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WSsTEP

Johnatan Z. Smith w zakonczeniu swojego eseju Religion, Religions,
Religious' przywoluje pewna sytuacje, ktora, jak sie zdaje, jest charak-
terystyczna dla akademickiego religioznawstwa i szczegélnie mocno
uwidacznia sie podczas procesu dydaktycznego. Stwierdza on bowiem,
ze studenci zglebiajacy problematyke religii doskonale opanowali pew-
na taktyke pozwalajaca, ich zdaniem, na sprytne unikanie definiowania
przedmiotu wilasnych badan. Ot6z Smith stwierdza, ze studenci zwykli
w tym celu powolywac si¢ na apendyks zamieszczony w ksiazce Jamesa
H. Leuba - Psychological Study of Religion (1919), ktéry zawiera ponad
piecdziesiat definicji religii, i robia to wylacznie po to, by zademonstro-
wad, ze wszelkie wysilki zmierzajace do zdefiniowania religii sa z géry
skazane na porazke? Podobna strategie mozna zaobserwowac nie tylko na
Zachodzie, ale takze wéréd naszych studentow i, co wiecej, takze wéréd
naukowcéw. Skonfrontowani z jeszcze dtuzszymi listami r6znorodnych
definicji religii, zwykle uznaja oni bowiem, ze wystarczy skorzystac z jednej
zistniejacych definicji, badZ w ogéle zaniecha¢ definiowania przedmiotu
badan, ktoéry przeciez jaki jest kazdy dobrze widzi.

1 J.Z. Smith, Religion, Religions, Religious, [w:] Critical Terms for Religious Studies, red.
M.C. Taylor, Chicago-London 1998, s. 281-282. Ten sam tekst opublikowany zostal réw-
niez w zbiorze jego esejow, zob. ].Z. Smith, Relating Religion: Essays in the Study of Religion,
Chicago-London 2004, s. 193-194.

2 ].Z.Smith, Religion, Religions, Religious, op. cit., s. 193. Zob. tez: W.L. King, Introduction to
Religion, New York 1954.
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Tymczasem rzecz si¢ ma zupelnie inaczej. Jak zauwaza Smith, wniosek
wysnuwany przez studentéw po lekturze Leuba jest catkowicie btedny.
Definicje przezen przytoczone nie sa zdaniem badacza dowodem na to,
ze religii nie da sie zdefiniowa¢, wrecz przeciwnie - moze ona zostac
ujeta na wiele r6znych, czasem lepszych, a czasem gorszych sposobow?.
»Religia - stwierdza Smith - to nie naiwny termin, lecz pojecie stworzone
przez naukowcoéw dla celéw intelektualnych. To zlozone pojecie rodza-
jowe, ktére odgrywa te sama role w tworzeniu horyzontu dyscypliny, co
«jezyk» dla lingwistyki i «kultura» dla antropologii. Bez takiego horyzontu
nie mozemy moéwic o religioznawstwie jako o dyscyplinie naukowej”*.
Trudno sie z tym nie zgodzi¢.

W tym miejscu zapewne wiekszos¢ czytelnikow , Ex Nihilo” uzna,
ze ,sie czepiam” i nie bez przyczyny. Zaden bowiem z prezentowanych
w tym zeszycie tekstow nie odnosi si¢ do definicji religii, a niektére tylko
z trudem nawiazuja do tego, co zwyklisémy z religia Iaczy¢. To prawda.
Jednak moja intencja byta zgota odmienna. Jaka? Zeby niczego nie uprze-
dzaé, wréce do tej kwestii na korncu tekstu.

Wystarczy uwaznie przejrze¢ spis treéci, by zauwazy¢, ze zawiera
on teksty, ktére pozornie nie maja wiele wspélnego z religioznawstwem.
Wsrdd nich na pierwszy plan wybijaja sie dwa artykuty: Natura, technolo-
gia, mit. Przedstawienia potwornych humanoidéw we wspdtczesnych serialach
fantastycznych autorstwa Katarzyny Bajki oraz Symboliczne znaczenie jelenia
w kontekscie logo Polskiego Zwiqzku towieckiego Marii Szydlowskiej. Autorka
pierwszego z nich analizuje opozycje natura - technologia w popkulturze,
postugujac sie przykladami zaczerpnietymi z najnowszych seriali telewi-
zyjnych. W swojej analizie odwoluje sie¢ do pojecia mitu, wykorzystujac
przy tym gléwnie koncepcje Rolanda Barthesa. Z kolei autorka drugiego
ze wspomnianych wyzej tekstéw poddaje badaniu symbolike jelenia
i niejako ,sprawdza” jej znajomos¢ wérdd tych, ktérzy sie nig postuguja
jako oficjalnym emblematem swojego zwigzku. Kwestia otwartg i - do-
dajmy - dyskusyjna pozostaje, na ile tego typu prace w ogdle wpisuja sie

> J.Z.Smith, Religion, Religions, Religious, op. cit., s. 193-194.
4 Ibidem, s. 194.
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w religioznawstwo. Zawiesmy jednak na chwile to pytanie, by przyjrze¢
si¢ innym artykutom zamieszczonym w zeszycie.

Kolejna grupa prezentowanych tu tekstow, ktére mozna wyodreb-
ni¢ ze wzgledu na poruszana w nich tematyke, sa prace o charakterze
literaturoznawczym. Z religioznawstwem 1gcza je dos¢ luzno wszystkie
zawarte w nich watki teologiczne i filozoficzne, ktére jednakowoz czasem
zostajg takze osadzone w kontekscie konkretnych tradycji religijnych.
I tak, w artykule Bogumita Chmiela Ontologiczno-aksjologiczne rozumienie
pojecia prawdy w starozytnej kulturze greckiej oraz tradycjach indo-irariskich
znajdujemy rozwazania dotyczace sposobé6w rozumienia prawdy z jednej
strony jako uniwersalnego fadu, porzadku bytu i stanu umystu, a wiec jako
zasady porzadkujacej wszech$wiat, z drugiej za$ jako postawy moralnej
czlowieka, ktéry 6w wlasciwy porzadek bytu zna i go przestrzega. Z kolei
artykul Eweliny Drzewieckiej poswiecony jest dydaktycznemu poema-
towi filozoficznemu Zodiacus vitae (Zodiak zycia) przypisywanemu Palin-
geniuszowi. Poemat wpisany w 1557 roku na indeks ksiag zakazanych,
na ktérym dzieto pozostawalo do roku 1900, byt niezwykle popularny
w krajach reformacji, w Polsce za$ inspiracje z niego czerpat Mikotaj Rej.
Dzieto to jest swoistym kompendium wiedzy o $wiecie - o0 Bogu, prawach
natury, geografii, a takze o duszy i jej wedréwkach po Smierci.

Pig¢ innych artykutéw, ktére wyraznie wpisuja sie w grupe tekstow
literaturoznawczych, to opracowania stanowiace rodzaj interpretacji
i reinterpretacji tekstow literackich z wykorzystaniem réznych narzedzi
religioznawczych. John Fahey analizuje trzy powiesci Terry’ego Pratchetta
zcyklu ,Swiat Dysku”: Pomniejsze béstwa (Small Gods) z 1992 roku, Wyprawe
czarownic (Witches Abroad) z 1991 i Wiedzmikotaja (Hogfather) z 1996, uka-
zujac przy tym, jak autor dokonuje swoistej rewitalizacji wierzeni i mitéw
w postmodernistycznym kontekscie. Monika Kowalska w artykule Rola
Demiurga i kreacja Swiata w cyklu anielskim Mai Lidii Kossakowskiej wskazuje
na watki gnostyckie jako gtéwna inspiracje kreowania $wiata przedsta-
wionego w polskim cyklu fantasy, szczegélnie przy tym skupiajac sie na
roli Demiurga i Sophii. Tomasz Krélak, autor tekstu Moc stowa i stowo ma-
giczne w swiecie Wtadcy PierScieni, rowniez analizuje $wiat przedstawiony,
skupia sie jednak na Tolkienie i na kwestii jezyka magicznego. Do analizy
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stara sie¢ wykorzysta¢ koncepcje Bronistawa Malinowskiego, Gerardusa
van der Leeuwa oraz Waltera J. Onga. Jak sam zauwaza: ,Stosowanie
narzedzi teoretycznych wypracowanych przez badaczy rzeczywiscie
istniejacych kultur ludzkich do badania fikcyjnego $wiata wykreowanego
w ramach powiesci moze sie wydawac kontrowersyjne”. Zaraz potem
jednak dodaje, ze przydatnos¢ ustaleni teoretycznych tatwo dostrzec, gdy
sie je zastosuje do materiatu literackiego, bowiem pozwalaja one prze-
konujaco opisaé i wyjaéni¢ zasady panujace w Swiecie wykreowanym.
Ta ostroznoé¢ w podejéciu autora jest uzasadniona i wypada ja docenic,
zwlaszcza gdy duzo bardziej doswiadczeni badacze zajmujacy sie watkami
religijnymi w literaturze czesto wykorzystuja narzedzia religioznawcze
i kulturoznawcze do analizy dziet literackich w sposob znacznie mniej
przemyslany i raczej dos¢ przypadkowy. Na tym tle analizy Tomasza
Krolaka wydaja sie doé¢ przekonujace.

W tej samej grupie tekstéw pozostaje tez Martina Morabito, ktéra do-
konuje reinterpretacji powiesci Walerija Briusowa Rea Silva (Reja Sil"vija)
osadzonej z jednej strony w realiach Rzymu w VI wieku, z drugiej za$
(poprzez zabieg Briusowa, ktéry gléwna bohaterke, Marie, w jej wyobrazni
przenosi w czasie) - u legendarnych poczatkéw Wiecznego Miasta. Wy-
korzystujac esej Brunona Schulza Morabito dowodzi, ze Maria Briusowa
jest symbolem poezji, ta za$ - w czym zgadzaja sie i Briusow, i Schultz -
potrafi odnawia¢ dawne mity i odtwarzac nieistniejgce §wiaty. Rzymskie
legendy sa wiec tutaj jedynie ilustracja ,mocy” owej poezji i niczym wie-
cej. Z kolei Szymon Kukulak (Stanislaw Lem and the triple genesis. God, the
Author and fictional demiurges) skupil sie na twoérczoéci Stanistawa Lema.
Analizuje trzy r6zne aspekty zwigzane z tematem kreacji, ktére pojawiaja
sie w tworczosci pisarza: kwestie stworzenia $wiata i pojawiajacych sie
w zwigzku z tym pytan o racjonalny projekt oraz o ewentualne istnienie
badz nieistnienie Boga-Stwoércy; role autora jako tworcy Swiatéw przed-
stawionych; i wreszcie problem tego, jak kreatorzy fikcyjnych swiatow sa
przedstawiani w ksiazkach Lema. Oba teksty na powr6t stawiaja nas wobec
pytania o definicje religii, o granice religioznawstwa i zakres jego badan.

Pozostate teksty podobnych pytan i watpliwosci jak sie zdaje juz nie
budza. Znajdujemy wérdéd nich trzy teksty prezentujace analize koncepciji
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kosmologicznych funkcjonujacych w trzech réznych mitologiach. Olga
Nowicka w swoim artykule Gwiezdny demiurg, czyli wedyjska koncepcja
Naksatriya Prajapati prezentuje ksztaltowanie sie koncepcji stacji ksie-
zycowych (nakszatr), ktérych zalazek pojawia sie w literaturze samhit,
a ktore obecnie odgrywaja kluczowa role w indyjskiej kosmologii. Autorka
przeprowadza nas przez opis rytuatu agni¢ajana odwolujacego sie czesto
do mitu o demiurgu Pradzapatim, by wskaza¢, ze celem owego rytuatu
miata by¢ nie tylko rekonstrukcja wczeéniej rozcztonkowanego ciata bo-
stwa, ale takze osiggniecie nieSmiertelnosci przez ofiarnika, ktéry dzieki
niemu mial trafi¢ do nieba i zamieszka¢ poéréd gwiazd, czyli nakszatr.
Anthony F. Mangieri w tekscie zatytulowanym Cosmological Symbolism
of Demeter’s Himation on Makron’s “Triptolemos skyphos” in the British Mu-
seum analizuje antyczne, greckie watki kosmologiczne, ktérych ilustracje
mozna znalez¢é w dekoracjach waz wykonanych przez Makrona, artyste
zyjacego okoto 480 roku p.n.e. Mangieri szczegétowo bada zaledwie jeden,
zdawaloby sie drobny element jednego z przedstawieri Demeter - sym-
bolike zdobieri na himationie bogini, czyli wierzchnim okryciu, bedacym
rodzajem peleryny. Precyzyjnie przy tym wykazuje, Ze jest to rodzaj
alegorycznej (lub poetyckiej) wizji uniwersum, a tym samym ,sposob
zademonstrowania wiedzy artysty na temat roli kosmologii w misteriach
eleuzyjskich”. Dzieki temu zabiegowi i my zyskujemy wiedze i glebsze
zrozumienie znaczenia owych mitéw w kulcie Demeter w Eleusis. Ten
,kosmologiczny cykl” uzupelnia artykut Jakuba Zieliny poswiecony
analizie kosmogonicznych elementéw w mitologii stowiariskiej i - jak
twierdzi autor - poréwnanie ich z analogicznymi mitami indoeuropejski-
mi, cho¢ ten element moégtby by¢, z korzyscia dla artykutu, zdecydowanie
bardziej rozbudowany. Gtéwny trzon poddany analizie stanowi zesp6t
basni ludowych o Koscieju Niedmiertelnym.

Catosci dopelniaja jeszcze dwa artykuly. Pierwszy z nich, autorstwa
Katarzyny Golik, jest pos§wiecony roli religii w ksztaltowaniu przestrze-
ni kulturowej i zachowaniu tozsamosci Mandzuréw (Geografia mitologii
narodowej Mandzuréw). Autorka wskazuje, ze odmienna od chinskiej
koncepcja przestrzeni, powigzana z ich wyobrazong genealogia, moze
stanowi¢ podstawe tworzenia nowoczesnej wspdlnoty etnicznej. Autor
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drugiego artykulu - Jakub Szczeéniak, przesledzit i zbadal wypowiedzi
pojawiajace sie na forach i w artykutach internetowych w latach 2005-2013,
by wyodrebni¢ z nich metafory i metonimie pojawiajace sie w kontekscie
terminu ,wiara” i jego potocznego rozumienia.

Ten krotki przeglad tekstéow zamieszczonych w niniejszym zeszycie,
ze wszystkimi rodzacymi sie z ich lektury pytaniami dotyczacymi granic
miedzy religioznawstwem a innymi, pokrewnymi lub catkiem odlegtymi
dyscyplinami, ostatecznie stawia nas wobec kluczowej kwestii, jaka nie-
watpliwie jest potrzeba ciagtego, na nowo podejmowanego definiowania
przedmiotu naszych badan. Jesli bowiem religia jest, jak chce Smith, tak
zlozonym terminem, to formutowanie definicji winno zosta¢ poprzedzone
glebokim namyslem i eksploracja wszystkich obszaréw, w ktérych sie ona
przejawia. Trudno przeciez przejé¢ na meta-poziom, gdy tres¢ pojecia ijego
pole znaczeniowe pozostaja nieostre lub wrecz zupelnie niejasne. Juz tylko
z tego powodu prace zamieszczone w niniejszym, czternastym numerze
»Ex Nihilo” zastuguja na szczeg6lng uwage. Ich autorzy zapuszczaja sie
bowiem w takie rejony, ktére czesto pozostaja poza gtéwnym nurtem
zainteresowan starszych badaczy. Tym samym, powiedzmy otwarcie,
poszerzaja nasze spojrzenie na cala dyscypling, na jej pola badawcze i na
stosowane metody. A jak wiadomo, w nauce stawianie pytan i odkrywanie
nowych pdl badawczych jest réwnie donioste, a moze nawet znacznie
donioslejsze, niz znajdowanie odpowiedzi.

Elzbieta Przybyl-Sadowska



Katarzyna Bajka
Instytut Religioznawstwa
Uniwersytet Jagielloniski

NATURA, TECHNOLOGIA, MIT. PRZEDSTAWIENIA
POTWORNYCH HUMANOIDOW WE WSPOECZESNYCH
SERIALACH FANTASTYCZNYCH

W popkulturze roi sie od narracji zabierajacych widza i czytelnika
w mniej lub bardziej odlegta przysztos¢. Tematem dominujagcym w za-
chodnich fabutach tego typu zdaje sie by¢ traumatyczna relacja cztowieka
i technologii, w ktorej odbijaja sie leki i obawy wspodlczesnych; relacja
obrazowana za pomoca postaci humanoidalnego robota albo biologicznego
tworu, stanowigcego jedna z gléwnych osi fabuly. Niewazne, jak pieknie
zapowiada sie $wiat jutra, jak doskonate sa zdobycze cywilizacji, jak przy-
datne wynalazki i jak utatwiona egzystencja cztowieka. Pod lakierowana
powierzchnig pokazywanej w serialach nauki czai si¢ zto, widoczne wy-
raznie, gdy tylko przekroczona zostanie trudna do sprecyzowania granica;
sztucznie stworzony byt wraz z rozwojem narracji zwraca si¢ przeciwko
swoim $miertelnym twoércom i przeciwko ,naturalnym ludziom”.

Juz w pierwszym odcinku debiutujacego w 2014 roku i emitowanego
przez dwa sezony na antenie amerykanskiej stacji CBS serialu Extant
okazuje sie, ze pelnigcy role synka ludzkiej rodziny chtopiec-robot jest
w gruncie rzeczy postacia ztowroga i potencjalnie zagrazajaca. Nawet
bezplodna kobieta, ktéra zdecydowala sie ulokowac macierzynskie uczu-
cia w inteligentnej maszynie, ma watpliwosci, czy chtopiec rzeczywiscie
traktuje ja jak matke i czy przebywanie w jego obecnoéci jest bezpieczne.
W innym wspoétczesnym serialu, Almost Human z 2014 roku (telewizja Fox),

ex nihilo 2(14)/2015 13



KATARZYNA Bajka

za plecami androidéw i klonéw zaludniajacych futurystyczny swiat stoja
przekonani o wlasnej stusznosci, gotowi na wszystko szaleni naukowcy.
Dotkniety kompleksem Boga jest réwniez doktor Pryce z mrocznego serialu
Hemlock Grove (Netflix), ktéry pojawil sie na ekranach telewizoréw takze
w roku 2014, a zakrojony jest na trzy sezony. Prowadzacego tajemnicze -
i sprzeczne z etyka - eksperymenty mezczyzne ogranicza jedynie wlasna
fantazja. W serialach o przyszlosci naukowcy niemalze z zasady sa szaleni.
Bywaja matostkowi, oderwani od rzeczywistosci czy wrecz psychopatyczni.
Sq ludZmi, jednak w najgorszej odstonie. Popetniaja btedy. Ulegaja swoim
stabosciom. I wlasdnie ci niedoskonali, petni pychy, grzeszni §miertelnicy
bawia si¢ zabawkami nieprzeznaczonymi dla nich, zabawkami gigantéw
i tytanow. Ich ambicja przerasta mozliwosci, nie zastanawiaja si¢ nad kon-
sekwencjami swoich czynéw, wchodza w role, ktéra do nich nie nalezy.

Czym jest mityczna' ,natura”, ktérej prawa narusza postac szalonego
naukowca? W zachodnim kregu kulturowym dominuje wizja chrzesci-
janiska, a wspomniane narracje, nawet jesli z pozoru nie dotycza religii,
podszyte sa koncepcja duszy, niezbednej zaréwno do funkcjonowania
w $wiecie, jak i do posmiertnego istnienia?. Swiat naturalny to ten stwo-
rzony przez moce nadrzedne wobec cztowieka, do ktérych cztowiek powi-
nien mie¢ stosunek balwochwalczy, nie roszczeniowy. Osoba narodzona
w sposob ,naturalny”?, obdarzona duszg, zajmujaca przyrodzone sobie
miejsce, nie musi si¢ niczego obawiac. Jest pelnoprawnym uczestnikiem
z gory ustalonego porzadku. Naruszenie tego porzadku, wraz z rozwojem
technologii coraz fatwiejsze do wyobrazenia, we wspoélczesnym $wiecie
budzi atawistyczny lek. Mit, jak pisze Roland Barthes, konstruowany
i odbierany jest przez zwyklego, nie bedacego mitologiem konsumenta,

! Przez mit, za Rolandem Barthesem, rozumie¢ bede system semiologiczny, , stowo” be-
dace komunikatem, czyli mogace przyjmowac nie tylko forme ustna, lecz takze wizualna:
pisemna lub forme przedstawienia. Barthes wymienia fotografie, film, reportaz, sport,
widowiska i reklame jako ,materie obdarzong znaczeniem”; idem, Mitologie, Warszawa
2011, przel. A. Dziadek, s. 239-240.

2 D. Czaja, Anatomia duszy. Figury wyobrazni i gry jezykowe, Krakéw 2005, s. 296.

* O wieloznacznosci pojecia ,natura” pisze A. Anczyk w: idem, Medicina Magica: obli-
cza medycyny niekonwencjonalnej, Krakéw 2011, s. 85-87 [online], http:/ /www.academia.
edu/6358583/A._Anczyk_2011_ed._Medicina_Magica_oblicza_medycyny_niekonwen-
cjonalnej [dostep: 15.05.2016].
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w spos6b nieco naiwny, uproszczony, a nawet z powodu tego uproszczenia
znieksztalcony. Mit nie tyle zresztg znieksztalca, co nagina do potrzeb.
Barthes pisze, ze: , [odbiorca] konsumuje mit zgodnie z wlasciwymi celami
jego struktury. Czytelnik przezywa mit niczym jakas$ historie zarazem
prawdziwa i irracjonalng”*.

Funkcja mitu jest zdaniem Barthesa przeksztalcanie historii w nature,
czyli sprowadzanie faktéw do pewnego zestawu drobnomieszczan-
skich norm, a sa to prawdy zdegradowane, zubozate, skomercjalizowane
i przestarzate. Mit zmierza wrecz do przystowia, do prawd ludowych,
tautologii, przeksztalcania wytwordéw historii w pewne , esencjalne typy”>.
Wedtug Barthesa klasa Srednia aktywnie zmienia rzeczywisto$¢ Swiata
w wygodny i zrozumiaty obraz. Celem takiego zabiegu jest przywroécenie
niezmiennosci naturze, wytworzenie ludzkosci celebrujacej status quo,
mit ma bowiem odnowié¢ przyrodzony obraz rzeczywistosci. Stowami
Barthesa: , mit tworzy sie poprzez odebranie rzeczom historycznosci:
rzeczy traca w nim pamiec swojego wytwarzania. [...] Dokonat sie pewien
rodzaj kuglarstwa, ktére odwrdcito rzeczywistosé, opréznito ja z historii
i wypetnilo natura, ktére wyciagneto z rzeczy ich ludzki sens w taki
sposob, zeby musialy oznaczaé brak ludzkiego znaczenia. Funkcja mitu
jest usuniecie rzeczywistosci; jest on, dostownie, nieustajagcym uptywem,
krwotokiem lub, jak kto woli, wyparowywaniem”®.

W konsekwencji oznacza to, paradoksalnie, ze spotecznos¢, ktéra
powstata w oparciu o rozw6j technologiczny, naukowy, o nieograniczone
przeksztalcenie $wiata przyrody, bedzie w swoich narracjach odzierac¢
zdobycze nauki z racjonalnoéci, ukazujac ja w sposéb przypominajacy
ztowroga magie. Odbiorca bedzie sie ba¢ narastajacego uzaleznienia od
nie do korica zrozumiatej technologii, bez ktorej nie da sie juz sprawnie
funkcjonowac - to wilasnie codzienny i realny odpowiednik zaostrzonego
w narracjach ,ztego wptywu”’. Telefon komérkowy réwnoczesnie budzié
moze niepokdj i ten niepokéj rozwiewac. Ciezko sie bez niego obejsé.

¢ R. Barthes, Mitologie, op. cit., s. 260-261.

5 Ibidem, s. 290-291.

6 Ibidem, s. 277.

7 J. Garcin, Nowe mitologie, przet A. Kocot, Krakéw 2010, s. 35-36.
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Najmocniej dziata¢ beda te narracje, ktére pokaza paradoks w formie
pojedynczej, symbolicznej reprezentacji - na przyktad antropomorficz-
nego robota, postaci taczacej w sobie cechy ludzkie i obce. To wladnie
w tych figurach, z pozoru odmiennych od czlowieka ontologicznie i nie-
ozywionych, bedzie sie w fantazjach literackich, filmowych czy serialo-
wych realizowaé zestaw fundamentalnych pytan i zagadnien, ktérych
mityczne odwzorowania beda konwencjonalne, zachowawcze i budzace
poczucie bezpieczenistwa, wymazujace strach przed zmierzeniem sie
z konsekwencjami naruszania ,odwiecznych granic”. Mitologia nie jest
Swiatem takim, ,jaki jest”, ale takim, jaki sie chce stworzyc®. W omawia-
nych narracjach, mimo ze zrodzila je technofilia - umitowanie rozwoju,
che¢ zanurzenia sie w $wiat przyszltosci, peten wynalazkow, gadzetow,
genialnych naukowcoéw - podskodrnie oznacza sie raczej technofobia:
wszystko to, co przeciwne staroéwiecko pojmowanej naturze i prowadzace
do negatywnych konsekwencji oraz napietnowane jako zte’. Dla typo-
wego odbiorcy, Barthesowskiego mieszczanina, figura Obcego i Innego
bedzie zagrazajaca; natychmiast trzeba ja bedzie zignorowac, usuna¢ albo
przeksztalci¢ w siebie samego, prébujac wchiongé. To, co Inne, ulegnie
redukgcji do ,,tego samego”, a miejsca, gdzie pojawia sie ryzyko ukazania
sie Innego, stang sie lustrem. Konsument wspoéiczesnych narracji odbija
sie bowiem w filmowych i telewizyjnych przedstawieniach nieludzkich
tworow, ogladajac historie o sobie. Nie bez powodu no$nikiem mitu by-
waja tautologie. Omawiane narracje prowadza bowiem do wychwycenia
tego, co nieredukowalne, wyznaczajace granice bycia ludzkim'. Pytanie,
kim jestesmy, jest pytaniem o mozliwo$¢ przetrwania gatunku, przedsta-
wia bowiem realng mozliwos¢, ze samokreakcja stanie si¢ samozagtada
i oznacza¢ bedzie utrate cztowieczej tozsamosci.

Stowami Barthesa, ,przechodzac od historii do natury, mit robi
oszczednosci: usuwa ztozonosé ludzkich dziatan, nadaje im prostote

8 R. Barthes, op. cit., s. 293.

? V.Boehme-Nefler, Caught Between Technophilia and Technophobia: Culture, Technology and
the Law, Springer 2009, s. 1-18.

10 M. Radkowska-Walkowicz, Przedmowa, [w:] eadem, Od Golema do terminatora. Wizerunki
sztucznego cztowieka w kulturze, Warszawa 2008.
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esendji, likwiduje wszelka dialektyke, wszelkie wykroczenie poza bezpo-
Srednig widzialnos¢, organizuje $wiat bez sprzecznosci, bo pozbawiony
glebi”'. Jesli zas chodzi o relacje miedzy mitem a natura: ,Mity sa tylko
nieustannym, niezmordowanym naleganiem, podstepnym i nieugietym
zadaniem, by wszyscy ludzie rozpoznali si¢ w tym wiecznym - a prze-
ciez powstalym w okreslonym czasie - obrazie, ktéry pewnego dnia im
nadano, jakby mial odtad obowigzywac zawsze” 2.

Mimo wiedzy naukowej, niewiele os6b moze powiedzie¢, ze rozumie
kosmos albo cho¢by wlasne cialo. Ten brak zrozumienia otwiera furtke
dla mitu, jest przestrzenig dla wyobrazni mitycznej. Cywilizacja stala si¢
zlozona i nieprzejrzysta, z postepujaca specjalizacja, podziatem pracy, wiec
proba uchwycenia catosci nie moze sie powieé¢. Chyba ze wrécimy do
jezyka mitu®. Oczywiscie, jak przypomina Marcin Napiérkowski, wlasnej
mitologii sie nie widzi. Nie dostrzegamy podstawy swojego Swiatopogla-
du'. Nieznane zjawiska objasnia sie czesto przez technike, nazwang przez
Claude’a Levi-Straussa mianem bricolage'®, majsterkowania, wykorzystujac
znajome elementy (np. posta¢ dzikusa, idee dobrej natury czy koncept
magii, racjonalnosci, duszy lub Boga) do zmierzenia sie z niezrozumiatymi
technologiami i wytworami zaawansowanej nauki. Nieznane wyjasnia si¢
przy pomocy znanego. Mity sluza temu, zeby wtérnie nabudowac na nich
racjonalizacje. Jak pisze Napiérkowski: , Wszak fizyka kwantowa, topo-
grafia wielkich miast albo nastepstwo przyplywéw i odptywéw na nowo-
jorskiej gieldzie sg dla dzisiejszego warszawiaka tak samo wszechpotezne
i niezrozumiale, jak zjawiska przyrody dla mieszkarica Trobriand6éw”*.

Figura sztucznego cztowieka to motyw, po ktory ludzkosé siega czesto,
szukajac wlasnej tozsamosci. Wspoélczesna mitologia ma wiec podobne
zadania w aspekcie zrozumienia $wiata, co mity klasyczne: odpowiada
na potrzebe zrozumienia $wiata i nadania mu sensu.

1 R. Barthes, op. cit., s. 278.

2 Ibidem, s. 292.

¥ R. Safranski, Nietzsche. Biografia mysli, Warszawa 2003, s. 104.

* M. Napiérkowski, Mitologia wspétczesna, Warszawa 2013, s. 24.

» C. Levi-Strauss, Mysl nieoswojona, przet. A. Zajaczkowski, Warszawa 1969.
16 M. Napiorkowski, op. cit., s. 25.
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O niebezpieczenistwach plynacych z uzurpowania sobie przez czto-
wieka mocy boskiej pisata juz Mary Shelley w kanonicznym i inspiruja-
cym takze dzisiejszych twoércow Frankensteinie’’. W tekscie Zrédlowym,
doskonale osadzonym w ,,duchu czaséw”, epoce naukowych odkry¢, ale
i rozkwitu metafizyki, poruszone zostaly w zasadzie wszystkie elementy
pokutujacego do dzi§ wyobrazenia. Mamy wiec Wiktora Frankensteina:
naukowca powodowanego ciekawoscig, ambicja i pobudkami w istocie
swej dobrymi. Ale nawet che¢ udoskonalenia $wiata jest zamachem na
prawa natury. Stwarzanie $wiatow i istot nie nalezy do kompetencji
czlowieka, a dobrymi intencjami - jak wiadomo z popularnego powie-
dzenia - wybrukowano piekfo. Lekkomyslnos¢ i brak wyobrazni nie daja
sie usprawiedliwi¢. Mamy wiec tworce, ktéry stawia sie w pozycji Boga
wobec monstrualnego bytu obdarzonego co prawda cialem, pozornie
ozywionego, lecz pozbawionego duszy, a przez to wyrwanego z ustalo-
nego porzadku - takze etycznego®. Nie obowiazuja go ludzkie zasady,
moralnoéé, ograniczenia. Ten prototypowy Adam odczuje samotnos¢
i rozgoryczenie, bedzie chcial przez mimikre nasladowac ludzkie zycie,
poszukujac towarzystwa rodziny i akceptacji spotecznosci. Bedzie ,szla-
chetnym dzikusem” lub , Bozym prostaczkiem”, szybko jednak odkryje
wady swojego Smiertelnego stworzyciela, pozostajacego wszak nikim
wiecej jak niedoskonatym cztowiekiem. I wtedy ta biedna, wykorzeniona
istota niechybnie zbuntuje si¢ i stanowi¢ zacznie zagrozenie oraz konku-
rencje dla cztowieka ,naturalnego”.

Podobne watki pojawiaja si¢ w powtarzajacym historie doktora Fran-
kensteina serialu Penny Dreadful (Showtime, Sky Channel), osadzonym
w wiktorianiskim Londynie, kolejnej premierze 2014 roku. Mlody nauko-
wiec, z gtowa pelng poezji i wzniostych wizji, nie jest w stanie zaakceptowac
pierwszej stworzonej przez siebie kreatury, nazwanej znaczaco Kalibanem,
wiec odrzuca ja, pozwalajac stworowi zgorzknieé i dojrze¢ do zemsty.

7 M. Shelley, Frankenstein, przel. M. Plaza, Poznan 2013.

8 L.O. Knudsen, Reading Between the Lines: An analysis of Mary Shelley’s Frankenstein;
or, the Modern Prometheus, using Horace Walpole’s The Castle of Otranto as an example of
male discourse about women, s. 38-39, 44-48 [online], http:/ / projekter.aau.dk/ projekter/
files /65640208 / frankenstein_thesis.pdf [dostep: 15.05.2016].
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Doktora nie powstrzymuje nieudany eksperyment - skupia si¢ na kolejnym
»dziecku”. Nowy ,syn”, Proteusz, jest fagodny, prostoduszny i dobry,
jednak jego nadludzka tezyzna budzi lek nawet w czlowieku, ktéry go
stworzy! - to stala cecha opowiesci tego typu. Pojawia sie tez che¢ doskona-
lenia wynalazku, czesto wymuszona przez nieszczesliwego potwora. Stad
droga wiedzie do powotlania na $wiat catej , przekletej rasy”, bo wtasnie
w takiej poetyce sie poruszamy: wystepku, grzechu, klagtwy, skazania na
porazke. Réwniez stworzona w laboratorium Shelly z Hemlock Grove jest
istota wykleta, odrzucong przez rodzine, do ktérej formalnie nalezala,
i przez spoteczeristwo. Lagodna w gtebi serca, cho¢ niezwykle silna fizycz-
nie i monstrualna z wygladu dziewczyna nie potrafi sie odnalez¢ wsréd
ludzi, a jej relacja z tworca daleka jest od ideatu - z bélem ogladamy kolejne
stadia wykluczenia. W sezonie drugim Shelly, tak samo jak literacki Adam,
bohater Frankensteina, btaka sie po lesie, ukrywa w piwnicach, rezyduje na
obrzezach wrogo nastawionej spolecznoéci, zaszczuta i w kazdej chwili
gotowa do ucieczki. Z kolei w Almost Human to naukowiec schodzi do
podziemia - twdrca , syntetycznej duszy” umyka z miasta do zakazanego,
granicznego $wiata po drugiej stronie muru. Jego laboratorium musi by¢
ukryte, gdyz prowadzi on szemrane, wyjete spod prawa interesy. Rzadzi
sie wlasnymi zasadami, a kieruje nim ciekawo$¢ i pycha.

Narracja hybris jest zreszta jednym z podstawowych sposobéw opo-
wiadania o zagladzie ludzkosci, bedacej poktosiem zbyt eksploatacyjnego
stosunku do przyrody. Wyraza zbiorowe leki ludzkosci. To typ opowiesci
o katastrofalnych skutkach przekroczenia miary, czasem wzorowanych
takze na strukturze mitu o potopie i przyjmujacych - oprécz opowiesci
o ozywionej technologii - forme narracji o zagladzie nuklearnej, zapasci
ekologicznej, manifestujacych sie przez obecnosé w kulturze popularnej
dystopii, filméw katastroficznych czy filméw lub seriali podejmujgcych
temat apokalipsy i wyniszczonego, postapokaliptycznego Swiata'®. Opo-
wiesci te maja takze wymiar eschatologiczny, nie tylko kosmogoniczny -
znaczenie motywu sztucznego cztowieka w réwnej mierze definiuje jego
koniec, co poczatek. Mity eschatologiczne wyrazaja bowiem mysl, ze dana

19 M. Napiorkowski, op. cit., s. 292-295.
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postac czy wydarzenie wazne sa ze wzgledu na swoje znaczenie wobec
konica - a ten, w opisywanych narracjach, jest obrazem zagtady.

Elementami takiej narracji sa kolejno: przekroczenie miary, poja-
wienie si¢ i zignorowanie znakéw, a wreszcie okrutna, obrazowa kara.
Przyczyna nieszczescia jest zawsze nadmierna ufnoéé we wiasne sity
i wywotane pychg ignorowanie znakéw. Jak pisze Magdalena Radkow-
ska-Walkowicz: ,W wyniku demiurgicznych prac powstaje najczesciej
potwor, ktéry niszczy wszystko, a najchetniej wlasnego konstruktora.
Akt budowy sztucznego czlowieka to akt bluZnierczy, konkurencja ze
stwoérca konczy sie sroga kara, ktéra spada [...] na cala spotecznosé. [...]
W przypadku czlowieka méwi sie o stworzeniu przez Boga, o raju jako
miejscu przebywania pierwszych ludzi. Pochodzenie sztucznych ludzi
najczesciej ma zwigzek z miejscem dziatania sit nieczystych, diabelskich.
[...] Z tym wiaze si¢ takze wartoSciowanie zycia takiej istoty: jest ona po-
strzegana jako wynik bluznierczych dziatan, a wiec co$ niedoskonatego,
niebezpiecznego i gorszego”*. Mierzac sie z Bogiem czy z ustanowiong
przez niego naturg w oczywisty sposob przegrywamy, a przegrana jest
wpisana w sam pomyst takiej konkurencji.

W Penny Dreadful, serialu w caltosci opartym o popkulturowe i lite-
rackie klisze, nauke pokazujacym jako praktyke bliska alchemii i sztuce,
doktor Victor Frankenstein lekkomyslnie porzuca swoja pierwsza, wadliwa
kreacje i oddaje si¢ pracom nad lepszym, przyjemniej si¢ prezentujacym
modelem sztucznego cztowieka, ktéry przyniesie mu naukowa stawe
i calkiem osobista satysfakcje. Gdy odtracony Adam prébuje wejs¢ ze
swoim ,,0ojcem” w kontakt i odnowi¢ dobre relacje, twérca ponownie go
odpycha, jako brzydkie i okrutne monstrum. Doktor Pryce z Hemlock Grove
nie stucha licznych przestrég, nie powstrzymuja go porazki i katastrofy,
potrafi zmanipulowac¢ bogatych darczyncow, ktérzy uspokojeni jego
zapewnieniami finansuja coraz niebezpieczniejsze, tajne eksperymenty.
Prototypowa Shelly, bedaca kombinacja realnego dziecka i biomaszyny,
pragnie wolnosci i na wolnoé¢ sie wyrywa, stajac sie zagrozeniem dla
nieporéwnywalnie stabszych od niej istot - ludzi. Kiedy$ Shelly umarla,

% M. Radkowska-Walkowicz, op. cit.
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potem zmartwychwstata dzieki , zapasowym czesciom”, zdaje sie wiec
,potworem Frankensteina”, a w role upiornego naukowca wciela sie
lekarz pracujacy w tajemniczym Instytucie Godfreya. Traktuje ja jednak
bardziej jak zabawke, kuriozum, niz jak zywa istote, zastugujaca na tro-
ske i opieke. Shelly dysponuje nadludzka sila fizyczna, ale w srodku jest
krucha i delikatna. To sprawia, Ze mocno jej wspoélczujemy. Jest jedyna
nastolatka w miasteczku, ktérej losami nikt sie nie interesuje, zostaje
usunieta na margines.

Naukowiec z serialu Extant tez spotyka sie z lekiem spotecznym,
ajego badania, finansowane przez japornskiego milionera, na wielu eta-
pach napotykaja trudnosci. Mechaniczny chlopiec z tej opowiesci trafia
do ,normalnej” szkoty, gdzie szybko okazuje si¢ zagrozeniem dla innych
dzieci, niebawem wzbudzi tez niepokéj przybranej, ludzkiej matki. Ta
za$ zreszta wkroétce zorientuje sig, Ze jest w cigzy, a organiczne, blizsze
naturze dziecko w swoim brzuchu zacznie faworyzowac nad sztuczny
wytwor, ktory budzi w niej mieszanine mitosci i strachu. W jednej
ze scen, w momencie gdy chlopiec, jak wszystkie mechaniczne istoty
w omawianych narracjach ,wpada w szal” - tu z powodu nieracjonalnej
checi zjedzenia, jak inne dzieci, lodéw, cho¢ ludzki pokarm zniszczylby
jego kruchy ,organizm”, bezsilna matka wota: Where is the off switch on
this thing? (Jak sie wylacza te rzecz?). Molly nieustannie walczy ze soba
i balansuje miedzy lekiem o mechanicznego chlopca, a lekiem przed
sztucznym chiopcem. We wszystkich omawianych produkcjach po-
wtarza sie motyw przekroczenia miary, ignorowania ostrzegawczych
znakéw, buntu sztucznie wytworzonej postaci, ktéra zaczyna stanowic
zagrozenie, zaczyna ,chcie¢ zbyt wiele”, czyli domagac sie zmiany
statusu - na ludzki.

W policyjnym serialu proceduralnym Almost Human mechaniczny
policjant Dorian funkcjonuje na zasadzie prototypu - jest jedynym dziata-
jacym egzemplarzem swojej serii. Prototypem jest takze Shelly z Hemlock
Grove, jest nim Adam i jest Ethan, chlopiec-robot z Extant. W ten spos6b
postacie te, jako oryginalne i niepowtarzalne, stajq si¢ blizsze prawdziwym
ludziom - i mitycznej naturze. Réwnoczeénie jednak podkreéla sie ich
ontologiczng odrebnoéc i ryzyko zastapienia cztowieka nieodréznialng
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maszyng czy laboratoryjnym tworem. ,Impostor”, uzurpator, to kolejny
powtarzajacy sie motyw kompleksu technofobii.

Technofobie od horroru dzieli tylko maty krok, a jesli sie go przekroczy,
dosta¢ mozemy poteznie dzialajaca tresé¢. W jednym z odcinkéw Almost
Human swoich mieszkancéw ,zabija” interaktywny dom. Dom, ktéry
~zwariowal” i jak w klasycznej opowiesci grozy, dokladnie tego samego
dnia, rok za rokiem, zbiera krwawe zniwo. Kto jest morderca? Czyzby
kamerdyner, wystepujacy w wersji hologramowej lub w postaci androida?
W odcinku odnajdujemy wiecej niz jedna klisze; drzwi, ktérych nie da sie
otworzy¢, Smier¢ przez utoniecie w basenie, nastolatka probujacego noca
wymkna¢ sie z domu i spotkac z dziewczyna, co kornczy sie tym, ze dom
traktuje go jak intruza i zabija. Noc, samotnos¢, aura zagrozenia. Wszystkie
komponenty sa znajome i skuteczne. Zreszta serial wiasnie tym sie zajmuje -
para policjantéw rozwigzuje zagadki osadzone w $wiecie nowoczesnych
technologii i tropi przestepcoéw, ktérzy w taki czy inny sposéb naduzyli
dostepnych mozliwosci i przekroczyli miare. Terrorysci strzelaja w twarz
policjanta, lecz zamiast tradycyjnego pocisku z lufy wydostaje sie gumowata
substancja, ktora zakleja twarz ofiary tak, by mezczyzna nie mégt nic wi-
dzie¢, krzyczed ani nawet oddychac. Taki zabieg czyni porwanie niezwykle
tatwym. Przestepcy , przebieraja si¢” w hologramy cudzych twarzy, by
unikngé rozpoznania przez system kamer i zrzuci¢ wine za wykroczenie
na kogos$ innego. Branza porno prébuje nielegalnie pozyskac oryginalng
ludzka skoére (wraz z bukietem feromonéw i doznaniami dotykowymi)
dla swoich seks-botéw. Technologie prowokuja do zbrodni.

Serial jest pesymistyczng wizja zdegenerowanego $wiata, ale jest
takze klasycznym policyjnym kryminatem w odcinkach, osadzonym
w stylistyce noir. Widzimy miasto ponure, stracone, slumsowe, petne
narkotykowych gangéw, nowych i niebezpiecznych uzywek, handlarzy
organami, szalonych naukowcéw i przestepcow. Detektywi, gdyby mogli,
nosiliby pewnie prochowce i nerwowo podpalaliby papierosy, wygta-
szajac przy tym ponure refleksje na temat kondycji Swiata. Toczyliby
filozoficzne dysputy podczas dtugich godzin spedzonych ,na czatach”,
w policyjnym samochodzie. Wykonywaliby swoja niebezpieczna prace
bez wigkszego poczucia misji, poniewaz z entropia nie da si¢ skutecz-
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nie walczy¢, a obaj partnerzy dostali juz w przesztoéci szczodra porcje
nauczek od losu. Mieliby swoje prywatne wojny, niedokoniczone spra-
wy, sekrety napedzajace ich dzialania, podsycajace nerwowa energie
i spedzajace sen z powiek.

Tak, jak w klasycznym serialu kryminalnym jest ich dwoéch, a obaj
sa na swoj sposob ,wyjatkowi”. W tym Swiecie ,organiczny” policjant
sparowany zostal z mechanicznym towarzyszem, ktéry dba o jego bez-
pieczenistwo. W konkretnym przypadku, ktéry obserwujemy, zadna ze
stron duetu nie jest jednoznaczna ani typowa i to pewnie sprawia, ze tak
dobrze dogaduja sie ze soba. Cztowiek zostat poskladany , z kawatkéw”
po ciezkim wypadku i przywrécony do stuzby po blisko dwuletniej
$piaczce. Jest wiec nieco ,zapdzniony” w stosunku do reszty $wiata i ma
ambiwalentny stosunek do technologii, odrzucajac na przyktad wlasng
mechaniczng noge, nie akceptujac protezy, ktéra pozwala mu na normalne
zycie i na powrét do pracy w policji. Mechaniczny partner, Dorian, jest
z kolei przedstawicielem starszej, wycofanej z obiegu generacji huma-
noidalnych robotéw obdarzonych pewnym typem intuicji, pozwalajacej
kreatywnie taczy¢ fakty, i w zwiazku z tym manifestujacej sie na zewnatrz
jako ,,emocjonalnos¢”, zaawansowane zdolnosci spoteczne. Roboty te za-
chowywaly sig irracjonalnie - jak ludzie - co zostalo uznane za btad, bug
systemu i bylo powodem wycofania modelu z czynnej stuzby. Z czasem
policja zastapila je maszynami catkowicie logicznymi i ,bezdusznymi”.

Dorian, choé¢ cechuje go pogoda ducha, cierpi na kompleks nizszo-
Sci - zdaje sobie sprawe, Ze jego ,reaktywacja po latach” zwiazana jest
bezposrednio z pelnowartosciowym, ludzkim detektywem i ze w razie
$mierci ,, zywiciela” zostanie wylaczony i zamkniety w magazynie. Nie
jest postacia samodzielng, obdarzona prawami i cho¢ posiada ,, samoswia-
domos¢” to jest rzecza, nie osoba. W tym kontekscie nie bez znaczenia
pozostaje fakt, iz ten bohater jest czarnoskoéry. Rasistowska klisza bardzo
sie tu przydaje, podkresla symbolike, w obrebie ktorej robot jest nowym
»czarnym”. Czyms$ mniej niz cztowiekiem. Innym, Obcym, dzikusem.

W tej sytuacji i przy takim poziomie dyskryminacji - dyskryminacji
totalnej - ,emocjonalnos¢ obiektu” na pewno nie pomaga. Czy mamy tu
nowy rodzaj opresji, ktéra niedtugo stanie sie czescig ludzkiej codziennosci?
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Woczeéniej czy pdzniej bedziemy musieli uregulowac nasz stosunek do
zaawansowanej technologii, takiej jak humanoidalne roboty. Na powaz-
nie zastanowic sie, czy - wraz z agresywnym rozwojem biomedycyny,
inzynierii genetycznej i nanotechnologii - istnieje twarda granica miedzy
tym, co biologiczne i ,naturalne”, a tym, co sztucznie skonstruowane.
Czy da sie okresli¢ poziom zmian i interwencji - cho¢by procentowy - po
ktorego przekroczeniu cztowiek przestaje by¢ czlowiekiem? A moze sama
definicja cztowieczeristwa wymaga przetasowania, przeformulowania?
Kim jest zatem czlowiek?

W Almost Human pojawia sie takze temat piciowosci i osobowosci
prawnej maszyn: robota Doriana nie cieszy p6tka w magazynie, w ktérej
spedza noce, chce mie¢ wtasne mieszkanie, jak czlowiek, marzy o rodzinie.
Nie jest bezrefleksyjna maszyna, nie jest tez czlowiekiem. Znajduje sie na
przecieciu wielu granic. Wyjatkowy platek sniegu? Czy moze taki sam,
jak milion mu podobnych? To dylematy dotyczace takze ludzi i ludzkosci,
ktéra w Dorianie przeglada sie jak w zwierciadle.

Kolejnym zamazaniem granicy miedzy irracjonalnym a naukowym jest
pojawiajacy sie w jednym z odcinkéw ,nowoczesny psychic”, czyli kobieta
obdarzona mocami wrézenia, wieszczenia, prekognicji, poniewaz jej (nad)
przyrodzone zdolnosci zostaly wzmocnione w skutek eksperymentalnej
operacji. Czy w $wiecie Almost Human istnieje magia? Czy moze magia
jest tym, czego nauka jeszcze nie zdolala satysfakcjonujaco wyjasnic¢? Czy
w ludzkim ciele rezyduje dusza, czy tez rozmowy o $mierci sa wytacznie
przyczynkiem do ugruntowania cech skladowych tradycyjnie pojmowanej
czlowieczej natury?

Twoércy serialu poddaja pod dyskusje i podwazaja unikatowos¢ ro-
bota pokazujac jego inng wersje w odcinku, w ktérym poznajemy drugi
egzemplarz tego samego modelu. Pojawia si¢ temat rodziny i jej utraty -
ciekawi rozmowa z maszyna o Smierci rodzicéw i podejscie do ludzkie-
go umierania. Dowiadujemy sie, Ze humanoidalny robot moze czu¢ sie
dziwnie podczas odpowiednika deprywacji sensorycznej - zamiast braku
snu dokucza mu deficyt energii, brak ,natadowania”.

W dziewiatym odcinku pierwszej serii mamy ponowne odwotania do
klasyki i do stereotypéw: pojawia sie kobieta-robot, wcielenie zla, repre-
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zentujaca - jak to zwykle gynoidy, postacie zeriskie w mitach o sztucznych
ludziach - sily wzburzonej, pogwalconej natury i chaosu*. Mechaniczna
przestepczyni montuje sama siebie z czeéci, ciggle wymieniajac glowe,
co utrudnia jej schwycenie. W tym samym odcinku robot Dorian spotyka
swojego stworce, szalonego naukowca, cierpigcego na wyjatkowo silny
przypadek kompleksu Boga, i oglada pudelko z syntetycznymi dusza-
mi, ktérych istnienie sugerowano nam od poczatku serialu. Syntetyczna
dusza jest konstruktem pozostajagcym w zgodzie z poetyka serialu. Jak
sie okazuje, chodzi o unikatowy element, odrézniajacy w niepodrabialny
spos6b jedng maszyne od drugiej. Co$ jak odcisk palca, tylko zamkniety
w matej fiolce, w opalizujacym plynie. Jak méwi sam twoérca: DNA is the
data but the soul is the story, it is the essence of life. I wanted to create life. (DNA
to dane, ale dusza jest opowiescig, esencja zycia. Chcialem stworzy¢ zycie).
Kobieta-morderczyni pozostaje niema, posepnie maszeruje z karabinem
maszynowym, wprost do celu, poprzez ciemne ulice i podejrzane nocne
kluby. To posta¢ nawigzujgca wizualnie do cyklu filméw Terminator i do
serialu osadzonego w tym samym $wiecie, The Sarah Connor Chronicles.
Dorian, walczacy ze zlowroga siostrzyczka, konstatuje: we are nothing alike
(nie jestemy podobni), ale to chyba tylko pobozne zyczenia. W nim sa-
mym czai sie przeciez ziarenko rebelii, tajemniczy bug. Mamy tutaj zalagzek
wiodacego watku serialu - historie naukoweca, ktéry przechytrzyl policje,
kradnac z magazynu ,rzad dusz” i uciekl, by w najbardziej zakazanej
czeéci miasta budowac armie Swiadomych robotéw.

Dorianowi na kazdym kroku przypomina sie, Ze nie jest rowny lu-
dziom, widzimy jednak jego dazenie do catkowitej nierozréznialnoéci, do
stania sie ,prawdziwym chtopcem”, uzyskania pelni praw obywatelskich,
poznania prawdy o swoim pochodzeniu, a takze zdobycia brakujacego
komponentu - duszy. Seriale te graja wiec na emocjach widza, podkreslajac
rodzinna relacje miedzy tworca a jego ,,dzieckiem”, co widac szczegdlnie
w Extant, gdzie ,zto” ma twarz i sylwetke niewinnego chfopca. Konkluzja
jestjednak kazdorazowo negatywna. Mimikra natury nie staje si¢ natura,

2 K. Bajka, Narcyz i Galatea. Postac sztucznej kobiety w nowozytnej refleksji humanistycznej,
»Zeszyty Naukowe Towarzystwa Doktorantow UJ” 2012, Nauki Humanistyczne, nr 2 (5).
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pozostaje obca. Dorian na zawsze pozostanie tytutowym almost human,
czyli ,prawie” czlowiekiem. Ethan z Extant, choéby postany do ludzkiej
szkotly i mieszkajacy w rodzinnym domu wraz z ludZzmi - pozostaje
maszyng, anomalia, przedmiotem. ,Sztuczny czlowiek jest zbudowany
z metalu, plastiku, najnowocze$niejszych materialéw” - pisze Radkowska-
-Walkowicz - ,Nawet gdy wyglada jak czlowiek, to pod skora najczesciej
ma metalowy szkielet, a zamiast krwi w jego sztucznych zylach ptynie
olej lub inna, brazowa, tajemnicza substancja”?.

W zamyséle ludzkich konstruktoréw humanoidalny robot czy bioma-
szyna przeciwstawiajg sie uwarunkowaniom biologicznym, sg skierowane
przeciw naturze. Nie starzejq sie, nie zapominaja, maja wyraznie okreslong
funkgje, czyli , zyciowy cel”, do ktérego zmierzaja bez zatrzymywania sie
i bez kompromiséw. Czlowiek natomiast potrafi si¢ zatrzymac, a nawet
cofnaé, zmienic plany, porzucic¢ swoje cele. Nieustepliwos¢ maszyn i sztucz-
nych tworéw wydaje sie odbiorcy szczegélnie zagrazajaca. Podobiefistwo
do czlowieka jest wiec tylko powierzchowne.

Mozliwe tez, ze jest to specyfika wspolczesnej cywilizacji Zachodu.
W mysli wschodniej, w tym buddyjskiej, animistycznej i shintoistycznej
pierwiastkiem duchowym obdarzane sa wszystkie elementy rzeczywi-
stosci, od ludzi, zwierzat i roslin po byty, ktére w zachodniej cywilizacji
nauczyliSmy sie postrzegac jako nieozywione: kamienie, skaly, metale,
a takze wszelkie narzedzia czy maszyny wykonane przez czlowieka®.

Konstruktor robotéw, projektujac mechaniczng proteze ludzkiej dioni,
moze si¢ zachwyci¢ doskonaloscig boskiego zamystu i kontemplowaé
perfekcje projektu, ktéry probuje skopiowaé. Taki sposéb patrzenia na
kreacje mozna zreszta przyréwnac takze do judaizmu i pierwotnego
znaczenia postaci golema: tworzonej przez bogobojnych rabinéw jako
swoisty dowod ich glebokiej wiary i bliskosci Bogu, rodzaj hotdu, a nie
bluznierstwa®.

Zdaniem Masahiro Moriego, japoriskiego robotyka i filozofa, roboty
stawig harmonie natury, ktéra odnalezé mozna w ,matym palcu” mecha-

2 M. Radkowska-Walkowicz, op. cit., s. 308-309.
2 M. Mori, The Buddha in the Robot, Tokio, 1981, s. 7-13.
#  B.L. Sherwin, Golem Legend: Origins and Implications, Lanham 1985.
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nicznej reki tak samo jak w pieknym kwiecie. ,Zdolnos¢ poszczegdlnych
czesci do niezaleznego ruchu, co dotyczy takze ludzi, jest mozliwa do
osiggniecia takze przy budowie robotéw, ale tylko jesli tworzymy zgodnie
z Prawem Buddy, ktére jest samoo$wieceniem” - pisze Mori®.

Nie ma wiec zadnej jakosciowej ani ontologicznej réznicy pomiedzy
ludzkim noworodkiem, a zbudowanym w laboratorium robotem, klonem
Zyjacej osoby czy wirtualna inteligencja (Al), manifestujaca sie pod posta-
cig hologramu®. Przyktadowo, autorzy wspétczesnych anime, takich jak
Ghost in the Shell, Neon Genesis Evangelion, Fullmetal Alchemist czy Appleseed
zamiast tkwi¢ w martwym punkcie , mitu Frankensteina”, zajmuja sie
tematami dobra i zla, granic, zagrozen i wyzwan z odmiennej, szerszej
perspektywy. Interesuja sie tematem niepowtarzalnosci i tozsamosci
czlowieka w $wiecie pelnym nowych form istnienia®. Zagadnieniami
informacji, komunikacji i pamieci. Kwestig prywatnosci w uniwersum
Sciéle oplecionym sieciag. Wystarczy poréwna¢ klasyczng narracje Ghost
in the Shell z zachodnim Almost Human, takze prébujacym pokazac , prze-
stepczosé przyszlosci”, wyzwania prawne, etyczne i filozoficzne. Jak na
dioni wida¢ ograniczenia kulturowe amerykanskiej produkgji, klisze,
ktére przyczynily sie zreszta do skasowania serialu po pierwszym sezonie.
Twoércy Almost Human uparcie zadawali XIX-wieczne, archaiczne i prze-
starzale pytania na temat czlowieczenistwa, przez co serial stal sie tadnie
opakowang ramotka, majaca niewiele wspdlnego z filozoficzna glebia
Ghost in the Shell, japorniskiej serii, ktora starata sie uchwycié¢ aktualniejszy
obraz cztowieka w dynamicznie zmieniajgcym sie Srodowisku i z pelng
ironii gracja sprzeciwiata si¢ kartezjariskiemu dualizmowi, prowokujac
do myslenia i wytyczajac nowe $ciezki.

O znaczeniu opozycji natura - kultura niejednokrotnie pisali klasycy
antropologii, a spogladajac na najnowsza oferte serialows, fatwo dojs¢ do
wniosku, ze temat pozostaje atrakcyjny i aktualny. Niezdrowa ciekawosé
naukowa kontra poczucie bezpieczeristwa w swiecie, ktéry znamy, to dwa

% M. Mori, op. cit., s. 25.

% D. Cavallaro, Magic as Metaphor in Anime: A Critical Study, Jefferson 2009, s. 82-83.

¥ A. McBlane, Just a Ghost in the Shell?, [w:] ]. Steiff, T.D. Tamplin, Anime and Philosophy:
Wide Eyed Wonder, Chicago 2010.
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rywalizujace ze soba ludzkie popedy, niezrozumiale jako dychotomia
o tyle, ze Swiat wokot nas, ktéry postrzegamy jako przyrodzony i stuszny,
zostal juz bardzo mocno przetworzony. Od czaséw prehistorycznych
czlowiek buduje i uzywa narzedzi, stosuje protezy, modyfikuje swoje ciato
i otoczenie, dazy do ulatwienia sobie egzystencji. Nawet najwierniejszy
zwolennik Zycia w zgodzie z naturg spozywa owoce i warzywa, bedace
wynikiem krzyzowek i modyfikacji. Cztowiek zywi si¢ miesem z hodowli.
Przystania swoje nagie cialo, a do tego ubiera je w materialy tworzone
dzieki maszynom i technologiom. Ma w zebach plomby, w kieszeni telefon
komoérkowy, w garazu samochod. Wiele z tych kulturowych wynalazkéw
bywato w swoim czasie uznawanych za , dzielo Szatana”?. Czy diabtem
jest wiec raptowny postep? I czy popularna wizja humanoidalnych kon-
struktéw bedzie si¢ zmieniata?

Widzom pozostaje czekac na zachodni film lub serial, ktéry obali
$wieto$¢ natury, pokaze, ze ideat jest od dawna martwy, zmitologizowany,
obudowany przez zdobycze kulturowe, nieprzystajgcy do rzeczywistosci.
Ze nie ma juz nad nami wladzy, wiec nalezy zaczaé zadawaé nowe pyta-
nia. Na razie jednak sie na to nie zanosi. Na ekranach kin i telewizoréw
wciaz od nowa straszy nas archetyp , szalonego naukowca”. Wydaje sie
by¢ instynktowna reakcjg obronng przed zbyt szybkim rozwojem. Préba
sprawienia, by §wiat na powro6t stal sie ,naturalny”.
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ABSTRACT

NATURE, TECHNOLOGY, MYTH. MONSTROUS HUMANOIDS
IN MODERN TV sHOWS

This paper tries to explain the plot similarities appearing in most of
the modern fantastic TV shows addressing the theme of “near future”,
with strong focus on technological issues. Each of these shows dwells on
the relationship between an artificial creation, its creator and the world
order, which is disturbed by the new element. Yet the approach stays
old-fashioned and classical, embedded in old myths and prejudices. The
on-screen near future, seemingly bright and better than anything we
have seen or experienced before, inevitably gravitates towards the deep
repulsion, technophobia, and a sense of horror. Nature, as established
by God, is a force to be reckoned with, a force that always wins with its
usurpers and opponents, often by destroying the unwanted creations and
condemning the blasphemous creator, while continuously repeating the
well known trope of popular culture - the Frankenstein myth.

Keywords:

nature, anthropology of the body, humanoid robot, science fiction, fantasy,
popular culture, Frankenstein myth
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ONTOLOGICZNO-AKS]OLOGICZNE ROZUMIENIE POJECIA
PRAWDY W STAROZYTNE] KULTURZE GRECKIE] ORAZ
TRADYCJACH INDO-IRANSKICH

Nie ulega watpliwosci, ze sposréd najwazniejszych kategorii poje-
ciowych, na ktérych od ponad dwu i pét tysigca lat opiera sie kultura
europejska, najdonioslejsze miejsce zajmuje pojecie prawdy. Niezaleznie
od tego, czy zwrécimy sie ku filozofom przedsokratejskim, odwotamy sie
do mysli Arystotelesa, Tomasza z Akwinu czy Newtona - wszyscy oni
opierali swoje poglady na przekonaniu, Ze $wiatem rzadza pewne stale
prawidltowosci (prawa), ktére daja sie zrozumie¢ i adekwatnie (praw-
dziwie) wyrazi¢. Natura praw rzadzacych $wiatem oraz kwestia, w jaki
sposob nalezy formulowac twierdzenia, ktére adekwatnie (prawdziwie)
je wyraza, od wiekéw pozostaje sporna, stajac sie w miare uplywu czasu
coraz bardziej zawiklang'. Niezaleznie jednak od licznych kontrowers;ji
zaréwno Anaksymenes, operujacy pojeciami rozrzedzania i zageszczania
powietrza, Arystoteles charakteryzujacy cztery przyczyny zmiany, $w.
Tomasz wskazujacy na Boga jako pierwszego poruszyciela oraz Newton
dajacy matematyczny opis zaleznosci miedzy ciatami istniejgcymi w nie-

1 Wystarczy stwierdzi¢, ze do poczatkowych sporéw pomiedzy ré6znymi formami scepty-
cyzmu a zwolennikami pogladu o poznawalnosci prawdy (dogmatykami) w ciagu wiekow
dolaczyly kwestie zwigzane z natura obowiazujacych praw iich poznawalnoscig. Wyczerpu-
jacy opis prawidlowoéci mial sie sprowadza¢ do wskazania jednej przyczyny (Demokryt) czy
czterech (Arystoteles). Sama natura przyczynowosci ma charakter: obiektywnej zaleznosci
(scholastycy), subiektywnego nawyku (Hume), przedustawnej harmonii (Leibniz) czy moze
podmiotowej, ale jednoczesnie uniwersalnie waznej prawidlowosci ugruntowanej w naturze
umystu (Kant). Do tych podstawowych probleméw ontologicznych doszty powszechnie
znane spory zwigzane z pojeciem i kryteriami prawdy.
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skorficzonym continuum czasoprzestrzennym - wszyscy oni zakladali, ze
ich teorie adekwatnie (prawdziwie) opisuja obiektywne prawidlowosci
rzadzace Swiatem?. Nawet jesli wspolczesna filozofia nauki odchodzi od
klasycznego pojmowania prawdy jako celu poznania naukowego (na
rzecz rozmaicie pojmowanego pragmatyzmu), to nie ulega watpliwosci,
ze poszukiwanie prawdy bylo dazeniem przenikajacym calg kulture
europejska od jej greckich poczatkow.

Podobnie jak w przypadku cywilizacji europejskiej, takze w kulturze
orientalnej koncepcja prawdy ma fundamentalne znaczenie zaréw-
no w perspektywie religijnej, filozoficznej, jak i spoteczno-polityczne;.
Problem kryteriéw adekwatnego poznania oraz struktury metafizycznej
rzeczywistosci dominuje w, skupionych na kwestiach epistemologicznych
i ontologicznych, tradycjach njaji oraz waisesziki. Z zagadnieniem prawdy
mocno zwigzane jest rowniez pojecie dharmy funkcjonujace na gruncie
moralnosci i prawa. Swiadectwem znaczenia tego pojecia jest chociazby
rola, jaka w kulturze Indii odegraly traktaty Manusmyrti oraz Arthasastra,
w ktérych gléwnym przedmiotem rozwazan sa kwestie wlasciwego
dziatania w zyciu indywidualnym i spotecznym. Ponadto, majac na
uwadze wspoélne pochodzenie etniczne, sposéb pojmowania oraz wage
jaka przywigzywano do pojecia prawdy na gruncie orientalnym mozna
Sledzi¢ takze na podstawie tekstow Avesty. Doktryna zaratusztrianizmu
jawi sie, w tym aspekcie, jako naswietlenie z innej perspektywy idei,
ktore - siegajac korzeniami wspélnoty indo-iraniskiej - zostaty wyrazo-
nych w Wedach.

Majac na uwadze znaczenie, jakie w kulturze greckiej oraz indo-
-iranskiej przypisuje sie pojeciu prawdy, warto zastanowic sie, czy ich
pojmowanie nie wykazuje zasadniczych podobieristw. Jesli takie po-
krewienistwo zachodzi to pojecie prawdy, na ktérym sie ono zasadza,
jest zbyt istotne, aby mozna je bylo pojmowac wylacznie w kategoriach
wplywoéw kulturowych zachowanych w poszczegélnych tradycjach.
Ewentualne analogie nalezy raczej rozumie¢ jako ni¢ faczaca te dwie, wy-

2 Szerzej na temat funkcjonowania praw przyrody i ich poznawalnosci jako koniecznych
warunkow jakiejkolwiek formy aktywnosci poznawczej zob. S. Amsterdamski, Nauka a po-
rzgdek Swiata, Warszawa 1983, s. 50-51.
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dawatoby sie tak odlegle, cywilizacje. Z tego tez wzgledu celem niniejszej
pracy jest sformulowanie, na drodze analiz jezykowych oraz opartych
na nich rozwazan religioznawczych, argumentéw za zasadniczym po-
krewienstwem starozytnej myéli greckiej oraz indo-iraniskiej w aspekcie
wlasciwego im pojmowania prawdy, ze szczeg6lnym uwzglednieniem
aspektéw ontologicznych i aksjologicznych. Ze wzgledu na ograniczony
charakter pracy skupia si¢ ona jedynie na wybranych tradycjach uzna-
nych za szczegodlnie reprezentatywne. Inne (buddyzm, dzinizm) zostaty
pominiete lub jedynie wspomniane.

Poszukujac Zrédet greckiego pojmowania prawdy warto zaczaé od
Platona, ktéry w dziele Kratylos wklada w usta Sokratesa nastepujace
slowa: ,Co do dAnfeia (prawda), to stowo sprawia wrazenie, ze jest
zrobione z innych; prawdopodobnie tym okresleniem wyraza si¢ boski
ruch bytu (Oei aly). Ktamstwo (peddog) jest czyms przeciwnym biegowi;
raz jeszcze wychodzi na to, Ze potepione jest wszystko, co zmusza do za-
trzymania i spoczynku, jest obrazowym przedstawieniem ludzi §pigcych
(kafedoovor), ale p przestania znaczenie wyrazu. A byt (0v) oraz istota
(0boia) moéwia to samo, co stowo prawda (4A10eia) po dodaniu 7, bo wtedy
znaczy: idacy (iov), natomiast 0dx ¢v (nie bedacy) - ook 16v (nie idacy)”.
Zrozumienie zacytowanego fragmentu w takim sensie, w jakim zostat
sformulowany, wymaga odniesienia go do calej mysli Platona. Owi §piacy
ludzie, ktoérych okreélenie w jezyku greckim - (katheudousi) po pominieciu
psi wigze sig, zdaniem Platona, etymologicznie z ktamstwem - pseudos,
to wszyscy ludzie, ktérzy - pozostajac w platoriskiej jaskini ztudzenia -
utozsamiajg byt z tym, co czasowe i zmienne, tym samym nie znajac jego
prawdziwej natury*. Przy takiej interpretacji prawda, jako ,boski bieg
bytu” oznacza faktyczna zaleznos¢, jaka zachodzi miedzy swiatem form
a rzeczywistoscia empirycznag - byt biegnie od idei ku rzeczom w tym
sensie, ze te drugie zawdzieczaja swoje istnienie i nature pierwszym.
Na korzys¢ takiego ontologicznego rozumienia przemawia nie tylko

> Platon, Kratylos, przel. Z. Brzostowska, Lublin 1990, 421 a-c.

*  Nalezy podkresli¢, ze , wiedza”, o ktorej méwi Platon, nie nalezy wylacznie do porzadku
teoretycznego. Z opisow sytuacji czlowieka, ktéry poznat prawde wynika jednoznacznie, ze
wiedza ta ma charakter egzystencjalny, a jej poznanie jest tozsame z transformacja catego bytu.

ex nihilo 2(14)/2015 33



Bocumir. CHMIEL

zgodnoéc¢ z platoniska metafizyka, ale takze powolanie si¢ Platona na
mityczng rzeke zapomnienia Lete, w kontekscie wyjasnienia przyczyn
ludzkiej niewiedzy. Dusze, ktére w trakcie przekraczania mitycznej
rzeki kosztuja jej wody zapominajg o prawdziwej naturze bytu (w tym
o swojej wlasnej istocie) tak mocno, ze dopiero wysitek filozoficzny moze
przywroéci¢ im prawdziwg $wiadomos¢. Sam termin lefe oznacza w tym
kontekscie zapomnienie, zatajenie, zas wyrazajacy negacje przedrostek
a- wskazuje na proces cofania tego stanu zapomnienia i powrotu do
pierwotnej, autentycznej swiadomosci. Na tej zasadzie, w znaczeniu
rzeczownikowym, termin alete oznacza to, co ,nieukryte”, ,niezatajone”.
Prawda (aletheia) bylaby zatem w swoim znaczeniu pierwotnym nie
tyle wiasnoscia sadoéw ujmujacych istote bytu, co sama rzeczywistoscia,
W jej autentycznej naturze (w znaczeniu ontologicznym jako sam boski
ruch bytu przebiegajacy od form ku przedmiotom zmyslowym) oraz
wtérnie - stanem umystu wyzwolonego na drodze filozofii z okowoéw
zapomnienia, pojmujacego wlasciwy porzadek rzeczy®. Prawda jako
wlasnosé poznania/sadu bylaby wtérna wzgledem prawdy jako po-
rzgdku bytu i prawdy jako stanu umystu.

Mozna jednak nie poprzesta¢ na takim pojmowaniu omawianego
terminu i postarac sie wskazac inne sfery pola semantycznego, z ktérego
Platon korzystal eksponujac znaczenia odpowiadajace jego teorii. Inny-
mi terminami, jakie Grecy stosowali mowigc o prawdzie w jej aspek-
cie ontologicznym, byty rozum (nous) oraz logos - stowo, mysl, prawo,
pryncypium®. Dla Heraklita (a potem stoikéw) logos byl immanentnym
porzadkiem - uniwersalnym tadem przenikajacym caly wszechswiat,
gwarantem powszechnej harmonii bytu. Podobna role wewnetrznej
zasady porzadkujacej wszechswiat petnit w mysli Anaksagorasa nous

> Por. ks. T. Duma, Problem prawdy w mysli Platona, ,Studia Elckie” 2011, t. 13, s. 8-9. Taka
interpretacje znaczenia terminu alethein mozna wigza¢ z koncepcja, w ktorej zasadnicze
znaczenie tego pojecia wigze sie z rdzeniem ale oznaczajacym , zagubienie” oraz z czasow-
nikiem theiddzein - ,naprowadza¢”. Prawda byltaby tym, co sprowadza na wlasciwa droge.
Warto podkresli¢ ten praktyczny aspekt znaczenia. Por. Wielki stownik grecko-polski Nowego
Testamentu, opr. R. Popowski, Warszawa 1995, k. 222.

¢ Por. A. Maryniarczyk, Prawda, ,Powszechna Encyklopedia Filozofii”, t. 7, Lublin 2007,
s. 458.
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oraz mitos¢ (filia) u Empedoklesa’. We wszystkich tych koncepcjach wy-
jasnienie obserwowalnego porzadku $wiata domaga sie¢ odwotania do
pryncypium, stanowigcego wewnatrzéwiatowa zasade kosmicznego fadu,
ktore przejawia sie na wszystkich poziomach bytu. Harmonia rzeczywi-
stosci - jego dynamiczne uporzadkowanie - wskazuje na element racjo-
nalnoéci, pojety jako immanentny rozum rzadzacy calym wszech$wiatem.
Poszczegblne zjawiska i procesy sg jedynie zréznicowanymi przejawem
jednej immanentnej racjonalnosci manifestujacej sie w pozornym chaosie
i walce przeciwienstw. Przy takim znaczeniu pojecie prawdy wiaze sie
z pojeciem praw rzadzacych rzeczywistoscig. Prawda, jako zwiazana
z logos, nous wszech$wiata, jest inteligibilng zasada kosmicznego tadu -
jego najgtebszym, fundamentalnym uporzadkowaniem, ktérego odkrycie
umozliwia cztowiekowi nie tylko zaspokojenie pragnienia wiedzy, ale
takze pozwala wlasciwie dziata¢ poprzez dostosowanie swoich czynéw
do obiektywnego porzadku. Takie ontologiczne rozumienie prawdy jako
strony bytu, ktéra moze by¢ oddana przez prawdziwe poznanie, zbliza
nas do aksjologicznego pojmowania tego terminu.

Wracajac do poprzednio analizowanego pojecia aletheia i odnoszac
don powyzsze uwagi nalezy odwolac si¢ do kolejnej zaleznosci jezyko-
wej, a mianowicie do faktu, ze z terminem aletheia wigze sie przymiotnik
aletheos oznaczajacy kogo$ prawdomoéwnego, sprawdzonego, godnego
zaufania. W nakres$lonej perspektywie ontologiczno-epistemologicznej
termin ten odnosi sie zatem do czlowieka, ktéry zna wlasciwy porzadek
i przestrzega go®. Za takim praktyczno-moralnym ugruntowaniem poje-
cia prawdy przemawia takze taciriski termin verum, ktéry poza prawda
oznacza stusznosé (verus - stuszny, prawdziwy, rzeczywisty, wilasciwy,
uczciwy), a takze polskie znaczenie terminu , prawda”, ktére - wywodzac
sie od stow ,, prawo” i ,da - dawac” - oznacza tego (to), kto (co) daje prawo
(taki zrédlostéw proponuje A. Maryniarczyk) lub - jak chce Briickner -

7 Idea immanentnego porzadku i poszukiwania jego Zasady stanowily istotny element

starozytnej mysli greckiej. Analize roli, jaka ta idea odgrywata w mysli greckiej od epoki ho-
meryckiej, dobrze prezentuje praca A. Drozdka, Greccy filozofowie jako teolodzy, Warszawa 2011.
8 Takie pojmowanie terminu prawda w jezyku greckim jako okreslenie kogos$ prawego,
sumiennego przytacza, powotujac sie na P. Friedlandera, T. Duma. Por. idem, Problem prawdy
w mysli Platona, op. cit., s. 9 (przypis dolny).

ex nihilo 2(14)/2015 35



Bocumir. CHMIEL

pochodzi od przymiotnika , prawy”, oznaczajacy kogo$ prawdziwego,
szczerego, o stusznych pogladach, czystego, sprawiedliwego’. Podobna
analogia miedzy prawda epistemiczng a prawoscig moralng zachodzi
takze w jezyku angielskim gdzie termin truth ma swoje korzenie w sta-
roangielskim triewd, ktore z kolei ma wspdlny korzen z gotyckim triggws
(wierny), litewskim drutas (mocny, trwaty, zdecydowany), islandzkim
trygger i szwedzkim trogen (wierny, lojalny)™. Wszystkie te terminy,
pozostajace w polu semantycznym pojecia prawdy, w swoim znaczeniu
przymiotnikowym odnosza si¢ do postawy moralnej charakteryzujacej
sie staloscia i przywiazaniem do zasad lub osob". Ta zalezno$¢ sugeruje,
Ze pierwotnie znaczenie omawianego terminu ogniskowato sie nie tyle na
semantycznej relacji miedzy $wiatem a przekonaniami wyrazanymi w zda-
niach, ale na swoistym stosunku statosci (wiernosci) jednostki wzgledem
okreslonych norm wyrazajacych etyczny aspekt kosmicznego porzad-
ku, ktoérych przestrzeganie podlega moralnej ocenie wyrazanej wtasnie
w terminach , prawoéci”, ,bycia prawym”, ,prawdziwym cztowiekiem”.

Do zagadnienia kosmicznego tadu w mysli greckiej trzeba bedzie
jeszcze powrdci¢, w tym miejscu jednak mamy wystarczajgce podstawy,
aby dotychczasowe, ograniczajace sie zasadniczo do jezyka greckiego,
rozwazania etymologiczne przenie$¢ na grunt mysli wedyijskiej, a nastepnie
idei Awesty. W sanskrycie podstawowym terminem okreslajacym prawde
jest satja - pojecie utworzone od czasownika as (by¢) i przymiotnika sat
(istniejacy, rzeczywisty, skuteczny, dobry). Satja poza funkcja semantycz-
na ma takze wymiar moralny - prawda jest to, co stuszne, dobre'2. W tej
aksjologicznej konotacji pojecie prawdy odnosi si¢ do innej zasadniczej

® Por. A. Briickner, Stownik etymologiczny jezyka polskiego, Krakéw 1927, s. 435-436.

10 'W.W. Skeat, A Coincise Etymological Dictionary of The English Language, London 1967, s. 616.
Indoeuropejskie korzenie terminu truth mozna wskaza¢ w awestyjskim dru oznaczajacym
jako rzeczownik drewno, a jako przymiotnik bycie silnym, twardym.

1 Zwiazek etymologiczny terminéw ,prawda” i ,dobro” pojmowanych jako kategoria
moralna wystepuje nie tylko w jezykach indoeuropejskich. Takze w jezyku wegierskim,
nalezacym do rodziny ugrofinskiej, terminowi prawda - igaz (sig) odpowiada przymiotnik
igazsigos - prawy, uczciwy. Stowo to pochodzi od terminu jog (prawo) bedacego derywatem
jo — dobry (jogos - stuszny, prawy, sprawiedliwy). Zob. Etimolégiai szétdr. Magyar szavak és
taldalakékok eredete, red. G. Zaicz, Budapest 2006, s. 303.

12 Por. Maty stownik klasycznej mysli indyjskiej, opr. R. Popowski, Warszawa 1992, s. 92.
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kategorii my$li indyjskiej - ryty. Ryta (Wtasciwe polaczenie, Porzadek,
Prawda, Prawo) jest uniwersalnym porzadkiem rzeczywistosci - kos-
micznym tadem obejmujacym caly wszechswiat, ktérego strézem jest
bég Waruna (mimo iz béstwo jest przedstawiane jako stréz ryty, to samo
mu podlega - Waruna nie moze wylamac sie z kosmicznego porzadku).
Ryta jest immanentnym dynamicznym uporzadkowaniem §wiata, wy-
znaczajgcym wlaéciwy porzadek zmian zachodzacych na wszystkich
poziomach rzeczywistosci. Porzadkowi ryty podlegaja béstwa, gdyz to
na mocy jej obowiazywania pelnig swoje funkcje (Rv. 1.23.5), strzegac jej
tadu (Rv. I.1.8), milujac ja (Rv. 1.2.8) i przestrzegajac zasad (Rv. 1.31.2)".
W aspekcie przyrodniczym manifestacja ryty sa wszystkie prawidlowosci
jakim podlega natura ozywiona i nieozywiona - ruch storica (Rv. X.62.3.),
podmuchy wiatru, drogi ptakéw (Rv. 1.25). Na poziomie spolecznym
ryta odnosi sie z kolei do norm zycia indywidualnego, spolecznego oraz
religijnego, ktérych przestrzeganie pozwala jednostce spetnic sie jako
czesci powszechnego tadu™.

O ile uniwersalny porzadek w aspekcie przyrodniczym jest niezalez-
ny od ludzkich dziatan, o tyle ryta pojmowana jako obiektywna zasada
dziatania moralnego i religijnego (te dwa porzadki pozostaja w zasadzie
nieodréznione) jest nie tylko swoista koniecznoscia, na podporzadkowanie
ktoérej kazdy jest skazany, ale takze celem doskonalenia moralnego, ku
ktéremu cztowiek winien zmierzaé i ktérego przestrzeganie zapewnia
mu udzial w uniwersalnej harmonii®. W tej perspektywie widag, jak mysl
wedyjska wigze pojecie prawdy z ideg prawa, tozsamego z obiektyw-
nym tadem kosmicznym oraz z kategoriami etycznej prawosci. Prawda
jest immanentnym porzadkiem, wedle ktérego rzeczywistos¢ rozwija
sie¢ w kazdym swoim aspekcie, a jednoczesnie stanowi podstawe norm
moralnych wymagajacych od podmiotu zharmonizowania czynéw do

3 Wszystkie odwotania do Ryguedy opieraja sie na: The Hymns of the Rigveda, przet. R T.H.
Griffith, Kotagiri 1986.

* Por. ]J. Miller, The Vision of Cosmic Order in the Vedas, London 1985, s. 40-42.

5 Moralny wymiar porzadku ma jednak aspekt swoistej koniecznosci - czlowiek postepujacy
zle musi zosta¢ ukarany. Ta obiektywna zaleznos¢ zycia spolecznego znajdowataby takze
swoj przejaw w idei przeznaczenia, ktére niezaleznie od wysitkéw jednostek musi sie spetnic.
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zasad uniwersalnego fadu'’®. W perspektywie moralnej prawda oznacza
zatem postepowanie zgodne z uniwersalng harmonig obejmujaca calos¢
zycia indywidualnego, rodzinnego, spotecznego i religijnego. Czlowiek
jako czastka kosmosu winien dostosowac swoje zycie do powszechnego
prawa przenikajacego rzeczywisto$¢ swoim panowaniem. Oczywiscie
kazdy akt niepostuszeristwa takiemu prawu (prawdzie) ma charakter
moralnej skazy i wymaga kary lub zado$¢uczynienia'. Prawda (satja)
bytu wyrazana przez moralny porzadek (ryta) staje sie tym samym celem
wysitkéw poznawczych majacych znaczenie nade wszystkim religijno-
-moralne - odkrycie i dostosowanie wlasnego zycia do obiektywnego
kosmicznego prawa gwarantuje osiggniecie udziatu w béstwie (Rv. 1.68.2).

W epoce powedyjskiej moralny aspekt kosmicznego tadu znajduje swoj
wyraz w pojeciu dharmy. Termin ten, wczesniej oznaczajacy konkretne
sfery dziatania (manifestacji) Prawa, dziedziczy obiektywny i uniwersalny
aspekt ryty, ale w swoim zasadniczym znaczeniu odnosi si¢ w wiekszym
stopniu do zycia indywidualnego oraz wspélnotowego niz praw przyro-
dy. Dharma jest zaréwno porzadkiem spotecznym, jak i zwigzanym z nim
systemem moralnym - etyka szczegétowo regulujaca prawa i obowigzki
jednostki, w zaleznosci od jej stanu (warna), kasty (dzati) i etapu zycia (asra-
ma). Z wczesniejszym pojeciem ryty taczy dharme nie tylko jej obiektywna
i uniwersalna natura, ale takze dynamiczny i sakralny charakter - dharma
jest swietym porzadkiem , dziania si¢ $wiata”, ktérego przestrzeganie ma
charakter religijny’®. Z tego tez wzgledu religia hinduséw wyrosta z bra-

16 T Miller, op. cit., s. 55. W 66 hymnie VII mandali bostwa tworzace $wiat -, woznice Prawa”
sa opisani jako ci, ktérzy ustanowili lata, miesigce, dni (porzadek przyrody), ale takze ofiare
i $wiete wersety (porzadek liturgiczny). Zob. The Hymns of the Rigveda, op. cit., VI1.66.11.
7 W ten sposéb przekonanie o istnieniu uniwersalnego porzadku wyjasnia wystepujaca
w niemal wszystkich kulturach wiare w nieuniknionos¢ nagrody i kary za popetnione
czyny. Rifa jest nie tylko prawem moralnym, ale takze moralng koniecznoscia regulujaca
funkcjonowanie $wiata w aspekcie etycznym.

8 Pelnigc taka funkcje dharma precyzyjnie wyznacza obowiazki w zaleznosci od pozycji
spolecznej. Gdy na kartach Bhagavadgity Kriszna zaleca Ardzunie walke, mimo iz ten
nie chce zabija¢ swoich krewnych, powoluje sie wlasnie na to odwieczne, $wiete prawo
zwigzane z etycznymi teoriami karmana i sansary. Swoiscie , zontologizowane”, ale nadal
powiazane z idea kosmicznego tadu, pojmowanie dharmy funkcjonuje w nauczaniu Buddy.
Por. M. Szymanski, Zagadnienie jednosci i tozsamosci istoty swiadomej w filozofii buddyzmu
indyjskiego, Lublin 2010, s. 27.
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minizmu okre$lana jest jako sanatana dharma - wieczne prawo, ktérego
realizacja jest sankcjonowana religijnie (prawo karmana). Analogicznie
do okreslenia wedyjskiego, odwieczne prawo regulujace ewolucje $wiata
jest tozsame z prawda pojeta jako znajomos¢ regut kierujacych zyciem.
Jednoznaczne utozsamienie prawa i prawdy mozna znalezé w jednej
z najstarszych upaniszad, w opisie kolejnosci stwarzania:

Lecz ciagle sie jeszcze nie przejawil,

Przeto stworzyl najwspanialsza forme, Dharme - Prawo,

To, co jest potega kréléw, to prawo,

Ponad prawo nic wyzszego nie ma,

Od tego czasu stabszy cztowiek mocnym kieruje

Za pomoca prawa, tak jak krol,

Przeto prawo to prawda,

Dlatego o tym, kto méwi prawde, powiadaja: méwi zgodnie z prawem,
I moéwi prawie, gdy méwi zgodnie prawda,

Te dwa sa jednym®.

W hinduskiej tradycji religijnej prawda jest tozsama z odwiecznym
porzadkiem kosmicznym bedacym zarazem fadem moralnym - obowigz-
kiem czlowieka jest dostosowanie si¢ do jej zasad zaré6wno na poziomie
relacji miedzy ludZmi, jak i miedzy czlowiekiem a bogami. Koncepcja
praw rzadzacych rzeczywistoscia nie ogranicza si¢ wylacznie do kultu-
ry hinduskiej, ale znajduje sw6j odpowiednik takze w innych wizjach,
z ktérych warto przytoczy¢ zaratusztrianizm. Wsréd siedmiu upersoni-
fikowanych doskonalosci moralnych najwyzszego béstwa Ahura Mazdy
(bedacych zarazem jego emanacjami) poczesne miejsce zajmuje Asza
(Vahiszta) - (Najlepsza) Prawos¢®. W przeciwienistwie do ryty i dharmy,

19 Brihadaranjaka, [w:] Upaniszady, przel. M. Kudelska, Krakéw 2004, 1.4.14.

% Sam termin asza ma w awestyjskim wiele znaczen: prawda, prawos¢, poprawnosé, traf-
nos¢ (sadu), Swietosé, porzadek - wszystkie one znajduja swoje odpowiedniki w wedyjskiej
rycie. TakZe rdzen obu terminéw jest identyczny - asza pochodzi od terminu asz - poruszac
sie, osiagac co$, zas ryta od ri - poruszac sie, wznosic sie, zmierza¢ w kierunku. Widac tutaj
wyraznie dynamiczny charakter kosmicznego tadu. Warto podkresli¢, ze w przypadku
tradycji zaratusztriariskiej, termin asza moze oznacza¢ a) béstwo bedace hipostaza mocy
Ahura Mazdy, b) sama te moc, oraz c) boska wilasnos¢, ktéra czlowiek moze posiada¢, co
czyni go prawym (aszavan). Por. Textual Sources for the Study of Zoroastrianism, red. i przekt.
M. Boyce, Chicago 1990, s. 13. Mozna jedynie wspomnie¢, ze takie pojmowanie Aszy wy-
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Asza ma charakter osobowy - w Gathach jest strong dialogu i adresatem
prosb?. Boski porzadek, ktory Asza uosabia, ma przede wszystkim cha-
rakter prawno-sakralny - jest pozadanym stanem, ktéry moze osiagnac
wyznawca dzieki lasce béstwa®. Pierwszorzedna sfera oddzialywania
Aszy wydaje sie by¢ umyst wiernych - Ahura Mazda panuje nad nim
wilasnie za pomoca sprawiedliwego porzadku®. Analogicznie do tradycji
hinduskiej, wyznacznikiem autentycznej religijnoéci jest dla zaratusztrian
przestrzeganie $wietego prawa - w inwokacji rozpoczynajacej kazda Yaszte
czytamy: ,Nazywam si¢ wyznawca Mazdy, towarzyszem Zaratustry,
ktory nienawidzi Daéva i postepuje zgodnie z prawem Ahura Mazdy
[...]**. Podobnie tez boski porzadek jest przedmiotem uwielbienia, z tym
ze jako przedmiot czci Asza ma charakter quasi-osobowy - jest sperso-
nalizowana i zsakralizowana harmonia wszechswiata. O powiazaniu
kategorii moralnych z ideg kosmicznego tadu $wiadczy ponadto termin
drudz - Klamstwo, odnoszony w Gathach do zlego ducha - przeciwnika
boskiego fadu Ahura Mazdy®.

Przyrodnicze aspekty dziatania powszechnego prawa wydaja sie
w Awescie znikaé przystoniete aspektem moralnym i sakralnym - sprawied-
liwy porzadek rozszerzany poprzez wyznawcéw Ahura Mazdy prowadzi
do coraz powszechniejszego uznania dobrej mysli, stow i czynéw oraz
czystosci rytualnej i przepisanych ofiar jako wyznacznikéw wtasciwego
tadu $wiata. Jednoczeénie ten podmiotowy aspekt obowigzywania boskiego

kazuje duze podobienstwo do starotestamentalnego pojmowania Madrosci Bozej obecne
w Ksiedze Madrosci.

2 Por. Yasna XXIX, [w:] Avesta. Yasna, Visparad, Aﬁfnag:in, Gahs i pozostate, przel. P. Zyra,
Sandomierz 2011, s. 9.

2 Autor modli sie o jego urzeczywistnienie: ,Podczas tej przemiany nadejdziesz wraz ze
swoim dobrym duchem i Twa niezawista moca, a dzieki ich czynom Sprawiedliwy Porza-
dek rozszerzy zasieg swych wplywoéw”, ibidem, s. 44. Nie jest to oczywiscie jedyny wymiar
boskiego porzadku. Podobnie jak rita, rowniez Asha ma swéj wymiar kosmologiczny - jest
fadem stworzonym przez Ahura Mazde. Por. Yasna XLIV, [w:] Avesta. Yasna, Visparad,
Afrinagén, Gahs i pozostate, op. cit., s. 49.

% W spotecznosci wiernych przestrzegania prawa strzega sprawiedliwi ludzie, przywédcy
,posiadajacy prawo/prawde” (aszavan).

* Yasta Ardibehisty, [w:] Avwsta. Sirozahy, Yasty, Nydisy, przel. P. Zyra, Sandomierz 2011, s. 31.
% Takze w tym pojeciu aspekt moralny zbiega sie z ontologicznym, termin drudz oznacza
bowiem zaréwno krzywdzi¢, szkodzic¢ jak i ktama¢, zwodzié, a w znaczeniu rzeczowniko-
wym tego, ktéry klamie, zwodzi, szkodzi.
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prawa dopetniony jest obiektywnym dziataniem Aszy w $wiecie - swoja
boska moca ma ona wyplenic i ukarac zto, choroby i nieszczes$cia powo-
dowane przez konkurenta Ahura Mazdy, zlego ducha Angra Mainyu®.
Kosmiczny wymiar uniwersalnego porzadku wydaje sie realizowac takze
dzieki dziatalnosci Vohu Manah - Dobrego Umystu - kolejnej z siedmiu
emanadji (stron) Ahura Mazdy, ktéra - jako rodzic Aszy - realizuje sie
w Swiecie przez stowa i pobozne czyny (Aramaiti) wyznawcow?.

Biorac pod uwage wspolne korzenie hinduizmu i zoroastryzmu moz-
na przypuszczad, ze w obu przypadkach koncepcja kosmicznego prawa
i ufundowanej w nim harmonii obowiazujacej zaré6wno w przyrodzie, jak
i zyciu spolecznym, stopniowo ewoluowaly w kierunku wyodrebnienia
porzadkéw przyrodniczego i spotecznego. Swiadectwem tego procesu sa
nie tylko podobienistwa struktury metafizycznej odzwierciedlone w postaci
béstw odpowiadajacych za poszczegdlne poziomy rzeczywistosci (poszcze-
goblne sfery bytu, zobowigzania moralne, rytuaty liturgiczne), ale przede
wszystkim pojmowanie prawdy jako obiektywnego i Swietego stanu
rzeczy, ktory z jednej strony jest nienaruszalnym porzadkiem, a z drugiej
prawem, ktéremu nalezy sie podporzadkowaé. Prawda, poczatkowo poj-
mowana jako sama rzeczywisto$¢, w jej immanentnym uporzadkowaniu,
na poziomie poznawczym jest znajomoscia tego porzadku, a w wymiarze
moralnym gotowoscig do podporzadkowania sie jego normom. W sytu-
acji gdy fad, o ktérym mowa, ma charakter sakralny, sama wiedza o nim
przyjmuje taka postaé. W ten sposoéb prawda, w swoim pierwotnym
znaczeniu, ma posta¢ moralno-prawno-liturgiczng, za$§ prawos¢ - jako
podstawowa kategoria moralna - oznacza poddanie si¢ wyznawcy owemu
powszechnemu porzadkowi i realizowanie go w swoim zyciu. Pokre-
wienstwo jezykowe, zarysowane powyzej na przykladzie greki, znajduje
swoje wyjasnienie w swoistej ontologii, w ktorej sfery epistemologiczna,
bytowa i aksjologiczna pozostaja nieodréznione, stanowiac podstawe
samorozumienia czlowieka w $wiecie béstw, przyrody i spotecznosci®.

% Ibidem, s. 33-34.

¥ Por. Yasna XLVII, [w:] Avesta. Yasna, Visparad, Afrfnagdn, Gahs i pozostate, op. cit., s. 64.
% Zbraku miejsca trzeba poprzesta¢ w tym miejscu na stwierdzeniu, ze idea kosmicznego
fadu nie ogranicza sie jedynie do tradycji indyjskiej, zaratusztriariskiej i greckiej, ale znajduje
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Jak wida¢ z powyzszych uwag, przekonanie o fadzie przenikajacym
caly kosmos i stanowigcym podstawe dla prawidlowosci zachodzacych
w przyrodzie, zasad prawno-moralnych oraz porzadku liturgicznego,
bylo obecne w obu orientalnych tradycjach - wedyjskiej i awestyjskie;j.
Z istotnego dla nas punktu widzenia zasadnicze znaczenie ma fakt, ze
omoéwiona powyzej idea funkcjonowata takze w mysli greckiej. Dla staro-
zytnych Grekoéw cala rzeczywistoscia kieruje wewnetrzna sprawiedliwoscé
przejawiajaca sie w porzadku przyrodniczym i spoteczno-moralnym. Jak
wspomniano powyzej, zasada owego tadu jest immanentny rozum - nous,
logos lub, jak w przypadku Anaksymandra, sama arche®. Racjonalny po-
rzadek, o ktérym mowa, oddaje termin kosmos (kosmos - wszech$wiat,
ale takze porzadek), oznaczajacy pierwotnie nie tylko uporzadkowanie
Swiata przyrody, ale réwniez fad zycia spolecznego, moralnego oraz
religijnego. Moralny aspekt uniwersalnego tadu oddaje przymiotnik
kosmoi oznaczajacy kogo$ prawego, dobrze zachowujacego sie®. Pojecie
kosmosu, podobnie jak kategorie ryty, dharmy i Aszy, opiera sie na koncepcji
moralnego porzadku organizujacego caly wszechswiat, przejawiajacego
sie w poszczegolnych prawach, normach moralnych, a nade wszystko
dyspozycjach osobowosci®!. Zdaniem Cornforda, idea sily regulujacej
procesy zachodzace we wszechswiecie na zasadzie ,mechanicznej” od-
platy za dziatanie przekraczajace ramy obiektywnego porzadku, miata
pierwotnie charakter bezosobowy i dopiero wtérnie znalazta swoj sper-
sonalizowany wyraz w mitologii pod postacia Mojr oraz Erynii - bostw

swoje potwierdzenie w konfucjanizmie (ta0), mitologii egipskiej (Maat), mezopotamskiej
(ma) i starotestamentalnej (Madros¢ Boza).

¥ Por. G.S.Kirk, J.E. Raven, M. Schofeld, Filozofia przedsokratejska, przel. J. Lang, Warszawa
1999, s. 123-125.

¥ Terminem akosmoi okreslano ludzi nieprzestrzegajacych zasad np. podczas spotkari
towarzyskich. W kwestii uzywania terminu , kosmos” zob. G.S. Kirk, J.E. Raven, M. Scho-
feld, op. cit., s. 164.

3 Por. W. Jaeger, Teologia wczesnych filozofow greckich, przel. J. Wocial, Krakéw 2007,
s. 79. Jaeger wiaze koncepcje kosmicznego porzadku z Czasem pojmowanym jako sedzia,
ktory w spos6b nieunikniony karze i nagradza za czyny. Mozna jednak przypuszcza¢, ze
,Czas” - jako pojecie bardziej abstrakcyjne - jest wtérne wzgledem owego pierwotnego
doswiadczenia porzadku przenikajacego calg rzeczywistos¢. Wyabstrahowanie tego pojecia
mogto sie juz dokona¢ w czasach Anaksymandra, ktory wiaze zmiany we wszechswiecie
wlasnie z sedziowska dziatalnoscig Czasu.
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losu i przeznaczenia®. Poczatkowo owa porzadkujaca moc funkcjonowata
jako impersonalna sita karzaca kazdego, kto przekracza ustalony porzadek
niezaleznie czy dotyczy to sfery przyrodniczej, moralnej, spolecznej czy
sakralnej”. Kwestie genezy przekonania o uniwersalnym fadzie §wiata oraz
charakter procesu (ewentualnej) personalizacji pierwotnie bezosobowej
sity mozna pozostawié na boku. Tym, co istotne jest fakt powszechnosci
pogladu o nacechowanym moralnie uniwersalnym uporzadkowaniu
Swiata, stanowigcym zrédlo jezykowego pokrewieristwa poje¢ prawdy,
prawa i prawosci zaré6wno w mys$li greckiej, jak i indo-irariskiej. W obu
tradycjach pojecie prawdy mialo zatem pierwotnie charakter ontologicz-
ny - prawda bylta zwigzana z porzadkiem regulujagcym dzialanie przy-
rody, spotecznosci i jednostek - oraz etyczny - prawda (prawoscia) byto
dostosowanie swoich pogladéw i dzialari do obiektywnego porzadku
rzeczywistosci. Metafizyczne powigzanie porzadkéw bytowego, moral-
nego i poznawczego na gruncie idei kosmicznego fadu znalazlo swoje
odzwierciedlenie w opisanym pokrewienistwie jezykowym terminow
oddajacych te rzeczywistosci.

W kulturze europejskiej, ten pierwotny zwigzek prawdy, prawa
i bytu nie ulegt natychmiastowemu zerwaniu w momencie pojawienia
sie mySlenia filozoficznego. Pierwsi filozofowie poszukiwali nie tylko

2 Poza wspomnianymi boginiami nalezy takze wymieni¢ inne wazne greckie uosobienie

wiecznego porzadku - Temide. Bogini sprawiedliwosci byta pierwsza malzonka Zeusa,
matka Hor oraz Mojr uosabiajacych kolejno pory roku, podzial czasu (Dike, Ejrene, Euno-
mia) oraz nieuchronny los (Kloto, Lachesis, Atropos). Wszystkie te boginie wigzg sie zideg
konieczno$ci obecnej we wszech§wiecie a jednoczesnie z fadem moralnym. Pokrewieristwo
béstw wyraza pierwotne nieodréznienie porzadku praw przyrody i praw moralnych.
Zasadnicza role Mojry w narracji Homera podkresla A. Krokiewicz w ksigzce Moralnos¢
Homera i etyka Hezjoda, Warszawa 1959. Jesli poglady polskiego badacza sg stuszne, to trzeba
uznad, ze idea boskiego porzadku uosabianego przez Mojre byla fundamentalng kategorig
umystowosci homeryckiej.

¥ Por. FM. Cornford, From Religion to Philosophy, Nowy York 1957, s. 20-21. Cornford,
uznajac pojecie bezosobowej sprawiedliwosci jako pierwotne wzgledem religii i filozofii,
wiaze je z przekonaniem o podziale natury na prowingcje (sfery), w ktérych dominuje
okreslony element. Podzial ten ma sam w sobie charakter moralny, a jego przekraczanie
przez pierwiastki powoduje naruszenie porzadku i dzialanie immanentnej sprawiedliwosci.
Ibidem, s. 10. W ten spos6b mozna ttumaczy¢ opinie Anaksymandra, wedle ktérej wszelka
zmiana wynika z faktu, Ze ,rzeczy placa sobie nawzajem kare za niesprawiedliwosc”.
Owa niesprawiedliwo$¢ polegataby na przekroczeniu wyznaczonej sfery, powodujacym
automatyczne uruchomienie zasady sprawiedliwosci.
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arche $wiata, ale takze starali sie wskaza¢ nature tych prawidlowosci -
dynamizmoéw, ktére decyduja o harmonii w zachodzacych zmianach.
W ten sposéb kategoria kosmosu pojetego jako naturalny stan porzad-
ku, nie tylko przyrody, ale takze zycia spolecznego i indywidualnego,
stanowi religijne dziedzictwo lezace u fundamentéw mysli greckiej.
Swiadectwem tej spuscizny jest nie tylko filia i neikos ksztattujace $wiat
wedlug Empedoklesa, nous Heraklita, logos Anaksymandra, ale takze
,boski bieg bytu” Platona oraz arystotelesowskie pojmowanie natury
(physis). Termin ten, ktéry dla presokratykow oznaczal to, z czego
wszystko powstaje i do czego powraca, w pogladach Stagiryty odnosi
sie do inklinacji wlasciwych danej kategorii bytéw wyznaczajacych
ich normalne (naturalne, a tym samym wtasciwe) dzialanie. Katego-
ria natury, podobnie jak pozostale wymienione terminy, jest zarazem
pojeciem opisowym, tozsamym z pojeciem istoty (tyle tylko, ze ujmo-
wanej w aspekcie dynamicznym) i normatywnym - dzialanie dobre to
dzialanie zgodne z natura wyznaczong przez istote (,naturalny” bieg
rzeczy - zgodny z obiektywnym porzadkiem; ,naturalny” - taki, jaki jest
»~zurodzenia”, a zarazem jaki powinien by¢ - aspekt pozytywnej oceny).
W takiej funkcji opisowo-normatywnej pojecie natury funkcjonowato
przez cale wieki rednie®.

Na tej zasadzie - siegajacej swoimi korzeniami epoki przedfilozoficz-
nej - poznanie prawdy, majace ujmowaé pierwsze przyczyny i zasady
bytu (czyli wlasnie jego nature), miato w filozofii wymiar praktyczny. Cel
poznania stanowilo nie tylko zaspokojenie zyciowych potrzeb, ani nawet
zadosé¢uczynienie wrodzonemu (czyli naturalnemu) pragnieniu wiedzy,
ale umozliwienie wlasciwego zycia (wlasciwego, czyli zgodnego z ludzka
natura tj. z takim biegiem rzeczy, jaki obiektywnie wyznaczaja wrodzone
wszystkim ludziom inklinacje)®. Podobnie w calej p6zniejszej filozofii, az

* Zwigzek miedzy physis a ousia w my$li greckiej znajduje swoje odzwierciedlenie w kon-
cepqji indyjskiej, w ktérej poszczegdlne byty ,sq manifestacja porzadku $wiata, to znaczy
doskonalej harmonii istniejacej pomiedzy esencja bytu, sat [ousia — przyp. B.Ch.] a jego
aktywnoscig, zewnetrznym wyrazem, rta [physis - przyp. B.Ch.], J. Miller, The Vision of
Cosmic Order in the Vedas, op. cit., s. 57.

¥ Przyktady uzycia pojecia natury pokazuja, jak gteboko w naszej kulturze (w ktorej
kategoria ta zostala utozsamiona z przyroda) tkwi pierwotne rozumienie tego pojecia. Na-
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do czaséw nowozytnych, poznanie prawdy oznaczalo poznanie natury
bytu - jego immanentnego ukierunkowania, obejmujacego takze nature
czlowieka i spoteczeristwa, co z kolei znajdowalo przelozenie w koncep-
cjach stusznego zycia wyznaczonego zgodnoscia z tym uniwersalnym
prawem?.

Podsumowujac powyzsze rozwazania mozna stwierdzic co nastepuje:

1. Zaré6wno w jezyku greckim, awestyjskim oraz sanskrycie wystepuja
terminy wyrazajace idee prawdy - aletheia, asza, satja.

2. Wszystkie wspomniane terminy wykazuja gltebokie zwiazki pokre-
wienistwa z terminami oznaczajacymi zasade kosmicznego tadu wszech-
Swiata - platonski thei ale, nous, logos, wedysjka ryta, dharma Upaniszad
i buddyzmu, zaratusztriafiska Asza, oraz sam ten porzadek - kosmos.

3. tad, o ktérym mowa, ma charakter moralny - przymiotniki utwo-
rzone od wiekszosci wymienionych rzeczownikéw oznaczaja pozytywna
ceche moralng (aletheos, kosmoi, ashavan). Zadaniem czltowieka jest rozpo-
zna¢ i dostosowac swoje postepowanie do uniwersalnych norm.

Mozna przypuszczaé, ze pojecie prawdy miato pierwotnie, zaréwno
w koncepcji greckiej jak i indo-iraniskiej, znaczenie ontologiczne (oznaczato
sam kosmiczny fad) oraz moralne (prawda jest wszystko to, co - w postaci
obowiazku moralnego/prawnego/ liturgicznego - wynika z kosmicznego
porzadku). Obie sfery sa pierwotnie nieodréznione, prawda jest zar6wno
kosmiczna harmonia jako nacechowany moralnie tad wszystkich sfer
rzeczywistosci, jak i rozpoznanie owego tadu oraz wcielanie go w zycie

tura i przymiotniki utworzone od tego pojecia kojarza sie z tym co normalne, prawidiowe,
poprawne, zgodne z normami i moralnie dobre. W uzyciu tego terminu mocno wybrzmiewa
takze jego dynamiczny charakter.

% J. Krynicka rozwazajac zwigzki mitu i racjonalnosci w mysli greckiej stwierdza: , pierw-
sze wyartykulowane teologie filozoficzne, pierwsze filozoficzne koncepcje Boga w filozofii
przedplatoriskiej - teologia pitagorejczykéw czy Ksenofanesa z Kolofonu - uksztaltowane
zostaly na podstawie opartej na racjonalnej analizie krytyki teologii poetéw, tozsamej z od-
rzuceniem «myslenia obrazami» obiektywizujacymi sie w «opowiesciach». Logos zatem
nie tylko jest wtorny wobec mitu, ale tez odrzuca mit”. J. Krynicka, Poczgtek filozofii. Od
logosu do mitu, ,Studia Philosophica Wratislaviensia” 2012, t. 7, nr 3, s. 36. Porzucenie mitu
odnosito sie jednak do srodkéw jego wyrazu - obrazowego przedstawienia bostw w postaci
ludzkiej (zwierzecej) oraz relacji miedzy nimi. Filozofia klasyczna wyrasta jednak z , mitu”
uniwersalnego porzadku, ktérego ram nigdy nie opuszcza (poza sceptycyzmem i mysla
sofistéw) - stanowia one jej fundamenti , tlo”.
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indywidualne i spoleczne. Przejawem tej pierwotnej jednosci sa wskazane
powyzej zaleznosci jezykowe.

Powyzsze wnioski - wspdlne dla tradycji greckiej i indo-irariskiej -
wskazujg nie tylko na wptywy kulturowe zachowane w formach jezyko-
wych. Sa takze $wiadectwem duzo glebszego pokrewienstwa obu cywili-
zacji. Zaréwno w jednym, jak i drugim przypadku podstawa rozumienia
Swiata jest idea jednego uniwersalnego porzadku, ktéry przejawia sie
w wielorakich formach na poziomie przyrodniczym, religijnym i spo-
tecznym. Zrédlem moralnosci jest odczytanie owego fadu i ucielesnianie
go w swoim dzialaniu. Jeéli przyjmiemy, ze przejawami owego porzadku
ma by¢ nie tylko dziatalnoé¢ moralna, kultyczna i prawno-spoteczna, ale
takze wszystko to, co dzisiaj okresla si¢ mianem sztuki, to okaze sig, ze obie
kultury byty pierwotnie bardzo bliskie”. Pézniejsze réznice jakie zaszly
w rozwoju obu cywilizacji mozna chyba wigzac ze stopniowym przyjeciem
innych perspektyw. Podczas gdy na zachodzie coraz bardziej dominujacym
stawal si¢ zewnetrzny punkt widzenia, skupiony na porzadku jako dome-
nie $wiata przyrody, w kulturach wschodnich dominowalo pojmowanie
tadu z perspektywy wewnetrznej. Pierwsza tendencja doprowadzita do
rozwoju nauk, druga do rozkwitu zycia duchowego.

Bibliografia

Amsterdamski S., Nauka a porzqdek swiata, Warszawa 1983.

Avesta. Yasna, Visparad, Afrfnagﬁn, Gahs i pozostate, przel. P. Zyra, Sando-
mierz 2011.

Avesta. Sirézahy, Yasty, Nydisy, przel. P. Zyra, Sandomierz 2011.

Boyce M., Textual Source for the Study of Zoroastrianism, Chicago 1990.

Briickner A., Stownik etymologiczny jezyka polskiego, Krakéw 1927.

7 Z powodu charakteru pracy zwiazek sztuki i kosmicznego porzadku nie moze by¢ tutaj
omoéwiony. Warto jednak wskaza¢, ze wnioski zgodne z przedstawiona analiza, a odnoszace
sie do dziedziny tworczosci artystycznej, sformulowat A.K. Coomaraswamy w artykule
A Figure of Speech, or a Figure of Thought, [w:] The Essential Ananda K. Coomaraswamy, red.
idem, Bloomington 2004, s. 21-51.

46 ex nihilo 2(14)/2015



ONTOLOGICZNO-AKSJOLOGICZNE ROZUMIENIE POJECIA PRAWDY...

Cornford F.M., From Religion to Philosophy, Nowy York 1957.

Duma T., Problem prawdy w mysli Platona, ,Studia Elckie” 2011, t. 13.

Etimologiai szotdr. Magyar szavak és taldalakékok eredete, red. G. Zaicz, Bu-
dapest 2006.

Jaeger W., Teologia wczesnych filozofow greckich, przet. ]. Wocial, Krakow
2007.

Kirk G.S., Raven ].E., Schofeld M., Filozofia przedsokratejska, przet. J. Lang,
Warszawa 1999.

Krynicka J., Poczqtek filozofii. Od logosu do mitu, ,Studia Philosophica Wra-
tislaviensia” 2012, t. 7, nr 3.

Maryniarczyk A., Prawda, ,Powszechna Encyklopedia Filozofii”, t. 7,
Lublin 2007.

Miller J., The Vision of Cosmic Order in the Vedas, London 1985.

Platon, Kratylos, przel. Z. Brzostowska, Lublin 1990.

Skeat W.W., A Coincise Etymological Dictionary of The English Language,
Oxford 1967.

Szymanski M., Zagadnienie jednosci i tozsamosci istoty swiadomej w filozofii
buddyzmu indyjskiego, Lublin 2010.

The Hymns of the Rigveda, przet. R.T.H. Griffith, Kotagiri 1986.

Upaniszady, przel. M. Kudelska, Krakéw 2004.

Wielki stownik grecko-polski Nowego Testamentu, opr. R. Popowski, War-
szawa 1995.

ABSTRACT

ONTO-EPISTEMOLOGICAL UNDERSTANDING OF THE IDEA OF TRUTH IN
ANCIENT (GREEK CULTURE AND INDO-IRANIAN TRADITIONS

The purpose of the paper is to examine in linguistic and comparatistic
manner the understanding of the idea of truth in ancient Greek and se-
lected Indo-Iranian traditions. Main goal of the analysis is to reason that
in both traditions idea of the truth was primarily understood with refer-
ence to vision of cosmic order organizing whole reality. With reference to
this concept truth was comprehended as an expression of faithfulness to
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cosmic law, proper moral attitude, and righteousness. From that point of
view recognition of the truth was understood as a wisdom i.e. apprehen-
sion of moral principles inherent to cosmic order.

Keywords:

cosmic law, ryta, asha, Greece, India
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Pierwsza polowa XVI wieku byla w dziejach kultury europejskiej
czasem intelektualnych burz, religijnych przewartosciowan, odkry¢ geo-
graficznych, a wraz z nimi przekraczania granic i poszerzania horyzontéw.
Zlozone dysputy filozoficzne oksfordzkich calculatorum, awerroistow
i awicennistéw, astrologéw i nominalistéw odcisnely §lad na 6wczesnej
nauce, tkwiacej jeszcze w duchu p6znosredniowiecznym, wspierajacej sie
na tradycji autorytetow'. Dyskusje filozoficzne i odkrycia geograficzne,
eksplorujace nieznane dotychczas lady, znalazly widoczne odzwier-
ciedlenie w literaturze. Powstawaly bowiem woéwczas liczne traktaty
geograficzne, pisane przez podréznikéw wyprawiajacych sie na peryferie
Swiata, a takze poematy, ktére nierzadko sytuowaly sie na pograniczu
o6wczesnej wiedzy naukowej i inwencji poetyckiej”. Dziela z dziedziny
geografii zawieraly nie tylko kartograficzna deskrypcje ziemi - jej po-
znanych i przemierzonych ladéw - ale takze fantazyjne opisy odleglych
krain, ludéw je zamieszkujacych oraz réznych kuriozow — niezwyktych
przedmiotéw i tworéw, ktére pdzniej znajdowaly miejsce w gabinetach
osobliwosci. W orbicie podobnych eksploracji znalazto sie réwniez niebo,
poddawane wnikliwej obserwagcji juz od czaséw antycznych.

1 M. Muslow, ,Nuove terre” e ,nuovi cieli”: la filosofia della natura, [w:] C. Vascoli, Le filosofie

del Rinascimento, red. P.C. Pissavino, Milano 2002, s. 416.

2 Zob. Y. Haskell, Between Facts and Fiction: The Renaissance Didactic Poetry of Fracastoro, Pa-
lingenio and Valvasone, [w:] Poets and Teachers: Latin Didactic Poetry and the Didactic Authority of
the Latin Poet from the Renaissance to the Present, red. Y. Haskell, P. Hardie, Bari 1999, s. 77-103.

ex nihilo 2(14)/2015 49



EWELINA DRZEWIECKA

Jednym z tych wlasnie traktatéw, w ktérych 6wczesna wiedza o $wie-
cie spotykata sie z fantazja i sztuka poetycka, jest wydany w 1536 roku
w Wenecji poemat filozoficzny zatytulowany Zodiacus vitae. Autora
dzieta — Marcella Palingenia Stellata, znanego jako Palingeniusz, skaza-
no w dziejach na damnatio memoriae. Za sprawq poematu, ktéry napisal,
posmiertnie oskarzono go bowiem o herezje, ekshumowano i spalono
na stosie’. Ta stygmatyzacja sprawila, ze imie poety zostalo starte z kart
historii na kilka stuleci. W roku 1725 pojawila si¢ hipoteza, wysunieta
przez scholara Jacopo Facciolatiego, ze pod imieniem , Marcello Pa-
lingenio” kryje sie zaszyfrowane poprzez anagram prawdziwe imie
Piera Andrei Manzzoliego — poety urodzonego w Stellacie, zwigzane-
go ze Srodowiskiem dworu Herkulesa II d’Este w Ferrarze. Hipoteza
Facciolatiego niepodwazana przez ponad dwieécie piecdziesiat lat nie
znalazta potwierdzenia w zrédlach. Wspélczesne studia, koncentrujace
sie na nielicznych autobiograficznych wskazéwkach zawartych w sa-
mym poemacie oraz na kilku dokumentach znalezionych w archiwach
poinocnej Italii, kaza poszukiwaé korzeni pochodzenia autora w Capui
kolo Neapolu i taczy¢ jego wyksztalcenie z Akademia Rzymska. P6z-
niej, podobnie jak wielu wedrownych humanistéw, poeta podjat prace
w Forli jako maestro di scuola*. Zapomnienie Palingeniusza na ziemiach
wloskich tozsame byto z zapomnieniem jego dzieta: Zodiak zycia nigdy nie
zaistnial w Italii w czytelniczym obiegu. Poza kilkoma egzemplarzami,
wydanymi w Wenecji w Oficynie Bernarda Vitalisa, utwor nie doczekat
sie zadnej reedycji. Na czytelniczy niebyt Zodiaku w macierzystej Italii
mogl wplynaé fakt wpisania go w roku 1557 na Indeks Ksiag Zakazanych,
w ktérym pozostat on az do roku 1900. Zadecydowata o tym nie tylko
obecnoé¢ w dziele watkéw okultystycznych, ale tez ,,bezboznos¢” o jaka
oskarzono Palingeniusza®. Wydaje sie jednak, ze przyczyny zapomnienia

> Wspomina o tym fakcie w swoim dziele poeta z Ferrary Lilio Georgio Giraldi, zob. idem,

Dialogi duo de poetis nostrorum temporum ad Illustrissimam Diam Renatam Ferrariae et Carnuti
principem, Firenze 1551, s. 94-95.

*  Zob. F. Bacchelli, Note per un inquadramento biografico di Marcello Palingenio Stellato, ,Ri-
nascimento” 1985, t. 25.

° Taka przyczyne podaje kodeks znajdujacy sie w zbiorach Biblioteki Watykariskiej:
Biblioteca Apostolica Vaticana, Cod. Vat. Lat. 6207, c. 232v., zob. F. Bacchelli, Marcello
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Zodiaku w Italii mogty by¢ tez inne: Benedetto Croce doszukiwat sie ich
raczej w braku odpowiednich znajomos$ci w liczacych sie kregach hu-
manistycznych®, Franco Bacchelli natomiast zauwazyl, ze o mogly o tym
zdecydowad réwniez wzgledy estetyczne’ — cho¢ w Zodiaku zZycia znalezé
mozna wizyjnos$¢ dantejska i fantazje rodem z Ariosta®, poemat ten daleki
byt od krélujacego wéwczas rygoru wergilianiskiej imitacyjnosci’. Nawia-
zywal on swa forma do dziel powstajacych kilkadziesigt lat wczeéniej,
mogt zatem przez wspodlczesnych zosta¢ uznany za epigonski. Wtoska
sfortuna Zodiaku nie byta jednak toZsama z ogromnym zainteresowaniem,
jakim dzieto cieszylo sie poza Italig. Poczaqwszy od pierwszego wydania
zagranicznego, ktére ukazatlo sie w roku 1537 w Bazylei, rozpoczela sie
ogromna kariera utworu — zwlaszcza na ziemiach objetych reformacja.
Poczawszy od XVIaz po wiek XX doczekat sie on ponad siedemdziesieciu
reedycji i czytany byt w m.in. w Niemczech, Szwajcarii, Francji, Szwecji
i Anglii®. Bardzo szybko pojawily sie takze jego przeklady: juz w XVI

Palingenio Stellato e il suo Zodiacus vitae, [w:] Marcelli Palingenii Stellati Zodiacus vitae, red.
F. Bacchelli, Bologna 2012, s. 17.

¢ B. Croce, Lo Zodiacus vitae del Palingenio, [w:] Poeti e scrittori del pieno e tardo Rinascimento,
Bari 1952, t. 3, s. 86.

7 F. Bacchelli, Appunti sulla fortuna basileese e francese dello Zodiacus vitae del Palingenio,
[w:] Nuovi maestri e antichi testi: umanesimo e Rinascimento alle origini del pensiero moderno: atti
del Convegno internazionale di studi in onore di Cesare Vasoli, Mantova, 1-3 dicembre 2010, red.
S. Caroti, V.P. Compagni, Firenze 2012, s. 169.

8 Orland szalony niewiele wczesniej, w latach 1515-1532, pojawit sie w czytelniczym obiegu
w osiemnastu przedrukach, za$ do korica XVI wieku w ponad stu, zob. G. Fumagalli, La
fortuna dell” Orlando furioso in Italia nel Secolo X V1. Atti e Memorie della Deputazione Ferrarese
di storia patria, Ferrara 1912, s. 367; R. Pollak, Ze studiéw nad staropolskim przektadem Orlanda
Szalonego, ,Pamietnik Literacki” 1952, z. 1-2, s. 257.

° F.Bacchelli, Appunti..., op. cit., s. 169-170.

10 W literaturze przedmiotu zwraca sie uwage na zainteresowanie, jakim Zodiak cieszyt
sie zwlaszcza w Anglii czasow elzbietaniskich. Przekladu poematu dokonat w latach 60.
XVIwieku Barnabe Googe i zaréwno przeklad, jak i taciniski oryginal byty chetnie czytane,
do tego stopnia, ze utwor stat sie podrecznikiem szkolnym, zob. F. Watson, The Zodiacus
vitae of Marcellus Palingenius Stellatus, London 1908, s. 73. Niewatpliwie poemat Palingeniu-
sza znali tez czolowi pisarze angielskiego renesansu, tacy jak Szekspir czy Marlowe, por.
P. Hoffman, Christopher Marlowe. Poet and Spy, New York 2005. Budzil tez zainteresowanie
z uwagina zagadnienia moralne, watki magiczne czy astrologiczne, zob. P.H. Kocher, Science
and Religion in Elizabethan England, San Marino 1953, s. 119 oraz ].S. Mebane, Renaissance
Magic & the Return of the Golden Age. The Occult Tradition & Marlowe, Jonson & Shakespeare,
[b.m.] 1989, s. 282.
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wieku utwoér przetlumaczono na jezyk niemiecki i angielski, nastepnie
na francuski i duniski. W roku 1558 w jezyku polskim ukazat sie Wize-
runek wiasny zZywota cztowieka poczciwego Mikolaja Reja - pozostajacy, jak
powszechnie wiadomo, pod silnym wplywem dzieta wloskiego poety!.

Zodiak zycia jest dydaktycznym poematem filozoficznym - jego glow-
ng trescia sa zagadnienia etyczno-moralne. Ujety w heksametry utwor,
podzielony na XII ksiag, ktérym patronuja znaki zodiaku, napisany zostat
z perspektywy poety-humanisty, poety-filozofa i stanowil rodzaj kompen-
dium wiedzy o $wiecie. Dlatego w orbicie zainteresowan Palingeniusza
znalazto sie szerokie spektrum zagadnien filozoficznych, dotyczacych
m.in. Boga, Natury, praw rzadzacych $wiatem, zywiotéw, duszy i jej
wedrowki po $mierci ciata - by wymienic tylko te najwazniejsze. W jego
poetyckich opisach dostrzec mozna echa odkry¢ geograficznych, marzen
o dalekich podrézach, odlegtych krainach i ich tajemnicach. Palingeniusz
pisal bowiem, ze ludzie moga zy¢ w najdalszych i najbardziej nieprzystep-
nych zakgtkach— poczawszy od obszaréw skutych lodem, po wstrzgsane
upalem pochyle Krélestwo Antypodoéw'2 Sadzit nawet, ze Smiertelnikom
niestraszne sa réwniez glebiny podziemne®:

Nimirum tellus habitatur tota nec ullus
Est locus aut zona ulla, in qua non vivere possint
mortales adaptaque sibi componere sedes™.

1 Zob. Z. Kniaziotucki, Do genezy poematu Mikotaja Reja Wizerunek Zywota Poczciwego,
[w:] ,Rozprawy Polskiej Akademii Umiejetnosci”, seria II, t. 29, Krakéw 1908, s. 211-328.
Prace te ogtoszono drukiem w roku 1908, zostata jednak napisana wczesniej, ok. roku 1897.
Warto dodad, ze poemat Palingeniusza cieszyt sie w Polsce duzym zainteresowaniem, znali
go i czytali czotowi humanisci Odrodzenia: egzemplarz Zodiaku Zycia mial w swych zbiorach
Andrzej Krzycki, bogactwo wspélnych motywoéw znalezé mozna we fraszkach, piesniach
i hymnach Jana Kochanowskiego.

12 Zodiacus vitae, ks. XI, w. 936, korzystatam z laciriskiego tekstu, ktéry zostat przetranskry-
bowany z oryginalnej weneckiej editio princeps i znajduje sie w ksiazce Franca Bacchellego,
zob. F. Bacchelli, Marcelli Palingenii Stellati Zodiacus vitae, red. idem, Bologna 2012. Pézniejsze
wersje Zodiaku nieznacznie r6znig sie od oryginatu.

3 Ibidem, ks. XI, w. 945-946.

4 Ibidem, ks. XI, w. 949-951. Wszystkie cytaty z Zodiaku Zycia zamieszczone w artykule
sa w moim przekladzie, cho¢ w lutym 2015 ukazalo sie polskie ttumaczenie Zodiaku zycia
autorstwa Urszuli Bednarz, zob. Palingeniusz (Marcellus Palingenius Stellatus), Zodiak zZycia,
przekt. i oprac. U. Bednarz, Wroctaw 2015.
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[Nic wiec dziwnego, ze cala ziemia jest zamieszkala i nie ma takiego
miejsca, w ktérym $miertelni nie mogliby zy¢ i wznosi¢ dogodnych dla
siebie siedzib].

Mysl poety nie zatrzymala sie na kartograficznej deskrypcji ziemi,
lecz wybiegala w przestworza. Ksiega XI Zodiaku, zatytutowana Aqua-
rius, jest wykladem astronomii ptolemejskiej i zawiera m.in. opis sfer
wszechswiata, biegunéw, zodiakéw, orbit, traktuje takze o ruchu storica,
gwiazd i ziemi, o planetach, gwiazdach, cialach niebieskich, o wschodze-
niu i zachodzeniu znakéw, a takze o meteorologii. W ksiedze tej (w ktorej
pobrzmiewaja echa astronomicznych traktatow dydaktycznych zaréwno
autoréw antycznych, takich jak Aratos, Germanik, Avienus czy Maniliusz®,
a takze wspdlczesnych Palingeniuszowi, jak Pontanus czy Bonincontri'®)
poeta przywotuje na karty poematu watki mitologii astralnej. Cho¢ opisy
zawarte w Zodiaku zZycia pozostaja poetyckie, deskrypcja wszech§wiata
zaprezentowana w utworze jest dokladna i naukowa. Wenecka editio
princeps Zodiaku zycia ukazala si¢ dziewie¢ lat przed norymberskim wy-
daniem De revolutionibus orbium coelestium (1543) Mikolaja Kopernika,
w ktérym polski uczony zrywat z dotychczasowym, geocentrycznym
modelem wszechswiata. Zwiastuny nowego myslenia od dluzszego
czasu obecne byly jednak zaréwno w srodowisku filozoficznym?, jak
i naukowym®. Zmiana w sposobie postrzegania $wiata, jaka nastapila
w czasach nowozytnych, prowadzaca od zamknietego $wiata antycznych
mysélicieli do §wiata nieograniczonego, byta wynikiem dtugiego procesu®.

5 Grecy poddawali mitologizacji ziemskie obiekty, takie jak drzewa, gory czy rzeki, podob-
nie czynili z niebem, czego dowody znajdujemy juz u Homera i Hezjoda, por. E. Panofsky,
F. Saxl, Classical Mythology in the medieval art, ,Metropolitan Museum Studies” 1933, t. 4,
nr 2, s. 230; zob. R. Pietka, Kaliope i Urania. Rzymskie poematy astronomiczne, Poznan 2005;
M. Hermann, Obraz nieba gwiaZdzistego w literaturze rzymskiej epoki augustowskiej, Krakéw 2001.
16 Zob. Y. Haskell, Renaissance Latin didactic poetry on stars: wonder, myth, and science, ,Re-
naissance Studies” 1998, t. 12, nr 4, s. 495-522.

17 Zob. S. Swiezawski, Dzieje filozofii europejskiej XV wieku, t. 5, Wszechswiat, Warszawa
1980, s. 376-381.

% A.O. Lovejoy, Wielki taricuch bytu. Studium historii pewnej idei, przel. A. Przybystawski,
Gdarisk 2009, s. 106.

19" Nieskoniczono$¢ w starozytnosci reprezentowana byta gléwnie przez atomistow, ktérych
kontynuatorami byli Epikur i Lukrecjusz, jednak ich poglady nie zdotaty przebi¢ sie do
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Postepujaca krytyka modelu arytotelesowsko-ptolemejskiego oraz dys-
kusja, ktéra toczyla sie bardziej na ptaszczyznie filozoficznej refleksji niz
matematycznej czy przyrodniczej wiedzy, zaowocowaly rozwazaniami
nad nieskoriczonoscia i nieograniczonoscia $wiata, nad natura i liczba
planet i gwiazd. Teoria kopernikanska, zréwnujaca ziemie z innymi
planetami, przydata wiarygodnosci hipotezie o zamieszkalych ciatach
niebieskich, cho¢ koncepcja ta nie byla bynajmniej nowa. Pierwszym
myslicielem, ktéry zdecydowanie odrzucit sredniowieczna wizje zamknie-
tego kosmosu, byt Mikotaj z Kuzy. W swoim dziele De docta ignorantia
stwierdzil on bowiem, iz niepojete jest, aby planety i gwiazdy miaty by¢
puste, ze ,zadna ze sfer gwiezdnych nie jest pozbawiona mieszkanicow,
jako ze tyle jest swiatéw — czesci jednego Wszechswiata, ile jest gwiazd,
ktérych istnieje przeciez bezlik nie do zrachowania [...]”%. Rozwazania
o wielosci Swiatéw pelne brzmienie uzyskaty jednak dopiero pézniej
w dialogach Giordano Bruno?. Kilkadziesiat lat wczesniej to wlasnie
Palingeniusz przedstawil w Zodiaku Zycia obraz nieskoriczonego, zalud-
nionego i zamieszkatego przez lekkie duchy kosmosu. Pomimo iz archi-
tektura wszechéwiata, ktéra opisal on w swym poemacie, pozostawata
jeszcze sredniowieczna (poeta powoluje sie bowiem na geocentryczny
model kosmosu), wizja, ktéra otwarcie proklamowat, byta obrazem kos-
mosu nieskoriczonego. Poetycki wszechswiat opisany w Zodiaku zycia
podzielony zostal na trzy czesci: podniebna (podksiezycowa), niebiariska
inadniebng, z ktérych ta ostatnia, niezamknieta zadng granica, stanowila

glownego obiegu starozytnej nauki i dlatego nigdy nie zyskaty tez przychylnosci filozoféw
sredniowiecznych. Dopiero odrzucenie zmystowosci i zastgpienie jej matematycznym po-
dejsciem do Natury otworzyly drzwi nowozytnej nauce, ktérej prekursorami byli Epikur
i Lukrecjusz, zob. A. Koyré, Od zamknigtego Swiata do nieskoriczonego wszechswiata, przet.
O. 1 W. Kubinscy, Gdarisk 1998, s. 287.

% Nicolaus Cusanus, De docta ignorantia, cytat za: A.O. Lovejoy, op. cit., s. 108. A. Koyré
zauwaza jednak, ze Kuzanczyk nie wypowiada sie alta voce w kwestii nieskoriczonosci,
piszac jedynie o wszech$wiecie pozbawionym konca (interminatum), zob. A. Koyré, Od
zamknigtego Swiata..., op. cit., s. 19.

2 Gijordano Bruno prawdopodobnie podczas pobytu w Anglii zetknat sie z dzietem Pa-
lingeniusza, popularnym woéweczas i czytanym w angielskich szkotach. Filozof przywotuje
postaé poety w jednym ze swoich dialogéw, zob. G. Bruno, De immenso et innumerabilibus,
[w:] Opera latine scripata, Stuttgardt-Bad Cannstatt 1962, t. 1-2, s. 292.
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czysta emanacje $wiatla pochodzacego od Boga. Swiatlo to byto nieskon-
czone i niewidzialne dla oczu $émiertelnych. W ks. XII Palingeniusz pisze:

quippe extra coeli fines non ponimus ullum

corpus, sed puram, immensam et sine corporis lucem;
lucem, qua nostri Solis longe minor est lux;

lucem, quam terreni oculi non cernere possent;
lucem, quam ex se se effundit Deus infinitam;

in qua habitant cum Rege suo dii nobiliores;

cetera turba minor versatur in aethere semper®.

[Poza granicami nieba nie istnieje zadne ciato, lecz czyste Swiatlo, nie-
zmierzone i bezcielesne: §wiatlo, od ktérego mniejsze jest Swiatlo naszego
storica, Swiatlo, ktérego ziemskie oczy nie moglyby zobaczy¢, swiatto
nieskoriczone, ktérym emanuje sam Bog, [$wiatto] w ktérym mieszkaja
ze swoim krélem bogowie znakomitsi; pozostaty thtum mniejszych istot
porusza si¢ zawsze w eterze].

W wizji Palingeniusza rowniez gwiazdy i planety stanowity siedzi-
be béstw, przebywajacych w wysokich pieknych miastach, w patacach
o wspanialych sklepieniach, jasniejacych ztotem®. Architektura tego Uni-
versum byta hierarchiczna - im wyzej zamieszkiwaly byty, tym obdarzone
byty szlachetniejsza naturg, tym stawaly sie doskonalsze i niematerialne.
Universum Palingeniusza zamieszkiwali nie tylko ludzie, ale takze inne
istoty - byli to bogowie i duchy, dusze i demony. Plodna wyobraz-
nia Palingeniusza zaludnita nimi nie tylko przestworza i eter — poeta
uwazal bowiem, zZe istniejg tez istoty zyjace w ogniu, wodzie, a ciemne
glebiny ziemi zamieszkujg chtoniczne béstwa - cienie, majgce zdolnoé¢
wszczynania zjawisk atmosferycznych®. Te ostatnie byly demonami.
Nad natura demondéw, miejscem ich zycia i zakresem wplywu zastana-
wiali sie juz filozofowie antyczni, p6zniej ojcowie kosciota i teologowie
sredniowieczni. Chrzescijafistwo przeksztalcilo antyczne dobre demony
w anioly i kazato im zamieszka¢ w niebiosach, natomiast wiat pod-

2 Zodiacus vitae, ks. XII, w. 73-79.
2 Ibidem, ks. XI, w. 593-600.
2% Ibidem, ks. XI, w. 1107-1108.
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ksiezycowy zamieszkany byl przez demony - istoty mniej doskonate®.
W teologii chrzescijariskiej nacechowano je pejoratywnie, utozsamiono
ze ztem i zepchnieto do glebin ziemi”*. Przepojona wiara w anioly i de-
mony kultura Sredniowieczna te ostatnie faczyla nie tylko z szatanem,
ale rowniez z magia astralna hermetyzmu i arabskiego neoplatonizmu?.
Wiara w to, ze wszech$wiat zaludniony jest réznymi istotami zywo
obecna byta réwniez w §wiadomosci myslicieli Renesansu, zwlaszcza
za$ neoplatonikow florenckich. Marsilio Ficino w swoim dziele Theologia
platonica niejednokrotnie wspominat o r6znych istotach zamieszkujacych
glebiny wéd czy ziemi, o lekkich, niewidocznych duchach zyjacych
w przestworzach®. Z tego neoplatonskiego zrédia pochodzita najsilniejsza
inspiracja dla Zodiaku zycia. Cho¢ poemat ten stanowil mozaike r6znych
systemow filozoficznych, od epikureizmu, stoicyzmu czy radykalnego
arystotelizmu, sam Palingeniusz wspomniat w licie dedykowanym
Herkulesowi d’Este, poprzedzajacym tre$¢ poematu, o neoplatoriskich
zrédiach swego natchnienia. Wptyw mysli neoplatoniskiej na Zodiak zycia
jest bardzo silnie wyczuwalny w calym dziele, ktérego nastréj o wiele
blizszy byl atmosferze intelektualnej Italii 2 pot. XV wieku. Dlatego, cho¢
rozwazania o Bogu bardzo licznie pojawily w utworze, nie bylo w nim
miejsca dla boskosci Chrystusa, dla dogmatéw wiary®, prymarnym
grzechem wedlug poety nie byt zas grzech pierworodny, lecz skazenie
materig. Najbardziej skalana byla nig ziemia - epicentrum zla. Powy-
zej, ponad Ksiezycem stanowigcym granice pomiedzy materialnym
Swiatem podksiezycowym a $wiatem nadksiezycowym, wolnym od
ciezaru materii, rozciagalo sie nieskoriczone $wiatto, gdzie mieszkat Bog,
dusze, anioly — tym bardziej $wietliste i doskonale, im blizej wiekuiste-

» C.S. Lewis, Odrzucony obraz. Wprowadzenie do literatury Sredniowiecznej i renesansowej,
przel. W. Ostrowski, Warszawa 1998, s. 105n.

% A. Simili, Astrologia, demonologia pregiudizi terapeutici nella medicina legale e forense del
Rinascimento, , Estratto da Minerva Medica” 1976, t. 67, nr 56, s. 3719-3737.

¥ Temu zagadnieniu, jak rowniez problemowi demonologii XIIT i XIV wieku, poswiecita
wiele miejsca Graziella Fererici Vescovini, zob. eadem, Medievo magico. La magia tra religione
e sciena nei secoli XIII e XIV, Torino 2008, s. 35-97.

# M. Ficino, Theologia Platonica, przekl. i oprac. E. Vitale, Milano 2001, s. 249, 259, 1935-1937.
»  F. Bacchelli, Appunti..., op. cit., s. 170.
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go $wiatla mieszkaty. To w przestworzach znajdowaly sie archetypy,
idealne miasta, w ktérych mieszkali , prawdziwi wladcy, prawdziwe
ludy i wszystko prawdziwe”¥. Jednym z takich miejsc bylo Krélestwo
Ksiezyca, ktére Palingeniusz opisal w ks. IX, zatytulowanej Sagittarius.
Bylo ono zamieszkane przez dusze Smiertelnikéw, oczekujacych godzi-
ny swojego oczyszczenia — Ksiezyc bowiem pelnit w Zodiaku zycia role
czyscca, stanowil miejsce sagdu dusz®'. Wizja Palingeniusza nawigzywata
do platonskiej idei wedréwki dusz, ktéra antyczny filozof zawart m.in.
w Gorgiaszu, Fedonie czy Republice. Zostala ona pézniej przejeta przez
mysélicieli neoplatoriskich i znalazta wazne miejsce w pismach Marsilia
Ficina. Idea ta zaprzeczala chrzescijaniskiej wizji sadu ostatecznego,
ktéry w swietle koncepgji gtoszonych przez filozoféw byl niepotrzebny,
zastagpila go bowiem idea sgdu permanentnego®. Wedlug Ficina, wraz
z grzechem rodzita sie kara, wraz z cnota nagroda®. Dlatego zaraz po
$mierci ciata dusze udawaly sie na miejsce sadu, a nastepnie - pokuty,
podtug otrzymanych wyrokéw. U Platona dusze oczyszczone podazaly
w gore ku niebiosom i gwiazdom. Podobnie bylo u Palingeniusza, ktéry
zlecal odchodzi¢ ku gwiazdom duszom czystym, tym potrzebujacym
oczyszczenia kazal pozostac na Ksiezycu, te za$, ktére splamily sie naj-
ciezszymi przewinieniami, zsytane byly ponownie na Ziemie. W Zodiaku
zycia skalana grzechem materii Ziemia byla siedliskiem zta rzagdzonym
przez demona - Sarkoteusza, ktérego Bég przydzielit po to, aby dreczyt

30 Zodiacus vitae, ks. XI, w. 615.

3 W poemacie Palingeniusza w obrazie zaswiatow umieszczonych na Ksiezycu, nie pod
ziemia — jak u Homera czy Wergiliusza - pobrzmiewaja echa jego wielkiego poprzednika,
Dantego. Czysciec Dantego umieszczony jest na wielkiej gorze, jednak Ksiezyc w Bo-
skiej Komedii stanowi pierwsze stadium raju niebiariskiego i przebywaja tam dusze, ktére
nie dopelnily zlozonych §lubéw na ziemi. Wymagaja zatem jeszcze w pewnym stopniu
oczyszczenia, by méc udac sie wyzej i dostapi¢ wiekszej radosci. Jak zauwaza T. Zielinski,
dantejskie umieszczenie czy$éca w przestworzach ma swoje uzasadnienie: pdzniejsi ko-
mentatorzy Wergiliusza, tacy jak Serwiusz czy $w. Augustyn, ktérych czytat wloski mistrz,
wergilianiskie elizjum — bliskie chrzescijariskiemu czy$écowi — ulokowali pomiedzy Ziemia
a Ksiezycem. Dantejska wizja zaswiatéw nasladuje Wergiliusza, ale czyni to przez pryzmat
alegorycznych wizji komentatorow Eneidy, zob. T. Zielitiski, Po co Homer? Swiat antyczny
a my, Krakéw 1970, s. 268. Palingeniusz za$ podaza za obrazem swego wielkiego rodaka.
3 R.Klein, La forma e l'intelligibile. Scritti sul Rinascimento e I’arte moderna, przel. R. Federici,
Torino 1975, s. 75.

% M. Ficino, Theologia..., op. cit., s. 1871-1897.

ex nihilo 2(14)/2015 57



EWELINA DRZEWIECKA

on i bawil si¢ kukietkami - ludzmi. Ludzie w oczach poety byli zgraja
komediantéw i glupcéw podazajacych za iluzyjng cnota i falszywymi
dobrami. W pismach Marsilia Ficina i innych neoplatoficzykéw Ziemia
bardzo czesto utozsamiana byla z pieklem, za$ zycie doczesne duszy
w ciele — z kara*. Podobnie uwazat Palingeniusz, w oczach ktérego Zie-
mia byla tylko marnym, niedoskonalym odbiciem prawdziwego zycia
niebiariskiego, siedliskiem grzechu, pelnym pustych widziadet:

non, velut hic, umbrae simulacraque inania rerum,

quas cito mors rapit et tempus terit, inquinant, aufert.
Illic foelices, immortales, sapientes,

hic habitant miseri, mortales, insapientes;

illic pax et lux regnant et summa voluptas,

hic bellum assiduum et tenebrae et genus omne doloris®.

[Nie, jak tu, cienie i pr6zne widziadla rzeczy, ktére szybko $mier¢ za-
biera i czas zaciera, niszczy, oddala. Tam (zyja) szczesliwi, nieSmiertelni
imadrzy: tu nieszcze$ni, $miertelni, glupcy. Tam rzadzi pokéj i $wiatlo,
inajwyzsza rozkosz, tu wieczna wojna i ciemnos¢, i wszelki rodzaj bélu].

Poeta nie poprzestaje tylko na tym stwierdzeniu, w wielu miejscach swego
dzieta kreséli turpistyczne opisy Ziemi, pelne odrazy i pogardy:

nempe est totius mundi stabulum Terra, in qua

sunt omnes sordes, pulvis coenumque fiumgque,

ossa, putres carnes,varia excramenta animatorum.
Quis memorare unquam tot foeda immundaque posset,
quae tellus et pontus habent ac semper habebunt?%

[Ziemia jest stajnia calego Swiata, w ktorej wszystek jest brudem, kurzem
i gnojem: kosci, gnijace mieso, rézne wydzieliny tego, co zyje. Kt6z
moéglby spamietac calg brzydote i nieczystosé, ktére ziemia i morze
maja i bedg mialy?]

3 Robert Klein w swojej niezwykle ciekawej ksiazce prezentuje zrédla Ficinowskiego
postrzegania piekta, zob. R. Klein, op. cit., zwlaszcza s. 75-118.

% Zodiacus vitae, ks. XI, w. 612-622.

36 Zodiacus vitae, ks. XI, w. 601-605.
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W takim Universum cztowiek oczywiScie nie miat Zadnej centralnej
pozycji, przeciwnie. Poeta uwazal, ze Wszech$wiat nie zostat stworzony
dla ludzi - to wieczne i nieskoriczone $wiatlo emanuje swa doskonaloscia
samo dla siebie, B6g stworzyl swiat propter se, determinujac odwieczny
porzadek rzeczy*. Co wiecej, czlowiek nie jest bardziej uprzywilejowany
do Zycia niz inne istoty zyjace. W czasie, kiedy traktaty renesansowe glosily
godnosé czlowieka, jego centralng pozycje w Swiecie i jego wyzszos¢ nad
zwierzetami, Palingeniusz odwaznie snut refleksje dotyczace jedni natury
czlowieka i zwierzat, utudy granicy pomiedzy nimi. Poeta sadzit bowiem,
ze caly $wiat przenikniety jest jednym i tym samym duchem?®: spiritus
in cunctis animalibus unus et idem est*®, zag zwierzeta na réwni z ludzmi
nie tylko podobnie odczuwajg, my$la i cierpia, ale staja sie uczestnikami
jednego spiritus universalis®.

Zodiak zZycia stanowil bardzo bogate Zrédlo idei, metafor i obrazéw
przejetych od innych badZ wykreowanych przez niespokojng wyobraznie
Palingeniusza. Byl to z pewnoscig jeden z powodéw duzej popularnosci,
jaka jego poemat cieszyl sie przez kolejne stulecia. Metafory $wiata-jaskini,
Ziemi-stajni czy tawerny, zycia-snu to tylko kilka z tych, ktére znalez¢
mozna w utworze. Nalezy do nich takze obraz $wiata jako wielkiego
hotelu, w ktérym Gospodarz darmo pozwala ttumowi istot zywych
mieszkac i Zywi je, jednak tylko przez okreélony czas - potem jednak bez
zadnego zalu i litoéci zegna je kazac, by ustapily miejsca nastepnym*..
Pomyst korzystania z zycia poki czas pozwala nie jest oczywiscie nowy,
to koncept epikurejski*?. Sam Palingeniusz, cho¢ epikurejczykiem nie byt
(w ks. III Zodiaku zycia poeta w karykaturalny sposéb ukazuje antycznego

3 F. Bacchelli, Marcelli Palingenii..., op. cit., s. 20.

% Byl to koncept wergilianski, zob. P. Wergilius Maro, Aeneida, VI, w. 724-732.

% Zodiacus vitae, ks. VI, w. 912-924.

%O debacie nad dusza zwierzat zob. F. Bacchelli, Filosofia naturale e simpatia universale.
Schede sul dibettito attorno alla razionalitaa dell’anima dei bruti tra quarto e cinquecento, [w:] La
magia nell” Europa moderna. Tra antica sapienza e filosofia natural. Atti del convengo Firenze 2-4
ottobre 2003, red. F. Menori, Firenze 2007, s. 247-281.

a1 Zodiacus vitae, ks. VII, w. 912-923.

42 Zob. T. Lucretius Caro, De rerum natura, 111, w. 938-939 oraz Q.H. Flaccus, Satirae I, 1,
w. 117-119.
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filozofa i neguje jego koncepcje rozkoszy), niejednokrotnie przywotuje
idee filozofii epikurejskiej®.

Kazda z dwunastu ksiag Zodiaku zycia stanowi w pewnym stopniu za-
pis poetyckich podrézy Palingeniusza, zaréwno tych ziemskich — podczas
ktérych odwiedza on eremickie pustelnie, jak i tych nadniebnych - gdy
m.in. przemierza Krélestwo Ksiezyca. Jednak rzeczywistos¢ jego poematu
przenikat jeszcze inny, alternatywny $wiat - byla to petna béstw i bogéw
rzeczywisto$¢ mityczna. W ks. Il zatytulowanej Gemini poeta udaje sie
wraz z Epikurem do Krélestwa Rozkoszy, niezwyklego ogrodu, przypo-
minajgcego raj ziemski, czasy mitycznego, zlotego wieku. Poznane blizej
Kroélestwo Rozkoszy okazuje sie by¢ jednak miejscem tantalowych udrek,
pelnym monstréw i widziadel - personifikacji uosabiajacych grzechy
i wady wiodace émiertelnikow do zguby.

Obraz Universum zaprezentowany w Zodiaku zycia jest ztozony i wie-
lowymiarowy. WyobrazZnia poety otwarta Wszechswiat, uczynita nie-
skoniczonym i zaludnita go wieloscig Swiatéw nadbudowanych, im wyzej
ulokowanych, tym lepszych i szlachetniejszych. Ztozonos¢ tej wizji nie
koniczy sie i nie zamyka tylko w ujeciu otwartego wszechswiata, ale glosi
réwniez otwartoé¢ na zycie, ktére moze istnie¢ wlasciwie wszedzie, dzieki
siftom odwiecznej natury. Obok ludzi i zwierzat rzeczywistos¢ Zodiaku
zycia wypelniaja takze duchy - dusze, demony, bogowie i boginie. Sita
fantazji renesansowego poety, bogactwo wizji, ktére tworzy czynia jego
alegoryczny poemat niezwyklym studium wyobrazni. Sam za$ Palinge-
niusz, dzieki swemu dzietu wpisuje sie do kregu poetéw-wizjoneréw,
wéréd ktorych znajduje miejsce obok swych wielkich poprzednikéw -
Dantego i Ariosta.

# Zob. A. Perrotta Nosei, Marcello Palingenio Stellato e Lucrezio, ,Studi italiani di filolo-
gia classica”, Nuova Serie, t. 5, Firenze 1927, s. 111-124. O epikureizmie w Zodiaku zZycia
Palingeniusza i Wizerunku Reja pisze réwniez E. Lasociniska, [w:] Epikurejska idea szczescia
w literaturze renesansu i baroku, Warszawa 2014, s. 116-139.

60 ex nihilo 2(14)/2015



UNIVERSUM W ZODIAKU ZYCIA PALINGENIUSZA
Bibliografia

Bacchelli F., Appunti sulla fortuna basileese e francese dello Zodiacus vitae del
Palingenio, [w:] Nuovi maestri e antichi testi: umanesimo e Rinascimento
alle origini del pensiero moderno: atti del Convegno internazionale di studi
in onore di Cesare Vasoli, Mantova, 1-3 dicembre 2010, red. S. Caroti,
V.P. Compagni, Firenze 2012.

Bacchelli F., Filosofia naturale e simpatia universale. Schede sul dibettito attorno
alla razionalitaa dell’anima dei bruti tra quarto e cinquecento, [w:] La magia
nell” Europa moderna. Tra antica sapienza e filosofia natural. Atti del convengo
Firenze 2-4 ottobre 2003, red. F. Menori, Firenze 2007.

Bacchelli F., Marcelli Palingenii Stellati Zodiacus vitae, red. F. Bacchelli,
Bologna 2012.

Bacchelli F., Marcello Palingenio Stellato e il suo Zodiacus vitae, [w:] Marcelli
Palingenii Stellati Zodiacus vitae, red. F. Bacchelli, Bologna 2012.
Bacchelli F., Note per un inquadramento biografico di Marcello Palingenio

Stellato, [w:] ,,Rinascimento” 1985, t. 25.

Bruno G., De immenso et innumerabilibus, [w:] Opera latine scripata, Stuttgardt-
-Bad Cannstatt 1962, t. 1-2.

Croce B., Lo Zodiacus vitae del Palingenio, [w:] Poeti e scrittori del pieno
e tardo Rinascimento, Bari 1952, t. 3.

Fererici Vescovini G., Medievo magico. La magia tra religione e sciena nei secoli
XIII e X1V, Torino 2008.

Ficino M., Theologia Platonica, przekl. i oprac. E. Vitale, Milano 2001.
Fumagalli G., La fortuna dell” Orlando furioso in Italia nel Secolo XV1. Atti
e Memorie della Deputazione Ferrarese di storia patria, Ferrara 1912.
Giraldi L.G., Dialogi duo de poetis nostrorum temporum ad Illustrissimam Diam

Renatam Ferrariae et Carnuti principem, Firenze 1551.

Haskell Y., Between Facts and Fiction: The Renaissance Didactic Poetry of Fra-
castoro, Palingenio and Valvasone, [w:] Poets and Teachers: Latin Didactic
Poetry and the Didactic Authority of the Latin Poet from the Renaissance
to the Present, red. Y. Haskell, P. Hardie, Bari 1999.

Haskell Y., Renaissance Latin didactic poetry on stars: wonder, myth, and
science, ,Renaissance Studies” 1998, t. 12, nr 4.

ex nihilo 2(14)/2015 61



EWELINA DRZEWIECKA

Hermann M., Obraz nieba gwiaZdzistego w literaturze rzymskiej epoki augu-
stowskiej, Krakéw 2001.

Hoffman P., Christopher Marlowe. Poet and Spy, New York 2005.

Klein R., La forma e l'intelligibile. Scritti sul Rinascimento e I'arte moderna,
przet. R. Federici, Torino 1975.

Kniaziotucki Z., Do genezy poematu Mikotaja Reja Wizerunk Zywota Po-
czciwego, [w:] ,Rozprawy Polskiej Akademii Umiejetnosci”, seria II,
t. 29, Krakow 1908.

Kocher P.H., Science and Religion in Elizabethan England, San Marino 1953.

Koyré A., Od zamknigtego swiata do nieskoriczonego wszechswiata, przet.
O. i W. Kubinscy, Gdarisk 1998.

Lasocinska E., [w:] Epikurejska idea szczescia w literaturze renesansu i baroku,
Warszawa 2014.

Lewis C.S., Odrzucony obraz. Wprowadzenie do literatury Sredniowiecznej
i renesansowej, przet. W. Ostrowski, Warszawa 1998.

Lovejoy A.O., Wielki taricuch bytu. Studium historii pewnej idei, przet. A. Przy-
bystawski, Gdansk 2009.

Mebane ].S., Renaissance Magic & the Return of the Golden Age. The Occult
Tradition & Marlowe, Jonson & Shakespeare, [b.m.] 1989.

Muslow M., ,,Nuove terre” e ,nuovi cieli”: la filosofia della natura, [w:] C. Va-
scoli, Le filosofie del Rinascimento, red. P.C. Pissavino, Milano 2002.

Palingeniusz (Marcellus Palingenius Stellatus), Zodiak Zycia, przekt. i oprac.
U. Bednarz, Wroctaw 2015.

Panofsky E., Saxl F., Classical Mythology in the medieval art, ,Metropolitan
Museum Studies” 1933, t. 4, nr 2.

Perrotta Nosei A., Marcello Palingenio Stellato e Lucrezio, ,Studi italiani di
filologia classica”, Nuova Serie, t. 5, Firenze 1927.

Pietka R., Kaliope i Urania. Rzymskie poematy astronomiczne, Poznarn 2005.

Pollak R., Ze studiow nad staropolskim przektadem Orlanda Szalonego, ,, Pa-
mietnik Literacki” 1952, z. 1-2.

Simili A., Astrologia, demonologia pregiudizi terapeutici nella medicina legale
e forense del Rinascimento, , Estratto da Minerva Medica” 1976, t. 67, nr 56.

Swiezawski S., Dzieje filozofii europejskiej XV wieku, t. 5, Wszechswiat, War-
szawa 1980.

62 ex nihilo 2(14)/2015



UNIVERSUM W ZODIAKU ZYCIA PALINGENIUSZA

Watson F., The Zodiacus vitae of Marcellus Palingenius Stellatus, London
1908.
Zielinski T., Po co Homer? Swiat antyczny a my, Krakéw 1970.

ABSTRACT

UNIVERSUM OF PALINGENIUS'S ZODIACUS VITAE

The article discusses the image of the Univerum as presented in Zodiacus
vitae, a Latin-language philosophical poem published in Venice in 1535.
The autor of this work — Marcello Palingenio Stellato, better known as
Palingenius - was posthumously accused of heresy, his bones exhumed and
burned at the stake, just because of his poem. This fact however did not
affect the immerse popularity that Palingenius’ poem enjoyed in the next
centuries, nor did listing Zodiacus vitae in the Index Librorum Prohibitorum.

Although the main subject of the work are issues of morality and ethic,
Palingenius writes also about the Universe. According to his poetical vi-
sion, life can exist not only on the Earth but everywhere: underground,
underwater, in the skies and stars. He also describes the hierarchy of the
spirits - inhabitants of the Universe. In visionary concept of Palingenius’
work there exists an alternative world full of mythical goddesses and
gods as well.
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Ewelina Drzewiecka ukoriczyla filologie klasyczna i historie sztuki na Uniwer-
sytecie im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, obecnie jest stuchaczka IV roku
studiéw doktoranckich na Wydziale Polonistyki Uniwersytetu Jagielloriskiego
w Krakowie w zakresie literaturoznawstwa. Zainteresowania badawcze: litera-
tura i sztuka dawna.
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“HumanNs NEeED FANTASY TO BE HUMAN" :
BELIEF ON TERRY PRATCHETT'S DISCWORLD

There were so many gods now... at least two thousand.
Many were, of course, still very small. But you had to
watch them. Gods were very much a fashion thing. Look
at Om, now. One minute he was a bloodthirsty little deity
in some mad hot country, and then suddenly he was one
of the top gods... and then, of course, you had your real
newcomers like Amger, Goddess of Squashed Animals.
Who would have thought that better roads and faster carts
would have led to that? But gods grew bigger when called
upon at need, and enough minds had called out, ‘oh god,
what was that I hit?".!

This is one of many passages dealing with belief in Terry Pratch-
ett’s Discworld series. Set on a flat circular disc, which rests on the back of
four elephants, who stand in turn on an enormous turtle flying through
space, Discworld started in 1983 as an absurdist spoof of popular fantasy
authors like J. R. R. Tolkien, Tracy Hickman, Robert E. Howard, and
H.P. Lovecraft. Over the next three decades and over forty novels, four
atlases, four board games, three movies, and a cookbook, Discworld
has expanded from mere parody to a rich, nuanced fantasy world with

1 T. Pratchett, The Last Hero, New York 2001, p. 37.
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complex interconnected story lines and character arcs.? Pratchett, who
died in March 2015 after a lengthy battle with Alzheimer’s, once said
that he wanted Discworld to be like Tolkien’s Middle Earth - but set
500 years after the events of The Lord of the Rings. “The big battles are
all over, the cities have grown. The trolls and the dwarfs and elves are
now citizens by and large. Politics has taken the place of warfare, and
everyone is chasing the dollar.”? Within this modernized fantasy set-
ting we can likewise see modernized understandings of fantasy, myth,
and legend. I argue that Pratchett’s work has become a deliberate and
successful attempt to elaborate postmodern humanistic interpretations
of religion, fairy tales, and myths in a “relentlessly, solidly logical”
fantasy setting.

One of Pratchett’s most fascinating components of Discworld is
his concept of belief. On the Disc, although gods similar to the ancient
Greek, Norse, Egyptian and other pantheons exist, belief is definitively
a product of humans (as well as trolls, gnomes, Nac Mac Feegles, elves,
dogs, and dwarfs) which in turn creates the gods, and shapes men and
myths. On Discworld, Joseph Campbell’s suggestion that the imaginations
of individuals influence the world, and vice versa, is literally true, and
not limited to mere group consciousness.”> However, belief can do more
than just create gods. Belief can feed stories. On Discworld fairy tales
and stories have a life of their own, sometimes viciously forcing people
into pre-assigned roles, thanks to what Pratchett calls “narrativium, the
narrative imperative, the power of story.”® Several Discworld novels re-

2 Ttis also an increasingly popular topic for academic work - A. Alton’s, W. Spuiell’s and

D. Palumbo’s Discworld and the Disciplines (Jefferson 2014), has a 26 page long annotated
bibliography of academic works focused on the Discworld.

> BBC World Service Global News, GlobalNews: 13 Mar 15 AM Iraqi troops hold “most of
Tikrit” [online podcast], http:/ /downloads.bbc.co.uk/podcasts/ worldservice/ globalnews/
globalnews_20150313-0139a.mp3 [accessed: 13.03.2015].

* T. Pratchett, Imaginary Worlds, Real Stories, “Folklore” 2000, No. 2, p. 160. Pratchett writes
that the reason Discworld is fantasy is that it is logical in the wrong places - i.e. metaphors
and figures of speech can become real.

> See: C. Pinkola Estes, Introduction to the 2004 Commemorative Edition, [in:] ]. Campbell, The
Hero With A Thousand Faces, Princeton 2004, pp. xxv-xxvi.

¢ T. Pratchett, J. Simpson, The Folklore of Discworld, London 2008, p. 21.
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volve around stopping these threads of narrativium.” Though the series
implies that the gods are products of mankind, and fairy tales entrap
people inrigid roles, Pratchett consistently argues for the positive value
of fantasy and myth. Myths are also powered by belief, but while narra-
tives restrict their subjects and the gods reflect their makers, for Pratchett
people create myths to better themselves and their surroundings. This is
concisely expressed in the novel Hogfather by the character Death. Death
explains that “humans need fantasy to be human” since believing in
“small lies” like the Tooth Fairy and Old Man Trouble can enable us to
believe in “big lies” like mercy and justice.® Pratchett’s nuanced views
on belief encourages skepticism towards religion and hostility towards
restrictive narrative roles, but places value on myths and “lies” them-
selves rather than in the reality myths purport to reveal, provided they
promote useful values.’ As gods, stories and myths are fueled by belief,
they are a product of society and social norms, but the variety of created
religions, narratives, and aspirations on the Disc allow its residents some
degree of individual freedom.

This paper will look at how Pratchett explores belief in three Disc-
world novels. Small Gods (1992) examines religion, the role of prophets,
and how the character of believers shapes the character of the gods, all
within the context of a religious war between Omnia and a band of rogue
philosophers. Witches Abroad (1991) deconstructs fairy tales - primarily
Cinderella - and argues that stories themselves feed off of belief. Hogfather
(1996) explores the realm of myth, and proposes that believing in the Hog-
father (the Discworld equivalent of Santa Claus) and other mythical figures
elevates humans to the place where “falling angel meets rising ape.”*

7 Though most Discworld novels reference the power of stories, stories as a narrative force
are particularly important in Thud!, The Fifth Elephant, The Last Hero, Moving Pictures, Mas-
querade, Going Postal and Witches Abroad.

8 T. Pratchett, Hogfather, New York 1996, pp. 137-140.

o Ibidem, p.221.

10 Ibidem. Incidentally, Pratchett claims that he would rather be a “rising ape” than a “fallen
angel”. See: Terry Pratchett on religion: “I'd rather be a rising ape than a fallen angel”, “The Guard-
ian”, 19 December 2009. Pratchett’s sympathy for apes is clearly reflected in the remarkable
powers of the Librarian of Unseen University - who is an orangutan.
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While Pratchett can be a scathing critic of misplaced belief, in Hogfather
and other works he revitalizes faith and myth in our postmodern context.

Although Discworld stories quickly go into the realm of the bizarre -
like the time that Death decided to hire an apprentice so that he could
take some time off" - Pratchett is a master at keeping the characters, mo-
tives, and consequences of action grounded. Pratchett explained that his
objective was to make Discworld

logical. Relentlessly, solidly logical. The reason it is fantasy is that it is
logical about the wrong things, about those parts of human experience
where, by tacit agreement, we don’t use logic because it doesn’t work
properly. On Discworld all metaphors are potentially real, all figures of
speech have a way of becoming more than words.'?

This setting gives Pratchett an excellent tool to examine and decon-
struct the worlds of religion, fairy tales, and myth.

A BRrier HisTORY OF THE DISCWORLD

Terry Pratchett first introduced the Discworld in 1981 in the science
fiction novel Strata, which gives a key for interpreting the entire concept
of Discworld. Set in the far distant future, Strata follows the adventures
of Kin Arad, an engineer who works for a company that terraforms and
constructs planets. Kin discovers a flat disc world made possible only
through artificial gravity and advanced engineering. She eventually de-
duces that the disc was left by the creators of the universe to let everyone
know that the universe is only 200,000 years old.” In effect, Strata’s disc
serves as the proverbial watch on the beach proving intelligent design,
but it is intelligent design made by someone other than deity. Pratchett
expanded this flat disc concept significantly in 1983’s The Color of Magic
where the cowardly and incompetent wizard Rincewind roams around

1 T. Pratchett, Mort, New York 1987.

2 T. Pratchett, Imaginary Worlds, Real Stories, op. cit., p. 160.

3 T. Pratchett, Strata, New York 1981. Strata is also a spoof of Ringwold by Larry Niven,
featuring similar characters and themes, though played for laughs.
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the Disc meeting dragon riders, the octogenarian Cohen the Barbarian,
gods, a tourist, Death, and imps, eventually falling off the edge of the
world. Over the next three decades, Pratchett has introduced numerous
other characters and institutions that allowed him to explore literary
tropes in a variety of genres. Thus, the novels set at the Unseen University
(Discworld’s premier wizarding university) quickly shifted from arcane
stories to spoofs of academia. For example, in 2009’s Unseen Academicals
the university is forced to start a soccer team in order to retain its funding.
The seven novels focused on Commander Vimes and the Ankh-Morpork
City Watch are delightful police procedurals, exploring notions of moral
order, class, and good policing. Tiffany Aching’s five novels show a young
girl growing into a witch. Other Discworld novels explore the newspaper
industry, banking, the Assassin’s Guild, inter-species diplomacy, and
Hollywood."* Through these novels, characters frequently cross books,
with Death appearing in almost every novel, and frequent cameos from
Sergeant Colon and Corporal Nobbs of the City Watch, Cut-Me-Own-
Throat Dibbler, and the Librarian.’®

SMALL GobDs - RELIGION oN THE Disc

Small Gods is Pratchett’s most explicitly religious book. Here he explores
how men shape and change the character of the gods and religion. On
Discworld, there are potentially billions of gods, but they are essentially
powerless, shapeless, largely invisible spirits unless nourished by belief.
Fortunately for them, once a small god starts receiving belief, it can do
the occasional miracle, appear to followers in a physical form, give laws,
and create religions, all of which in turn create further belief and feed its
growth. The book follows the misadventures of Brutha, a young novice
in the service of the Great God Om. Over the centuries Om’s church has

4 The Times, Making Money, Pyramids, Thud, and Moving Pictures.

1 Unseen University’s Librarian is an orangutan, but he appears to be one of the most
powerful characters in the novels, acting at times as pilot, organist, goalie, and inter-
dimensional traveler.

16 Pratchett’s interest in the gods is in marked contrast to many other modern fantasy novels
(notably the Harry Potter series) which pointedly avoid any mention of religion.
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turned into an elaborate fanatical religious regime controlled by Deacon
Vorbis, the head of the Inquisition. While Pratchett does not explicitly
model the Omnian church on any one particular religion, there are clearly
elements of Medieval Catholicism display.

One day, Om appears to Brutha in the form of a one eyed turtle. It
turns out that Brutha is the only sincere worshiper of Om. Most of the
belief in Om has been shunted off into belief in Om’s statues, his temple,
the church hierarchy, etc, rather than to Om himself, making Om essen-
tially powerless. This makes Om desperate - without Brutha, he would
slip back into the class of hungry, ephemeral, powerless “small gods.”
Meanwhile, through a series of misfortunes, Brutha ends up leading Vor-
bis and Om on a multi-day trek through the desert. After an attempted
self-canonization by Vorbis, who is killed by Om, Brutha ends up as the
new prophet and leader of Omnia.

Through his journey, Brutha learns a great deal about gods. He learns
that Om, and by extension most of the gods on Discworld, are whiny,
petulant, callous, and stupid. It turns out that Om has no memory of
any of the scriptures or commandments attributed to him. He does re-
member visiting some of the prophets, but promptly disabuses Brutha
of any romantic notions about the faith and power of earlier prophets,
suggesting that they wrote their books of scripture with minimal, if any,
divine inspiration. Om’s input to the scriptures was apparently limited
to statements like “Hey! Look at what I can do!”"” Brutha does not rely
exclusively on Om for his knowledge about the gods, but also the phi-
losophers of Ephebia who expose him to their library. Interestingly, Om
himself gets advice from a philosopher on how to regain his godly sta-
tus, in as blatant a meeting of theology and philosophy as has ever been
portrayed in fiction. The climax of Small Gods sees a re-empowered Om
arguing with his recently secularly educated prophet Brutha about what
should be in the scriptures. Brutha manages to convince Om that holy
wars should stop, to promote freedom of religion, end the inquisition,

17 T. Pratchett, Small Gods, New York 1992, pp. 30-31.
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and to make the Omnian religion a tolerant missionary religion." In other
words, Brutha’s sense of morality modified and enhanced Om’s thanks
to Brutha’s newly found understanding of secular philosophy.'” The
creation of Brutha’s new, humanistic and liberal version of Omnianism
is a very clear metaphor for the long process of religious interpretation
and debate that has gradually morphed Christianity and other religions
into their present forms.

Brutha’s journey mirrors and comments on many Judeo-Christian
prophets, and Pratchett goes further. Small Gods has several direct refuta-
tions of Christian religion. For example, Om’s first prophet was a shepherd,
which shaped how Om saw the world and dealt with his believers. How-
ever, if Om had first spoken to someone else, say, a goatherd, everything
may have been different “for sheep are stupid, and have to be driven. But
goats are intelligent, and need to be led.”? The implicit condemnation of
Christ’s parable of the sheep and the goats, where the goats are cast away
and the sheep are saved, is obvious.”

The Discworld explanation of gods - that they exist only because they
are believed in, rise and fall in influence according to the amount of faith
their worshipers have, and run together when similar gods meet - is
a standard modern explanation of religion and can also be found in fictional
works ranging in quality from Neil Gaiman's American Gods to Warner
Brothers” The Clash of the Titans film series.” So is the moral of Small Gods
which is best expressed by Fri’it, an Omnian soldier killed by Vorbis. After
meeting Death, Fri'it decides that “if a man lived properly, not according
to what any priests said, but according to what seemed decent and honest
inside, then it would, at the end, more or less, turn out all right.”*

8 Ibidem, pp. 191-195. In later novels, the Omnians become stand-ins for missionary reli-
gions like the Jehovah’s Witnesses.

9 For a discussion of Pratchett’s views on religion, see: D. Porter, Good Discourse, “Third
Way” 2003, No. 5, p. 20.

2 T. Pratchett, Small Gods, op. cit., p. 72.

2l Matthew 25:31-46.

2 T. Pratchett, Small Gods, op. cit., pp. 66-67.

3 Ibidem, p. 57.
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WITCHES ABROAD — FAIRY TALES AND NARRATIVE CAUSALITY

While the gods are important to the lives of Discworlders, they are not
the only potential subject of belief. Belief can also feed and shape stories.
Pratchett’s analysis of “narrative causality” and self-sustaining stories is
an innovative way to look at fairy tales, a form of art often criticized today.
As Linda Parsons explains, fairy tales provide scripts “for acceptable forms
of feminine and masculine behavior” and “contribute to the formation of
the boundaries of agency, subjectivity, and anticipated rewards. They are
powerful cultural agents that tell us how to be.”?

This power is a frequent theme of Discworld novels focused on the
witches - Granny Weatherwax, Nanny Ogg, and Magrat Garlick. Over
the years and six novels, they have confronted vampires, bloodthirsty
elves, the Phantom of the Opera, and sexism.” Pratchett frequently uses
the witches to explore the power of storytelling, and Granny Weather-
wax in particular is aware of the dangers of allowing stories to run along
uncontrolled. As Pratchett explains,

people think that stories are shaped by people. In fact, it’s the other
way around. Stories exist independently of their players... Stories etch
grooves deep enough for people to follow in the same way that water
follows certain paths down a mountainside... And every time fresh
actors tread the path of the story, the groove runs deeper. This is called
the theory of narrative causality and it means that a story, once started,
takes a shape... This is why history keeps on repeating all the time. So
a thousand heroes have stolen fire from the gods. A thousand wolves
have eaten grandmother, a thousand princesses have been kissed.
A million unknowing actors have moved, unknowing, through the
pathways of story.?

% L. Parsons, Ella Evolving: Cinderella Stories and the Construction of Gender-Appropriate
Behavior, “Children’s Literature in Education” 2004, No. 2, pp. 135-136.

#  The witches are clearly some of the characters that Pratchett respects the most - Granny
Weatherwax in particular is an extremely capable and intelligent woman, in contrast to the
wizards, who mostly serve as a buffoonish parody of academia.

% T. Pratchett, Witches Abroad, New York 1991, pp. 6-7. See also: A. Sawer, Narrativium
and Lies-To Children: ‘Palatable Instruction’ in ‘the Science of Discworld’, “Hungarian Journal
of English and American Studies” 2000, No. 1, p. 157, which explains that stories follow set
forms in order to be simple and engaging enough for readers to follow.
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Pratchett echoes Joseph Campbell here, though Campbell was inclined
to grant the human psyche credit for creating common stories rather than
independently self-existent narrative threads weaving through space, as
they do in Pratchett’s cosmos.?”

The power of stories is vividly explored in Witches Abroad, where
the witches have to fight Lily Weatherwax, another witch and Granny
Weatherwax's sister. Lily has used the narrative strength of fairy tales to
create a dystopian fairy tale state in Genoa, Discworld’s New Orleans. At
the beginning of the novel Magrat is given the job of fairy godmother to
Ember, the daughter of a deposed Duke. A budding feminist, Magrat does
not want to force Ember to get married against her will, so she travels to
Genoa to stop Ember from going to the ball, and thus inevitably kissing
the prince. Granny Weatherwax and Nanny Ogg come along as well,
since they hate seeing anyone forced into a role. Through the course of
traveling to Genoa, the witches encounter a half dozen fairy-tale scenarios,
all of which have been manipulated by Lily to create traditional “happy”
endings, which the witches promptly subvert. For example, the witches
find that Lily has brainwashed a now miserable wolf into walking up-
right, dressing in nightgowns and hiding in beds to eat little girls. They
prevent him from killing a senile old grandmother, then force the wood
choppers to clean, repair, and maintain the grandmother’s house. The
wolf is killed out of mercy, having been too traumatized by the brain-
washing to return to normal.?

Once in Genoa, the witches discover that Lily completely controls
the city, enforcing cleanliness, happiness, and cheerfulness standards
using draconian punishments to ensure that the city is indeed a Disney-
landesque magical kingdom. Lily sincerely believes that she is the “good”
sister, helping people to live “happy endings” and is able to cast Granny
Weatherwax and the other witches into the role of “bad” witch. Lily has
created an elaborate Cinderella story for Ember, which is only averted
by the combined efforts of the witches, a voodoo sorceress, a magically

¥ See: ]. Campbell, The Hero With a Thousand Faces, Princeton 2004.
% T. Pratchett, Witches Abroad, op. cit., pp. 79-88.
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deified zombie, and Nanny Ogg’s cat, Greebo. Every character is aware
of the power within stories, and they find that they all have roles to play.
These roles within the stories are rigid and hard to break free from. In
fact, as Lily explains to Granny, only Lily and Granny have any real nar-
rative freedom. Lily is free because she is “the medium through which
[the stories] happen, and you [Granny, are free] because you fight them.
We're the ones in the middle. The free ones.”” Pratchett thus grants
freedom from stories to people who write stories, and to those who fight
narrative convention.

Interestingly, although the antagonist of Witches Abroad was born
Lily, she quickly adopted the name Lilith de Tempscire, hearkening back
to the mythical Lilith, according to legend Adam’s first wife, the first
witch, and frequent representative of female vanity and evil. Pratchett
closely models Lily off of the legend. Much of his Lily’s powers come
from her manipulation of mirrors, something that ancient and modern
writers portray Lilith doing. For example, Dante Gabriel Rossetti wrote
in 1870 of Lilith “gazing on herself in the glass with that self-absorption
by whose strange fascination such natures draw others within their own
circle.”® Lillith can thus be seen as an archetypal rebel who rejected
God’s chosen narrative, searching for narrative freedom for herself, at
the expense of others.

The power inherent in telling stories is of frequent concern to Pratch-
ett, as it is to many scholars and philosophers, particularly those con-
cerned with deconstruction. Michel Foucault was fascinated by the
use of discourse to enforce established hierarchies. There is certainly
a recognition among most scholars today that stories help to reinforce
social norms and hierarchy, which Granny Weatherwax would find
abhorrent. Fairy tales are often criticized from many directions today,
most notably from feminist perspectives, which object to many fairy
tales as expressions of the heteronormative discourse particularly in
Disney films and other modern interpretations. Disneyfied fairy tales

»  Ibidem, p. 180.
% A.Scerba, Changing Literary Representations of Lilith and the Evolution of a Mythical Heroine
[online], http:/ /feminism.eserver.org/theory/papers/lilith/ [accessed: 15.02.2015].
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usually only allow simple and constrictive social options for girls. In
Witches Abroad, Pratchett avoids these restrictions by Granny Weatherwax
ensuring that Ember inherits the throne of Genoa. Granny also ensures
that Ember will receive no assistance or guidance from any witches,
zombies, or fairy Godmothers, benevolent or malign, recognizing that
Ember may rule horribly, but that her freedom is more valuable than
a simple happy ending.

HOGFATHER — MYTHS AND DEATH

Though Pratchett finds stories and fairy tales restrictive, he is much
more enthusiastic about fantasy and myth. In Discworld, fairy tale narra-
tives seem to restrict options and exist independent of human creation,
while myths and legends are deliberately created to encourage aspirations.
Both require belief and repetition. Hogfather explores the importance of
fantasy, focusing on myths around Christmas. It starts when the Auditors
of Reality (extra-dimensional beings who hate the disorder humanity brings
to the universe) hire an assassin to kill the Hogfather, Discworld’s Santa
Claus. The assassin, Mr. Teatime, decides the only way to do the job is
to convince children across the Disc that the Hogfather does not bring
presents - parents do. In order to maintain the spirit of Hogswatch, Death
dresses up as the Hogfather, hitches up a pig drawn sleigh, and rides
across the Disc, delivering presents, leaving sooty footprints, and eating
the snacks left for the Hogfather on Hogwatch Eve. What could easily be
a mere novelization of the Nightmare Before Christmas, in Pratchett’s hands
delves much deeper into the nature of Christmas, the value of myths, and
the meaning of humanity.

Hogfather is a complicated and odd book - at one point the Arch-
chancellor of Unseen University chases an elephant shaped Devourer
of Socks through the university’s washrooms - but the main focus is
on Death’s journey as the Hogfather. As such, the novel satirizes many
elements of Christmas. Death goes through many of the more modern
components of Christmas, like visiting children in a mall, and many other,
traditional stories around Christmas, which Death quickly subverts. For
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example, when Death observes Good King Wenceslas bringing a Hog-
watch Eve dinner to a poor woodsman, he sees Wenceslas humiliating
the poor man, demanding slavish gratitude from the woodsman. Wenc-
eslas’s men insist that the woodsman must be “pathetically thankful”
causing the woodsman to weep in “humiliated embarrassment.” Death
intervenes then, berating the king for ignoring the old man’s plight except
when he could use charity to make himself feel good. Death then leaves
a supply of sausage and bacon for the woodsman, since as Death’s servant
explains “charity ain’t giving people what you wants to give, it’s giving
people what they need to get.”* Pratchett frequently twists stories to
this end - the most important thing is to help people consistently and
at their own level.

After Pratchett spends most of Hogfather correcting the morals of
Christmas stories, he delves into the real value of the holiday, and myths
in general. After defeating the Auditors of Reality, and helping the
Hogfather regain his rightful role, Death gives the moral of the novel.
According to Death, myths enable humans to be human, and to look
past the real. During his journey, Death sees that the “real” meaning of
Hogswatch frequently is poverty, mercantilism, and death. However,
the “Hogfather can teach people the unreal meaning of Hogswatch”, or
the charity, joy, and cheer that Hogswatch is supposed to bring. Myths
thus elevate humanity to “the point where falling angel meets rising
ape.” It is important to note that Pratchett expressly shows that the
myths of Discworld (and by extension the myths of Earth) are artificially
created by people. Myths ranging from religion, folk stories, and moral
concepts like justice and mercy simply do not exist outside of the realm
of fantasy. However, as Death explains, “you need to believe in things
that aren’t true. How else can they become?”* This hopeful element of
myth on Discworld encourages Pratchett’s characters and his readers
to consciously accept belief. Not belief in an unseen reality, but belief
in a potential and desirable reality here on Earth. Death seems to agree

3 T. Pratchett, Hogfather, op. cit., pp. 137-140.
2 Ibidem, pp. 220-222.
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with Bruce Berger when he suggested that “the ultimate purpose of
myth is not to interpret reality but to create it.”%

CONCLUSION

On the Discworld, belief is a physical and literal power. It can fuel
gods, stories, or myths. Pratchett’s categorizations of these overlap at
times, but each is a force outside of humans that is shaped and powered
by human belief. On the Disc, billions of gods exist, but only ones that
receive belief have any meaningful existence, intelligence, or independ-
ence. While gods exist independently, their doctrines, personalities, and
even appearance is dependent on their believers.** Narratives likewise
exist independently, but only have force once they have been lived and
repeated by people, elves, dwarves, trolls, etc. For Pratchett, both gods
and stories have a way of gaining strength through collective action and
belief, an excellent analogy for social forces and tradition here on Earth. His
gods and narratives have tremendous collective power, often threatening
individual freedom and initiative, yet they can ultimately be shaped by
individuals, or at least the protagonist.

Myth on Discworld likewise draws power from belief and repetition,
and has narrative qualities and seem more to be deliberately and in some
cases consciously built in order to improve society and the world. Though
myths are created to help, Pratchett suggests that only through harness-
ing the power of belief and narrative can myths become reality. He does
not directly address harmful myths, usually preferring to lump those in
with misguided religion or jingoism, but the myths he describes as such
range from the harmless, to the fun, to the aspirational, suggesting the
richness of the imaginative and mythical worlds. In addition, he warns us

% B. Berger, The Telling Distance: Conversations with the American Desert, Phoenix 1997.
G. Kochhar-Lingren, Tell It Slant: Of Gods, Philosophy and Politics in Terry Pratchett’s Disc-
world, [in:] Alton et al., Discworld and the Disciplines, op. cit., pp. 81-91 calls attention to Emily
Dickinson and others who see the value of fiction for determining reality.

% This also true to some extent of the physical manifestations of abstract forces. Thus,
Death appears as a sickle carrying tall skeleton wearing a black robe, as that is what people
expect him to look like.
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to look closely at the real ramifications of our myths, stories, and beliefs
and bring them in line with our own best values as these myths in turn
shape the world. Thus Brutha teaches Om to be more tolerant, Granny
Weatherwax fights for a girl’s freedom to choose, and Death pleads for
us to embrace justice and compassion.

Terry Pratchett’s Discworld is a fantastically imaginative and enjoy-
able world of fiction. It more than achieves the primary goal of popular
entertainment - to entertain. Yet within the frame of jokes, madcap adven-
tures and bizarre plot twists, Pratchett has much to say about morality,
fables, tradition, politics, business, modern society, religion, belief, and
myth. As Amanda Cockrell writes, despite the parody setting, Discworld
is anchored to reality through its “sense of what is at the heart of human
life and belief, the human soul... and what makes us kin... to everything
else alive.”* Though religiously ambivalent,* Pratchett recognizes the
power in belief, and uses the Discworld novels to encourage people to
use belief positively, achieving Arsenij Gulyga’s hope that “myth is not
so much a world model, as it is a model of conduct.”® Pratchett argues
throughout his books to not bother wasting time on unworthy gods, and
to avoid being entrapped in rigid, hierarchical stories, but to focus on
positive, humanistic values, or simply doing the best that you can so far
as you are aware, a goal that he achieved.®®

% A. Cockrell, Where the Falling Angel Meets the Rising Ape: Terry Pratchett’s Discworld,
“Hollins Critic” 2006, No. 1, pp. 1-15.

% In an interview Pratchett admitted that he is OK with the concept of a creator existing,
but that such a being certainly does not get involved down at our level. See Porter, Good
Discourse, op. cit., pp. 18-19.

¥ Quoted in T. Chernyshova, Science Fiction and Myth Creation in our Age, “Science Fiction
Studies” 2004, No. 3, pp. 345-346. Gulyga, however, also argues that myths are impossible
in the 20™ century, since we control so much of our modern environment (see: Ibiden, p. 348).
Pratchett would presumably counter with quantum theory and the uncertainty principle,
which often appear in his novels.

% D. Porter, Good Discourse, op. cit., p. 20.
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ABSTRACT

“Humans NEED FANTASY TO BE HUMAN":
BELIEF ON TERRY PRATCHETT'S DISCWORLD

Terry Pratchett’s Discworld started as a spoof of popular fantasy writers
like Tolkien and Lovecraft, but has expanded into a rich and fully realized
mythological world of its own. Pratchett used the Discworld setting to
conduct postmodern deconstructive re-imaginings of traditional fantasy
and myth. I examine Pratchett’s analysis of religion, fairy-tales, and myths
in the books Small Gods, Witches Abroad, and Hogfather. In these works,
Pratchett proves skeptical of religion and fairy-tales, but very enthusi-
astic about the potential of myths to elevate and improve humanity. As
Pratchett explains through the character Death, “humans need fantasy to
be human,” since believing in “small lies” like the Tooth Fairy and Santa
Claus can enable us to believe in “big lies” like mercy and justice.

Keywords:

Discworld, Terry Pratchett, myth, fairy-tale, fantasy, religion, postmod-
ernism, narrative imperatives
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(GEOGRAFIA MITOLOGII NARODOWE] MANDZUROW

WSsTEP

Mandzurowie we wspoélczesnych Chinach posiadaja status wyod-
rebnionej mniejszosci etnicznej, pomimo Ze réwnoczes$nie uwazani sa
za catkowicie wynarodowionych. Ostatnie trzy dekady zapoczatko-
wanych w Stanach Zjednoczonych tzw. ,Nowych Studiéw Mandzu-
rystycznych” wykazaly szereg elementéw konstytuujacych odrebnosé
Mandzuréw wobec chinskiego otoczenia. Elementem réznicujagcym
okazuje sie miedzy innymi geografia religijna. Jej gtéwnym elementem
jest system przestrzeni kultowej, ustanowiony w czasach dynastii Qing,
powiazany z pielgrzymkami do $wietych miejsc, gtéwnie grobowcéw
cesarzy. Zabieg ten umozliwil stworzenie i utrzymanie mitycznej wspo6l-
noty Mandzuréw rozproszonych po garnizonach wojskowych w calym
imperium Qing. W ramach tej polityki przestrzen organizowana byla
dodatkowo za pomoca zasad przejetych z chinskiej geomancji, zaad-
aptowanej na mandzurskie warunki i potrzeby. Sakralng przestrzen
znaczyly tez pierwotne, lokalne kulty: szamanistyczne, przodkéw i istot
nadprzyrodzonych. Okazuje sig, ze dawne wierzenia nie zanikly w okre-
sach przesladowan, a jedynie byly praktykowane w ukryciu, ich mapa
zachowana zostata w pamieci ludzkiej. Wszystkie te czynniki sprawiaja,
ze Mandzurowie widza przestrzen inaczej niz Chiriczycy Han, a po
przekroczeniu Wielkiego Muru nastepuje jej silna sakralizacja. Obecnie,
wraz z prébami odrodzenia narodowego Mandzuréw, geografia reli-
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gijna ponownie staje si¢ elementem mitologii konstytuujacej wspdlnote
dawnych wtadcéw Chin.

Z glownych Zrédet wykorzystanych przy ponizszym opracowaniu
nalezy nadmieni¢ przede wszystkim monumentalne opracowanie Michaela
Lickorisha Tending the Eternal Tomb, Manchu Identity after Empire. Szereg
wnioskéw i komentarzy opartych jest na badaniach terenowych autorki
wéréd choragwianych, zaréwno w Mandzurii, jak i poza nig. Przepro-
wadzone w latach 2007-2013, stanowily one weryfikacje i uzupetnienie
tez Lickorisha. Waznych informacji dostarczaly réwniez opracowania
mandzurystéw, prof. Marka C. Elliotta i prof. Jerzego Tulisowa, oraz
innych badaczy historii Chin.

KszTAETOWANIE SIE MANDZUROW

O Mandzurach mozemy méwic od 1635 roku, kiedy przyjeta zostata
nazwa nadana przez ich wtadce Hong Taijiego. Okreslala ona wieloet-
niczng ludno$é pétnocnych Chin skonfederowana w utworzong przez
Nurchacziego strukture militarno-administracyjna, nazywana Armia
O38miu Choragwi'. Powstawata ona etapami poprzez inkorporacje réz-
nych ludéw.

Zanim powstali Mandzurowie, wladca Dzurdzen6w? Nurchaczi
zjednoczyt ludy péinocnych Chin i w 1601 roku podzielil je na cztery
jednostki administracyjno-wojskowe nazywane choragwiami (gisa).
Choragwie mialy uklad hierarchiczny z z6ita (najwyzsza) choragwia na
czele, nastepnie za$ biala, czerwona i niebieska. System choragwi (g7isa)
i jednostek nizszego szczebla (jalan, niru)® byt zmodyfikowanym sposobem
organizacji ludéw PéInocy, znanym od czaséw Hunnu, ktéry obejmowat
wszystkie sfery zycia publicznego: wojskowa, gospodarcza i administra-
cyjna. Reorganizowanie przez Nurchacziego podleglych mu ludéw bylo

! Mandz. Jakiin Giisa (czyt. Dzakun Gasa), chin. Bagi.

2 Dzurdzenowie (chin. nif zhen) byli ludem tunguskim z grupy poludniowej i zatozycielami
panstwa Jin w XII wieku, nastepnie w XVII wieku konfederacji mandzurskiej.

> Relacje pomiedzy jednostkami organizacji zZolnierzy a struktura dowodzenia sa dos¢
skomplikowane, gdyz podkomendni mogli pochodzi¢ z réznych giisa i niru.
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w pewnym stopniu reakcja na zmiany spoteczne zwigzane z oslabieniem
struktur rodowych. Nowe formy organizacji réznych etnoséw tych obsza-
réw stworzyly podwaliny scentralizowanej formacji wojskowej, podleglej
Nurchacziemu i dowédcom z jego rodu, nie zas wladcom plemiennym.
Dzigki temu nowe, podporzadkowane mu struktury mogly czesciowo
zastapi¢ te stare i umozliwi¢ utworzenie sprawnego panistwa.

Dokonywane podboje terytorialne i zawierane sojusze w naturalny
sposob zwiekszyly liczbe ludnosci pod panowaniem Nurchacziego. W 1614
roku do czterech ,czystych” (tj. bez lamowania) choragwi przytaczono
cztery choragwie z ,lamowaniem”>. Najwyzsza w nowej hierarchii byla
z6tta choragiew z lamowaniem, do ktdrej nalezat réd Nurchacziego - Aisin
Gioro. Mialy do niej naleze¢ klany dzurdzenskie. Jednoczeénie na czele
kazdej choraggwi za czaséw Nurchacziego stali jego bliscy krewni, a on
sam dowodzit dwiema z6itymi choragwiami.

Syn Nurchacziego, Hong Taiji przemianowat Armie O$miu Choragwi
na Mandzuréw, nakazujac odejscie od nazw etnicznych®. Zabieg ten mogt
mie¢ na celu odcigcie si¢ od majacej negatywne wsréd ludéw osciennych
konotacje nazwy ,, Dzurdzen””. Wazniejszym powodem mogta tez by¢ po-
trzeba nadania nazwy, ktéra nie eksponowataby pochodzenia etnicznego
w ramach armii, w tym czasie w znacznym stopniu juz zatartego. Jeszcze
przed podbojem Chin choragwianymi® staly sie rézne ludy péinocno-
-wschodnich Chin (Dongbei). Niewielkie zainteresowanie pochodzeniem
etnicznym w tym czasie dobrze ilustruje fakt dofaczenia do - niegdys$
nominalnie dzurdzerskiej - cesarskiej z6ttej choragwi z lamowaniem
oddziatu kozakéw z Rosji’. Czes¢ nietunguskiej ludnosci byta wigczana
do niru mandzurskich'’, réwnolegle tworzono odrebne niru mongolskie

¢ Mandz. gulu, chin. zheng.
°  Mandz. kubuhe, chin. xiang.
¢ P.K. Crossley, Owing China, [w:] The Imperial Moment, red. K. Kagan, Cambridge 2010, s. 95.
7 ]J. Tulisow, Krotki kurs jezyka mandzurskiego, Warszawa 2004, s. 11-12. Por. tez: P.K.
rossley, Owing China, op. cit., s. 94-95.

W tekscie terminy ,,choragwiany” i ,Mandzur” beda uzywane zamiennie.

K. Gawlikowski, Chiny wobec Europy, Wroclaw 1979, s. 44-47.
10 PXK. Crossley, Owing China, op. cit., s. 95-96; F.E. Wakeman, The fall of imperial China,
New York 1977, s. 76.

° > A
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i chiriskie', z czesci ktérych nastepnie uformowano po osiem choragwi
mongolskich (utworzonych w 1634 roku) i chinskich (istniejacych od
1642 roku)™.

W choragwiach mandzurskich zaczeto rozréznia¢ ,Starych Man-
dzuréw” (Lao Manzu) i ,Nowych Mandzuréw” (Xin Manzu). ,Starzy
Mandzurowie” byly to rody teoretycznie dzurdzenskie. Termin ,Nowi
Mandzurowie” zmienial z czasem swoje znaczenie. Najpierw dotyczyt
ludéw pokrewnych® Dzurdzenom oraz Koreariczykéw', nastepnie zaczat
obejmowac réwniez uprzywilejowanych Mongotéw oraz Chinczykéw
Han. Choragwie mandzurskie byly znacznie liczniejsze niz mongolskie czy
chinskie', co jest kolejnym dowodem na inkorporacje r6znych ludéw do
struktur nominalnie dzurdzenskich. Do choragwi dotaczali przedstawiciele
réznych narodowosci, gléwnie Hanowie. Byt to istotny czynnik sprzyjajacy
sinizacji Mandzuréw, gdyz dla wiekszosci ,Nowych Mandzuréw” kul-
tura mandzurska nie byla rodzima'¢, zas jezyk mandzurski byt jezykiem
obcym". Laczyla ich tozsamos¢ odwolujaca sie do imperium i struktura
spoleczna oparta o Armie Osmiu Choragwi®®, co prawdopodobnie stanowi
kluczowy element odrézniajacy Mandzuréw od Hanéw. Warto jednak
zastanowic sig, co spajato ten wieloetniczny twor.

1 Tzw. ,Stara armia Hanéw”, chin. jiu han jun.

12 Czes¢ zostata wchlonieta do jednostek mandzurskich. Por. P.K. Crossley, op. cit., s. 95.
13 Czyli tunguskich np. Solonow.

1 K. Gawlikowski, op. cit., s. 8, 34-55.

1 Hanowie (a takze Huiowie) tworzyli Zielong Choragiew (Liiying) przede wszystkim
w Chinach wlasciwych, bywali tez lokalna policja. ,Zielona Choragiew” nie weszta w sktad
chiriskiej Armii O$miu Choragwi, tzn. nie uzyskata tych samych przywilejéw co chorag-
wiani Chiriczycy.

16 Nastapila akulturacja Hanéw wcielonych do choragwi mandzurskich, jednak liczniejsi
Hanowie réwniez zaszczepiali wlasne obyczaje wéréd niezbyt licznych Mandzuréw. Zob.
E.J.M. Rhoads, Manchus & Han: ethnic relations and political power in late Qing and early repub-
lican China, 1861-1928, Washington 2001, s. 55.

7" Kong Jing. Manzhou minzu gongtong xingcheng licheng [Powszechna ewolucja narodowosci
mandzurskiej], Shenyang 2008, s. 63-99; P.K. Crossley, op. cit., s. 95.

8 M.C. Elliott, The Manchu Way: The Eight Banners and Ethnic Identity in Late Imperial China,
Stanford 2001, s. 13-17.
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GLOWNE ELEMENTY RELIGINOSCI

Wspélczesni Mandzurowie, eksponujac jezyk i pismo oraz historie
i etykiete w kontekscie odrebnosci wobec Hanéw, stosunkowo rzadko
bezposrednio odnosza si¢ do religii i terytorium (ewentualnie swoich
wyobrazeni o szamanizmie), choé¢ moim zdaniem te dwa elementy wpty-
waja na odmiennosci w systemie myslenia choragwianych. Nalezy przy
tym zwrdéci¢ uwage na zréznicowanie praktyk i zachowan rytualnych
w ramach tej narodowosci, co sprzyja eklektyzmowi religijnemu i fatwosci
laczenia jednych elementéw z innymi.

Wierzenia Mandzuréw opieraja sie przede wszystkim o kulty pier-
wotne Dzurdzenéw i innych ludéw Péinocy. Posréd Mandzuréw znaczna
czes¢ praktykuje kult przodkéw oraz kult cesarzy. Byl on z jednej strony
zwigzany z praktykami przed ottarzykiem umieszczonym w zachodniej
czesci domostwa'’. Mial tez on znaczenie przestrzenne w tym aspekcie, ze
wyodrebniat miejsca zwigzane z przodkami czy duchami szamarskimi, co
skiadato sie na pewnego rodzaju geografie religijng. Historycznie Dzurdze-
nowie praktykowali tez kult Matki, a nawet kilku Matek utozsamianych
z sitami przyrody lub szamankami, stad znaczenie elementéw przestrzeni
dla ich dzialalnosci religijnej?*’. Mandzurowie czcili tez Niebo i faczyli je
z wladza cesarska, na co wskazuje tytul Nurchacziego - abka-i fulingga
(pomyslny los z niebios) czy mandzurskie imie Qianlonga - Abkai We-
hiyehe (Niebianiski Oredownik). Niekiedy tez duchowos¢ manifestowata
sie w wierzeniach szamarnskich, ktére zachowaly sie w ukryciu przede
wszystkim na terenie historycznej Mandzurii. Wszystkie powyzsze ele-
menty religijnosci zwykle posiadaja historyczng Mandzurie jako punkt
odniesienia. Jest ona arena zaréwno mitycznych wydarzen, jak i miejscem
dziatalnosci wladcéw i przodkéw.

19

M. Lickorish, Tending the Eternal Tomb, Manchu Identity after Empire [nieopublikowana
praca doktorska], Australian National University, Canberra 2008, s. 70-73.

2 M. Stoszek, Postaé szamana w mitologii i legendach mandzurskich [nieopublikowana praca
magisterska], Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, Poznan 2011, s. 25-26,
50-57, 60-61, 86, 90-91, 98-101.
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KULT cEsARrRzy

Trudno przeceni¢ role, jaka w ksztaltowaniu si¢ mandzurskiej tozsamo-
Sci petnil réwniez kult cesarzy. Wér6d Mandzuréw cesarze byli uwazani
(faktycznie i religijnie) za twércéw etnosu, co czyni ich kult podobnym
do ofiar sktadanych przodkom?. Kult ten propagowany byl w czasach
dynastii Qing i miat na celu budowanie wspdlnoty wieloetnicznych cho-
ragwianych, na dodatek rozproszonych na olbrzymim terytorium impe-
rium. Zadekretowanie przez administracje cesarza Kangxi pielgrzymek
chorggwianych do grobow przodkéw oraz kilku osobistych inspekcji
cesarzy do miejsca pochéwku cztonkéw dynastii panujacej byto narze-
dziem utrzymywania jednosci wobec zaniku innych cech odrézniajacych
od otoczenia, do ktérego mieszkaricy garnizonéw musieli sie upodabniac.
Praktyki te eksponowaty role imperium jako punktu odniesienia dla
tozsamosci mandzurskiej. Wspolczesnie, jak sie okazuje, czeé¢ chorag-
wianych nadal praktykuje kult gingowskich cesarzy. Przykladem moze
by¢ oddalone od ,, mandzurskiej macierzy” miasto Chengdu, w ktérym
chorggwiani potomkowie osadnictwa wojskowego w ramach dziatal-
noéci ,ludowego towarzystwa naukowego” podczas wspdlnych swiat
praktykuja kult cesarzy mongolskich i mandzurskich® W tym miejscu
pojawia sie pytanie, czy mamy do czynienia z nieprzerwana tradycja, czy
jej niedawnym odtworzeniem. W obliczu dwudziestowiecznych katakli-
zmoéw trudno méwic o cigglosci tego typu zachowan. Uznanie obecnych
zachowan rytualnych za sztuczne i pozbawione ukorzenienia w tradycji
wydaje sie w wielu przypadkach uzasadnione. Jednak nie powinno sie
do konica pomija¢ faktu, iz podtrzymywanie ich (nawet jedynie w pamieci
zbiorowej), konstytuujace w koncu etnos mandzurski, przetrwato wraz
z innymi elementami specyficznego Swiata idei®.

2 Tendencja czczenia zatozycieli dynastii panujacej jest czesto spotykana u ré6znych ludow
Azji Wschodniej.

%2 Na co dzieri oba te ludy, tj. Mandzurowie i Mongotowie, majg osobny pokéj rytualny -
jeden z portetem Nurchacziego, drugi - Czyngis-chana.

»  Szerzej o tym zagadnieniu w studium: K. Golik, Synkretyczne kulty wspotczesnych Man-
dzurow, ,,Azja-Pacyfik” 2015, t. 18, s. 121-128.
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Tabl. 1. Grobowce dynastii Qing

. . Prowingja, Powierzchnia | Strefa
Grobowiec Uwagi .
miasto (m?) ostonowa (m?)

. N Przodkowie Liaoning,
Yongling 7k % Nurchacziego | Xinbin 23659 134394
Fuling ## % Nurchaczi k/}f‘l‘l’f;é‘f 538,6 7023,6

. Liaoning,
Zhaoling 1% | Hong Taiji Mukde ng 478,9 31874
Wschodnie .
Grobowce OdShunzhido | yepei 7unhua | 2240,0 78 000,0
i Kangxi
R
Zachodnie Gro- | Od Yongzhen- . .
bowee 157 ga do Guangxu Hebei, Baoding | 18 420,0 47 580,0

Zrédto: opracowanie na podstawie Wikipedii i UNESCO.

Wydaje sie, ze to przede wszystkim groby pierwszych wiadcow iich
przodkow stanowia centralne miejsce w geografii religijnej historycznej
Mandzurii. Dwaj pierwsi wladcy paristwa Armii Osmiu Choragwi spo-
czywaja w mauzoleach w starej stolicy kraju, Mukdenie (chin. Shenyang).
W Fuling (#iF%), zwanym tez Grobowcem Wschodnim, pochowany jest
Nurchaczi, zas Zhaoling (HiF%), inaczej Grobowiec Pétnocny, nalezy do
Hong Taijiego. Zaréwno literatura, jak i badania wtasne wskazuja, ze
szczegodlne miejsce zajmuje Yongling (7K %), czyli miejsce pochéwku
przodkéw Nurchacziego®. Wéréd odwiedzajacych ten kompleks zdarzajq
sie¢ motywacje o wyraznie religijnym zabarwieniu. Nawet wéréd rodziny
0s6b zarejestrowanych jako Chiniczycy Han i twierdzacych, ze nastapita
catkowita sinizacja Mandzuréw, wyprawa do Wiecznego Grobu okazata
sie przezyciem wykraczajacym poza wycieczke turystyczna.

W przeciwienstwie do Fuling i Beiling, odwiedzajacy Yongling maja
bezposredni dostep do grobowcéw. Po srodku roénie drzewo utozsamiane
z duchem rodu, ktére bylo opiewane w poezji cesarza Qianlonga®. Przy
tych grobach autorka byla swiadkiem obrzedu taczacego kult przodkéw

# kB [Wieczny Grob].
% Oryginalne drzewo runelo, ale obecnie na jego miejscu rosnie kolejne.
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z elementami rytualu buddyjskiego. Sytuacja wskazuje niezbicie na spe-
cjalny status Yongling w wyobrazni religijnej Mandzuréw. Jak wskazuja
badania Michaela Lickorisha, mozemy domniemywag, ze zaobserwowa-
ny rytuat nie byl okazjonalnym przypadkiem. Brakuje za to informacji
w opracowaniach i Zrédtach osobowych na temat religijnego znaczenia
Wschodnich i Zachodnich Grobowcéw w prowincji Hebei, przez co mozna
wnioskowag, ze bylo ono znacznie mniejsze.

SWIADOMOSC MIEJSCA

Chinczycy Han i Mandzurowie upodobnili sie do siebie tak, ze czasem
nie odrézni sie ich po wygladzie czy obyczajach, o jezyku nie wspominajac.
Jednak w zakresie podejscia do przestrzeni, r6znice s uderzajace. Zamiesz-
kujacy Mandzurie Chinczycy Han wskazujg na ,0jczyzne narodzin” na
terenie p6inocno-wschodnich Chin oraz , ojczyzne przodkéw” - znajdujaca
sie¢ zwykle w prowingji Shandong (Szantung). Moga tez wskazywac na
etapy posrednie w migracji rodu. Bardzo czesto nigdy nie tam byli, jednak
miejsca te stuza samoidentyfikacji. Wyjatkiem moga by¢ Hanowie o mie-
szanym etnicznym pochodzeniu i silng identyfikacja z niechinska czescia
rodu. Ci, pomimo oficjalnego statusu®, wola nie uwazac sie za Chinczykow
narodowoéci Han (Han zu), tylko za ,ludzi z Mandzurii” (Dongbei ren)?.
Chinski watazka, Zhang Xueliang?, méwiacy o Mandzurii jako o ,, Dzikim
Wschodzie Chin” na podobienistwo amerykanskiego , Dzikiego Zachodu”,
oddawat wyobrazenie wielu Chificzykéw o tych terenach, kojarzonych
z prymitywizmem, obcymi ludami oraz bandytami. Réwnoczeénie, wspo-
mnienie jego wypowiedzi powoduje wzburzenie u mniejszosci etnicznych
tych obszarow, dla ktérych teren ten ma pozytywne, czesto religijne ko-
notacje, a ktory zostal zdegradowany przez osadnictwo chiriskie, w tym
w znacznej czesci faktycznie ludzi wyjetych spod prawa lub wykolejonych.

% Narodowos¢ jest wpisywana m.in. do dowodu osobistego.

¥ Na podstawie rozméw autorki przeprowadzonych przede wszystkim w Dalian i Pekinie
w latach 2011-2012.

% Zhang Xueliang (ok. 1901-2001) - warlord i zarzadca Mandzurii, syn watazki Zhang
Zuolina.
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Mandzurowie dzielg si¢ na tych, ktérzy zamieszkuja kraj swoich
przodkoéw i tych, ktérzy osiedlili sie w innych regionach. Obie te grupy
tacza wspodlne punkty odniesienia i identyfikacji, jakim sa groby cesarskie
w prowincji Liaoning. W przypadku tych pierwszych réwnolegle wspo-
minane sg jako miejsca godne odwiedzin lokalne $wiete miejsca, takie
jak drzewa zamieszkale przez bostwo czy géry duchéw szamarnskich.
Co wiecej, wiele z tych miejsc nie jest konsumowane przez turystyke,
nie maja specjalnego oznakowania i pozostaja nieznane poza regionem?.
Sa to zwykle miejsca wazne dla konkretnych plemion lub rodéw, jak
na przyklad Fenghuangshan w Liaoning dla czesci plemienia Heszeli.
Lokalni lub wywodzacy sie z tych terenéw Mandzurowie wiedzg, ze ten
a nie inny obiekt jest miejscem szczegélnej mocy.

Na istotne punkty w geografii religijnej skladaja sie tez opiewane
w mitach obszary przyrodnicze z Dluga Biala Géra (mandz. Golmin
Sanggiyan Alin, chin. Changbaishan)® oraz Amurem (mandz. Sahaliyan
Ula, chin. Heilongjiang)®!. Poza tymi elementami istnieje granica - Wielki
Mur, za ktéra rozpoczyna sie Mandzuria. Obecnie Wielki Mur nie stanowi
istotnej granicy w sensie administracyjnym, jednak jego przekroczenie,
szczegodlnie w Shanhaiguan, pociaga za soba poczucie sakralizacji prze-
strzeni. Rozw¢j kultury mandzurskiej znajduje odzwierciedlenie we
wspo6lczesnym nazewnictwie miejscowoséci. Czes¢ nazw mandzurskich
zostalo zmienionych na chiniskie, ale dotyczy to géwnie bardziej zna-
czacych miejscowosci jak Mukden (chin. Shenyang) lub Dzehol (chin.
Chengde). W przypadku mniejszych miejscowosci, szczegélnie tam, gdzie
funkcjonuja spolecznoéci mandzurskie, nazwy miejscowosci zachowaty
odzwierciedlenie w réznych aspektach tradycji tego ludu. Pierwsza
grupa nazw odzwierciedla pozostatoéci po administracji qingowskiej,
czyli stanowi tacznik z imperialng przeszloscig. Znajdujemy odbicie

¥ M. Lickorish, Tending..., op. cit., s. 88.

% Pod biatq gorq i gdzie indziej, [w:] J. Tulisow, Legendy ludéw Mandzurii, t. 2, Warszawa
1998, por. tez: Manchu Origin Myth [video online], https:/ /vimeo.com/46063617 [dostep:
28.02.2015] oraz wspélczesna piosenke Hargaxame wecere alin [video online], https:/ /www.
youtube.com/watch?v=0py_I25Q0ys [dostep: 28.02. 2015].

3 How the Heilongjiang (Amur River) Got Its Name [video online], https://vimeo.
com/45659487?from=outro-local [dostep: 28.02.2015].
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procesow ludnosciowych i etnicznych, gdy na rozrost stanu chorggwia-
nych wskazuje nazwa Miasto Nowych Obywateli (chin. Xinmin shi), zag
Wies Chinskich zon (chin.-mandz. Nikanpo cun) sugeruje wchianianie
réznych ludéw?. Zdarzaja sie tez transkrybowane znakami chinskimi
nazwy mandzurskie, jak prowincja Girin zapisywana jako Jilin. W kon-
tekscie lokalnym, nazwy miejsc, nawet pospolite, moga mie¢ drugie
dno, odnoszace sie do mitéw i wierzen. W okolicach Pekinu przestrzen
wigze sie nie z bogami i herosami, lecz cesarzami, ktérzy oficjalnie lub
w przebraniu odwiedzali konkretne miejsca. Réwniez w samej Mandzurii
szereg miejsc wigze sie z postaciami wladcoéw, cho¢ legendy na ich temat
moga sie rézni¢. W ten sposéb , Droga Krélewska” (chin. Hanwang lu)
w jednej wersji byla trasa pomiedzy grobowcem przodkéw Nurchacziego
a stolica Mukdenem, ktérg wtadca mial regularnie pokonywac. Istnieje
tez interpretacja, ze byt to jego szlak bitewny. Niezaleznie od wersji poda-
nia, sama nazwa miata pochodzi¢ od osobistego, krélewskiego nadania.

W kontekécie nazewnictwa miejsc widoczne jest nieraz pierwotne
odréznienie przestrzeni ,wewnetrznej” (chin. nei, mandz. dorgi) i , ze-
wnetrznej” (chin. wai, mandz. tulergi). W prefekturach wzdluz Wierzbowej
Palisady (liutiao biangiang)® miejscowi odnosza sie do tego aspektu, zatem
przejscie na ktérakolwiek strone ma znaczenie jakosciowe. W makroskali
takim miejscem przejscia pomiedzy swiatami jest Wielki Mur. Nie ma on
znaczenia administracyjnego, ale stanowi wazny punkt na mandzurskiej
mapie mentalnej poprzez oddzielenie Chin wlaéciwych od Mandzurii.
Ta opozycja okreslana jest jako guanwai i guanwei, co odnosi si¢ do miej-
scowosci Shanhaiguan. Shan (1l1) oznacza gore, hai (#) - morze, zas
guan (X) - przejscie (jak rowniez: zamkniecie oraz uciecie). Miejsce to
oznaczalo wschodni skraj Wielkiego Muru, czyli stanowito , pierwsze
przejscie pod Niebiosami” (X T 5 —X). Dla Chiriczykow ich kraj byt tym
pod sklepieniem Niebios, poza nim znajdowala sie barbaria. Z punktu

M. Lickorish, Tending..., op. cit., s. 89.

¥ Element systemu umocnier majacych zapobiega¢ naplywowi Chiniczykéw Han na tere-
ny Mandzurii, w ktérej mieli zakaz osadnictwa. Nazwa pochodzi od waléw obsadzanych
wierzbami. W praktyce stanowily ona staba bariere, stad zwraca sie¢ uwage raczej na jej
symboliczny charakter oddzielenia dwoch terytoriow.
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widzenia Mandzuréw bylo odwrotnie - po przekroczeniu Wielkiego
Muru przestrzen w znacznym stopniu tracila swéj sakralny charakter.
Faktycznie mozna zaobserwowac to nawet wspoélczesénie, gdy urodzony
w Pekinie Mandzur silnie reagowal w momencie przekraczania Shanha-
iguan, gdyz w tym momencie nastepowala silna sakralizacja przestrzeni.
Nota bene, miejsce, gdzie mur miejski styka sie¢ z Morzem Bohai, okreslane
bywa ,Glowa Starego Smoka” (£ k). Nie mozna wykluczy¢, ze poza
wizualnym podobienistwem, nazwa wzmacnia symbolike miejsca przejscia
pomiedzy $wiatami. Mandzurowie okreslaja swoja inwazje na Chiny jako
»podazanie za smokiem”, czyli zwycieskim cesarzem, zas wycofanie si¢
po rewolugji Xinhai jako , wyjscie przez przejscie”*.

OPANOWANIE SMOCZE] POTEGI

Mandzurowie praktykowali ,czytanie” topografii terenu i zarzadzanie
przestrzenig, uporzadkowane w reguly oparte na tradycyjnej wiedzy i re-
ligii oraz chiniskiej geomancji. Wiedza planowania przestrzeni i ochrony
przez ztymi mocami przez Chificzykéw okreslana jest mianem fengshui
(XUK), sktadajacym sie z dwoch hierogliféw. Pierwszy oznacza wiatr, ktory
jest niewidzialny, drugi zas wode, cechujaca sie nieuchwytnoscia. Sa to
sity, ktérymi trzeba dobrze zarzadza¢, gdyz moga pomagad, ale i szkodzic.
Wywodzi sie ona z wizji $wiata opartego na dualizmie komplementarnym?®
yiniyang, ktére posiadaja bogata symbolike uzupelniajacych sie odrebnych
jakosci. Qi, czyli wiatr lub oddech, poprzez ruch przeksztalca sie w rézne
stany harmonii w zaleznoéci od ukladu przestrzennego. Manifestuje si¢
w gorach - yang i wodzie - yin, ale zwykle oba elementy widoczne sa
w kazdym miejscu. Przykladowo, nastoneczniony stok ma ceche yang,
ale cienisty - yin, przez co posiadajgcy zasadniczo atrybuty yang stok,
zawiera tez aspekt yin. W skomplikowanej sztuce geomancji zwracano
uwage na szereg zlozonych relacji, przede wszystkim na przemiany pie-
ciu zywiotéw i wplyw pieciu stron §wiata. Umieszczenie w przestrzeni

3% Ibidem, s. 90.
% Nie za$ antagonistycznym, jak w systemie myslenia Europejczykow.
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moze zatem decydowac o kondycji ludzkiej. Jest to tez czynnik wazny
dla zmarlych, co ma znaczenie takze dla potomnych. Po pierwsze, zmarli
rowniez prowadza swoja egzystencje, na ktéra wplyw ma otoczenie. Po
drugie, jako istoty silniejsze od ludzi oraz majace kontakt z zywymi ze
swojego rodu i oddzialujace na jego sytuacjeg, ich kondycja staje sie wazna
dla $wiata zywych.

Dla ksztaltowania sie¢ mandzurskiej tozsamosci istotne sa powigzania
pomiedzy palacem, historig i przestrzenig, stad znaczenie spoteczne kra-
jobrazu ksztaltowanego wedtug chinskiej geomancji. Ustugi specjalisty
od fengshui sa nieodzowne przy zakltadaniu domu lub grobowca. Punk-
tem wyjscia jest kult przodkéw, zas kluczowe sa ,, miejsca pochodzenia
przodkow” (faxiangdi), czyli polaczenie oraz utozsamienie ich substancji
duchowej rodu oraz miejsca. Dlatego tez groby staly sie obiektem szcze-
goblnej troski geomancyjnej. Widoczne jest przekonanie, ze pomysIlnosc¢
lub nieszczeécie nie tylko wynika z indywidualnych czynéw czy tez
postepowania rodu, ale tez czynnikéw przyrodniczych, z ktoérymi pier-
wotni ludzie byli mocno zwigzani. Tradycja geomancji réwniez wiagze
sie z legendami o cesarzach, ktérzy poznali prawa przyrody, stosowali
je w swoim budownictwie i dali tym samym przyklad wlasciwego po-
stepowania. Wiaczyli sie zatem w zarzadzanie przestrzenig, na ktéra
nakladaty sie uksztattowanie terytorium wraz z ,wyobrazonym kosmo-
sem zamieszkanym przez zywych, przodkéw i smoki”. W krajobrazie
geomancji zalamywato sie tez rozdzielenie przesztosci i terazniejszosci
na rzecz mitologicznego porzadku , wiecznej terazniejszosci” (7K 1H HJ L
7ER}). W ten sposob przesztosé, ktora jest odniesieniem dla mandzurskiej
etnicznosci, jest utrwalona i obecna, przestajac by¢ przesztoscia®. Choé
geomancja uzywana przez Mandzuréw opiera sie na chifiskim systemie,
nie powinna by¢ rozpatrywana wylacznie w kontekscie sinizacji i utraty
odrebnosci od Hanéw. Przede wszystkim, system zostal zaadoptowa-
ny do miejscowych warunkéw i ztaczony z lokalnymi tradycjami oraz
mitologia. Nalezy tez pamieta¢ o wzajemnym i wielowiekowym prze-

3 Ibidem, s. 90-91.
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nikaniu i przeksztalcaniu sie kultur ludéw Pétnocy z kulturami Chin
wlasciwych¥.

Michael Lickorish rozdzial poswiecony geomancji zatytutowat Opa-
nowanie smoka i jako motyw umiescit cytat z powiesci Johna R.R. Tol-
kiena: ,, Wielki to btad pomija¢ w rachubach smoka, jesli zyjesz tuz pod
jego bokiem”. Doceniajgc poczucie humoru badacza, nalezy podkredli¢
trafnos¢ sentencji, ktéra zwraca uwage na fundamentalng rzecz: uspione
smoki zamieszkujace Mandzurie stanowig potencjalnie wyzwanie dla jej
mieszkanicow. Nalezy przy tym zaznaczy¢ zasadniczg réznice, polega-
jaca na tym, ze smok w cywilizacji zachodniej jest istotg negatywna, za$s
na Wschodzie - pozytywna, cho¢ mogaca stanowi¢ zagrozenie. Smok
u Mandzuréw jest symbolem prastarej sily, stad powigzanie si¢ z nimi
staje sie sprawa najwyzszej rangi. Mandzurscy cesarze, od Nurchacziego
zaczynajac, ze szczegdlnym uwzglednieniem Kangxiego i Qianlonga,
$wiadomie zaprzegli smocza potege do budowania wtasnej sity oraz mi-
tycznej wspolnoty Armii Osmiu Choragwi. Géry Changbai byty miejscem
mitu o narodzinach Mandzuréw, za$ potega rodu cesarskiego wynikata
z sily zyciowej okreélanej jako ,,smocza energia” (longqi). Z Changbais-
han rozpoczela sie ekspansja, za to miasta Hetu Ala*® i Mukden stanowia
wladciwg manifestacje smoczej potegi. Poprzez tradycyjne utozsamienie
cesarzy ze smokiem, ich pochéwek stawat sie aktem natozenia uprzezy
owej prastarej potedze. Stad tez krélewski pochéwek i smocze narodziny
staja sie tozsame®. Dlatego tez kazdy z cesarskich grobowcow miesci¢
sie mial na meridianach energetycznych potozonych wzdluz tak zwanej
,smoczej zyly” (longmai). Swiadomoéé owej ,smoczej” geografii zachowata
sie chociazby w jednej z bocznych linii rodu cesarskiego, z ktérej rekrutuja
sie straznicy Wiecznego Grobu. Samo miejsce powstania Yongling, géra
Qiyuan, nazywana jest rowniez ,Muduri yenden-i ba”*, czyli , Kotyska
Smoka” lub ,, Miejscem Objawienia sie Smoka”. Takze w Odzie do Ducha
Drzewa cesarz Qianlong wskazuje na ,smoczg laske z Changbaishan”.

7 K. Gawlikowski, op. cit., s. 54.

3  Nazwa ta oznacza ,,Zélty Kamien”.

¥ M. Lickorish, Tending..., op. cit., s. 92.

% Zhang Shouguo, Qing Yongling [Qingowski Wieczny Gréb], Dalian 2000, s. 1, 4, 8.
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Istnieje szereg podan wskazujacy na cykl rozwojowy powiazanego ze
smokiem drzewa w Yongling i stanu dynastii*’.

Wedlug cesarza Kangxi Changbaishan to miejsce wylonienia sie smoka
(longxing zhi di). Jezyk chiniski pozwala na dwie interpretacje. Interpretacja
przeszta wskazuje na powstanie potegi mandzurskiej, za$ teraZniejsza - na
Zrédlo sity chronigcej i utrzymujacej dynastie. Uwarunkowania historyczne,
geograficzne i mitologiczne 1acza sie¢ w jedna strukture myslowa, ktéra
wiaze tozsamos¢ z utrzymywaniem Iacznosci ze smocza potega. Stad sieg-
niecie po chiriska geomancje nie jest (przynajmniej wylacznie) skutkiem
wplywu asymilacyjnego kultury chinskiej, ale narzedziem konserwujacym
starozytne koncepcje odnosnie przestrzeni. Jest to uklad dynamiczny, zatem
na podstawie badan Elliotta i Lickorisha mozna postawi¢ teze, ze fengshui
stuzy oznaczeniu kierunku ruchu mistycznej smoczej krwi, czyli procesu
rozprzestrzeniania sie specyficznej mocy, ktéry ludy Mandzurii od wiekéw
starajq sie kontrolowaé. Dowodem na skutecznos¢ tej dziatalnosci ma by¢
utworzenie imperium, ktére w swoim czasie nie mialo sobie réwnych*.

Changbaishan staly sie¢ w wierzeniach Mandzuréw najpierw ziemia
ojczysta wladcow, zaé nastepnie miejscem pochodzenia calego narodu,
ktory jako elita imperium czerpatl ze Zrédta smoczej sity. Jako kraina
przodkéw, gory te mogly przyjaé sktadane owym przodkom ofiary.
Wyobrazona genealogia miejsca staje sie jednym z fundamentéw for-
mujacego sie etnosu®. Poczucie wspoélnoty tworzylo sie i wzmacniato
rowniez poprzez budowe grobéw cesarzy i przeksztalcane w legendarne
opowiesci pielgrzymki zyjacych wladcéw. W wyniku dziatart militarnych
na terenie Chin wtasciwych, rzadko zaludniona Mandzuria w jeszcze wigk-
szym stopniu opustoszala, gdyz choragwiani rozproszyli sie po osadach
wojskowych tworzonego przez nich imperium. Mégt by¢ to impuls dla
wladcéw do odtworzenia mitu cesarskiego terre natale, ktére stato sie tez
kolebka przodkéw zwyklych Mandzuréw*.

41 M. Lickorish, Tending..., s. 102, 105-106.
2 Ibidem, s. 95-96.
8 Ibidem, s. 126.

#  M.C. Elliott, The limits of Tartary: Manchuria in imperial and national geographic, ,, The Journal
of Asian Studies” 2000, t. 59, nr 3, s. 603.
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Inspekcje (dongxun), tj. ,na wschod od Shanhaiguan”, i pielgrzymki do
swojej ojczyzny, praktykowanie kultu przodkéw oraz wskazanie swietych
gor dla religii paristwowej wigzato sie z widzeniem przestrzeni. Pierwsi
wladcy mieli by¢ odkrywcami zasad geomancji, kolejni cesarze wnosili
nowe elementy i zasady kultéw*. Szczegodlnie cesarz Qianlong wspierat
swoja poezja na temat przodkéw i krajobrazow, czego przykiadem jest
wspomniana Oda do Ducha Drzewa, ktéra odnosi sie¢ do wigzu rosnacego
na grobach cesarskich przodkéw. Polityka wyobrazenia Swietej Mandzurii
prowadzona byla nie tylko przy uzyciu piér i rytuatéw, ale tez narzedzi
administracyjnych. Bylo to przede wszystkim zamkniecie Mandzurii
przed osadnictwem chifiskim na pétnoc od Shanhaiguan. Mialo tez miej-
sce stworzenie instytucji rzadowych wzmacniajacych administracyjnie
oddzielenie Mandzurii od Chin wtasciwych. Celowi temu stuzyli réwniez
biegli w kartografii misjonarze jezuiccy, ktérzy tworzyli mapy Mandzurii
wraz z oznaczeniem $wietych gor i innych waznych miejsc*. Cho¢ system
pielgrzymek do grobow cesarskich zostat spopularyzowany za czaséw
cesarza Kangxi, po nim za$ Qianlonga, jego poczatki mozna datowac na
okres pierwszych wladcéw mandzurskich®.

PRZESTRZEN NARODOWOSCI

Geomancja miata znaczenie dla tworzenia wszelkich konstrukcji - od
miast do ottarzykéw duchow i przodkéw. Kolejnym wymiarem byly tez
geografie szamariskie®, niekiedy, cho¢ nie zawsze, powigzane z realng prze-
strzenig. Jako ze ponizsze studium nie wyczerpato samego zagadnienia ani
~geografii cesarskiej”, ani (czesto zwigzanej z nig) ,smoczej geografii”, tym
trudniej przygladac sie kolejnym elementom uktadanki sktadajgcej sie na
matryce my$lenia przestrzennego Mandzuréw. Szczegdlnie, ze koncepcje
przestrzeni domostw oraz wedréwki szamariskie wystepuja tez u innych
ludow attajskich, cho¢ szczegétowe rozwigzania moga sie znaczaco réznic.

# M. Lickorish, Tending..., op. cit., s. 96.

4 Ibidem, s. 93.

47 Ibidem, s. 93-4.

% Por. Piesi szamana, [w:] J. Tulisow, Legendy..., op. cit., s. 148-157.
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To, czy towarzyszgce im zachowania rytualne sa odtwarzane, czy wrecz
tworzone wspoélczesdnie, czy jednak w szczegdlnych przypadkach stano-
wig szczatki przekazu rodzinnego, wydaje sie interesujace, cho¢ czasem
moze by¢ trudne do definitywnego rozstrzygniecia. Istotniejszy wydaje
sie fakt ich zaistnienia i rola w konstytuowaniu wyobrazonej wspédlnoty.

Tozsamos¢ choragwiana, niezaleznie jak ja zdefiniujemy, posiada
silne fundamenty w postaci imperialnej przesztosci i struktury chorag-
wianej, ktére wydaja sie dos¢ odporne na asymilacje. Odmienne widzenie
przestrzeni jest tego nierozerwalnym elementem i moze stanowic istotny
element formowania sie narodowosci mandzurskiej. Na podstawie przy-
toczonych przykladéw widac jak koncepcje przestrzeni wiaza sie¢ z wyob-
razong genealogia Mandzuréw. Ta za$ decyduje o poczuciu odrebnosci
od chinskiego otoczenia. Moze tez sta¢ si¢ ona podstawa nowoczesnej
mandzurskiej etnicznosci, ktéra tworzy sie na naszych oczach. Watpli-
wosci co do tego, czy Mandzurowie sg narodem, czy moze stanem lub
klasa spoteczng, towarzysza samym potomkom choraggwianych. Czes¢
z nich prébuje udowadniaé pierwsza opcje poprzez wskazywanie na
odmienne pochodzenie. Chificzycy réwniez wywodza siebie od smoka,
lecz nie objawiajgcego si¢ w Gorach Changbai.
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ABSTRACT

(GEOGRAPHY OF THE MANCHUS" NATIONAL MYTHOLOGY

The Manchus are administratively recognized as one of the China’s 55
ethnic minorities. After the fall of their Qing Dynasty they are regarded
as completely sinicized. However, recent studies undermine this popular
statement, pointing out the subtle differences in ways of thinking and
customs which constitute a Manchurian distinctiveness. Before the Xin-
hai Revolution one of the differentiating elements used to be religious
geography. Its main feature is the system of cults established in the Qing
dynasty, associated with pilgrimages to holy places, especially the tombs
of the emperors. This procedure allowed the creation and maintenance of
a mythical community of Manchu military garrisons scattered throughout
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the Qing empire. Under this policy, space was organized and governed
using the principles of Chinese geomancy. Presently, with the national
revival movements of the Manchu, religious geography again becomes
a constitutive part of the mythology of the China’s former rulers.

Keywords:

Manchu, Manchuria, cult, religion, myth, dragon, cult of ancestors, politics,
China, geomancy, feng shui, Yongling, ethnicity
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RoLa DEMIURGA I KREACJA SWIATA W CYKLU ANIELSKIM
Ma1 Lipit KOssAKOWSKIE]

Niniejszy artykut poswiecony jest roli Demiurga oraz kreacji Swiata
w cyklu anielskim Mai Lidii Kossakowskiej. W sklad omawianej sagi
wchodzi zbiér opowiadan Obroricy Krélestwa' (wydany ponownie w 2008
jako Zarna Niebios) oraz dwie powiesci: Siewca Wiatru? i Zbieracz Burz’.

Przy tworzeniu wiasnego uniwersum i postaci autorka wykorzystata
wiele motywo6w zaczerpnietych z tekstow gnostyckich i magicznych,
tradycji chrzescijariskiej i zydowskiej. Akcja tego cyklu fantasy rozgry-
wa sie w kilku rzeczywistosciach czasoprzestrzennych, m.in. na Ziemi,
w Niebie i Piekle, a bohaterami sa archaniolowie, aniotowie, demony
i ludzie. Wszystkie postacie niezaleznie od statusu i przynaleznosci do
wyzej wymienionych grup wykazuja bardzo ludzkie cechy, wyrazaja
emocje - gniew, rados¢ i zazdros¢ (aspekt ten nalezy do mocniejszych
punktéw prozy Mai Lidii Kossakowskiej).

Szczegolnie istotnym watkiem cyklu anielskiego Kossakowskiej, za-
réowno pod wzgledem kreacji Swiata przedstawionego, jak i fabuly, jest
rola Stworcy, Demiurga. Autorka wprowadza do wykreowanego przez
siebie wszechs$wiata kilka bytéw, ktore sa nadrzedne wobec pozostatych
istot i posiadaja moc twoérczg. Najwyzszym z nich jest B6g Stworca, Pan.

1 M.L. Kossakowska, Obroricy Krélestwa, wyd. 1, Warszawa 2003.
2 Eadem, Siewca Wiatru, Lublin 2004.
3 Eadem, Zbieracz Burz, t. 1-2, Lublin 2010.
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Nizej od niego plasuja sie archonci, zwani takze eonami, sposréd ktérych
wyro6zniajq sie Jaldabaot i Pistis Sophia.

Badajac watki kosmogoniczne w twoérczosci Mai Lidii Kossakowskiej,
warto zwrdci¢ uwage na opowiadanie Beznogi tancerz, ktére ujawnia
szczegOly zwigzane z poczatkami anielskiego uniwersum?.

Stworzenie nastapito poprzez oddzielenie mieczem Swiatta od Mroku
przez Boga Stworce, wéwczas zostali stworzeni najpotezniejsi aniolowie’.
Musieli oni dokonaé¢ wyboru pomiedzy Dobrem (Ladem) a Ztem (Ciem-
noécig). Sitom Ciemnosci przewodzil byt, zwany w cyklu Odwiecznym
Wrogiem, Antykreatorem, bedacy antyteza samego Boga Stwoércy®. Pan
jako Wielki Architekt przy stworzeniu uzyl réwniez Klucza, Kielni i Cyrkla,
za pomoca ktérych wytyczyt granice i forme wszechswiata. Klucz nato-
miast stuzy! do otwierania drzwi prowadzacych do kolejnych wymiaréw’.

Jaldabaot w zbiorze opowiadan i powiesciach Mai Lidii Kossakow-
skiej petnit role wykonawcy Boskiego planu Stworzenia, niczym architekt
nadzorowal wykonanie tego, co zamierzyt Bég. Jaldabaot sprawowat
piecze nad rzesza aniotéw stuzebnych, ktérych zadaniem bylo ksztatto-
wanie powierzchni §wiata (Ziemi) - wypietrzenie gér, nawadnianie rzek
i uprawa roélin. Jaldabaot piastowal godnos¢ Wielkiego Archonta, spra-
wowal rzady w imieniu Boga®. Nazywat siebie Prawica Pana, chociaz inni
aniotowie, nieprzychylni jego panowaniu, przezwali go humorystycznie
i ironicznie proteza Pana’. Autorka réwniez uzywa wobec niego stowa
,demiurg”, inspirujac sie¢ greckim stowem 6npu10vpydg, oznaczajacym
»rzemieélnika, artyste”. To stowo wystepuje m.in. w Timajosie Platona,
terminologii neoplatoniskiej i gnostyckiej'. Aniotem, ktéry w sposéb

Eadem, Beznogi Tancerz, [w:] eadem, Obroricy Krdlestwa, op. cit., s. 7-44.

Ibidem, s. 10.

Ibidem, s. 16.

Ibidem, s. 26.

M.L. Kossakowska, Beznogi Tancerz, op. cit., s. 8, 14, 44; eadem, Siewca Wiatru, op. cit., s. 13, 58.
Eadem, Beznogi Tancerz, op. cit,. s. 9; eadem, Siewca Wiatru, op. cit., s. 14.

[...] & pév 81 kaddg éotiv 88 6 kdapog 8 Te Srpiovpydg &yabde, Siilov & mpog To &idiov éfAemev- €l
086 und’ eimeiv v Oéuig, mpog yeyovd. |...], Plato, Timaeus (29a) [online], http:/ /www.ellopos.
net/elpenor/physis/ plato-timaeus/ genesis.asp [dostep: 9.05.2015]; Platon, Dialogi, t. 2, przet.
W. Witwicki, Kety 1999; ks. P.J. Cwiek, Odkrywac Boga. Filozoficzno-teologiczne intuicje Platona,
,Warszawskie Studia Teologiczne” 2003, nr 16, s. 241-246; K. Rudolph, Gnoza. Istota i historia
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szczegdlny odczuwal manifestacje Ciemnosci, byt gléwny bohater cyklu,
jeden z Anioléw Miecza - Daimon Frey, zwany Abbaddonem. Po wiekach
spokoju, nagle na powierzchni ziemi zaczety by¢ wyczuwalne wibracje
zta, Mroku - cien zbieral si¢ w dolinach, byt czyms$ gorszym niz $mier¢,
byl negacja, pustka''.

Jaldabaot jednak zignorowatl ostrzezenie Daimona i jego prosbe
0 wsparcie wojskowe, uznajac jego stowa za przejaw histerii. Niestety
przeczucia aniofa sie sprawdzily i pewnego dnia ziemia rozstapita sie,
zabijajac wielu anioléw stuzebnych, a ze szczeliny zaczal wydobywac¢ sie
gesty strumien energii zta, wysylany przez Antykreatora. Mrok przybierat
rozne ksztalty, ktére staly sie armig Ciemnosci'>. Daimon wraz z Ryce-
rzami Miecza i Szaranicza ruszyl do walki, jednak sily Swiattoéci byty
w mniejszosci, a Cien zagrozil Ziemi, Krélestwu i catosci dziela Stworcy™.

Frey zdecydowal sie¢ woéwczas na uzycie Klucza, ktérego dotykat wczes-
niej jedynie B6g Stworca, Pan. Za pomoca tego artefaktu Daimon otworzyt
portal - przejécie do bezdennej Czelusci poza czasem i wymiarami - i stracit
Antykreatora w Otchtari*. Uratowal Krélestwo i cate Stworzenie, jednak
zostal uznany przez Jaldabaota za $wietokradce, ktory raczyl skala¢ Klucz
swoimi dforimi i zabi¢ jego straznikéw. Nadto uzyl Klucza bez zezwole-
nia Swiattosci’>. Wbrew opinii publicznej Jaldabaot zorganizowat jawny
proces i pokazowaq egzekucje Freya. Jednak w momencie, kiedy Daimon
zostal przebity mieczem, wéwczas nastapita interwencja Swiattosci - Boga
Stworcy. Frey zostat wskrzeszony i mianowany Niszczycielem Swiatéw,
miat odtad prawo uzywaé Klucza Wymiaréw*. Jaldabaot popad! wéwczas

poznoantycznej formacji religijnej, przet. G. Sowinski, Krakéw 2003, s. 79, 93, 113; G. Quispel,
Gnoza, przel. B. Kita, Warszawa 1988, s. 34, 50, 101, 140; R.J. Wood, The Demiurge and His
Model, ,, The Classical Journal” 1968, t. 63, nr 6, s. 255-258; ].P. Anton, Theourgia - Demiourgia:
A Contriversial Issue in Hellenistic Thought and Religion, [w:] Neoplatonism and Gnosticism, red.
R.T. Wallis, J. Iregman, New York 1992, s. 9.

1 M.L. Kossakowska, Beznogi Tancerz, op. cit., s. 12.

2 Ibidem, s. 20-21.

3 Ibidem, s. 25.

% Ibidem, s. 29.

5 Ibidem.

16 Ibidem, s. 38-39.
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w nietaske Pana'’, a w wyniku przewrotu dokonanego przez czterech
archaniolow: Gabriela, Razjela, Michata i Rafata, wladza Wielkiego Ar-
chonta i innych eonéw zostata obalona. Ustanowiono wéwczas regencje
w Krolestwie, przedstawicielem nowej wladzy stat sie wéwczas archaniot
Gabriel, noszacy tytut Regenta Krélestwa w imieniu Swiattosci.

Jaldabaot jednak, urazony w swojej dumie i pysze, postanowit odzy-
skac¢ wladze and Wszech$wiatem i zemscic si¢ na regengiji, ktéra pozbawita
go naleznych mu honoréw. Nadarzyla sie sprzyjajaca okolicznos¢ - Bég
Stwoérca niespodzianie odszed!, pozostawiajac archaniotéw bez dostepu
do Swiattosci, Jasnosé zaczela wyciekac®, za§ Abbaddon nie mégt juz
niszczy¢ $wiatow, gdyz nie otrzymywat wezwania od Pana®. Réwno-
czeénie na nowo wzrosta aktywnosé Antykreatora, ktérego emanacja byt
tytutowy Siewca Wiatru. Jaldabaot, w asyscie Pistis Sophii, sprzymierzy?t
sie z Antykreatorem, majac zludna nadziejg, ze u jego boku odzyska swoje
panowanie. Archaniotowie stojacy wéwczas na czele niebianiskiej hierar-
chii oraz Daimon Frey jako Niszczyciel Swiatéw musieli samodzielnie
sprosta¢ wyzwaniu walki z Siewca.

Punktem kulminacyjnym powiesci Siewca Wiatru stala sie spektaku-
larna bitwa pomiedzy sitami Dobra i Zta, zwana Armageddonem (pod
wplywem inspiracji trescia Apokalipsy §w. Jana?). Wowczas Bog-Swiattosé
interweniowal podczas pojedynku Abbaddona z Siewca i ocalit Wszech-
Swiat?. Nastapit upadek Antykreatora, a w rezultacie Jaldabaot popada
w szalenistwo i demencje. Destrukcyjna moc Siewcy wypalila mu moézg,
pozostawiajac jedynie pusta skorupe.

Maja Lidia Kossakowska przedstawila Pistis Sophie jako dostojna
kobiete, jedna z najstarszych eonéw (obok Jaldabaota), sprawujaca funk-
cje archonta. Byta ona, zgodnie ze znaczeniem swojego imienia (Sophia),
uciele$nieniem czystej i doskonatej Madrosci. Madrosci, ktora, jak wyrazit

17 Ibidem, s. 44.

8 M.L. Kossakowska, Siewca Wiatru, op. cit., s. 113.

Y Ibidem, s. 127, 486.

2 Ap 16,16-21, Apokalipsa sw. Jana, [w:] Pismo Swiete Starego i Nowego Testamentu w prze-
ktadzie z jezykéw oryginalnych, red. ks. K. Dynarski ef al., Poznan-Warszawa 1990, s. 1410.
2 M.L. Kossakowska, Siewca Wiatru, op . cit., s. 499-500.
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sie Daimon Frey, nie znata uczu¢ i rozterek, wiasciwych innym istotom
rozumnym. Nosita tytul ,Jasniejaca Madroscia Pistis Sophia - Dawczyni
Wiedzy i Talentu”?. Panowala nad czterema chérami zeriskich anio-
téw. Utrzymywata dwor, wzorowany na splendorze bizantyriskim, cisle
zhierarchizowany i podlegajacy regulom protokotu dyplomatycznego®.
Pragneta powrotu dawnych dni, kiedy to wraz z Jaldabaotem sprawowata
wiladze, dlatego tez spiskowata przeciwko czterem archaniotom, rzadzacym
woéwczas Krélestwem, i wspierata dziatania bytego Wielkiego Archonta.

Bog-Stworca, Jaldabaot i Pistis Sophia wystepuja w kilku tekstach
gnostyckich i apokryficznych - m.in. w Apokryfie Jana*, w tzw. Pismie bez
tytutu (znanym réwniez pod tytulem O poczgtkach swiata)®, w Hipostazie
archontow?, Pistis Sophii*” oraz Ewangelii Judasza®. Cze$¢ z wymienionych
zrédel, a mianowicie: Hipostaza Archontow (NHC 11,4%) i Pismo bez tytutu
zwane tez O poczgtku swiata (NHC IL,5), datowane na lll w. n.e. oraz Apo-
kryf Jana (NHC I1,1; 111,1; IV, 1; Berolinensis Gnosticus 19,6-77,7) pochodzacy
z IV w. n.e. zostaly odkryte w 1945 roku w Nag Hammadi*. Natomiast
tekst Pistis Sophii (Askew Codex), spisany ok. III/IV w. n.e. znany byt w Eu-
ropie znacznie wezesniej - w XVIII stuleciu trafil do British Museum?.
Najpézniej Swiatlo dzienne ujrzata apokryficzna Ewangelia Judasza (Codex
Tchacos) z 111/1IV w. n.e., gdyz zostata odnaleziona dopiero w 1978 roku
w okolicach Al-Minja*. Jak sie przypuszcza w literaturze przedmiotu,

2 Ibidem, s. 124, 421, 517.

2 Ibidem, s. 119.

% W. Myszor, Apokryf Jana (Wstep i thumaczenie z koptyjskiego wersji z NHC II, 1), ,Slaskie
Studia Historyczno-Teologiczne” 2001, nr 1 (31), s. 73-89.

»  The Nag Hammadi Library. On the Origin of the World (“The Untitled Text”), przet. H.-G. Bethge,
B. Layton [online], http:/ / gnosis.org/naghamm/ origin.html [dostep: 11.03.2015].

% The Hypostasis of the Archons, red. B. Layton, [w:] The Coptic Gnostic Library: A Complete
Edition of the Nag Hammadi Codices, t. 2, red. ]. M. Robinson, Leiden 2000, s. 234-260.

¥ Pistis Sophia: A Gnostic Gospel, red. i przekl. G.R.S. Mead, Cambridge 2012.

% Ewangelia Judasza. Wstep, tumaczenie z koptyjskiego i komentarz Wincenty Myszor, red.
i przekl. W. Myszor, Katowice 2006.

¥ The Hypostasis..., op. cit., s. 234-260.

% K. Rudolph, Gnoza..., op. cit., s. 51-56.

3 Apokryfy Nowego Testamentu, t. 1, Ewangelie apokryficzne. Opowiadania o Jezusie, Maryi,
Jozefie i Janie Chrzcicielu, red. M. Starowieyski, Krakéw 2003, s. 159.

2 P.M. Head, The Gospel of Judas and the Qarara Codices: Some Preliminary Observations,
,Tyndale Bulletin” 2007, t. 58, s. 3.
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pierwotne, greckie wersje traktatow odkrytych w Nag Hammadi musialy
powstaé przed 180 r. n.e., gdyz mysli zawarte w powyzszych Zrédlach
koptyjskich zachowaly sie czesciowo w polemice Adversus Haereses $w. Ire-
neusza z Lyonu, napisanej okoto tego roku™®.

W Apokryfie Jana mozna wyréznié kilka bytéw o mocy stworczej:
pierwszym jest Ojciec - Bog - byt najwyzszy, nieograniczony, niepozna-
walny, nienazwany, okreslony jako niezmienna Swiatto$¢; drugim Mat-
ka - Eon - Sophia - Madros¢, Mysl (Ennoia), trzecim zas Syn - Intelekt™.
Sophia, Madroé¢ samodzielnie bez zgody Ojca i bez udzialu meskiego
partnera stworzyta §wiat nizszego rzedu i jego demiurga, czyli Jaldabaota.
Zostal on uznany za poroniony pidd i stat sie przyczyna upadku Sophii.
Jaldabaot jako demiurg, stwoérca stworzyt §wiat widzialny, Niebo i ziemie.
Nie miat §wiadomosci, ze istnieje §wiat wyzszy (Ojca i Sophii), i sadzil,
ze jest Bogiem jedynym®.

Natomiast w Pismie bez tytutu (O poczqtkach swiata) - chaos nie ist-
nieje od poczatku, lecz powstal w wyniku Stworzenia. Sophia (Madros¢,
ktora pochodzi od Pistis - Wiary™ i jest jej odbiciem) za pomoca swej
woli stworzyla zastone - obraz niebios, ktéra rozgranicza sfere istot
nie$miertelnych - $wietlistych (one przebywaja w eonie prawdy) i lu-
dzi. Chaos to cien rzucany przez owaq zastone”. Podobnie zostat ujety
akt w Stworzenia w Hipostazie archontow, gdzie ciefi zostat utozsamiony
z materia (hyle - 0An)®.

W Pismie bez tytutu chaos zostal opisany jako bezgraniczna ciemnosé
i bezdenna woda. W niej zrodzita sie zazdroé¢ - pléd poroniony, w kto-
rym nie byto ducha (pneiima - mveipa), z tego aktu duchowego wywodzi
sie materia. Sophia zapragnela réwniez, aby jej dzielo bez ducha przyjeto
ksztalt i wladalo nad materig - wéwczas wytonita sie z wod istota o me-
skich i zeniskich cechach w postaci Iwa. Sophia skierowata do tego bytu

¥ W. Myszor, op. cit., s. 73.

3 Ibidem, s. 74, 78-80.

% Ibidem, s. 74, 80-81.

% K. Rudolph, op. cit., s. 78.

3 The Nag Hammadi Library..., op. cit.; K. Rudolph, op. cit., s. 79.

% B. Layton, The Hypostasis of the Archons (Conclusion), ,Harvard Theological Review”
1976, t. 6, nr 1-2, s. 69.
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nastepujace stlowa: ,,dziecko, przepraw sie (chodz) tutaj, co oznaczato
Jaldabaot”. Ow twér o postaci Iwa nie znat mocy Sophii i nie widziat jej
prawdziwej istoty poza odbiciem na powierzchni wody*, nazwat sie wiec
Jaldabaotem (Jaldabaothem)*. Myélal, Ze jest jedynym stworca. Panowat
nad materig, stworzyt Niebo, Ziemie oraz dwuplciowe dzieci: szesciu
synow, archontéw, ktérzy panowali nad wlasnymi sferami - niebami.
Jaldabaot przypisal sobie moc boska, uwazat siebie za jedynego Boga.
Powiedzial: ,Jestem Bogiem i nie ma nikogo poza mng” - wéwczas
zgrzeszyl przeciwko nieémiertelnym. Pistis skarcita go, nazywajac go

741 i ukazata mu swoja wielkosé. Jaldabaot

Samaelem - ,$§lepym bogiem
przerazit sie swojego uprzedniego czynu*. Okreslenie Jaldabaota jako
Samaela i Slepego boga wystepuje rowniez w Hipostazie archontow®. W tym
tekscie Jaldabaot, zwany tez Sakla, takze posiada cechy oby pici, przy-
pomina Ilwa i mniema, ze jest Bogiem. Za to ostatnie stwierdzenie zostat
potepiony przez Sophie i jej dzieci oraz stracony w otchlani (do Tartaru)*.

Z kolei w Ewangelii Judasza Sophia okreslana jest jako zepsuta isto-
ta®. W Pistis Sophii zostaje oddzielona od swojego maizonka (syzygos -
00doyog) i w wyniku zauroczenia fatszywym Swiattem spada w otchtan.
Ratuje ja Chrystus - najpierw wysylajac archaniotéw Gabriela i Michata,
a nastepnie, wobec fiaska ich misji, sam osobiscie zstepuje do otchtani
i wywyzsza Sophie ponad Zlo. Sophie uznaje si¢ w tym wypadku za
symbol ludzkiej duszy*.

Opierajac sie na omawianych wczesniej przykiadach mozna zauwazyg¢,
ze gtéwnymi Zrédtami inspiracji Mai Lidii Kossakowskiej w zakresie wat-

¥ G.G. Stroumsa, Form(s) of God: Some Notes on Metatron and Christ, ,Harvard Theological
Review” 1983, t. 76, nr 3, s. 275.

% Termin ,Jaldabaoth” pochodzi z jezyka aramejskiego i jak sie przypuszcza, znaczy
,Plodziciel Sabaotha - Mocy Niebiariskich”, K. Rudolph, op. cit., s. 79.

# Etymologia stowa ,Samael” wywodzi sie z jezyka aramejskiego, gdzie samé oznacza
,Slepy”. Samael réwniez bylo jednym z okreslerr Szatana w tradycji zydowskiej, B. Layton,
op. cit., s. 46-47.

# The Nag Hammadi Library..., op. cit.; K. Rudolph, op. cit., s. 80-81.

# The Hypostasis..., op. cit., s. 224, 255.

#“  B. Layton, op. cit., s. 46, 71-72.

®  Ewangelia Judasza..., op. cit.,s. 7.

% Pistis Sophia..., op. cit., s. 137-139.
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kéw kosmogonicznych byly teksty gnostyckie i apokryficzne, zwiazane ze
Starym i Nowym Testamentem, a takze idee wolnomularskie o zabarwieniu
mistycznym (majace zresztg swoje Zrédta m.in. w hermetyzmie i gnozie).

W przypadku Boga-Swiatlosci zauwazalne jest czytelne nawigzanie
do terminologii chrzescijariskiej i gnostyckiej, gdzie Najwyzsza Istote Bo-
ska (pierwszego Demiurga?) utozsamiano ze $wiattem - bylo to Swiatto
nieskazone, doskonate. W pewnym momencie w cyklu Bég oddalit sie od
swego Stworzenia, opuscit Wszech$wiat i pelnit role béstwa, okreslanego
w terminologii religioznawczej jako pasywne (Deus Otiosus) albo ukryte
(Deus Absconditus). Poza kilkoma wyjatkami, Stwdérca nie ingerowat we
wlasne Stworzenie, pozostawiajac wszystkim istotom wolng wole*”. Bég
w tworczosci Mai Lidii Kossakowskiej to byt najwyzszy, znajdujacy sie
na czele hierarchii kosmosu, niewidzialny, niepoznawalny zmystowo
i oddalony od swiata (od momentu Swego odejscia). To gtéwny architekt
Stworzenia, ktéry wytyczyl cyrklem i kielnig ksztatt i granice wszech$wiata.
Maja Lidia Kossakowska przedstawiajac Pana jako Wielkiego Architekta
na kartach swojego cyklu mogta réwniez inspirowac sie ideami masonerii.

Zgodnie z pogladami wolnomularzy Bog to istota najwyzsza, absolut,
dzieki ktéremu powstat wszechswiat. Stwoérca wykreowat go za pomoca
Kielni i Cyrkla. Te dwa symbole pojawiaja sie czesto w tradycji masonskiej
- s3 obecne w rytach wtajemniczenia, a takze s3 wyobrazone na dzie-
tach sztuki, zwigzanych z masoneria. Idea Boga - Wielkiego Architekta
Wszech$wiata, postugujacego sie cyrklem podczas cyklu tworzenia, jest
charakterystyczna dla tego nurtu duchowego, uksztalttowanego w epoce
nowozytnej*®. Jednak pojawia sie ona juz w iluminacji redniowiecznego
Codex Vindobonensis - Bég trzyma w prawej dloni cyrkiel, ktérym wytycza
ksztalt wszech§wiata, tworzy niebo, ziemie, stonice, ksiezyc i zywioty*.

Do masoniskiej koncepcji Boga-architekta odwolat sie rowniez William
Blake w swojej tworczosci literackiej i artystycznej (The Book of Urizen™,

¥ M.L. Kossakowska, Siewca Wiatru, op. cit., s. 538-540.

% R. Guénon, Studies in Freemasonry and the Compagnonnage, New York 2004, s. 9-18.

9 Codex Vindobonensis 2554, folio 1 verso, Osterreichische Nationalbibliothek, Wiedern,
ok. 1220-1230.

% W. Blake, The Book of Urizen: A Facsimile in Full Color, New York 2012.
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The Book of Los, Europe a Prophecy) kreujac posta¢ demiurga Urizena. Moc
stworcza tej istoty przedstawia stynna rycina nazwana The Ancient of Days,
zamieszczona w Europe a Prophecy. Na tej ilustracji Urizen zostal ukazany
w momencie stworzenia, gdy za pomoca cyrkla odmierza przestrzeri’.

Oproécz Boga-Stwoércy w Swiecie Mai Lidii Kossakowskiej istnieje
demiurg ,nizszego rzedu”, ktéry w niedoskonaly sposéb nasladuje naj-
wyzszy byt. Jaldabaot wykazuje silne podobieristwa do gnostyckiego
Demiurga - oprécz zbieznosci imion, mocy stwarzania i panowania nad
materia, z gnostyckim , pierwowzorem” taczy go rowniez hybris (fp1g) -
nadmierna duma i pycha, ktéra staje sie przyczyna jego upadku. Nie
posiada wprawdzie postaci lwa, w cyklu zostat ukazany jako dostojny
mezczyzna o doskonatych rysach.

Jaldabaot z poczatku jest istota pozytywng, ktéra aktywnie uczestniczy
w procesie stworzenia i wykonuje plan Boga Najwyzszego. Jednak z cza-
sem Wielki Archont zaczyna podéwiadomie sprzeniewierzac sie wladzy
Boskiej i ulega¢ wptywom negatywnych uczué. Ich eskalacja nastepuje
w chwili odsuniecia Jaldabaota od rzadéw - wéwczas do gltosu dochodzi
jego pycha. Postanawia sie on zeméci¢ na regencji i odzyskacé wiladze,
nawet za cene przymierza z najbardziej bezlitosnym Ztem, jakie istnieje
w $wiecie Mai Lidii Kossakowskiej, a mianowicie z Antykreatorem. Ta
decyzja Jaldabaota dobitnie pokazuje stopient upadku jego duszy. Staje
sie on postacia jednoznacznie negatywna.

Pistis Sophia z kolei - w przeciwieristwie do tekstow gnostyckich
iapokryficznych - nie ma tak istotnego udzialu w procesie Stworzenia, jej
rola ogranicza si¢ do panowania u boku Jaldabaota oraz intryg przeciwko
archaniotom. Wspierata Jaldabaota w jego dazeniach do wymierzenia
zemsty na archaniotach i przywrdécenia jego wtadzy. Cechuja ja réwniez
Madroé¢, nieprzecietny Intelekt i moc, podobnie jak w omawianych
wczedniej zrodtach. Przedstawiona zostata jednak jako istota ambiwalen-
tna - przez dlugi czas odgrywa role postaci negatywnej, aby przy koncu
Siewcy Wiatru zrozumie¢ niewlaéciwosé swojego postepowania.

1 W. Blake, Europe a Prophecy [online], http:/ /www.britishmuseum.org/research/ collec-
tion_online/ collection_object_details.aspx?objectld=1344764&partld=1 [dostep: 25.04.2016].
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W cyklu Mai Lidii Kossakowskiej nie pojawia sie¢ kwestia , nawréce-
nia” Pistis Sophii, jej zbawienia i powrotu do pierwotnego $wiatla. Nie
wiadomo, jaki jest ostateczny los tej bohaterki, zostal on pozostawiony
w zawieszeniu. Wydaje sie natomiast, ze pod wplywem rozmowy z archa-
niolem Razjelem oraz widoku zdziecinnialego i pozbawionego godnosci
Jaldabaota Pistis Sophia zaczeta pojmowac swéj blad™.

Podczas lektury Krélestwa Niebieskiego, Siewcy Wiatru i Zbieracza Burz
mozna zaobserwowaé wyrazny podzial na Stwérce wyzszego rzedu -
Boga, najwyzsza Istote i demiurga, stwoérce nizszego rzedu, ktéremu
zostaly przypisane zle cechy oraz wladza nad materig. Oprécz tego Maja
Lidia Kossakowska wprowadzila motyw Antykreatora. Ten watek jest
szczegodlnie istotny, gdyz poczynania Jaldabaota oraz samotna walka
Krolestwa i Glebi przeciwko Ciemnoéci i wzrastajacej mocy Antykreatora
sa motywem przewodnim cyklu. Antykreator, inspirowany dualistyczna
koncepcji Boga, obecna w zoroastryzmie i gnostycyzmie® - to cien Boga,
odrzucony przez Niego $§wiadomie, Jego zla strona, bedaca negacja,
pustka i zniszczeniem.

Mozna przypusécié, ze w tym wypadku Zrédlem inspiracji Mai Lidii
Kossakowskiej nie byl dualizm gnostycki, ktéory Kurt Rudolf okresla
jako ,antykosmiczny”, lecz zoroastryjska koncepcja walki dwéch zasad
Dobra i Zta. W gnostycyzmie , antykosmicznym” $wiat zmyslowy jest
postrzegany jako zty oraz godny potepienia®. W cyklu anielskim moz-
na zaobserwowac zjawisko wrecz przeciwne - wszechswiat i wszelkie
Zyjace istoty sa uznawane za Boskie dzieci, za$ interwencja Boga w cza-
sie Armageddonu zostala ukazana jako przejaw troski Pana o swoje
stworzenie. Bog odszed? i opuscit swoje Krélestwo gléwnie po to, aby
poddac swoje dzielo i jego zarzadcéw ciezkiej probie, a przede wszyst-
kim umozliwié¢ tym ostatnim dziatanie wedlug wolnej woli**. Ponadto,

2 M.L. Kossakowska, Siewca Wiatru, op. cit., s. 518-519.

% S. Shaked, Dualism in transformation. Varietes of Religion in Sasanian Iran, London 2005,
s. 60; A.H. Armstrong, Dualism: Platonic, Gnostic, and Christian, [w:] Plotinus amid Gnostics
and Christians, red. D.T. Runia, Amsterdam 1984, s. 29-52.

* K. Rudolf, op. cit., s. 66-67.

% M.L. Kossakowska, Siewca Wiatru, op. cit., s. 540.
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wbrew powszechnym opiniom, w zoroastryzmie materia nie ma tak
negatywnych konotacji - nie jest utozsamiana ze Ztem. Dobry bég -
Ahuramazda (Ormuzd) oraz zte béstwo - Angra Mainju (Aryman) bez
wytchnienia walcza miedzy sobg, az w koncu ostatecznie Dobro zwy-
ciezy™®. Podobna sytuacja wystepuje w cyklu Mai Lidii Kossakowskiej.
Kroélestwo prowadzi ciagla walke z Siewca Wiatru i jego emanacjami,
ktére pokonane, wycofuja sie na jakis czas, aby po jego uptywie powrécié
i na nowo nekac $wiat. Odpowiednikiem Ahuramazdy w powiesciach
Autorki jest B6g Stwérca - Swiattoéé. Natomiast Cien, ktéry nie tworzy,
aniszczy, mozna poréwnac do Angra Mainju, uznawanego za pierwotne
zto, pustke i mrok.

Podsumowujac, Maja Lidia Kossakowska na potrzeby cyklu aniel-
skiego stworzyta réznorodne i bogate uniwersum, wykorzystujac wiele
motywo6w zaczerpnietych z réznych tradycji, wierzen, mitologii i twérczo
dostosowujac je do celéw fabularnych i literackich”. Istoty o charakterze
demiurgicznym, Bog-Swiatlo¢ oraz archonci Jaldabaot i Pistis Sophia

% K. Rudolf, op. cit.,, s. 66-67; S.A. Nigosian, The Zoroastrian Faith: Tradition and Modern
Research, Montreal-Kingston-London-Ithaca 1993, s. 21-22.

7 W cyklu anielskim Autorka odwoluje sie gtownie do idei, nurtéw myslowych, religijnych
i mistycznych obecnych w $rédziemnomorskim kregu kulturowym oraz do europejskiej
klasyki literatury i sztuki. Interesujacym przyktadem jest inspiracja Autorki Boskq Komedig
Dantego, ktéra uwidacznia si¢ w konstrukcji wszechswiata w cyklu anielskim. Kosmos
Mai Lidii Kossakowskiej sklada sie z kilku rzeczywistosci i sfer, ktore sie wzajemnie prze-
nikaja: Niebo, Pieklo, Limbo, Sfery Poza Czasem, a takze wiele $wiatéw réwnolegtych,
nienazwanych przez Autorke. Niebo i Piekto majg strukture zaczerpnieta z Boskiej Komedii
Dantego. Kossakowska jednak wprowadzita pewne zmiany - zamiast dziewieciu Kregow,
jak w poemacie Dantego, w powiesci istnieje siedem koncentrycznych Kregéw Nieba,
czyli Krélestwo, siedem Kregow Piekla, czyli Glebia oraz Limbo jako osobna sfera. W Bo-
skiej Komedii Limbo pelni role pierwszego kregu Piekla i miejsca, gdzie przebywaja dusze
nieochrzczone, natomiast u Kossakowskiej to pas ziemi niczyjej, odgradzajacy Niebo od
Piekla. Wprowadzajac taka, a nie inng liczbe kregéw niebiariskich i piekielnych Autorka
odwoluje sie do symboliki liczby siedem, ktéra pojawia sie w wielu kontekstach religijnych
oraz spotecznych, zaréwno w Pigmie Swietym, jak i w innych mitologiach i wierzeniach.
Do innych inspiracji Mai Lidii Kossakowskiej, jednak niezwigzanych $cisle z kosmogonia
i kosmologia anielskiego uniwersum, zaliczy¢ nalezy m.in.: mitraizm (mitreum, pokazane
Blance przez Asmodeusza), mitologie grecka i rzymska (Orfeusz, Eurydyka), tradycje
muzulmarnska (dzinny) oraz watki kabalistyczne i okultystyczne (np. Harap Serapel, scena
przywotywania demonéw). Autorka wspomina takze m.in. o Braciach Karamazow Fiodora
Dostojewskiego, tworczosci Edgara Allana Poe oraz o Wyspie Umartych Arnolda Bocklina,
M.L. Kossakowska, Siewca..., op. cit., s. 220-223, 550-554, 556; eadem, Kosz na smierci, [w:]
Obroticy Krolestwa, op. cit., s. 183; eadem, Zbieracz Burz, t. 1, op. cit., s. 315-320.
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petnia role spiritus moventes akcji calosci cyklu Mai Lidii Kossakowskiej.
Dzigki celowemu zabiegowi nawigzania do watkéw kosmogonicznych,
obecnych w zrédlach gnostyckich i chrzescijariskich tres¢ sagi zostata
znaczaco wzbogacona. Co wiecej, lektura poszczegélnych toméw sagi
moze zacheci¢ uwaznego czytelnika, zaintrygowanego losami fikcyjnych
postaci, do samodzielnego poszukiwania Zrédet inspiracji Autorki i sieg-
niecia po niezwykle interesujacy zbiér tekstéw gnostyckich.
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ABSTRACT

TrHE ROLE OF THE DEMIURGE AND THE CREATION OF THE UNIVERSE
IN THE ANGELIC SERIES WRITTEN BY MAjA Lipia Kossakowska

Maja Lidia Kossakowska wrote fantasy series which consist of:
1. Obroricy Krolestwa, a short story collection, 2. Siewca Wiatru and Zbieracz
Burz - two long novels. The action of the story takes place on the Earth
and in some parallel universes like Heaven, Hell and Limbo. Angels,
demons and human beings are the main heroes of the series.

Maja Lidia Kossakowska, while creating her own multiverse, was
inspired by Gnostic, Christian and Jewish tradition. She had used many
ancient Gnostic and magical texts. A particularly important theme of the
series is a role of the Demiurge and the Creator of the whole universe.
The word “Demiurge” derived from Plato’s Timaeus meant originally
“artisan” or “craftsman”, but its meaning changed to “creator”.

Kossakowska described several superior beings who had creative
power. The most important One was God the Creator of All Things. The
lesser creative entities were the archons: Yaldabaoth and Pistis Sophia.
Their names, skills and role in the series were based on prototypes, men-
tioned in Gnostic and apocryphal texts. The aim of the paper is twofold.
Firstly, to present and analyze cosmogonic myths mentioned in the series,
especially the role of the Demiurge. Secondly, to compare demiurgic
beings form the books with their prototypes, described in Gnostic and
Judeo-Christian writings.

Keywords:

Maja Lidia Kossakowska, Defenders of the Kingdom, Sower of the Wind,
gnosticism, demiurge, Yaldabaoth, Pistis Sophia, cosmogony

Monika Kowalska jest doktorantka w Instytucie Historii U] oraz w Instytucie
Filozofii U]. Interesuje sie historig i sztuka Sredniowiecznej Francji, a zwlaszcza
symbolikg oraz sakralizacja wladzy krélewskiej. W obszarze jej zainteresowar
znajduje sie takze tzw. ,sztuka pamieci”, gnoza starozytna oraz kultura Dalekiego
Wschodu (Japonia i Tybet).
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MoC SEOWA 1 SLOWO MAGICZNE W SWIECIE
WeADCY PIERSCIENT

Wsréd licznych przyczyn, dla ktérych trylogia Wtadca Pierscieni Johna
Ronalda Reuela Tolkiena od ponad p6t wieku stanowi fenomen literacki
0 nieprzemijajgcej popularnoéci i przemoznym wplywie na kulture za-
chodnig, istotng role odgrywa bogactwo $wiata w niej* wykreowanego.
Arda, a szczeg6lnie jej obszar zwany Srédziemiem, na ktérym rozgrywa
sie akcja wigekszosci dziet Tolkiena, stala si¢ miejscem na tyle prawdzi-
wym i inspirujacym, ze imiona jej mieszkaricéw nadawano dzieciom, fani
ucza sie tamtejszych jezykéw, a w jej przestrzeni osadzono dwie trylogie
filmowe, kilka gier RPG i kilkadziesiat gier wideo oraz niezliczong ilos¢
opowiadan, powiesci i innych tekstow literackich. Nie powinno to za-
pewne dziwi¢ w przypadku autora, ktory istotng czes¢ jednego ze swoich
najwazniejszych esejow teoretycznoliterackich, O basniach albo Drzewo
i lis¢, poswiecil problemowi ,, wtdrnego stworzenia”, kreacji fikcyjnej,
ale spojnej i wiarygodnej rzeczywistosci w ramach tekstu literackiego.
Swiat wykreowany przez Tolkiena stanowi przedmiot licznych badan

! Pierwotna wersja niniejszego tekstu wygtoszona zostata na konferencji Mythical Cosmos.
Now and then pod tytulem Moc i praktyka Stowa w Swiecie Wiadcy Pierscieni.

2 Oraz w Hobbicie, Silmarillionie i pozostalych tekstach, ktérych oméwienie w niniejszym
tekscie nie jest niestety mozliwe z powodu ograniczonego miejsca.

> J.R.R. Tolkien, O basniach albo Drzewo i lis¢, [w:] idem, Potwory i krytycy, przel. R. Stiller,
Krakow 2010, s. 153-220.
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naukowcéw reprezentujacych rézne dziedziny - od teologii* po ekokry-
tyke®. Moim celem w niniejszym artykule jest uzupetnienie tych badan
o kwestie mocy stowa i magicznych praktyk stownych w Srédziemiu.

Problematyka stowa magicznego stanowita przedmiot namystu przed-
stawicieli wielu dzialéw humanistyki - etnografii, religioznawstwa,
antropologii. Mimo réznorodnoéci przyjmowanych metodologii i mate-
riatu badawczego, wnioski do jakich dochodzili okazywaty sie nierzadko
w duzej mierze zbiezne, a zarazem bardzo dobrze sie uzupelniajace.
W zwigzku z tym w niniejszym artykule dokonam krétkiego przegladu
ustalen trzech wybitnych badaczy reprezentujacych rézne dziedziny
nauki, a nastepnie postaram sie na ich podstawie sformutowacé zarys
kluczowych cech jezyka magicznego, ktéry postuzy mi do analizy $wiata
przedstawionego Wiadcy Pierscieni.

Pierwsza z interesujacych mnie koncepcji jest teoria Bronistawa Mali-
nowskiego, przedstawiona w jego artykule Etnograficzna teoria stowa magicz-
nego®. Na bazie swoich dtugotrwatych badan na Wyspach Trobriandzkich
zaproponowal on nowe rozumienie jezyka, w ktérym stuzy on przede
wszystkim dzialaniu a nie wyrazaniu my$li, a znaczenie wypowiedzi réw-
na sie¢ zmianie, jaka wywotuje ona w sytuacji, w ktérej jest wypowiadana
(np. poprzez sklonienie kogo$ do wykonania jakiej$ czynnosci)”. W takim
ujeciu jezyk magiczny stanowi specyficzna klase wypowiedzi, ktérej zada-
niem jest wywolywanie okre$lonych efektéw poprzez oddzialywanie na
sama rzeczywistos¢, a zwlaszcza na silty magiczne, w ktére wierzy wypo-
wiadajacy (takie jak energia mana w systemie wierzen Trobriandczykéw).
Wedlug Malinowskiego jezyk magiczny odréznia si¢ od jezyka zwyklego
na kilku istotnych poziomach. Wykorzystuje on specyficzne stownictwo,
w tym stowa nie majace znaczenia poza swoja funkcja jako element zakle¢
(np. abrakadabra), stowa wykorzystywane dla swojego symbolicznego

¢ Zob.np. Tree of Tales. Tolkien, Literature and Theology, red. T. Hart, I. Khovacs, Waco 2007.
> Zob. np. M. Dickerson, J. Evans, Ents, Elves, And Eriador: The Environmental Vision of ] R.R.
Tolkien, Lexington 2006.

¢ B. Malinowski, Etnograficzna teoria stowa magicznego, [w:] idem, Dzieta, t. 5, Ogrody koralowe
i ich magia, przel. B. Les, Warszawa 1987, s. 343-397.

7 Zob. B. Malinowski, Etnograficzna teoria jezyka i pewne wnioski praktyczne, [w:] idem, Dzieta,
t. 5, Ogrody koralowe..., op. cit., s. 27-130.
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znaczenia (np. nazwy zwierzat posiadajacych cechy, ktére maja by¢
nadane zaklinanemu obiektowi) oraz odwolania do postaci i wydarzen
mitycznych. Jest on réwniez odmienny na poziomie stosowanych form
i srodkow jezykowych - uzywa wielu metafor, przeciwieristw, powtdrzen,
poréwnan przez negacje, poleceni. Wypowiedzi o charakterze magicznym
nierzadko wypowiadane sa w specyficzny sposéb - u Trobriandczykéw
na przyklad sg one wyspiewywane. Wreszcie, jezyk magiczny sktada sie
z ustalonych formut i zakle¢, przekazywanych z pokolenia na pokolenie.
Wiara w dzialanie jezyka magicznego wiaze sie z przekonaniem, ze stowo
jest w stanie dociera¢ do samej istoty rzeczy i wywierac na nig wptyw, ale
jego skutecznoéc zalezy tez od innych czynnikéw - od jego pradawnosci
i pochodzenia od pierwszych przodkéw czy bogéw, od jego wypowiadania
przez osoby obdarzone moca i sankcjonowane przez spotecznosé,oraz od
jego niezwyklosci i tajemniczosci, sugerujacej magiczny charakter

Wiele uwag poczynionych przez Malinowskiego wydaje sie pokrywac
z ustaleniami Gerardusa van der Leeuwa, filozofa i religioznawcy, autora
Fenomenologii religii®. W swoich teoretycznych rozwazaniach nad religia
opierat sie on w duzej mierze na koncepcji mocy - niezwyktej, pochodzacej
spoza $wiata sily, przenikajacej rzeczywisto$¢ i dajacej moznos¢ dziatania
i tworzenia, ktérej odczucie i z ktérg interakcja stanowi¢ miaty podstawe
doswiadczen i praktyk religijnych. Specyfika stowa w kontekscie religij-
nym i magicznym wigze sie z moca - w $wiecie religijnym stowo nie jest
przeciwienistwem czynu. Wypelnione mocg staje sie tworcze, stanowi
wyraz wewnetrznej postawy, przywolanie zewnetrznej sily czy dokonanie
czynu’. Istnieje kilka cech wypowiedzi, ktére wzmagaja niesiona przez
nie moc. Nalezy do nich formulaicznos¢, obecnos¢ powtdrzen oraz rytmu
i rymu, sposéb wypowiadania (np. pieéri), wykorzystywanie odniesieri
mitologicznych zgodnie z zasadg, ze stowa dotyczace rzeczy poteznych
sa potezniejsze, oraz tajemniczos¢, niezrozumialosé i niezwykltosé brzmie-
niowa (w tym takze wykorzystywanie obcych jezykéw)™. Van der Leeuw
analizuje takze rézne kategorie stowa posiadajgcego moc - imie i nazwa,

8 G.van der Leeuw, Fenomenologia religii, przel. J. Prokopiuk, Warszawa 1997.
?  Ibidem, s. 355-356.
10 Ibidem, s. 357-358, 371.
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ktérych wypowiedzenie przywotuje odpowiadajacy im byt, modlitwa
nagabujaca béstwo o spelnienie prosby, wezwanie majace doprowadzic do
epifanii mocy w $wiecie, blogostawienistwo pozwalajace przekaza¢ czes¢
swojej mocy innemu czy przysiege, ktéra oddaje méwiacego we wiladze
sity, na kt6ra sie powoluje, jesli to, co powiedzial, nie zostanie spetnione.
Zauwaza on réwniez, ze odczuwana obecno$¢ mocy moze wywotywac
pojawienie sie pewnych stéw, tak jak w przypadku oséb ,,pochwyconych”
przez béstwa i przymuszonych niejako do ich wychwalania". Ostatnia
wazna obserwacja van der Leeuwa, na ktérg chciatbym zwroci¢ uwage,
tyczy sie pisma jako techniki opanowujacej stowo i pozbawiajacej go mocy,
do tego stopnia, ze w kontekscie religijnym musi by¢ ono odczytywane
czy recytowane, by z powrotem jej nabrac¢'2.

Ta ostatnia kwestia szczego6lnie rezonuje z ostatnia z teorii, ktore
chciatbym tu przywotaé, a mianowicie z opisem specyfiki traktowania
stowa w kulturach oralnych, sformulowanym przez Waltera ]J. Onga®.
Stanowi on element wiekszej teorii oralnosci-pismiennosci, ktérej Ong
jestjednym z wazniejszych propagatoréw, wedle ktérej dominacja stowa
pisanego lub méwionego w danej kulturze pociaga za soba daleko idace
konsekwencje, wplywajac na charakter twoérczosci stownej, stosunek do
tradycyjnych treéci kultury, czy nawet na sposéb konceptualizacji rze-
czywistosci. Dla celow niniejszego artykulu najistotniejszy jest jednak
sposob, w jaki zdaniem Onga stowo postrzegane jest w kulturach oralnych
(a wiec takich, w ktérych dominuje stowo méwione). Badacz ten zwraca
po pierwsze uwage na konsekwencje czysto dzwiekowego charakteru
wypowiedzi - stowa méwionego, w przeciwienstwie do pisanego, nie
da si¢ zignorowac (gdyz w przeciwienistwie do oczu, uszu nie jesteSmy
w stanie zamknac), wlewa sie ono w stuchacza i obejmuje go niezaleznie
od jego woli. Wypowiedzenie stowa zawsze wymaga wlozenia w to
pewnej energii, uzycia sity, by wydac z siebie odpowiednie dzwieki, skad
pochodzi¢ moze zdaniem Onga przekonanie o mocy, jakg moze nies¢ za
soba jezyk. W polaczeniu z czasowoscia i chwilowoscig wypowiadanego

It G.van der Leeuw, op. cit., s. 359-377.
12 Ibidem, s. 380.
3 W.J. Ong, Oralnos¢ i pismiennosc. Stowo poddane technologii, przel. J. Japola, Warszawa 2011.
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stowa sprawia to, ze w kulturach oralnych wypowiedz postrzegana jest
jako wydarzenie czy dziatanie. Uzycie imienia czy nazwy jest za$ dzia-
taniem na to, co sie nazywa. Wreszcie, mowa w kulturach oralnych ma
zawsze miejsce pomiedzy konkretnymi ludZmi - wychodzi z wnetrza
konkretnego cztowieka, rezonujac w jego ciele (stad powiazanie stowa
zwypowiadajacym, wyrazanie jego wnetrza i istoty - widoczne np. w wa-
dze, jaka kultury oralne przywiazuja do ,,dawania stowa”) i skierowane
jest do drugiego czlowieka, stara si¢ na niego wplynacé'.

Teorie, ktére powyzej skrétowo przedstawitem, choc¢ r6znia sie pod
wzgledem metodologii i do pewnego stopnia zakresu obejmowanych zja-
wisk, rozwazane wspoélnie ujawniaja wyrazny ogdlny wzorzec, ktéremu
wydaja sie podlegac wszelkie przejawy jezyka traktowanego jako narzedzie
bezposredniego, magicznego dziatania lub wehikut nadnaturalnej mocy. Po
pierwsze, stowo mocy czy slowo magiczne nalezy traktowac jako sposéb
dziatania, czynienia i oddzialywania, przywotywania lub przekazywania
i wykorzystywania nadnaturalnych sit. Po drugie, potega konkretnego
stowa, wypowiedzi czy zaklecia zalezy od szeregu czynnikéw. Wpltywa
na nig wykorzystywany jezyk (obcy, tajemny, niezrozumiaty), obecnos¢
odpowiednich stéw (specyficznie magicznych, powiazanych z sitami
wyzszymi i kosmologia czy symbolicznie odpowiadajacych pozadanemu
efektowi) i odpowiednich srodkéw stylistycznych (m.in. rymu, rytmu,
metafory, powtdrzenia, rozkazu). Istotna jest tez jednak osoba moéwiacego
(ktéry musi mie¢ prawo przywolywac boskie sity lub moc wystarczajaca,
by przekazac jej czes¢ swoim stowom), sposéb wypowiadania oraz daw-
noé¢, utrwalenie i formulaiczno$é¢ wypowiadanych wyrazen. Po trzecie,
imiona i nazwy traktowane sg jako stowa o szczegélnej mocy, bezposrednio
zwigzane ze swoimi desygnatami.

Stosowanie narzedzi teoretycznych wypracowanych przez badaczy
rzeczywiscie istniejacych kultur ludzkich do badania fikcyjnego Swiata
wykreowanego w ramach powiesci moze si¢ wydawac kontrowersyjne.
W przypadku dziet Tolkiena ma to jednak swoje uzasadnienie. Z jednej
strony, badacze jego twoérczosci wielokrotnie wskazywali na to, jak silnie

4 W.]. Ong, op. cit., s. 69-129.
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inspirowana jest ona mitologiami (zwlaszcza germariska, ale i np. celtycka)
i religig katolicka'® - zresztg na religijny charakter swego dzieta wskazy-
wat sam Tolkien'. Z drugiej strony, Wiadca Pierscieni przejawia wyrazne
wplywy literatury pochodzacej z kultur oralnych czy wczesnopis§mien-
nych, osadzonej w tradycyjnej, magicznej wizji rzeczywistosci’”. Tymi
dwiema drogami zjawiska opisywane w omawianych tu teoriach mogty
przenikna¢ do literackiej kreacji Srodziemia. Analiza Wiadcy Pierécieni pod
tym katem jest wiec w mojej opinii niezbedna dla pelnego zrozumienia
opisanego w nim wtérnego Swiata.

Przydatnosc¢ opisanych ustalen teoretycznych dla badania wtérnego
Swiata przedstawionego we Wihadcy Pierscieni najwyrazniej widaé, gdy
zastosuje sie je do analizy stéw magicznych uzywanych przez najbardziej
,magicznego” z gtéwnych bohateré6w powiesci, Gandalfa - pozwalaja
one bowiem przekonujaco opisaé i wyjaéni¢ przemiane, jaka zachodzi,
gdy z Gandalfa Szarego staje sie on, po $mierci w walce z Balrogiem
i odrodzeniu, Gandalfem Biatym.

Gandalf Szary na kartach powiesci wielokrotnie uzywa swoich ma-
gicznych mocy, cho¢ tylko w czesci przypadkéw wspomniane sa przy
tym slowa, ktére wypowiada:

1. Naur an edraith ammen' (zaklecie w jezyku sindarin, ttum. angielskie:
,fire be for saving us”").

2. Naur an edraith ammen! Naur dan i ngaurhoth!® (zaklecie w jezyku
sindarin, ttum. angielskie: ,fire be for saving of us! fire against the
werewolf-host!”?).

% A.Szyjewski, Od Valinoru do Mordoru. Swiat mitu a religia w dziele Tolkiena, Krakow 2004;
D. Fimi, Tolkien’s “'Celtic’ type of legends”: Merging Traditions, , Tolkien Studies” 2007, nr 4,
s. 51-71.

16 List 142, [w:] J.R.R. Tolkien, Listy, przel. A. Sylwanowicz, Warszawa 2010, s. 281-284.
7M. Prozesky, The Text Tale of Frodo Nine-fingered: Residual Oral Patterning in The Lord of
the Rings, , Tolkien Studies” 2006, nr 3, s. 21-43.

8 J.RR. Tolkien, The Lord of the Rings, t. 1, The Fellowship of the Ring, London 2001 [dalej:
FotR], s. 283.

19 JR.R. Tolkien, The Treason of Isengard: The History of The Lord of the Rings, Part Two, red.
Ch. Tolkien, London 1989, s. 175.

20 FotR, s. 291.

2 Przypuszczalne, za: Sindarin [online], http:/ /khallandra.tripod.com/sindarin/eg-
-sindarin.htm [dostep: 8.05.2015].
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3. Go with words of guard and guiding on you* (stowa wypowiedziane
przez Gandalfa do kucyka Billa, ktéry nastepnie samodzielnie przebyt
dtuga droge do Rivendell).

4. Annon edhellen, edro hi ammen! / Fennas nogothrim, lasto beth lammen!®
(zaklecie w jezyku sindarin uzyte przy bramie Morii, ttum. angielskie:
»Elvish gate open now for us; doorway of the Dwarf-folk listen to
the word [beth] of my tongue”?).

5. Many times he repeated these words in different order, or varied them.
Then he tried other spells, one after another, speaking now faster
and louder, now soft and slow. Then he spoke many single words
of Elvish speech. Nothing happened?® (préba otwarcia bramy Morii).

6. I once knew every spell in all the tongues of Elves or Men or Orcs,
that was ever used for such a purpose. I can still remember ten score
of them without searching in my mind?.

7. I could think of nothing but to try and put a shutting-spell on the
door. I know many; [...] I had to speak a word of Command. That
proved too great a strain. The door burst in pieces” (pierwsze starcie
magiczne z Balrogiem w Morii).

8. You cannot pass. [...]  am a servant of the Secret Fire, wielder of the
flame of Anor. You cannot pass. The dark fire will not avail you,
flame of Udan. Go back to the Shadow! You cannot pass® (stowa
skierowane do Balroga).

Pie¢ sposréd przytoczonych fragmentéw (od 1. do 4. oraz 8.) stanowia
zapisy stow wypowiadanych przez Gandalfa celem uzyskania magicznego
efektu; trzy pozostate (od 5. do 7.) to opisy sposobu, w jaki uzywa on zaklec.
Bez trudu zauwazy¢ mozna, ze magia Gandalfa Szarego wykorzystuje liczne
czynniki wzmagajgce moc stowa, ktére wynikaja z opisanych wczesniej te-
orii: tajemnicze i dawne jezyki (fragm. 1., 2. i 4., wypowiedziane w sindarin,
jezyku elféw), rytmirym (fragm. 4.), rozkazy (fragm. 3., 4.18.), powtdrzenia
(fragm. 8., a do pewnego stopnia takze 2.), stowa o konotacjach mitycznych

2 FotR, s. 295.

% FotR, s. 299.

% JR.R. Tolkien, The Return of the Shadow: The History of The Lord of the Rings, Part One,
red. Ch. Tolkien, London 1988, s. 463.

% FotR, s. 299.

% Ibidem.

¥ Ibidem, s. 318-319.

2 Ibidem, s. 322.
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(fragm. 8.), wreszcie specyficzne sposoby wypowiadania (fragm. 5.). Gan-
dalf powoluje sie tez na swoja znajomos¢ licznych czaréw (fragm. 6.17.),
co sugeruje istnienie pewnego utrwalonego korpusu zakle¢. Dynamiczny,
czynigcy charakter stowa najwyrazniej widoczny jest we fragmencie 7.,
gdzie odpowiednio potezny wyraz (,,stowo Rozkazu” - wielka litera jest
tu wielce wymowna) jest w stanie rozsadzi¢ drzwi. Warto tez zauwazy¢,
ze usilujac zatrzymac Balroga Gandalf z jednej strony powoluje si¢ na swoj
status i swoja moc, z drugiej zas - zwraca sie do niego za pomoca tajemnego
imienia, wydajacego sie by¢ odwolaniem do spraw na tyle tajemniczych
czy dawnych, ze na kartach Wladcy Pierscieni nie pojawia si¢ o nich zadna
inna wzmianka. Tak wiec w swoim postugiwaniu sie sfowem magicznym
Gandalf Szary nie odbiega od tego, czego mozna sie spodziewac po lekturze
badaczy tego zjawiska w $wiecie rzeczywistym.

Radykalnie odmiennie prezentuje si¢ stowo wykorzystywane przez
Gandalfa Bialego, po jego $mierci i odrodzeniu po walce z Balrogiem:

1. Put away that bow, Master Elf! [...] And you, Master Dwarf, pray
take your hand from your axe-haft, till I am up!® (pierwsze spotkanie
odrodzonego Gandalfa z Gimlim, Legolasem i Aragornem).

2. Ibid you come out before your doors and look abroad. Too long
have you sat in shadows and trusted to twisted tales and crooked
promptings. [...] Now, lord, [...] look out upon your land! Breathe the
free air again! [...] Cast aside your prop!® (stowa, ktérymi Gandalf
wyzwolil Théodena spod wiadzy Sarumana).

3. “Come back, Saruman!” said Gandalf in a commanding voice. [...]
“Saruman” he cried, and his voice grew in power and authority. “Be-
hold, I am not Gandalf the Grey, whom you betrayed. I am Gandalf
the White, who has returned from death. You have no colour now,
and I cast you from the order and from the Council.” He raised his
hand, and spoke slowly in a clear cold voice. “Saruman, your staff is
broken.” [...] “Go!”3.

4. You cannot enter here [...]. Go back to the abyss prepared for you!
Go back! Fall into the nothingness that awaits you and your Master.
Go!* (stowa skierowane do Czarnoksigznika u bram Minas Tirith).

#  J.RR. Tolkien, The Lord of the Rings, t. 2, The Two Towers, London 2001 [dalej: TT], s. 482.
30 Ibidem, s. 503-505.

3 TT, s. 569.

2 J.RR. Tolkien, Lord of the Rings, t. 3, The Return of the King, London 2001, s. 811.
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W powyzszych fragmentach nadal widoczny jest, wyrazniej jeszcze
niz w przypadku tych dotyczacych Gandalfa Szarego, dynamiczny,
sprawczy charakter jezyka magicznego. Zachowana jest tez moc imienia,
ktore pojawia sie w scenie odebrania wladzy Sarumanowi, oraz istotna
rola osobistej mocy (odwotanie do powrotu z martwych). Z mowy ma-
gicznej Gandalfa Biatego znikaja jednak wszystkie elementy nadajace
czy pomnazajace moc wypowiedzi poza najprostszg forma rozkazu -
a mimo to wplyw jaki wywieraja jego wypowiedzi na swych odbiorcach
jest przemozny. Przemiana ta jest najwyraZniej elementem zmiany, jaka
dokonuje sie¢ w Gandalfie pomiedzy upadkiem w przepas¢ w Morii
a ponownym spotkaniem z Druzyna Pierscienia w Fangornie. Z kart
powiesci nie dowiadujemy sie o niej zbyt wiele, jednak temat ten zostat
rozwiniety przez J.R.R. Tolkiena w jednym z jego listow™®. Opisuje w nim,
jak Gandalf po$wiecil swoje zycie i dzigki temu zastuzyl na interwencje
wyzszej wladzy (z kontekstu wynika, ze chodzi o samego Iluvatara,
Boga-stworce), ktora przywrocita go do swiata zywych z o wiele wiek-
sza niz niegdy$ moca i madroscia (acz wciaz przyobleczonego w ciato
i majgcego wspierac i doradzad, a nie walczy¢ ze ztem petnig swojej sity).
Przyznaje tez, ze by¢ moze nie doé¢ wyraznie przedstawil w powiesci
charakter tej zmiany. Gdy jednak przygladamy sie sposobom witadania
stowami mocy przez Gandalfa przed i po jego wskrzeszeniu, wyraznie
widzimy, ze to, co nie zostalo opowiedziane i opisane doslownie, jest
bardzo wyraznie oddane na poziomie zachowania bohatera i metafizyki
Swiata przedstawionego. Gandalf przepelniony nowa mocg nie potrzebuje
juz uzywac specyficznie formulowanych zakle¢ w tajemnych jezykach,
ktore okazuja sie tylko niekoniecznym wsparciem dla rozkazujacej sity
zawartej w jego mowie. Jest to z jednej strony wyraziste swiadectwo
przemiany bohatera, z drugiej - argument za tym, ze $rodki te stanowia
metode wzmacniania sity stowa, podobnie jak w przypadku rzeczywi-
stego jezyka magicznego.

By uzyska¢ pelny obraz Gandalfa jako uzytkownika stowa magicz-
nego, chciatbym go skontrastowac ze zdradzieckim Sarumanem, drugim

¥ List 156, [w:] J.R.R. Tolkien, Listy, op. cit., s. 328-338.
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przedstawicielem bractwa czarodziejow, ktérego moc mozemy obserwo-
waé we Wladcy Pierscieni. Najpelniejszy opis jego zdolnosci otrzymujemy
w scenie rokowan w zburzonym Isengardzie, z ktérej przytocze kluczowy
fragment:

Suddenly another voice spoke, low and melodious, its very sound an
enchantment. Those who listened unwarily to that voice could seldom
report the words that they heard; and if they did, they wondered, for
little power remained in them. Mostly they remembered only that it
was a delight to hear the voice speaking, all that it said seemed wise
and reasonable, and desire awoke in them by swift agreement to seem
wise themselves™.

Tom Shippey omawiajgc stowa Sarumana przywotywane na naradzie
u Elronda przyréwnat je do jezyka polityki z jego pustostowiem i ozdob-
noscia® i poréwnanie to doskonale pasuje do przemowy, jaka Saruman
raczy swoich wrogéw, dalekiej od jezyka magicznego. Mamy do czynienia
z eufemizmami, przemilczeniami, zaklamaniami, obietnicami bez pokrycia
i otwartymi, bezczelnymi klamstwami. Cytowanie catej kilkustronicowej
wymiany zdarn mija si¢ jednak z celem, gdyz to, co dla naszych potrzeb
najistotniejsze zawiera sie w przytoczonym cytacie: stowa Sarumana
same w sobie nie majq mocy, tresci i sensu, a jedynie jego glos nadaje im
pozér stusznoéci i sile przekonywania. Jest on w tym zarazem podobny
i niepodobny do Gandalfa Biatego. Podobny, gdyz Saruman réwniez nie
musi formulowac swojej mowy w sposéb charakterystyczny dla jezyka
magicznego, by osiagnac¢ zamierzony efekt. Niepodobny, bo sposéb w jaki
postuguje sie stowem jest diametralnie odmienny - zamiast prostych, moc-
nych zdan, ktérych treéc i znaczenie (w rozumieniu Malinowskiego) staje
sie nieodparte, mamy do czynienia z gesta sieciag pozbawionych wiasnego
znaczenia i wladzy stéw. Jezyk, ktéry u Gandalfa Bialego jest oczyszczony
z ozdobnikéw i uzywany z mocg, dla Sarumana jest narzedziem, trak-
towanym instrumentalnie i wypaczanym. Pamietajac jak wielka wage

¥ TT, s. 564.
% T.A.Shippey, Droga do Srédziemia, przet. J. Kokot, Poznan 2001, s. 145-150.
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przyktadat Tolkien do kwestii jezyka®, mozna w tej réznicy zauwazy¢
odbicie zdrady i upadku Sarumana oraz wiernosci i dobra Gandalfa.

Druga postacia, ktéra obok Gandalfa najczesciej uzywa na kartach
Wiadcy Pierscieni jezyka magicznego, jest Tom Bombadil. Cho¢ bohater ten
wydaje sie czasami by¢ z ,,innej bajki” i nie przystawac do reszty Swiata
przedstawionego w powiesci”, to jego magia daje sie opisac tymi samymi
narzedziami co w przypadku Gandalfa i opis taki réwniez pozwala na
pewien wglad w jego charakter i nature. Zacznijmy od przytoczenia trzech
zakle¢, ktorych uzywa w Druzynie Pierscienia Bombadil:

1. “That can soon be mended. I know the tune for him. Old grey Willow-
man! I'll freeze his marrow cold, if he don’t behave himself. I'll sing
his roots off. I'll sing a wind up and blow leaf and branch away. Old
Man Willow!” Tom put his mouth to the crack and began singing
into it in a low voice. [...] “You let them out again, Old Man Willow!”
he said. “What be you a-thinking of? You should not be waking. Eat
earth! Dig deep! Drink water! Go to sleep! Bombadil is talking!”38.

2. Get out, you old Wight! Vanish in the sunlight!

Shrivel like the cold mist, like the winds go wailing,

Out into the barren lands far beyond the mountains!

Come never here again! Leave your barrow empty!

Lost and forgotten be, darker than the darkness,

Where gates stand for ever shut, till the world is mended®.

3. Wake now my merry lads! Wake and hear me calling!
Warm now be heart and limb! The cold stone is fallen;
Dark door is standing wide; dead hand is broken.

Night under Night is flown, and the Gate is open!40

Zaklecia Toma Bombadila przybieraja zwykle forme piosenki
(fragm. 2. i 3. oraz nie przytoczone przez autora stowa wyspiewane we
fragm. 1.). Charakteryzuja sie wyrazistym, stalym rytmem (fragm. 2.
i3.), okazjonalnymi rymami (fragm. 1.: deep - sleep, fragm. 3.: broken -

% Zob. np. T.A. Shippey, op. cit.

7 J.RR. Tolkien, Listy, op. cit., s. 314.
3 FotR, s. 116-117.

3 Ibidem, s. 139.

4 TIbidem, s. 140.
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open), powtérzeniami i rozkazami. Zdarzaja sie tez w nich odwotania do
stéw majacych znaczenie kosmologiczne, mitologiczne lub symboliczne
(odwotania do odleglych krain za bramami zamknietymi az $wiat sie
odmieni we fragm. 2. czy do ztamanej martwej dfoni i otwarcia bram we
fragm. 3.) oraz do znanych mu tajemnic (wypowiedz , I know his tune”
z fragm. 1.). Warto tez zauwazy¢, ze Bombadil powoluje sie na swoje
imie w zakleciu we fragmencie 1., a pojawiajac sie by przyjé¢ bohaterom
z pomoca $piewa zawsze piosenke, w ktérej pierwszym wersie pojawia
si¢ jego imie i ktora jego samego dotyczy - co mozna odczytywac w ka-
tegoriach przywolywania swojej wewnetrznej sity lub powotywania sie
na swdj status, skoro, jak dowiadujemy sie w dalszej czesci powiesci,
Tom wtada cata okolica.

Nie tylko jednak mowa magiczna Bombadila odpowiada opracowa-
nemu przez nas wczesniej schematowi. Wystarczy przyjrzeé sie jezykowi,
jakim Tom postuguje sie poza oczywistym kontekstem magicznym, by
zauwazy¢, ze nie rézni sie on tak bardzo od $piewanych przez niego
piesni. Tom Shippey zauwaza, ze ,jego mowa rozpada sie [...] na wyraz-
ne, dwuakcentowe frazy, niekiedy podkreslone rymem czy aliteracja”*
i przyréwnuje to do staroangielskiej prozy, pisanej przez tworcéw przy-
zwyczajonych do poezji, ktéra wprawdzie brzmiala naturalnie, a nie jak
utwor poetycki, ale zachowywata charakterystyczny rytm*. Co wiecej,
podkres$lone wczedniej przywolywanie wlasnego imienia powtarza sie
w wypowiedziach Toma nagminnie, plynnie przechodzi on bowiem
pomiedzy méwieniem o sobie w pierwszej i w trzeciej osobie. Granica
miedzy stowem , zwyklym” i magicznym jest w przypadku Toma do tego
stopnia rozmyta, ze nie zawsze jedno od drugiego daje sie odréznic: gdy
przy pierwszym spotkaniu z hobbitami momentalnie zatrzymuje w miej-
scu spanikowanych Froda i Sama zawotaniem , Whoa! Steady there!”*, to
trudno stwierdzi¢, czy jest to tylko psychologiczny efekt naglego kontrastu
miedzy sytuacja zagrozenia a zachowaniem Bombadila, czy sita rozkazu,
ktéry pokonuje przerazenie.

4 T.A. Shippey, op. cit., s. 133.
2 Ibidem.
% FotR, s. 117.
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By lepiej zrozumie¢ te specyficzng sytuacje nalezy w mojej opinii
przyjrze¢ sie doktadniej sygnalizowanej juz kwestii imienia. Bombadil
przywoluje je w pieSniach, powotuje sie na nie zaklinajac Wierzbe, uzywa
go méwigc o sobie w trzeciej osobie. Jednak takze w ustach innych posta-
ci ma ono niestandardowa role - schwytany wraz z przyjaciélmi przez
upiora z kurhanu Frodo prébuje zaspiewac piosenke, ktérej nauczyt ich
Tom na wypadek ktopotéw:

In a small desperate voice he began: Ho! Tom Bombadil! and with that
name his voice seemed to grow strong: it had a full and lively sound,
and the dark chamber echoed as if to drum and trumpet*.

Samo imie Toma wyzwala glos Froda spod paralizujacego czaru upiora
i pozwala mu od$piewac piosenke - co skutkuje niemal natychmiastowym
przybyciem Bombadila, ktéry za pomoca przytoczonych wczesniej zakle¢
pokonuje upiora i uwalnia hobbitow.

Imie w jezyku magicznym, jak to zostalo juz wczesniej powiedziane,
ma szczegdlny zwigzek z naturg, istota osoby ja noszacej, jest w stanie
ja przywotac czy dac¢ nad nig wladze. Uwidacznia sie to w odpowiedzi
Toma na pytanie Froda, kim wlasciwie jest: ,Don’t you know my name
yet? That’s the only answer”*>. Nieco wigcej méwi o nim jego ukochana
Zlota Jagoda:

He is, as you have seen him [...] He is the Master of wood, water, and
hill [...] Tom Bombadil is the Master. No one has ever caught old Tom
walking in the forest, wading in the water, leaping on the hill-tops [...].
He has no fear. Tom Bombadil is master.

Jednoczesnie jednak, czego dowiadujemy sie z dalszej czesci powiesci,
jego wladza i sita ogranicza sie do niewielkiego zakatka §wiata, w ktérym
znajduje sie jego dom. Tom okazuje si¢ by¢ wiec czym$ w rodzaju genius
loci, ducha miejsca, wladcy (czy moze ucielesnienia?) konkretnego ob-

4 Ibidem, s. 138.
% Ibidem, s. 129.
4% FotR, s. 122.
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szaru”. Jego nieustanne przywolywanie wlasnego imienia, w ktérym ta
natura jest zawarta, mozna wiec widzie¢ jako przejaw tego, ze Bombadil
Zyje w peini w zgodzie ze swoja istota i miejscem w Swiecie, realizuje
swoje powolanie i przejawia swoja moc. Stad bratby sie wspomniany przez
Jagode brak strachu (ktéry oznacza pelne panowanie nad sobg, a zatem -
nad swoim imieniem), niezwykla sila jego imienia oraz przywolywanie
go przy wywieraniu wplywu za pomoca stéw (wystepujac jako wtadca
okolicy ma pelne prawo rozkazywac Wierzbie czy upiorowi). Jako istota
Zyjaca pelnia swojej magicznej natury, ujawnia on jg nieustannie, przez
co réznica miedzy jezykiem magicznym i codziennym ulega w jego
przypadku zatarciu.

Uwazny czytelnik mégtby w tym miejscu zauwazy¢, ze zaré6wno
Tom Bombadil, jak i Gandalf Biaty sg istotami o wielkiej mocy, ale fakt
ten w zupelnie r6zny sposéb wplywa na jezyk, za pomoca ktérego te moc
ujawniaja. Wydaje sie to jednak zrozumiate, biorac pod uwage odmiennosé
natury tych postaci. Gandalf jest wystannikiem dobrych sit rzadzacych
$wiatem majacym wspomagac rasy Srédziemia w walce z Sauronem,
przyobleczonym w cialo i nieujawniajacym pelni swojej natury czy mocy
poza krétkimi chwilami prawdziwej potrzeby*. Tom Bombadil tymczasem
zyje swoim imieniem i swojg natura, panuje nad drobnym kawatkiem
Swiata i nie angazuje sie we wszechogarniajacy konflikt Dobra ze Zlem.
Nie wydaje si¢ konieczne, by wewnetrzna moc tak réznych postaci prze-
jawiala sie w jezyku w identyczny sposdb.

Kwestia imienia okazuje sie by¢ istotng réwniez w perspektywie catosci
powiesci, bowiem to wilasnie przywolywanie imion jest jednym z najczes-
ciej pojawiajacych sie w niej przejawéw mozliwosci tkwiacych w jezyku.
Przywolywanie imienia Saurona jest tabu wéréd Gondoryjczykow, ktérzy
rozumieja, ze wypowiadajac je przywotywaliby jego obecnoé¢. Aragorn
przywolujac swoje prawdziwe imie (np. przy spotkaniu z Eomerem)
ujawnia swojg moc i krélewska godnosé. Przywolanie Jedynego Pier-
Scienia w przysiedze zaproponowane przez Golluma wywotuje u Froda

¥ Vide okreslenie Tolkiena z wczesnego okresu formowania sie tej postaci: ,duch (znika-

jacego) krajobrazu Oksfordu i Berkshire”. J.R.R. Tolkien, Listy, op. cit., s. 50.
% Zob. List 156, [w:] ].R.R. Tolkien, Listy, op. cit.
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gwaltowna negatywna reakcje, gdyz oznaczatoby to oddanie sie w jego
wladze. Warto jednak zauwazy¢, ze w $wiecie Tolkiena sity dobra, nawet
przywolywane po imieniu, nie ingeruja w sprawy Srédziemia w sposéb
jednoznaczny i ostentacyjny. Wystarczy przyjrzec sie najwyrazistsze-
mu przykladowi takiego przywolania w powiesci, gdy Sam, prébujac
uratowac Froda przed Szelobg, staje sparalizowany strachem przed ta
demoniczng pajeczyca:

“Galadriel!” he said faintly, and then he heard voices far off but clear:
the crying of the Elves as they walked under the stars in the beloved
shadows of the Shire, and the music of the Elves as it came through his
sleep in the Hall of Fire in the house of Elrond.

Githoniel A Elbereth!

And then his tongue was loosed and his voice cried in a language which
he did not know:

A Elbereth Gilthoniel!

o menel palan-diriel

le nallon si di'nguruthos!

A tiro nin, Fanuilos!

And with that he staggered to his feet and was Samwise the hobbit,
Hamfast’s son, again.

%

“Now come, you filth!” he cried. “You've hurt my master, you brute,

and you'll pay forit.” [...]
As if his indomitable spirit had set its potency in motion, the glass blazed
suddenly like a white torch in his hand®.

Na pierwszy rzut oka wydawatoby sie, ze mamy tutaj do czynienia
ze zjawiskami podobnymi tym, ktére opisywal van der Leeuw. Najpierw
nastepuje wywolanie epifanii wyzszej mocy za pomoca przywolania jej
imienia - Galadrieli, postaci uswieconej, ktora przebywata na Dalekim
Zachodzie za czaséw jego najwiekszej swietnosci, potem Elbereth, jed-
nej z Wiladcow Zachodu (Valaréw), ukochanej przez elféw stwoérczyni
gwiazd. Potem Sam doswiadcza ,,pochwycenia” przez moc i przemawia
w sindarin, jezyku, ktérego nie zna, co pozwala mu uzy¢ podarowanego
przez Galadriele czarodziejskiego szkietka, w ktérym zaklete jest gwiezd-

¥ TT,s. 712-713.
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ne $wiatto. Gdy jednak uwaznie wezytamy sie w tekst zauwazymy dwie
istotne rzeczy. Po pierwsze, imie Galadrieli samo w sobie dziala tylko
o tyle, ze przywoluje wspomnienie spotkari Sama z elfami, w czasie
ktorych §piewano piesni ku chwale Elbereth. Po drugie, moc owtadajgca
hobbitem oczyszcza go wprawdzie z przerazenia wywotanego obecnoécia
Szeloby, ale to jego wlasny ,nieposkromiony duch”, wyrazony w jezyku
malo majacym wspoélnego z magia, ozywia szkietko i wywoluje swiatlo,
ktére pozwala mu pokonac pajeczyce. Wyzsze moce interweniujg dzieki
stowu i poprzez stowo, ale w sposéb odmienny od bezposredniego od-
dzialywania charakterystycznego dla zakle¢ Gandalfa Szarego czy piesni
Toma Bombadila. Zamiast wyratowac¢ Sama z opresji i pokonac zle sity,
daja hobbitowi szanse, by zrobil to wlasng wolg i wysitkiem. Pozostaje
to w zgodzie z ograniczeniami, jakie te same sity narzucily Gandalfowi
i pozostalym czarodziejom przysylajac ich do Srédziemia.

Omowione zagadnienia nie wyczerpuja oczywiscie tematu jezyka ma-
gicznego i stow mocy we Whadcy Pierscieni - do tego moglaby by¢ potrzebna
cala ksigzka. Tym niemniej mam nadzieje, ze stanowia one wystarczajacy
dowéd na to, ze badanie twoérczosci Tolkiena z takiej perspektywy jest
uprawnione i moze poszerzy¢ nasza wiedze o przedstawionym przez
niego uniwersum.
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ABSTRACT

POWER OF THE WORD AND THE MAGICAL WORD IN THE WORLD
OF THE LORD OF THE RINGS

This article aims to apply diverse, multidisciplinary research into the
fields of magical language and words of power to studying the secondary
world created by J.R.R. Tolkien in his novel The Lord of the Rings. Three
classic theoretical conceptions connected with those fields of studies are
briefly described - ethnographic theory of the magical word by Bronistaw
Malinowski, theory of power as a basis of religion by Gerardus van der
Leeuw and orality - literacy theory as formulated by Walter J. Ong. Those
theories are used to formulate a basic description of magical language
and words of power, which in turn is utilised in an analysis of verbal
magic as used by various characters of The Lord of the Rings - Gandalf,
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Saruman and Tom Bombadil. It is also used to describe a practice of
summoning various powers by invoking their name, with the specific
example of Sam facing Shelob.

Keywords:

J.R.R. Tolkien, Lord of the Rings, magic, magical word, culture of Middle-
earth
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STANISLAW LEM AND THE TRIPLE GENESIS.
GoD, THE AUTHOR, AND FICTIONAL DEMIURGES

INTRODUCTION: THREE LEVELS OF CREATION

When one considers the works of Stanislaw Lem, it seems almost
impossible to connect him in any way with the subject of mythology - he
was a passionate rationalist, a skeptic, favoring a scientific view on nature
and life, perceiving all forms of religion as necessary delusions.' However,
the subject of Creation seems to be a notable exception here.

In this article that topic will be discussed on three different levels. The
first one refers to the question of God in Lem’s works - not as the miracle
maker, but as the Creator, and the question of the Cosmos as a rational
project (even if one does not focus on its architect explicitly). The second
level would be Lem’s views on his own creational activity (i.e. his way
of writing and building imaginary worlds). The third level, as one might
expect, would be a problem of creation-within-the-creation, or: how fic-
tional world creators are portrayed in Lem’s books.

Lem’s views on those three subjects may seem unrelated to each other,
but if one follows their evolution more closely, through forty years of his
work as a writer, it could be proven that they are in fact just different facets
of one and the same worldview. Since various analyzes of Lem’s works,

1 M. Szpakowska, Dyskusje ze Stanistawem Lemem, Warszawa 1997, p. 38.

ex nihilo 2(14)/2015 131



SzyYMON Protr KukuLAk

connected to three topics in question, have already been made separately?
for each subject - and it would be impossible to cover them all in detail for
obvious reasons - only specific examples will be discussed below (i.e.
several of Lem’s works per each of three periods of his literary career) in
order to determine their possible connection, its nature and its origins.

1. THE OUTER SPHERE: THE REAL WORLD AS A CREATION.
LOSING FAITH

If one imagines three subjects mentioned above in a form of three con-
centric spheres, the outer one would be the real world - the problem of its
purpose, of its rational characteristics (or lack thereof), and of its creator.
The question of Demiurge seems to be the simplest one to address, since
Lem plainly declared himself an atheist (although his specific views on
religion make some scholars categorize him as an agnostic instead?). His
reasons are mainly of ethical nature (other arguments being his inability of
reconciling a religious worldview with a scientific one and improbability
of God’s man-like ‘“psychological” characteristics*). Partially thanks to his
medical studies in Lviv, and afterwards in Cracow (although he never
graduated to become a physician, for that would mean forced recruitment
into Polish People’s Army which he preferred to avoid®), the writer was
well aware of the gigantic amount of suffering evolution itself brings
about, which for Lem excluded the possibility of the existence of God (at
least as passionate and all-powerful at the same time). However, if one
examines his books more closely, the question of the existence of God
returns far too often® and in too many shapes; often enough to suspect the
presence of God-shaped hole of some sort (which even the writer himself

2 For detailed analyzes of Lem’s religious views, see: J. Jarzebski, Bog ateistow: Schulz, Gomb-

rowicz, Lem, [in:] Religijne aspekty literatury polskiej XX wieku, ed. M. Jasinska-Wojtkowska,
J. Swiech, Lublin 1997; M. Szpakowska, op. cit., pp. 22-53.

> M. Szpakowska, op. cit., p. 22.

¢ For all three groups of Lem’s arguments discussed at length, see: M. Szpakowska, op. cit.,
pp- 23-24.

> S.Beres, S. Lem, Tako rzecze... Lem, Krakéw 2002, p. 52.

¢ See: . Jarzebski, op. cit., p. 192.
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occasionally admitted’). The tone of such remarks, however, was clearly
changing in time - reflecting Lem’s own evolving views.?

At the starting point of his career Lem can be hardly identified as an
atheist. Surprisingly enough, in his first novel, The Man from Mars, the
writer makes his chief mentor figure, Professor Widdleton, declare himself
a believer® (possibly reflecting young Lem’s own religious views, as he
was publishing his romantic poems and some of his short stories in the
Catholic magazine , Tygodnik Powszechny” at the time). This goes well
with the good-versus-evil framework of the story taken from The War of
the Worlds.'® Soon after that, however, the censorship grew in strength
and in Stalinist Poland of the early fifties any religious declarations were
no longer possible (not if one wanted to see his works in print, at least).
Lem had to write instead about future communist utopias founded on the
infinite wisdom of Lenin and his successors - and so he did in his second
novel (his de facto debut, since The Man from Mars was only printed in the
episodes in 1946 and was not out as a book until 1990s), i.e. The Astronauts,
and its spiritual continuation of similar tone, The Magellanic Cloud. In both
Stalinist novels of Lem the red paradise is completely free of religion, and
in the case of the latter - all faiths seem to be wiped out from the face of
the Earth so successfully that the protagonist mistakes window frames
on the old photograph for Christian crosses, which he vaguely recogniz-
es."! In the novel, Christ or Buddha seem to be as ‘real” figures to future
humanity as Athena or Tiamat were to Lem’s contemporaries. However,
one can be suspicious about a Biblical tone Lem used throughout a novel
despite declared secularity of an era described within, a good example of
which would be the story of pre-war German communist named Martin
(whose heroic sacrifice to protect his comrades during his interrogation -
although unknown to the world - Is said to have inexplicably acceler-

7 Ibidem, p.193.

8 See: P. Czaplinski, Stanistaw Lem - spirala pesymizmu, [in:] Stanistaw Lem. Pisarz, cztowiek,
mysliciel, ed. J. Jarzebski, A. Sulikowski, Krakéw 2003, pp. 120-139.

®  S.Lem, Czlowiek z Marsa, Warszawa 1995, p. 74.

10 A. Smuszkiewicz, Stanistaw Lem, Poznari 1995, p. 10.

1 S. Lem, Obtok Magellana, Krakéw 1970, p. 84.
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ated the advent of global communist rule’?). The writer also attacks ‘old’
religions explicitly, in some of early ljon Tichy’s short stories - like The
Twenty-second Voyage containing a Blackfrier’s lament on his inability to
convert alien species to Christianity due to biological differences (which
is Lem’s way of saying that no religion invented on Earth could be any
more universal than the shape of the human body, being in turn - in his
own words - a blind result of evolutional roulette').

Obviously, one can doubt the degree of sincerity of declarations in
question since Stalinist censorship would accept no vision of future Earth of
any other shape.'* However, at the time Lem seemed to sincerely share (as
many of his contemporaries) the Marxist view on the concept of progress.
According to it, the very history of the human species (both technological
and political one) ultimately has to create a kind of Paradise on Earth -
a sort of Providence without God where science performs all the miracles
(that is why all the scientists had to become angelic figures in Lem’s early
books), and has to make everyone happy in the end. The Cosmos is there
for the taking - it can hold no secrets against the human mind, and it can
put no limits against the human will. One could say that even if Lem did
not believe in the Creator anymore, he at least believed in the Creation -
meaning that his views on the world as a ‘rational” place were closer to
those of the Enlightenment than to those of Leninism.

Following Krushchev Thaw and Polish October, situation of Polish
writers dramatically changed. After Wiadystaw Gomulka’s rise to power
the censorship weakened for a few years and it became possible for Lem
to discuss the question of God more openly, abandoning the Marxist
point of view - he could now address the problem in many different
ways. During the sixties His Master’s Voice was probably the most inter-
esting example of that diversity (probably alongside Solaris®) as a “pure’

12 Ibidem, p. 268.

13 S. Lem, Rozprawa, [in:] idem, Opowiesci o pilocie Pirxie, Krakéw 1995, p. 301.

4 See: M. Brzostowicz-Klajn, Tomasz Morus w mundurku pioniera, czyli utopia i utopijnosé
w polskim socrealizmie, Poznan 2012, pp. 147-150.

5 See: A. Sulikowski, Stanistaw Lem a myslenie teologiczne, [in:] Stanistaw Lem. Pisarz, cztowiek,
mysliciel, op. cit., pp. 160-170.
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science fiction wrapped up in religious themes. There is no mention of
God as such throughout the whole novel, but the language of the book
alludes to religion in many ways." Its publication coincided with the
first projects using gigantic radio telescopes to seek for extraterrestrial
species (i.e. early SETI and CETI programs'” out of which ‘Ozma’ is even
mentioned by name within the novel'®), thus bearing similarities e.g. to
Carl Sagan’s Contact. However, Lem’s depiction of such a project is very
different from Sagan’s: the message (Lem’s medium of which are not
radio waves but a modulated beam of neutrinos - back then, the most
‘mysterious’ of all elementary particles, being a popular buzz word at
the time) is analyzed by protagonists of both books, but the impression
the reader gets in Lem’s work is that the message came not from an alien
civilization of equal status to humanity but from God himself (as suggested
by the eponymous name of the project - however ‘borrowed” from the
famous music company’ - and by some characteristics of the Senders,
as hypothesized in the novel’s climax, that might be regarded as close
to ‘divine’ as possible, considering the framework of the novel®). The
massive endeavor to translate the Cosmic letter resembles less a scientific
project than a religious one.

Although the structure of the research presented in His Master’s Voice
is clearly modeled on the Manhattan Project - as ‘"MAVO’ gathers the
brightest minds of the Western Bloc,” garrisoned in the remote Nevada
compound by the government, and put under strict military supervision -
the scientists working on the neutrino letter behave more like Jewish
scholars of Alexandria working on Septuagint (since the reader gets the
notion that the Cosmic message could be regarded as a new Revelation),
or like bishops of some Christian Council debating philosophy rather than

16 M. Ktadz-Kocot, Dwa bieguny mitopoetyki. Archetypowe narracje w tworczosci Johna Ronalda
Reuela Tolkiena i Stanistawa Lema, Bydgoszcz 2012, p. 157.

7 A. Smuszkiewicz, op. cit., p. 61.

8 5. Lem, Glos Pana, Krakéw 2003, p. 91.

19 J. Jarzebski, Bdg, diabet i list z Kosmosu, [in:] S. Lem, Glos Pana, op. cit., p. 243.

2 See: ]. Jarzebski, Przypadek i wartosci, [in:] idem, Wszechswiat Lema, Krakéw 2003, p. 192; Idem,
Bag ateistow..., op. cit., p. 193; M. Kladz-Kocot, op. cit., p. 158; M. Szpakowska, op. cit., p. 33.
2 Ibidem, p. 67.
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science (since their goal seems to be not getting the proof of the existence
of extraterrestrial life but the proof of the existence of God, since alien be-
ings bear similar characteristics). And even as some of their speculations
produce material results, even these bring about a religious notion - like
the benevolent effect that neutrino emission itself has on lifeforms (it is
even suggested that the beam was responsible for the birth of life on Earth!)
or a strange substance, synthesized thanks to the recipe from the cosmic
letter, dubbed “the Lord of the Flies’ (since it effects unexplainably the
brains of certain type of insects in its close proximity; a far too convenient
excuse for an author not to get suspicious about®).

The characteristics of the two phenomena mentioned above differ
from each other heavily, however. The influence of neutrino signal on
organic matter - which could be interpreted as ‘divine’® - is mirrored by
the “malevolent’ nature of “the Lord of the Flies” that turns out to be truly
‘diabolical” substance: it could be used to cause massive explosions at
any point of the globe, completely remotely, thus becoming nightmarish
alternative to conventional thermonuclear weapons (fortunately not for
long, for the substance ultimately turns out to be useless in its weaponized
form - thanks to purely physical restrictions, the very existence of which
the protagonist, a brilliant mathematician named Hogarth, perceives as
a proof of Senders” wisdom and their good will). Since the book was writ-
ten only five years after the Cuban Missile Crisis, and the plot is set in
the near future (i.e. the fictional eighties) in which the Cold War escalates
even farther, the lack of any possible countermeasure for such a weapon
means that even its creation would automatically ruin a delicate “balance
of terror’ (i.e. mutually assured destruction policy), being the only (and
purely imaginary) shield both sides have against annihilation. Lem ex-
plains that such a weaponry, if only developed by the West (or behind the

2 The problem of evil is an important one in His Master’s Voice, introduced in the novel not

only by “The Lord of the Flies” but mainly through Rappaport’s account of Holocaust and
Hogarth's cruelty towards his dying mother; the evilness of the human nature is therefore
contrasted with the benevolence of the Senders. For Lem'’s theodicy, see: M. Szpakowska,
op. cit., pp. 128-152; B. Zieliriska, Oskarzenie bez oskarzonego. Pytania teodycei w twdrczosci
Stanistawa Lema, [in:] Stanistaw Lem. Pisarz, cztowiek, mysliciel, op. cit.

M. Ktadz-Kocot, op. cit., p. 157.
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Iron Curtain), would just have to be used immediately, leading to World
War III; and in the sixties no one could tell for certain that technology
like that cannot be invented in a few years without the help from above.*

The message of His Master’s Voice is not simply a warning. It seems
to rather be another way of saying that human technological evolution is
as blind as a biological one (for Lem perceives the latter as the extension
of the former, as he explains in Fantasy and Futurology®). Like any other
natural process, it has causes, but it does not need (and does not have)
any clear purpose. It may not be benevolent to human species, if followed
blindly and without a proper self-restraint. That grim view on arms race
as a suicidal absurd does not simply make Lem an advocate of a nuclear
disarmament (which would not be anything exceptional in the era of
hippies) but rather a cool-headed skeptic, not only losing his faith in the
very idea of progress, but becoming more and more pessimistic about the
whole direction human civilization took after World War II.

No one is guiding humanity here anymore, not even the laws of his-
tory - the rational Creation is no longer there, and that is probably the
main difference between Lem’s works of the sixties or the seventies and
those he wrote earlier. Instead, the concept of accident takes central place
in his philosophy, replacing the Marxist equivalent of Providence (and
becoming the key idea behind such novels as The Investigation or The Chain
of Chance®). Lem also questions rationality - as human rationality - in an-
other way, showing the limitations of the human mind through creating
fictional aliens simply impossible to understand (Solaris) and thus denying
the human race the self-declared right to the entire Universe (Eden, The

% Infact, twenty years later Lem’s grim reasoning proved to be correct - and exactly at the
time that he foretold, i.e. 1980s - with Ronald Reagan’s Strategic Defense Initiative, a project
of creating an anti-ballistic satellite network, capable of stopping Soviet missiles in space,
the very idea of which was as damaging to the concept of mutual deterrence as Lem’s “trex
effect’ would be - and it made Soviet leadership nervous enough to consider a preemptive
nuclear strike against the West during NATO’s “Able Archer” exercise in autumn 1983.

» M. Szpakowska believes this relation (i.e. between technological and biological evolution)
to be the one of the three main pillars of Lem’s unique worldview (alongside the accidental
nature of evolution itself and some parallels between evolution and development of human
culture). See: M. Szpakowska, op. cit., p. 54.

% M. Ktadz-Kocot, op. cit., p. 165; A. Smuszkiewicz, op. cit., p. 82.
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Invincible, The Eight Voyage). Thus, his Cosmos is no longer a Biblical one,
and the humans are no longer its masters. Instead, they become intruders.

Those darker views dominate Lem’s fiction in the seventies as well.
They last even longer, to the very end of his career, being openly ex-
pressed in the last of Lem’s novels, Fiasco, where alien race does not
want to communicate with curious Earthlings and refuses to explain its
motives - despite being forced into contact by the humans, never before
in Lem’s fiction depicted as the aggressors (not outside Mortal Engines,
at least). The astronauts of course have their reasons, but it is clear that -
from aliens” point of view - they ultimately recreate The War of the Worlds
inreverse”: here, Earth attacks Mars (and if one remembers that the very
first of Lem’s novels was his own version of Wells’s book, with ruthless
Martians planning an invasion on their helpless neighbors, it seems like
the writer came a full circle). After a highly ironic?® depiction of the first
contact in Fiasco, Lem stopped discussing human condition in fiction
(as he stopped writing it) but repeatedly expressed pessimism in his
essays in the following years, concerned with overwhelming ignorance
and stupidity, and enraged by new ways of using technology - for no
noble purpose, but as a mean of primitive entertainment. One cannot
help the feeling his later diagnoses are in large part consistent with the
ones in the book.

2. THE MIDDLE SPHERE: FICTIONAL WORLDS AS CREATIONS.
REJECTING THE RULES

Lem’s views on the problem of Creation are not only applicable to the
real world as reflected in his fiction. They also concern the fiction itself,
as created by the author, in a specific way. And Lem’s way of creating
fictional worlds changed heavily over the years.

The starting point might be surprising, since none of Lem'’s stories
written immediately after the war - up to the early fifties - belonged to the

7 ].Jarzebski, Czarny scenariusz, [in:] S. Lem, Fiasko, Warszawa 2010, p. 318.
# M. Ktadz-Kocot, op. cit., p. 171.
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science fiction genre.?” Lem’s early fiction is of purely realistic nature - it
consists mostly of spy stories and war stories (where characters are oc-
casionally faced with some fantastic superweapons but mostly with the
real ones™). Those stories pave the way for Lem’s intended debut, Hospital
of the Transfiguration, but many details of these texts (e.g. parameters of
various military equipment) are real, proving beyond doubt that Lem put
particular emphasis on accuracy at the time. Thus, it is not surprising that
in the early fifties, when he started writing science fiction, he tried to still
be accurate, in a way.

At this point Lem was ostensibly treating science fiction genre as
a form of realism;* it was a very strict and demanding approach, oblig-
ing author to close examination of the newest technologies of the day and
careful deduction how the future will look like, leaving little to no place
for pure fantasy. Lem even claimed that an accurate prediction could only
be made using historical materialism* (he did not bother to explain how
science fiction writers of the West have achieved similar results without
such guidance). He had to keep declaring himself a realist (of sort) since
realism - social realism - was the only style allowed in Stalinist literature.
However, his declared views were not just a smoke screen to deceive cen-
sorship - they had consequences for his novels. Lem not only had to force
his cosmonauts to praise Marx or sing The Internationale (breaking down in
tears) but also had to impose certain restrictions on his own imagination,
i.e. in both The Astronauts and The Magellanic Cloud the reader cannot be
presented with aliens of Venus and White Planet, for Lenin was not much
helpful about guessing their appearance, thus giving them any particular
shape would make a novel “unscientific’.*® On the other hand, it is hard

¥ The Man from Mars is no real exception here, as it was already mentioned. The novel was
written during the war, in occupied Lviv, and it was published only in episodes (in 1946).
It did not exist as a single book before 1990s.

¥ Those are mostly Nazi superweapons: V-1 flying bombs, V-2 ballistic missiles, fictional
poisonous gas, or Heisenberg's unfinished atomic bomb (Lem also wrote a story about the
Manhattan Project and another one about Hiroshima atomic bombing).

31 S. Lem, O wspétczesnych zadaniach i metodzie pisarstwa fantastyczno-naukowego, ,Nowa
Kultura” 1952, No. 39, p. 3.

32 Ibidem, p. 6.

¥ S. Lem, Do czytelnikow Obloku Magellana, , Przekr6j” 1954, No. 491, p. 13.
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not to suspect that - even if one excludes all the ideological tributes - Lem
truly believed back then that his work really was scientific. If the world is
scientifically predictable (i.e. rational), what is wrong in being a soothsayer?
Especially if one recalls that social realism was all about soothsaying, only
of shorter range of vision* - seeing completed buildings instead of dusty
construction yards. Lem simply saw rocketships instead of tramways, but
the mechanism he employed was the same.

However, after the Thaw Lem’s strict approach to his work dra-
matically changed® and in 1959 he showed the world his first aliens. No
longer forced to wear a mask of a realist, he was finally able to exercise
more liberty as an author, creating speculative and imaginative worlds
without any need of explaining himself to anyone. As a result, the major-
ity of his works of late fifties and early sixties retained serious tone, but
were finally freed of political tributes - all that made some of those texts
remarkably similar to the Western space opera (e.g. short stories of Pirx
the Pilot). At the same time, many of Lem’s novels finally contained not
only things that Lenin could have predicted, but a plenty of things that
he could not - i.e. author’s original ideas like mechanical insects in The
Invincible, an intelligent ocean of Solaris or Return from the Stars where time
dilation phenomenon is used as an equivalent of time machine. If we now
compare that diversity with Lem’s contemporary views on the world, it
seems possible that this new freedom he granted himself as a creator was
partially a reflection of his belief that the real world is by far accidental
too, and not determined by some strict rules - so if God (if there is one)
apparently did not bother about the final shape of his world, why should
the writer be any different?

That freedom allowed Lem to create the works probably the most
loved by his fans - full of unorthodox ideas but still classical in form.
However, all that ended in the seventies, as Lem changed his views
on writing again, turning more towards problems he perceived worth

3. Jarzebski, Socrealizm jako karykatura modernistycznych przetomow, [in:] idem, Pozegnanie

z emigracjq. O powojennej prozie polskiej, Krakéw 1998, p. 38.
% . Jarzebski, Kosmogonia i konsolacja, [in:] idem, Wszechswiat..., op. cit., p. 73.
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analyzing but no longer necessarily in a popular form.** He was writ-
ing non-fiction as well, since the fifties - treaties on cybernetics (The
Dialogs), on futurology (Summa Technologiae), on literary theory (Fantasy
Science Fiction and Futurology, The Philosophy of Chance). In the seventies,
he slowly began literary experiments, trying to merge both formulas he
exercised before. His Master’s Voice is probably the first of such hybrids,
being only half-novel (an essay is another half*), but Lem’s later works
are even stranger than that. In 1971 he started a genre of his own, writ-
ing reviews of nonexistent books (A Perfect Vacuum), and later prefaces
to them (Imaginary Magnitude). He explained he found the very idea of
writing the books in question in their full length simply boring. Only de-
signing worlds was now the funny part to him (and that is what reviews
and prefaces were focused on), but he was tired of writing dialogues and
the rest. Since all that would be needed in a classic space opera novel,
choosing some new genres instead were a perfect way for Lem to avoid
such unpleasantries.

Not all of his old formulas bored him, however. An exception were
humorous short stories of lighter tone that he started publishing in the fif-
ties. In the late Stalinist era Lem began the cycle of short stories (partially as
a political satire) describing totally unrealistic adventures of an astronaut
jon Tichy (The Star Diaries). In Gierek’s era it turned out to be the only
cycle Lem found worth of continuing (he stopped writing about Pirx after
1971%). He also began another cycle of similar tone - his famous stories
about robots (Fables for Robots, Cyberiad). In both cases, the lighter form
allowed him to avoid writing pages of dialogues or detailed depictions
of presented planets (unless he wanted that). He preferred that style so
much that all of his late novels belong to Ijon Tichy cycle (The Futurological
Congress, Observation on the Spot, Peace on Earth), excluding only the last

% See: M. Szpakowska, Ucieczka Stanistawa Lema, , Teksty” 1972, No. 3, p. 75-90.

7 P.Krywak, Stanistaw Lem, Krakéw 1974, p. 23.

% Pirx was briefly revived by Lem in Fiasco, but only to get killed at the end of the first
chapter - and be resurrected as the novel’s true protagonist, Marek Tempe. However, the link
between the novel and the series of short stories (by that time suspended for over a decade)
is purely of formal nature, since the setting - as well as the tone - heavily differ in both cases.
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one, Fiasco (that he apparently wrote unwillingly® which explains the dif-
ference). He stopped writing fiction in the late 1980s, apparently because
even that formula bored him too. It is possible that this was simply the
next stage of the same process that had begun in the sixties - at first, Lem
had experimented with the content but remained realistic in form; now
he clearly preferred unrealistic content (as more enjoyable; he admitted
designing the bird-like culture for Observation on the Spot in such detail
simply for fun) and favored more challenging, unorthodox (and quite
unpopular®) forms. At the end, he found writing any more fiction unwor-
thy. If one recalls how pessimistic Lem became at the same time (about
the Western consumerism, the direction of technological evolution, the
politics of the day etc.), the relation between his views on his own work
and his views on the shape of the real world is clearly visible.

3. THE INNER SPHERE: CREATION-WITHIN-THE-CREATION.
THE ROAD TO TIRONY

The problem of creating fictional worlds by an author was presented
above as analogous to the problem of creating the real world by God; it
is just one level deeper into the imaginary. Level below that lies another
problem of a similar nature - the one of various fictional Demiurges
responsible for creation of other worlds within the world of the story.*
Not necessarily those are artists, since their universes are real, and not
imaginary (in the way that they are populated with conscious inhabit-
ants). One may ask how the depictions of such phenomena evolve in
Lem’s fiction?

In the early fifties in Lem’s stories there are almost no world creators.
Instead, we see there plenty of world improvers - the ones that rule the
globe in Lem’s red utopias. Curiously, they are not Party members (the
Party is not even there) but rather scientists of all kinds. Since the world

¥ ]J. Doboszewska, Kalendarium zycia i tworczosci Stanistawa Lema; J. Jarzebski, Wszechswiat...,
op. cit., p. 330.

0 P.Krywak, op. cit., p. 22.

41 For various Lem’s fictional cosmogonies, see: M. Kladz-Kocot, op. cit., pp. 148-190.
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is a rational place for Lem (back then, it was), then it should be no doubt
it must be led by the most rational people available (a concept similar to
Plato’s Politeia but surprisingly distant from Lenin’s own views; luckily
for Lem, censors of the era were not that observant). But what would hap-
pen to Paradise if the world is not so rational and science - like anything
else - is capable of making mistakes?

In 1959 Eden answered that - a grim vision of how arrogance of tech-
nocratic regime, trying to genetically enhance its subjects, brought about
an Apocalypse on the entire species. As the first of Lem’s novel after
Kruschev’s ‘Secret Speech” denouncing Stalin’s delusions, Eden was read
as a satire on the real regime,*” alluding to various Soviet-made disasters
(e.g. the Great Famine in Ukraine in 1932-1933). Lem repeats this diagnosis
on human inability of transforming Earth into Paradise by technological
means in many other books of Gomulka’s era.®® In Return from the Stars
United Nations finally achieved the goal of eradicating all criminal activity
on the globe through obligating every citizen to undergo a special chemi-
cal procedure affecting the brain - but for a price of losing wanderlust
previously driving people out into space. Both visions differ dramatically
from Lem’s earlier red utopias of the fifties, apparently reflecting his own
loss of faith in the omnipotence of science.*

Lem’s critical views on utopian projects were expressed not only in
serious form. It seems that he found satire even more useful tool than
irony to prove his point. The Star Diaries are full of botched paradises,
like the terrorized society of Indiots in The Twenty-fourth Voyage, slowly
turned into bricks that could be arranged in elegant patterns by their rul-
ing machine (devised to bring the population a perfect harmony; in fact,

#2 . Jarzebski, Science fiction a polityka — wersja Stanistawa Lema, [in:] idem, Wszechswiat...,
op. cit., p. 16.

# For detailed analysis of Lem’s utopian themes, see: M. Les$, Stanistaw Lem wobec utopii,
Biatystok 1998; ]. Jarzebski, Science fiction a polityka. Wersja Stanistawa Lema, [in:] idem,
Wszechswiat..., op. cit. For the role of technology in Lem'’s utopias, see: P. Majewski, Miedzy
zwierzeciem a maszyng. Utopia technologiczna Stanistawa Lema, Wroctaw 2007; S.P. Kukulak,
Btqd pomiaru przesuniecia ku czerwieni. Polityczne i niepolitycznie korzenie utopijnosci w tworczosci
fantastyczno-naukowej Stanistawa Lema, ,, Wieloglos” 2014, No. 3 (21), pp. 73-89.

#  See: S.P. Kukulak, op. cit., p. 84.
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the story satirized communism, not capitalism, which Lem pretends to
do®), or the Stalinist-like regime on Pinta in The Thirteenth Voyage where
the local population is ‘forced’ to evolve into underwater beings; no one
is truly evolving, of course, but everyone has to pretend that he is (the
regime originated as a global irrigation project and its original goal was
to save the globe from desertification). Lem’s newly acquired skepti-
cism - concerning science and politics alike - was clearly responsible for
such a dark humor.*

In the seventies, Lem began to write about creating virtual worlds as
well, but none of these becomes a better place than the world of its creator.
In one of [jon Tichy’s stories we are presented with a group of brains locked
in iron chests - they actually live in purely virtual environment simulated
for them by mad Doctor Corcoran (which keeps them ignorant about the
true nature of their world). In Non serviam the reader is presented with
a series of dialogues between similar creatures, not only ‘living’ inside
a simulation, but in fact being simulated as well, inside a computer. They
are often discussing various theological problems under the watchful eye
of Professor Dobb. Creatures in both stories think of their worlds as we
are thinking of our own* - but we know that their gods are mere mortals,
so how can we be sure that our God is any better?*® A similar concept of
‘imperfect God’ can be actually traced back to Solaris* where the thinking
ocean is haunting his researchers with the neutrino-made ghosts of their
passed loved ones - obviously playing God, but in a terribly wrong way.
All these visions clearly have their source in Lem’s views on the real-life
Creator (i.e. his absence or his inability to influence the reality the way he
should). They might differ from each other in form, but ultimately bring
the same message.

® . Jarzebski, Spér miedzy Miinchhausenem a Guliwerem, [in:] S. Lem, Dzienniki gwiazdowe,
Krakow 2001, p. 516.

% S.P. Kukulak, op. cit., p. 83.

¥ M. Szpakowska, op. cit., p. 27; J. Jarzebski, Bog ateistow..., op. cit., p. 193.

% See: M. Ktadz-Kocot, op. cit., p. 193.

¥ Ibidem, p. 188; M. Szpakowska, op. cit., p. 48; J. Jarzebski, Bog ateistow..., op. cit., p. 195;
A. Sulikowski, op. cit., pp. 165, 169.

144 ex nihilo 2(14)/2015



STANISLAW LEM AND THE TRIPLE GENESIS. ...

CONCLUSION. PARALLEL EVOLUTIONS

The purpose of the article was to show that if one compares how
Lem’s views on the three problems stated above evolved during his
lifetime, one he will be faced with a striking conclusion that these three
evolutions are not only parallel to each other (leading from optimism to
pessimism; from strict rules into the maze of too many possibilities; from
perfection to chaos). They seem, in fact, to be interconnected. This makes
one wonder whether these three problems are in reality separate problems
at all - or just different facets of the same problem (which could be called
the question of Creation in Lem’s works).

Why is that interesting? From the seventies onward, Lem was appar-
ently ‘escaping’ the realm of literature. In his later life, he openly admitted
that he preferred calling himself a philosopher than a writer - but he was
never particularly vocal about why he had finally stopped writing fiction in
the mid-eighties. His decision was often criticized by many of his readers,
as they thought he was still capable of writing notable fiction at the time,
and thus he was wasting his potential as a writer ever since. However, if
one looks at the evolution of Lem’s way as a creator in a broader context -
the one of his changing opinions about the real world - it is hard to avoid
the conclusion that no other outcome was possible. There was no other
way of finishing this career, no other path to follow - the author of Solaris
had to come silent at the end. The only thing responsible for that silence
was the same mind - with all of its sharpness and skepticism - that science
fiction ultimately owns that much: all of Lem’s books, with their intel-
lectual depth and originality. Having that in mind, it becomes quite clear
that criticizing Lem for his choice would be simply unjust. A philosopher
hidden inside a writer had to take over in the end - but one should only
be grateful that he was there from the beginning.

% M. Szpakowska, Ucieczka..., op. cit., p. 88.
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ABSTRACT

STANISLAW LEM AND THE TRIPLE GENESIS.
GoD, THE AUTHOR, AND FICTIONAL DEMIURGES

One can discuss Stanistaw Lem’s views on creation on three different
levels - the real world and its apparent creator (or lack thereof); the fic-
tional worlds regarded as author’s creations; and fictional world creators
as portrayed in fiction. The writer’s views on these three subjects may
look unrelated to each other, but they actually evolve in parallel and in
the same direction. On the first level, Lem started as a theist; he retained
the faith in rational nature of reality for a time only to crown Chance as
the highest rule in the Universe (instead of Reason) and question the right
of the human race to the Cosmos at the end. On the second level, Lem
followed strict rules of form and world creation, then began to gradually
experimenting with them both and finally - he stopped writing fiction.
On the third level, he praised the genius of communist rulers of the fu-
ture Earth only to admit later on that creating utopia is a goal outside the
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range of human abilities (he demonstrates that using fictional utopists of
his own). Understanding the connection between these three layers not
only allows to better understand each of them, but also seem to explain
why Lem’s career had to follow its exact path - and could not just stop
evolving during the middle phase, bringing about his greatest novels
that he apparently was not able to challenge (in popular opinion) with
his later works.
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Genesis, Stanistaw Lem, utopia, creation
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COSMOLOGICAL SYMBOLISM OF DEMETER'S HIMATION
ON MAKRON’s “TRIPTOLEMOS SKYPHOS” IN THE BRITISH
Museum

From the fragmentary ruins of the ancient Greek site of Eleusis, twelve
miles northwest of the city of Athens, it is difficult to believe this was once
one of the most important sanctuaries in the Mediterranean to which
people came from all over the world. They came to be initiated into the
Eleusinian Mysteries, which were active for over a thousand years and
whose secrets were never revealed.! Eleusis was the home of the Mysteries
of Demeter, the goddess of grain, and her daughter Persephone.

An Athenian vase-painter named Makron has left us a decorated cup
that I believe tells us more about Demeter’s Mysteries at Eleusis and their
cosmological underpinnings.? Makron's skyphos or cup stands eight inches

1 On the Eleusinian Mysteries and mystery cults in general, see: G.E. Mylonas, Eleusis and

the Eleusinian Mysteries, Princeton 1961; W. Burkert, Ancient Mystery Cults, Cambridge 1987;
R. Parker, Polytheism and Society at Athens, New York 2009, pp. 327-368; H. Bowden, Mystery
Cults of the Ancient World, Princeton-Oxford 2010; ].N. Bremmer, Initiation into the Mysteries of
the Ancient World, Berlin-Boston 2014; K. Clinton, Myth and Cult: The Iconography of the Eleusinian
Mysteries, The Martin P. Nilsson lectures on Greek religion, delivered 19-21 November 1990 at the
Swedish Institute at Athens. Skrifter Utgivna av Svenska Institutet i Athen, Vol. 8, xi, Stockholm 1992.
2 On Makron, see: ].D. Beazley, Makron, lecture delivered in Cambridge, August 1955, and
in Basle, November 1956, [in:] Greek Vases: Lectures by ].D. Beazley, ed. D.C. Kurtz, Oxford
1989, pp. 84-97; D. von Bothmer, Notes on Makron, [in:] The Eye of Greece: Studies in the Art of
Athens, ed. D. Kurtz and B. Sparkes, New York 1982, pp. 29-52; M. Robertson, The Art of Vase-
Painting in Classical Athens, New York 1992, pp. 100-106; N. Kunisch, Makron, Forschungen
zur Antiken Keramik, Kerameus vol. 10, Mainz/Rhein 1997.
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tall. He painted it around 480 BCE, which was the time of the Persian Wars
and about three decades before the Parthenon was built. Today the vase
is in London’s British Museum, accession number E140.2 With over 600
vases and fragments attributed to his hand, Makron specialized in cups
and was one of the most prolific vase-painters of his generation.

Scholars refer to Makron's vase as the “Triptolemos skyphos” because
it depicts the Mission of Triptolemos on its front. Triptolemos was an
Eleusinian prince with whom Demeter shares her Mysteries and the se-
crets of agriculture. He appears in his winged wheel seat holding stalks
of grain and a phiale. He is about to make a libation before setting off
to take Demeter’s gifts to the world. Demeter stands behind him hold-
ing a sheaf of grain and a flaming torch. Persephone stands in front of
Triptolemos holding a flaming torch and a pitcher from which she pours
a libation. Eleusis- a personification of the place where the Mysteries
take place - stands behind Persephone smelling a flower. The Mission
of Triptolemos was a popular subject in the first half of the fifth century
BCE, and one that appears for the first time just after the middle of the
sixth century. The religious and geographic aspects of Triptolemos’
story combined with his role as mediator made this myth well suited for
political purposes in service, at different times, of both the Peisistratids
and the new democracy.*

* London, The British Museum E140. Image available online at: http:/ /www britishmu-

seum.org/research/collection_online/collection_object_details/collection_image_gallery.
aspx?partid=1&assetid=577295001&objectid=461883 [accessed: 06.05 2015]. The standard
vase references are J.D. Beazley, Attic Red-figure Vase-painters, Oxford 1963, 459.3, 481, 1654
(hereafter abbreviated ARV?); ].D. Beazley, Paralipomena: Additions to Attic Black-figure Vase-
painters and to Attic Red-figure Vase-painters, 2™ ed., Oxford 1971, p. 377 (hereafter abbrevi-
ated Paralipomena); T.H. Carpenter, Beazley Addenda: Additional References to ABV, ARV? and
Paralipomena, 2™ ed., Oxford 1989, p. 243 (hereafter abbreviated Addenda®); Beazley Archive
Pottery Database Online no. 204683 (hereafter abbreviated BAPD).

*  On the political uses of this myth, see: A. and I. Raubitschek, The Mission of Triptolemos,
[in:] Studies in Athenian Architecture, Sculpture and Topography Presented to Homer A. Thomp-
son, Hesperia Supplements 1982, vol. 20, p. 111; G. Schwarz, Athen und Eleusis im Lichte der
Vasenmalerei, [in:] Proceedings of the 3™ Symposium on Ancient Greek and Related Pottery: Co-
penhagen, August 31-September 4, 1987, eds. ]. Christiansen and T. Melander, Copenhagen
1988, pp. 575-584; H.A. Shapiro, Art and Cult Under the Tyrants in Athens, Mainz/Rhein
1989, pp. 67-83; S.B. Matheson, The Mission of Triptolemos and the Politics of Athens, “Greek,
Roman, and Byzantine Studies” 1994, No. 35, pp. 345-372.
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This paper focuses on Demeter’s cloak which is elaborately decorated
with bands of figured decoration set between rows of pattern (Figure 1).
The cloak is called a himation, that is the heavier woolen garment that she
wears over her chiton, the pleated linen garment underneath. The deco-
ration of Demeter’s himation with bands of decoration and ornamental
patterns is faithful to contemporary garments worn by historical elite
people.’ Likewise, Makron's design recalls the gigantomachy scene that
Athenians wove into the peplos for the cult statue of Athena in celebration
of the yearly Panathenaia, attesting to the potential of textile decoration to
convey symbolic meanings.® My argument is that Makron uses the imagery
of Demeter’s cloak to create a visual cosmology that rivals those we read
about in the Hesiodic and Homeric poems. The artist uses these motifs
as symbols or ideograms to create an allegorical or poetic representation
of the universe as a way of demonstrating his knowledge of the role of
cosmology in the cult of the Mysteries.

At the heart of the Eleusinian Mysteries was the cult myth of Dem-
eter and Persephone. The Homeric Hymn to Demeter, composed between
650-550 BCE by an anonymous poet or poets, is the earliest and fullest
source for the telling of this story in art or literature, and scholars have
long acknowledged the cosmological importance of this poem. Hades, the
King of the Dead, abducts Persephone and takes her to the Underworld.
Although never a popular subject in Attic vase-painting, an Apulian hydria
in New York dating c. 340-330 BCE shows Hades’ rape of Persephone
surrounded by a gathering of gods as he carries her away in a chariot.” In

° Onancient Greek dress in general, see: E.J.W. Barber, Prehistoric Textiles: The Development

of Cloth in the Neolithic and Bronze Ages with Special Reference to the Aegean, Princeton 1991;
M.M. Lee, Bodies, Dress, and Identity in Ancient Greece, Cambridge 2015.

¢ E.J.W. Barber, The Peplos of Athena, [in:] Goddess and Polis: The Panathenaic Festival in Ancient
Athens, ed. ]. Neils, pp. 103-117, Princeton 1992.

7 New York, The Metropolitan Museum of Art 07.128.1. Image available online at: http://
metmuseum.org/ collection/ the-collection-online/search/247597?rpp=30&pg=1&{t=07.1
28.1&pos=1 [accessed: 6.05.2015]. Attributed to the Group of British Museum F308 (A.D.
Trendall and A. Cambitoglou, The Red-figured Vases of Apulia, Oxford Monographs on Clas-
sical Archaeology, ed. B. Ashmole, M. Robertson, and J. Boardman, Oxford 1978, vol. I,
427.66; Lexicon Iconographicum Mythologiae Classicae, Zurich-Munich 1981-1999, vol. 8, s.v.
Persephone no. 190).
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Figure 1: Detail of Demeter from Makron’s “Triptolemos skyphos”, c. 480 BCE. London, The
British Museum E140 (artwork in the public domain; photograph from Adolf Furtwangler
and Karl Reichhold, Griechische Vasenmalerei: Auswahl hervorragender Vasenbilder, vol. 3,
Munich 1932, p. 161).
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mourning for the loss of her daughter, Demeter withdraws from Olympos
and earth, and consequently the earth falls barren. Makron depicts a mo-
ment in the narrative when mother and daughter are once again united,
but Persephone will have to return to Hades for part of each year because
she ate pomegranate seeds in Hades. This myth, in part, speaks to the
boundaries and fluidity between the different realms of the universe as
imagined by the Greeks.

The Greeks had well developed ideas about the mythic formation of
the cosmos, which we know, for instance, from Hesiod and Homer. In
the Iliad, Homer tells us,

All was divided among us three ways, each given his domain.

I [Poseidon] when the lots were shaken drew the grey sea to live in
forever; Hades drew the lot of the mists and the darkness,

and Zeus was allotted the wide sky, in the cloud and the bright air.
But earth and high Olympus are common to all three.®

In the Iliad this metaphorical construct is grafted onto a “work of art”
itself laden with metaphoric meaning. The ekphrasis of Achilles” shield
includes a description of Hephaistos forging “the earth upon it, and the
sky, and the seas’s water...”? In Hesiod’s Theogony, which gives the origins
of the universe, we also learn about the realms of the world, with the gods
being described as “born of Earth and starry Heaven and gloomy Night
and them that briny Sea did rear.”'’ The poem goes on,

Tell how at the first gods and earth came to be, and rivers, and the
boundless sea with its raging swell, and the gleaming stars, and the
wide heaven above, and the gods who were born of them, givers of
good things, and how they divided their wealth, and how they shared

8 Iliad, Book 15, lines 189-192, trans. R. Lattimore, Chicago 1961. For commentary on this
division of honors, see: N. Richardson, The Homeric Hymn to Demeter, Oxford 1974, pp. 175-176;
J. Rudhardt, Concerning The Homeric Hymn to Demeter, trans. L. Lorch and H.P. Foley, [in:]
H.P. Foley, op. cit., pp. 198-211, Princeton 1999.

9 Iliad, Book 18, line 483.

10" Hesiod, Theogony, lines 105-107, trans. H.G. Evelyn-White, The Loeb Classical Library
57, Cambridge 2002.
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their honours amongst them, and also how at the first they took many-
folded Olympus."

A later example is the ekphrasis of the banqueting tent that Ion cre-
ates in Euripides’ play. The tapestry lon selects for the canopy has woven
on it a complex scene of the Heavens that includes stars, the Sun, Night,
Pleiades, Moon, Hyades, and Dawn (lines 1146-58). On the walls are
representations of sea and land. The “finely oared ships facing ships of
the Greeks” surely describes a sea scene; and “horsemen chasing hinds,”
“the hunting of wild lions,” and Kekrops himself reference the earth."
Ion’s tent lends itself especially well to a representation of the universe
because as an environment it can spatially map out these realms.

The division of the universe into three realms or spheres also fea-
tures prominently in the Homeric Hymn to Demeter, in which the poet
or poets make repeated reference to these three realms. The flower that
Hades uses to ensnare Persephone, for instance, smelled so delicious,
that “the whole vast heaven above / and the whole earth laughed, and
the salty swell of the sea.”’® Once Hades abducts Persephone, the Ho-
meric Hymn tells us,

So long as the goddess gazed on earth and starry heaven,
on the sea flowing strong and full of fish,

and on the beams of the sun, she still hoped

to see her dear mother and the race of immortal gods.™

I suggest that on his vase Makron uses symbols to prompt the viewer
to recall such lines from the Homeric Hymn.

The cosmological themes in the Homeric Hymn to Demeter find
visual expression in Makron’s creation of Demeter’s cloak, in which
he reveals his knowledge of the Eleusinian cult myth through images

" Ibidem, lines 108-113.

12 Euripides, Ion, lines 1160-1163, trans. D. Kovacs, The Loeb Classical Library 10, Cam-
bridge 1999.

¥ Homeric Hymn to Demeter, lines 13-14, trans. H.P. Foley, Mythos Series, Princeton 1999.
4 Ibidem, lines 33-36.
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rather than words. Makron depicts ten different motifs on the cloak
painted in black against the reserved color of the clay. The dolphin is
the most common motif, appearing four times with wings and eleven
times without wings, followed by the eagle or bird that appears eight
times. Three panthers, three horses, one winged horse, three running
men, one winged running figure, two swans, and a two horse chariot
and rider also decorate the cloak.

The running figures and creatures, dolphins, and eagles on Dem-
eter’s cloak stand as signs for ‘Land/Earth’, ‘Sea,” and “Air/Heaven’, the
same division of the world that we read about in Homer and Hesiod.
Dolphins or fish, for instance, are common symbols of the sea. Amphitrite
and Poseidon themselves hold dolphins on the back of the Eleusis skyphos.
The eagle is often an attribute of Zeus, the chief god who reigns on Olym-
pus and is thus associated with its soaring in the heavens. The winged
horse and man also have to do with flight and the heavens. The horses,
felines, and running figures are earthbound and relate to the land. Vase-
painters often use creatures as a shorthand to denote realms like land or
sea. Both black-figure and red-figure vase-painters use fish and octopuses
as symbols for the sea. In the tondo of a red-figure cup in the Vatican,
for example, a vase-painter depicts Herakles riding in the golden bowl
over Ocean, and the artist uses octopuses and fish as symbols of the sea.’®
Likewise the painter of another red-figure cup uses dolphins and an
octopus to denote the sea over which the satyrs ride on amphorae.’® On
ared-figure column-krater in Vienna depicting Poseidon fighting a giant,
a vase-painter depicts a wide array of life on the boulder representing the
island of Kos'. He depicts a dolphin, scorpion, centipede, octopus, deer

5 Vatican City, Museo Gregoriano Etrusco Vaticano 16563 (ARV?449.2; Paralipomena 376;
Addenda® 242; BAPD 205336). Image available online at: http:/ /www.beazley.ox.ac.uk/xdb/
ASP /recordDetailsLarge.asp?recordCount=1&id={BC1A2351-4D19-4531-960E-E56 EA8388 EF9
}&fileName=IMAGES100%2F205%2F205336.1%2F&returnPage=&start= [accessed: 6.05.2015].
16 Paris, Musée du Louvre G92 (ARV?134.3; BAPD 201118). Image available online at: http://
www.beazley.ox.ac.uk/xdb/ ASP/recordDetailsLarge.asp?newwindow=true&id={B412C294-
200C-4BE7-B255-C94F05430A72} [accessed: 6.05.2015].

7" Vienna, Kunsthistorisches Museum 688 (ARV? 255.2; Addenda® 203; BAPD 202916).
Image available online at: http://www.beazley.ox.ac.uk/xdb/ASP/recordDetails.
asp?newwindow=true&id={F12F7E42-06F7-4E22-92C3-2F7E2AB12A76} [accessed: 6.05.2015].
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and snake upon the rock. The dolphin and octopus are fitting since Kos
is an island, while creatures like the deer, scorpion and snake reference
the earth, asserting the boulder’s identification as land. These symbols are
also apt as the god of the Sea fights a child of Earth, a cosmic battle that
served to inscribe the Greek’s world view about the order of the realms
of the universe. Makron may also have drawn on the earlier tradition of
decorating terracotta votive statues of Demeter and Persephone from the
seventh and sixth centuries BCE, which illustrate how artists sometimes
painted designs on the bodies of figurines in emulation of dress patterns.’®
These palmettes, zigzags, and stars could also be references to the land,
sea, and air, similar to what we see on Makron’s garment.

On Demeter’s garment, Makron uses symbols, ideograms, to create
a visual, allegorical representation of the universe. He gives us a cosmology
in images that rivals those recorded in the Hesiodic and Homeric poems.
Makron’s cosmology resonates with meaning for both the cult myth of
the Mysteries as well as the subject of Triptolemos” departure that the
vase-painter depicts on the skyphos itself. Triptolemos” mission spreads
Demeter’s secrets of agriculture to the whole Greek world, just as the
decoration of the goddess” himation represents symbolically all of creation.

While the division of the cosmos is tripartite, there are really four
realms: Heaven, Earth, Sea, and the Underworld. While the eagles and
dolphins that Makron uses are often straightforward symbols for the sphere
of the heavens and sea respectively, we should think of the imagery in
amore fluid, multivalent way. The sea is sometimes linked with death in
Greek thought because of its murky darkness and the commonplace of
death at sea. For some viewers, the dolphins may have doubled as stand-
ing for the sea and Underworld.”

®  Examples include Athens, National Archaeological Museum 4011 (Lexicon Iconographi-

cum..., op. cit., vol. 8, s.v. Persephone no. 55); Athens, National Archaeological Museum
4009 (Lexicon Iconographicum..., op. cit., vol. 4, s.v. Demeter no. 87); and Berlin, Staatliche
Museen 7602 (Lexicon Iconographicum..., op. cit., vol. 4, s.v. Demeter no. 86). On Geometric
ornament, see: N. Kunisch, Ornamente geometrischer Vasen: ein Kompendium, Cologne 1998.
19 1In Iliad 15.36-8, Hera’s vow to Zeus includes the familiar formula of earth, heaven, and
underworld, the last of which she refers to through the river Styx.
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The motif of the chariot and rider on Demeter’s himation cues elite
associations in Greek art, as the chariot race was a trope of aristocratic
competition, especially in a sympotic context. The skyphos was a vase
that elite people would have used at a symposium or drinking party, and
the potential user of Makron’s vase was likely an aristocratic person who
used it in Athens, the city where Makron created the vessel, if we imagine
that the vase was used in Athens before it traveled to Italy. Archaeologists
discovered Makron’s skyphos in a tomb in Campania;* we do not know
the circumstances of how the vase came to Italy, but it could have been
purchased or passed down through one’s family or even been originally
intended for this export market. Such questions about the potential con-
sumers and viewers of vases are well known problems in the study of
Athenian ceramics.

The funerary context of the vase, however, encourages viewers to
interpret the chariot and rider on Demeter’s garment in a deeper way
as representing not only Hades, but also his domain. In the Homeric
Hymn to Demeter, Hades “rose up on her [Persephone] / with his im-
mortal horses... / he snatched the unwilling maid into his golden chariot
/ and led her off lamenting.”?" The horses, including those not hitched
to the chariot, may also be interpreted as a symbol of death and thus
a cue for Hades.” In the Iliad, the poet we call Homer gives Hades the
epithet “of the famed horses” several times (5.654, 11.445, and 16.625).
Scholium A on the epithet in Iliad 5 suggested that it may refer to the
story of Persephone’s rape, an intertextual reference to another story.
Pausanias records a story about how an old woman saw in a dream the
deceased Pindar singing a hymn to Persephone, which she wrote down
when she awoke. Pausanias tells us, “In this song, among the epithets
he applies to Hades is ‘golden-reigned” - a clear reference to the rape

2 D. Williams, The Brygos Tomb Reassembled and 19"-Century Commerce in Capuan Antiqui-
ties, “ American Journal of Archaeology” 1992, No. 96, pp. 617-636.

2 Homeric Hymn to Demeter, lines 17-20.

2 N. Richardson (The Homeric Hymn..., p. 151) reviews the arguments for and against
seeing Hades associated with horses in his commentary on line 18 of the Hymn to Demeter,
and he gives references to literary passages, some of which I cite below. He notes that the
horse can be connected with Hades, Poseidon, death, and the earth.
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of Persephone.”” A fragment in Pindar refers to Persephone herself as
“law-bringing mistress of the golden reins.”? It is this kind of sophis-
ticated knowledge of myth and word/image play that we can imagine
aristocratic viewers bringing to Makron’s vase as well. We need not be
overly concerned that the underworld is not represented explicitly on
Demeter’s garment because the Greeks did not worship Hades in the
same way as the other gods, and often he is not named. In the Homeric
Hymn, he is more commonly referred to as the “Host-to-Many” (lines
17, 32, 404, 430). Associations that link Poseidon and Hades, including
their connection with horses,” further encourage us to think about how
the symbols on Demeter’s garment seem to cross boundaries between
the different realms of the universe. Even the wings given to the figures
and creatures on Demeter’s garment may have played a role in negotiat-
ing boundaries. Makron gives wings to dolphins, horses, and a human
figure, and these can signal speed as well as the crossing of borders.?

Scholars have explored how the different realms of the universe play
a major role in the narrative and themes of the Demeter and Persephone
story as told in the Homeric Hymn to Demeter.”” Heaven, earth, and the

#  Pausanias, Description of Greece, trans. W.H.S. Jones, The Loeb Classical Library vol. 297,
Cambridge 2000, 9.23.4.

*  Pindar, Nemean Odes, Isthmian Odes, Fragments, ed. and trans. W.H. Race, The Loeb Clas-
sical Library vol. 485, Cambridge 1997, Fr. 37.

% L. Malten, Das Pferd im Totenglauben, Berlin 1914; N. Richardson, op. cit., p. 151. On the
association of Poseidon and horses, see: H.A. Shapiro, Art and Cult, pp. 108-109.

% A. Thomsen, Die Wirkung der Gétter: Bilder mit Fliigelfiguren auf griechischen Vasen des 6.
und 5. Jahrhunderts v. Chr., Image & Context 9, ed. F. Lissarrague, R. Schneider, and R.R.R.
Smith, Berlin 2011. Analogies of air and sea in literature may also reinforce a more fluid
interpretation of the motifs on Demeter’s cloak. Richardson (op. cit., p. 281) points out, “The
analogy of air to sea was, it seems, strongly felt by the Greeks”.

¥ J. Rudhardt, op. cit.; C. Segal, Orality, Repetition and Formulaic Artistry in the Homeric Hymn
to Demeter, [in:] I Poemi Epici Rapsodici Non Omerici e la Tradizione Orale. Atti del Convegno di
Venezia 28-30 settembre 1977, ed. C. Brillante, M. Cantilena, and C.O. Pavese, Padua 1981,
p- 113; L.J. Alderink, Mythological and Cosmological Structure in the Homeric Hymn to Demeter,
“Numen” 1982, No. 29; ].S. Clay, The Politics of Olympus: Form and Meaning in the Major Homeric
Hympns, Princeton 1989; H.P. Foley, The Homeric Hymn to Demeter: Translation, Commentary,
and Interpretive Essays, Mythos Series, Princeton 1999; N. Richardson, The Homeric Hymn to
Demeter: Some Central Questions Revisited, [in:] The Homeric Hymns: Interpretive Essays, ed.
A. Faulkner, New York 2011, pp. 53-54; R. Seaford, Cosmology and the Polis: The Social Con-
struction of Space and Time in the Tragedies of Aeschylus, New York 2012.
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underworld are the places where the poem’s action takes place, and schol-
ars like J. Clay and H. Foley have explored how the realms of the cosmos
and the hierarchy of gods and mortals are renegotiated in the Hymn to
Demeter.”® Demeter’s attempt to immortalize Demophoon threatened the
cosmic order, but she was not successful. Through her Mysteries, however,
she offers humankind a new relation to the underworld. In becoming the
bride of Hades, Persephone herself crosses the boundaries of heaven,
earth, and the underworld in a way that challenged the established cosmic
order. Clay’s interpretation of the Homeric Hymns as describing on one
level the “the politics of Olympus” and establishing the pantheon of the
gods also offers insights into the gathering of gods we find on both sides
of Makron’s vase.” The cosmological theme that is central to the Demeter
and Persephone myth encourages viewers to think about the gods repre-
sented on Makron’s vase in relation to one another as well. In particular,
our vase-painter highlights Dionysos on the cup’s reverse, and I argue
elsewhere that he appears on this vase as an initiate into the Mysteries.*

The tripartite division of the universe also highlights other parts of
the myth as told in the Homeric Hymn to Demeter. The three realms of
the universe, for instance, underscores the threefold timai Hades offers
Persephone as he promises her honors in three realms (lines 364-8).*!
After Persephone eats the pomegranate in the underworld she is doomed
to spend one-third of each year with Hades and two-thirds of the year
with her mother and the other gods. This division of time into thirds
also reflects the realms of the cosmos and the share of the world given to
Hades.* At the beginning of the hymn, Earth, Zeus, and Hades conspire

% ]. Clay, op. cit., pp. 8-11; H.P. Foley, op. cit., p. 35; ]. Rudhardt, op. cit., p. 210.

» ]. Clay, op. cit. The significance of Clay’s approach is discussed in A. Faulkner, Introduc-
tion: Modern Scholarship on the Homeric Hymns: Foundational Issues, [in:]The Homeric Hymns:
Interpretive Essays, ed. A. Faulkner, New York 2011, pp. 19-20; N. Richardson, Some Central
Questions Revisited, p. 54.

% See: A.F. Mangieri, God as Cult Initiate: Dionysos and the Eleusinian Mysteries in Greek
Vase-Painting, “SECAC Review” 2016 (forthcoming).

3 N. Richardson, The Homeric Hymn..., p. 270; H.P. Foley, op. cit., p. 55.

2 N. Richardson, The Homeric Hymmn..., pp. 270, 284; H.P. Foley, op. cit., p. 58. Helios
mentions Hades receiving “his third at the world’s first division” at line 86 of the Homeric
Hymn to Demeter.
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to ensnare and abduct Persephone (line 9). N. Richardson wondered
whether the naming of these three figures might relate to the three parts
of the world.* At the end of the hymn, an invocation is made to the god-
desses “dwelling in the town of / fragrant Eleusis, and seagirt Paros,
and rocky Antron,” again repeating the division of the cosmos and the
spread of their gifts to the whole world.** The references to land, sea,
and air on Demeter’s cloak might also evoke these places, or others as
the viewer brings their desire for local meaning, in which the goddesses
had influence and cults.

By representing the realms of the universe on Demeter’s himation,
Makron alludes to these associations in the Demeter and Persephone
myth, which was a common metaphorical construct in Greek thought.
In providing visual cues for these realms, Makron prompts the viewer
to remember narrative features bound up in these divisions, such as the
three deities who plot Persephone’s rape, the threefold honors Hades
promises his bride, and the three parts of the year that will divide the
maiden’s time. The symbols on the garment become triggers that may
have encouraged some viewers to think about these divisions and how
this motif permeates the Homeric Hymn and elucidates the Mysteries.

What is more, we might even think of the vase itself as divided into
different regions or realms, as Makron turns the vase itself into a cosmo-
logical map. The front of the vase with Triptolemos’ mission takes place
at Eleusis because the personification of the city locates the scene and
indicates Makron’s interest in place. This side then represents the land or
earth, and we see the sheaves of grain held by Demeter and Triptolemos
that allude to its cultivation. On the reverse, perhaps Makron imagined
Zeus, Dionysos, and Amphitrite as on Olympus, in the heavens. In the
Homeric Hymn, Demeter “withdraw(s] from the assembly of the gods
and high Olympus, / [and] she went among the cities and fertile fields

¥ N. Richardson, The Homeric Hymn..., p. 145.

*  Lines 490-491, trans. H.P. Foley, op. cit.; ]. Clay, op. cit., p. 264. A threefold division also
features in Richardson’s (The Homeric Hymn..., p. 272) analysis of lines 367-368 positing
three groups in Hades. Cf. Sophokles” mention of “thrice fortunate” in regard to the Mys-
teries (Fr. 837 Radt).
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of men.”® The separation of Demeter from the gathering of gods on the
vase makes an analeptic reference back to that part of the myth. The areas
beneath the handles are their own spaces, as is usual in Makron’s work.*
Beneath one sits Poseidon representing the sea, and beneath the other is
Eumolpos, an intermediary between the human and divine. In this way,
Makron visually maps the realms of the universe onto different zones of
the vase. As in the Homeric Hymn and in the Mysteries, so too on our
vase the boundaries among these realms are blurred. Poseidon is linked
through Amphitrite to the assembly of gods on the reverse, and Eumolpos
is linked through his role as Hierophant, the chief priest who reveals the
sacred things, to the Mysteries on the vase’s front. The figures on the vase
and the realms of the universe they inhabit become connected, continu-
ous, and somewhat permeable, linked in a relation and narrative that
echoes the cyclical nature of the Demeter and Kore myth itself and the
concomitant changing of seasons as well as the changing relation between
humans and mortals that takes place through the promise of initiation in
the Mysteries themselves.

With Demeter’s himation, Makron creates a visual cosmology that
has meaning in the context of the Demeter and Persephone story. Foley
notes that the Homeric Hymn has a “cosmological profundity” because
the founding of the Mysteries created a new order in the world and
established a new relation among its realms.” Demeter challenges the
dominance of Zeus’ order in attempting to immortalize Demophotn and
in wanting her daughter back from the Underworld, a firm boundary that
was not to be transgressed even by deities. By sharing the Mysteries with
humankind, Demeter offers mortals a better lot in the afterlife, thereby
lessening the boundaries between humans and gods and bringing together
the realms of the universe rather than separating them. Foley goes on to
explain that while Zeus, Poseidon, and Hades took control of their realm
of the world as described in the Iliad, Demeter displays her power over the

% Homeric Hymn to Demeter, lines 92-93.
% See: N. Kunisch, op. cit., pp. 64-73.
% H.P. Foley, op. cit., p. 103.

ex nihilo 2(14)/2015 161



ANTHONY F. MANGIERI

earth through her control of agriculture and fecundity.* Since the seeds
of crops grow from within the dark earth, Demeter is “ideally placed to
mediate among the spheres of the universe.”* This interpretation of the
Homeric Hymn helps us to understand the imagery that Makron chooses
for Demeter’s robe. By representing the divisions of the world on her
garment, Makron evokes the cosmological significance of the Demeter
and Kore myth and how it helped to bring about the Mysteries, to create
a new world, and to help humankind. Makron locates these realms of
the universe on Demeter’s body since it is she who has to negotiate these
boundaries to find her daughter and who changes the relation between
mortals and gods through her interventions. The artist prompts viewers to
contemplate the nature of the world’s spheres and their place in it through
the munificence of Demeter’s gifts in the Mysteries.

The founding of Demeter’s Mysteries created a new order in the world
and established a new relation among its realms in offering mortals a bet-
ter lot in the afterlife, thereby bringing together rather than separating the
realms of the universe. At the end of the Homeric Hymn to Demeter we
learn, “Blessed is the mortal on earth who has seen these rites, / but the
uninitiate who has no share in them never / has the same lot once dead
in the dreary darkness.”* Ultimately, it is the cosmological themes at the
heart of the Eleusinian Mysteries to which Makron alludes on this vase.
In short, Makron’s cup offers new insights into the creation of mythical
cosmologies in the visual arts, and how these relate to literary versions
of creation stories, cult practice, and the Greek ideological worldview.
Makron’s creation of Demeter’s cloak evokes the cosmological constructs
that feature prominently in the Eleusinian cult myth, which, in turn, al-
lows our vase-painter to turn his cup into an object of contemplation for
those who want to ponder the Mysteries of Demeter.

% Ibidem, p. 115.

¥ Ibidem, p. 89. P. Scarpi, Letture sulla religione classica: L'inno omerico a Demeter, Florence
1976, p. 100.

% Homeric Hymn to Demeter, lines 480-482.
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ABSTRACT

CosMOLOGICAL SYMBOLISM OF DEMETER’'S HIMATION ON
MAKRON’S “TRIPTOLEMOS SKYPHOS” IN THE BRITISH MUSEUM

This article explores how the cosmological themes in ancient Greek
literature find parallels in the art of Athenian vase-painting. In particular,
ared-figure cup decorated by an artist named Makron circa 480 BCE reveals
the vase-painter’s knowledge of the cult myth of Demeter and Persephone
at Eleusis and its cosmic underpinnings. On this vase in London’s British
Museum (catalogue number E140), Makron uses sartorial decoration to
create a visual cosmology that rivals those we read about in the Hesiodic
and Homeric poems. This allegorical or poetic representation of the uni-
verse highlights the role of cosmology in the Eleusinian Mysteries, the
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most important mystery cult for the ancient Greeks. Makron’s vase offers
new insights into the creation of mythical cosmologies in the visual arts,
and how these relate to literary versions of creation stories, cult practice,
and the Greek ideological worldview.
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Greek vase-painting, ancient Greece, art history, Makron, Eleusinian
Mysteries, cosmology, Late Archaic period, Demeter and Persephone,
dress, adornment, decoration, cult, mythology
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RE-READING VALERI] BRjusov wiTH BRUNO ScHULZ:
MYTH AS ESCAPISM IN THE POVEST REJA SIL'VIjA

I am grateful to Sara Dickinson and Nicola Ferrari for their
stimulating discussions and helpful comments.

Reja Sil’vija' published in 1914 is a historical povest’ that represents
a crucial turning point in Brjusov’s? literary production, even though it is
generally underrated by the critics. Set in a barbaric sixth-century Rome,
Reja Sil’vija tells a tragic story of a girl, Marija, who is fascinated by the
heritage of classical Rome that in her era has already been inexorably lost
and buried under ruins. Marija abandons herself to creative madness as
she imagines new myths and legends that provide her escape from the
deteriorated state of the present. When she meets a Gothic soldier, she falls
in love with him, believing him to be the god Mars. She then becomes, in
her own mind, Rhea Silvia, mother of the mythological founders of Rome,
the twins Romulus and Remus. But Marija’s own child does not survive
birth and she commits suicide by throwing herself into the Tiber.

1 Reja Sil'vija was first published in “Russkaja Mysl” (1914) and then as a separate volume

in 1916.
2 Valerij Brjusov (1873-1924), Russian writer, translator, and literary critic considered the
father of Russian Symbolism.
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This povest’ is said to close Brjusov’s “Roman period”,’ coming shortly
after the publication of two other works devoted to the Roman world:
Altar” pobedy (1911-1912) and Jupiter poverZennyj (1912-1913). But while
these two novels are comparatively pedantic and doctrinaire, in Reja
Sil’vija we can find interesting and important insights into what the poetic
process meant for Brjusov, because Marija can be seen as both an artist
and a poet. In order to better understand the significance of her creative
acts, I propose to use a groundbreaking essay written by Bruno Schulz
in 1936 as an interpretive grid; Schulz’s views on the power of the poetic
word, which similarly developed in the context of European modernism,*
not only resemble those of Brjusov, but also help to make explicit what is
implicit in Brjusov’s story, namely that Marija functions as a High Priestess
of Poetry or even as a symbol of Poetry itself. In the character of Marija,
Brjusov describes nothing less than poetic creation, as his protagonist
pronounces the poetic “word” (or slovo) and with it creates - and recre-
ates - an entire mythical world.

BR]USOV’S USE OF MYTHS AND THE IDEA OF SLOVO

It has often been noted that the writers of Russian Symbolism presented
themselves as participants of a heterogenous movement, fragmented into
different schools of thought. Symbolism was a complex phenomenon in
which it is often difficult to understand both what the various theories
in play at any given time were and how they were actually applied in
poetical works, the actual literary results frequently diverging from what

3

E.S. Litvin, Evolucija istoriceskoj prozy Brjusova, “Russkaja Literatura” 1968, Vol. 2, p. 160.
Reja Sil’vija is here incorrectly described as set in the seventh century and considered an
epilogue of the historical novel Altar” pobedy.

#  Bruno Schulz (1892-1942) wrote only two novels and a few critical essays, but he is re-
garded as one of the most gifted and inspired writers of the twentieth century. At the heart
of his works lies his small town, Drohobych, transfigured into a mythical reign outside of
time and populated by metamorphoses of pagan gods. As noted by Milosz in The History of
Polish Literature, “Schulz was formed intellectually by Young Poland”, a modernist move-
ment which involved symbolism, avangarde and decadentism. The link between Brjusov
and Schulz, who shared common poetical images such as the Book, the power of dreams,
the appeal to the classic myth, deserves further study.
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writers had planned to achieve. As Meletinskij wrote, mythology® played
a fundamental role in the Symbolist movement, affecting both its philoso-
phy and aesthetics.® On the subject of classical Greek and Latin influence,
Vjaceslav Ivanov wrote that “the symbolists should look to those distant
ages when myths were truly being created.”” In the words of George
Kalbouss, “the use of mythic images helps identify the individualistic
style of a Symbolist writer”. Here we will thus interpret Brjusov’s povest’
in terms of his relationship with the mythical world.

Ancient Greek and Latin mythology and culture had long been at
the centre of Brjusov’s attention. From a very early age he began to study
the ancient world, even translating into Russian several Latin and Greek
masterpieces and going so far as to compose some juvenile works of poetry

> Generally speaking, when we talk about myth and the symbolist movement, we im-
mediately think of Vjaceslav Ivanov who had the strongest ties to the world of ancient
(especially Greek) mythology. According to Ivanov, in myth lies a universal truth. Thus,
modern men need myths as well. We should not return to the old forms of myth, however,
because myth’s very forcefulness lies in its every little fragment and derivation. As noted by
Watchel (Russian Symbolism and Literary Tradition: Goethe, Novalis, and the Poetics of Vyacheslav
Ivanov, Madison 1995, p. 99), “he [Ivanov] advocated using myth freely, arguing that all
forms of a given myth have validity”. If in the past myth was linked only to a small circle
of initiates, he held, it is now time to bring it to the masses who will use it in myriad, yet
genuine forms. Another of Ivanov’s contributions to the Symbolist reception of myth was
the idea of repetition. The myth was essentially repetitive in his view, and similar patterns
recur in different myths. From this idea derives Ivanov’s classical characterisation as the
“herald of Dionysus” as he raises this Greek god as a Christian symbol, highlighting the
common elements of Dionysus and Christ: “passion, death, and resurrection”. It is important
here to underline the Christian elements of his philosophy, as Brjusov will not embrace this
faith. Ivanov joins the so-called Mystical Anarchism movement that, in the words of Bernice
Rosenthal (New Myth, New World: From Nietzsche to Stalinism, Pennsylvania 2010, p. 43), “was
a politicized Dionysianism that emphasized destruction and creativity”. The “anarchical”
aspect of their program meant the destruction of all the old authorities, and the “mystical”
component referred to a new society comprised of a synthesis between Christianity and
various occult movements that should have its church in the Dionysian theatre. The task
of this new kind of theatre was mifotvorcestvo, the creation of myths, and the audience was
meant to have an active part in it. Unfortunately, this idea was never realized, and Ivanov
thus decided to direct his attention to the figure of Apollo, now linking him to Christ. In his
new ideas, Christianity also changed its face: now Ivanov began to study it as a myth. He
asserted that Christianity is a primitive culture with mystical roots. It is for this reason that
Christianity won against the Ancient Rome, the latter representing instead a critical culture.
¢ E. Meletinskij, Poetika mifa, Moscow 1976 [online], http:/ /royallib.com/read/meletins-
kiy_eleazar/ poetika_mifa.html#0 [accessed: 04.2015].

7 V.Ivanov in: M. Green, The Russian Symbolist Theatre, New York 1998, p. 107.
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and prose on classical themes. Mythical heroes and powerful classical em-
perors were the writer’s idols. Brjusov’s enthusiastic studies of the classical
world led him to become a real specialist in the field, especially the Late
Roman Empire period. Indeed, even after the poetical crisis that led him in
1908 to abandon Symbolism, Brjusov continued to illustrate his deep bond
with the past by using classical subject matter in virtually all of his works.
Given such a connection, the words that Brjusov uses in 1921 in the
essay Smysl sovremennoj poezii. Otryvki have a strange ring. In this review
of the literary movements of the last two centuries, Brjusov discusses
Symbolism’s link with classical antiquity and, specifically, asserts that
Symbolist writers made full use of ancient - especially Greek - myths by
construing them “symbolically”. Some writers, he adds, even created new
myths, engaging in mifotvorcestvo themselves. In general, Symbolists were
genuine experts of ancient myth and their immense cultural knowledge
played a fundamental role in Russian cultural life. However, Brjusov adds,
when the movement began its decline, this rich culture lost its generative
force and the numerous references to ancient myth found in Symbolist texts
only transformed them into “sterile remakes of historical events and various
legends.”® Brjusov concludes his discussion of Symbolism with a powerful
metaphor, describing the movement as resembling a “herbarium” of past
centuries, constituting a collection of exercises about historical and mytho-
logical themes. The herbarium metaphor would seem to contain a strong
note of self-criticism: although mythical elements remained central to Br-
jusov’s own writing even in the early Soviet era, the poetical significance
that the mythical world - and the mythical word - had earlier had for him
had been lost. In fact, Brjusov’s 1921 essay looks much like a condemnation
of the Symbolist movement’s deterioration and decline, caused - in his
view - precisely by their drawing too heavily from the classical world, and
thus transforming the exceptional and rare quality of this once potentially
precious poetical territory into the banal and everyday. The powerful,
symbolic, and revealing word became a pedantic and infertile one.

8 V. Brjusov, Smysl sovremennoj poezii, Otrivky, “ChudoZestvennoe slovo” 1920-1921, No. 2
[online], http:/ /az.lib.ru/b/brjusow_w_j/text_1921_smysl_sovremennoy_poezii.shtml
[accessed: 04.2015].
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The quality and force of the poetical word was a constant preoccupation
for Brjusov who had grown up with the verse of Mallarmé,’ and shared the
French poet’s view on the value of the “incantatory word” that would be
able, once freed from the chains of everyday communication, to enter into
the magic realm of poetry. Brjusov outlined these ideas in his 1914 essay,
Sdravogo smysla tartarary. Dialog o Futurizme, written in the same year as
the povest’ Reja Sil"vija. This essay takes the form of a conversation of five
different characters: a “violent” writer, a “moderate” writer, a symbolist
poet, a futurist, and a literary historian. When the symbolist takes the floor,
he argues that the word (slovo) is more than a mere combination of sounds,
but serves as the focal point for myriad associations. Since “every word of
a given language has already lived for millennia, and all these millennia
have left their signs on it,”'’ a single word can be linked to numerous dif-
ferent concepts. Nonetheless, each word also contains within itself its own
specific hidden ideas and images and the poet’s task is to find them.”“Every
word is a whole myth,”" Brjusov writes, thus explicitly equating word and
myth in a potent correlation that goes beyond mere analogy.

Very similar ideas about the importance of myth and its link to the
word appear in an essay written in 1936 by Brjusov’s slightly younger
contemporary Bruno Schulz, the Polish Jewish writer, entitled The Mythi-
fication of Reality. According to Schulz, poetry itself realizes the regenera-
tion of primeval myths, and it is this regeneration, we argue, that Brjusov
shows us in his povest'.

BR]USOV,S GREAT AND LOST UNIVERSAL WHOLE

In Mythification of Reality Bruno Schulz illustrates contemporary cul-
ture’s position with respect to the idea of Myth and the related concept of
“Word” (Stowo). In the first part of this short yet dense essay he explains

® As noted by M. Rice in The Aesthetic Views of Valerij Brjusov, “The Slavic and East Eu-
ropean Journal”, Spring 1973, Vol. 17, No. 1: “for Brjusov Symbolism was Mallarmeism”.
10 V. Brjusov, Zdravogo Smysla Tartarary. Dialog o futurizme, “Russkaja Mysl” 1914, No. 3
[online], http:/ /dugward.ru/library/brusov/brusov_zdravogo_smysla.html [accessed:
04.2015].

- Ibidem.
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that in the Beginning of human culture, there was a universal whole,
floodlit by the Primeval Word, which was able to give meaning to real-
ity. The world of the Beginning thus coincides with the world of myth.
From Brjusov’s point of view, the Beginning corresponds to a world of
Gods, to the reign of Paganism. Indeed, Brjusov was essentially anti-
Christian throughout his life, and all of his Roman works are devoted to
singing the praise of the last gasps of Paganism. Both Altar” pobedy and
Jupiter PoverZennyj have as their main theme the contrast between the
new Christian order and the old Pagan faith. This contrast is not only
a matter of religion but also has political meaning.'> Pagan Rome was
the World’s Capital, the Eternal City, the primary point of reference for
Western cultural space, and, after this space underwent Christianisation,
Rome became an empty and meaningless city.

We can say that for Marija, a primitive era of universality and whole-
ness coincides with everything prior to the coming of the Goths. Since she
lacks strong historical understanding and past centuries blur in her mind,
the boundary between a mythical and beautiful past and the decadent
present can only be defined by her own birth. In her fuzzy vision of the
past the key role is played by Pagan religion. Here Brjusov - unlike his
contemporary Dmitrij Merezkovskij,"* whose historical novels are similarly

2 N.A. Mescerjakova, Oppozicija jazycestvo/christianstvo v anticnych romanach V. Brjusova,

Petrozavodsk 2011, p. 277.

3 While Ivanov was indubitably Christian, Merezkovskij is not so easy to label. His phi-
losophy longs for a reconciliation of every kind of dualism: “Christianity and paganism,
Westernism and Slavophilism, spirit and flesh, Russia and Europe, God-man and Man-
god, Christ and Antichrist” (B. Rosenthal, op. cit., p. 35). The Roman Pantheon, that was
a pagan temple before its transformation into a Christian church, was the poetical symbol
of the resolution of these dichotomies. Merezkovskij counterposes to the Nietzsche’s idea
of a New Christianity: the Ubermensch is Christ, and he will come again to establish his
Third Testament, the zavet. Thus he believed that salvation lays in the future and he devel-
oped an apocalyptic view that also had a political component, a “political myth [that] was
a religious revolution [and] would culminate in a religious society” (B. Rosenthal, op.cit.,
p- 41). Speaking of the revolution, he constructs a messianism whose heart is located in the
Russian land. After the failed revolution of 1905, Merezkovksij reconsidered his ideas, stat-
ing that his previous syncretic view was a heresy. In the years that followed, his philosophy
underwent many ambiguous transformations, swinging between anarchy and fascination
for European totalitarianisms, and concluding in a new amalgam of Catholic, Protestant
and Orthodox traditions, in which any pagan elements were excluded.
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set in Ancient Rome, but might be said to aspire to a synthesis of Pagan
and Christian beliefs - fills his work with criticisms of the Christian world.
He depicts the triumph of General Narses at St. Peter’s as a monstrous
and carnivalesque event, in a sharp contrast with Marija’s silent walk
along the beautiful Appian Way. Another vivid opposition described by
Brjusov is the one between Marija’s mother, a woman of Christian faith,
and her father Rufus, a calligrapher who is linked to the ancient world
of legends and myths. While Marija’s pious mother is able only to say
her prayers lying in bed, whispering feeble words to the Holy Virgin,
Rufus’s grand speeches about Roman myths offer powerful flashes of
insight into the realm of dreams and visions. The references throughout
the povest’ to the “glorious” poet Rutiulius also points to the appeal of
Paganism for Brjusov: considered to be the last of the pagan poets, Ru-
tiulius refused to accept the new cult of Christianity his entire life and
was the author of a work entitled De reditu suo, concerning the decay of
Rome ravaged by Barbarian populations. Ultimately, Brjusov presents
in this povest’ a scenario of religious persecution that overturns histori-
cal fact: it is the pagan Marija who has to hide underground, crawling
through the pre-Christian catacombs of the Domus Aurea, while Christian
power rules above.

CONTEMPORARY FRAGMENTATION

After outlining his idea of a primordial universal unity, Schulz moves
to the contemporary world. In his view, we all live in a reality made up
of fragments that derive from ancient mythology. Our own words have
thus lost their original power and have become mere scraps of a prior
existence. When we use them, we are no longer conscious that they are
pieces of a primitive whole. With these words as our bricks, Schulz writes:
“we are building our house - like barbarians - with the debris of statues
of the gods”." As Nicola Ferrari has similarly argued in the context of

4 B. Schulz, Mythification of Reality, “Studio” 1936, No. 3-4 [online], http:/ /humweb.ucsc.
edu/gweltaz/ courses/ gospels/john/notes/schultz.html [accessed: 04.2015].
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postmodern rewritings of classical myth, “the past has lost its organic
unity [its extensive scope]. Our oversized past is formed by a myriad of
splinters.”*® This postmodern process of fragmentation - like the modern-
ist variant - can be narrativized in various ways, but derives its principle
poetic force from the Romantic fascination for the fragment form. In Reja
Sil’vija the concept of fragments is not only a structural principle, but can
also be linked with two fundamental themes: the topos of ruins, a constant
presence in the text, and the figure of the Barbarian - both of which link
Brjusov’s approach to a mythological past with that of Schulz.

The space in which Marija’s story unfolds is itself fragmented,' finding
its realization in the ruins that are the remains of Rome’s glorious past.
Brjusov wants to underline the uncertain political and cultural mood of the
sixth century here, and he manages to do so by presenting us with a situ-
ation when fate is not yet certain and by playing with the concepts of the
fragment and the whole. It is obvious that Rome is no longer the universal
cradle of Western culture, but it is still valuable and not everything has
been lost; at every step Marija is overcome by some bit of debris from the
past. The prefix polu (“semi” or “partly”) recurs frequently: the statues
are noaypasobumuole, partly destroyed; the old wall is noaypaspyuiennoi,
partly ruined; the city itself is noaynoxunymuiii, semi-abandoned; its Latin
inscriptions nosycmepmule, partly erased. Even Marija is not an example
of pure lunacy, but nosybesymnas, semi-mad. Marija’s education is also
fragmented: Rufus has only taught her to read - in Latin and Greek - be-
fore leaving her to her own destiny without instructing her further. And
although she has read all her father’s books, she often misunderstands
their content. When Marija finds herself in front of a statue, she lacks
knowledge to interpret it properly. She thus relies on a particular element
of her personality, namely her imagination, to decipher her surroundings,
a topic to which we will return.

> N. Ferrari, Una casa colma di echi, Roma 2011, pp. 84-85.

16 A very similar approach to space is used by Andrej Belyj in his novel Petersburg (1913).
The city is a sick and deathly labyrinth formed by fragments, splinters, geometrical forms
and, as in Brjusov’s povest’, threatened by barbarians.
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Brjusov’s povest’ is also linked to Schulz’s essay by the figure of the
Barbarian, an outsider who comes to destroy Occidental culture, an endur-
ing motif in the Western imaginary. In the words of a scholar:

The fear of being overrun and destroyed by barbarian hordes is as old as
the history of civilized culture itself. Images of desertification - of gardens
ransacked by nomads and of decrepit palaces in which goatherds tend
their flocks - have haunted the literature of decadence from antiquity to
Edward Gibbon, Oswald Spengler, and Gottfried Benn."”

For Schulz, it is clear that we are all barbarians, since we are no longer
living in the mythical past. Our barbarism is not a matter of culture or
race but simply of time. In Brjusov this idea becomes more complicated,
acquiring some characteristics that are typical of a modernist perspective
on reality. Indeed, he describes the figure of barbarians in an ambiguous
and open-ended way. Today, as in sixth century Rome, Brjusov suggests,
itis very difficult to understand who the barbarians really are, thus hinting
at a resemblance between past and present. In Ferrari’s words:

It is no longer possible to establish differences between Barbarians and
Romans. They are neither enemies nor friends, we can no longer consider
Barbarians as others.'

Similarly, in Brjusov’s povest’ the category of Barbarian is particu-
larly fluid. To begin with, Barbarians are not racially pure, but they are
a mixture of numerous elements. General Narses’s army is described
as pasHoniementuit, or hybrid: it is composed of Greeks, Huns, Persians,
Herulis, and Gepids, and thus a mixture of Germanic and Oriental
populations. The members of the army “sang war songs in a flurry of
different languages, and their voices melded together in a wild and
thunderous cry.”"

17 W. Schivelbusch, The Culture of Defeat: On National Trauma, Mourning, and Recovery,
New York 2003, p. 19.

% N. Ferrari, op. cit., p. 83.

19 V. Brjusov, Reja Sil'vija [online], http:/ /az.lib.ru/b/brjusow_w_j/text_0140.shtml [ac-
cessed: 04.2015].
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The state of universal wholeness being no longer attainable, the com-
ing together of disparate parts represents not joyful synthesis of peoples
but a scary fragmentation of reality. At the same time, the young Goth
Teodatus is not described in a negative way, but as if he belonged to the
other Roman side, as if he were allied with the non-barbarian people.
The distinctions between barbaric and non barbaric characters seem to be
defined by personal characteristics rather than ethnic identity. Both Marija
who is fascinated by the mythical past and Teodatus who loves Rome and
its ruins are definitely non-barbaric. Nor can Rufus be seen as a Barbarian,
since he is the guardian of ancient Roman culture. We can therefore say
that to the category of Barbarian belong all those who do not grasp the
beauty of Antiquity. Those who understand such beauty are “Romans”,
a designation that is thus less a matter of ethnicity than of sense of love for
the past and, more precisely, for the mythical world. To be truly Roman,
you must want to live within the forms of ancient mythology.

NOSTALGIA FOR RETURN: POETRY

It would seem that as modern people living too far from our own
mythical past we are destined to a fragmented and meaningless present.
However, the splinters of reality that surround us have, by virtue of their
incomplete nature, a strong tendency towards re-completion. At least this
was the view of Bruno Schulz who felt that fragments of our reality search
for one another in order to return to and reconstitute the lost primeval
whole, and reacquiring that meaning that was lost. According to Schulz,
this process of regaining primordial wholeness is called Poetry and consti-
tutes an act that can be achieved only by the poet. In his words: “The life
of the world consists in its tension towards thousands of combinations,
like the pieces of the quartered body of the legendary serpent that groped
for each other in darkness.”?

The first stage of the poetic act is the gathering of the fragments, an
activity that resembles that of an archaeologist who searches for ancient

2 B. Schulz, op. cit.
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debris in order to bring it to light. The second stage involves using the
powerful and mythical Word to correctly interpret these shards of the past.

In Brjusov’s povest’, Marija is an archaeologist ahead of her time.
Only she is aware of the Beauty of the Roman ruins: for the other char-
acters these are not significant historical traces but simply old things.
Thus, Marija’s task is a solitary one, as is that of the poet, especially ac-
cording to the Symbolists. Inspired by Roman writers and Pagan gods,
she walks through the ruined and wretched streets of Rome following
her own mental map, participating in her own imaginary geography.
Marija is physically inside the past, as she speaks with sculptures and
digs to find past strata, to hear the voices of the emperors, to recreate
a world that no longer exists. And Marija makes a fundamental discov-
ery when she finds Domus Aurea, Nero’s lost underground palace. In
this inverted world, nocturnal and chthonic, the girl’s madness begins.
Domus Aurea also represents Marija’s personal and magical portal to
the world of poetry and myth.

Let us get back to Schulz’s essay. He wrote that contemporary
fragments of perceived reality, in order to become recombined, need
the poetic or Mythical Word, “a word that blooms and spontaneously
develops according to its own rules”. Marija finds such word during her
ongoing conversations with Rufus. It is in these conversations that she
encounters the primeval word in all its force. When Rufus pronounces
the name of the ancient Goddess Rhea Silvia, it works a spell on Marija.
And as she repeats it, like an incantation, the ancient power contained
in this name bursts forth to reveal itself; through the reiteration of this
simple name, Marija comes to know both the world and also her own
destiny. Now she is ready to accomplish her task: the recreation of
a mythical world.

POETRY: REGENERATION OF PRIMEVAL MYTHS

According to Schulz, as we know, poetry is the regeneration of pri-
meval myths. And the original function of the human spirit is the telling
of tales, which we do in order to find the ultimate meaning of the world.
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As Schulz wrote: “Every poem is itself a creation of mythology, and tends
to recreate myths about the world.”*

If the function of poetry is to regenerate a myth, Marija is a poet. And
she acts like a poet, insofar as her whole life is a creative and poetic act.
After Rufus reveals to her that the girl depicted in an ancient architectural
fragment is Rhea Silvia, Marija embraces that identity, accepts her new
role as goddess and begins to model her life on the mythical palimpsest of
Rhea Silvia’s legend. Through Rufus’s words, she learns how Rhea Silvia
was forced to become a Vestal virgin and how after an amorous tryst in
a cavern with the god Mars she gave birth to Romulus and Remus. Then,
in order to become Rhea, Marija first needs her own magical space or un-
derground cavern, which she finds in Nero’s palace. Secondly, she needs
a man to play the role of Mars. She finds her deity in the young Goth who
by chance ends up in Domus Aurea. This is a crucial moment: if Marija
is a poet, this man is her audience and, as a poet, she must communicate
Rhea Silvia’s myth to him through words. She begins to do so directly by
introducing herself in this way:

I am Rhea Silvia, the Vestal virgin, the daughter of King Numitore. And
you are Mars, who is looking for me, aren’t you?*

By using the simple words of the myth, Marija changes her own iden-
tity and assumes a new genealogy. And her Goth acquaintance Teodatus
is completely struck and enchanted by her poetical discourse. He returns
frequently to the underground palace, where he, too, changes his role to
become someone else:

When he was climbing down into the fresh and damp semi-darkness of
the Domus Aurea, it was as if he changed completely, in his thoughts and
in his soul. He became another man. [...] He felt that he was in another
world, where he could even meet the Vestal virgin Rhea Silvia [...]. In that
world everything was possible, and any miracle normal. In that world
the past was alive and the tales of the poets came true at every step.”

2 Ibidem.
2 V. Brjusov, op. cit.
3 Ibidem.
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In his bliss, Teodatus takes part in the poetical acts of Marija. He accepts
his new role as the god Mars, dreams of the rebirth of Rome, and imagines
new victories over the Barbarians. Together Teodatus and Marija play with
words, as poets do, making up the names of new imagined emperors.
And it is this incantatory use of the word that defines their new status:

Marija doesn’t call herself other than Rhea Silvia, and she calls Teodatus
Mars, and he has become so used to these names that sometimes, in his
own mind, he refers to himself with the name of the ancient Roman
God of War.*

The poet Marija thus succeeds in re-creating a world that is accepted
as true by her audience. In resurrecting and recapturing the past, she
also fulfills the “mythification of reality” described in Schulz’s essay. She
reproduces the mythical and lost past, as poets do, and thus can be able
to see the Gods, following Mallarmé’s words: “The reproduction of the
antique is necessary in order to crystallize briefly in our mind the appear-
ance of the gods before they fade away.”*

According to such mythification, which means also complete adher-
ence to the mythical palimpsest, Rhea Silvia must die by drowning in the
Tiber. Marija is aware of her destiny from the very beginning. She knows
that death is an essential part - or fragment - of that primeval whole for
which we all long and which her poetic (re)creation takes as its goal. And
she will be faithful to the myth till the end. Her artistic regeneration of
Rhea Silvia’s myth paradoxically peaks in Marija’s own death. This end,
I'would like to argue, is ultimately a poetic act, a demonstration of creative
fertility that contrasts with Marija’s effective sterility in the present - as
represented by the child who is born dead, and who will thus not follow
in the footsteps of Romulus and Remus to bring Rome back to its ancient
splendour. This variance from mythical paradigm must not be seen as
Marija’s defeat, however; her fertility finds expression elsewhere, in ter-
rain ruled by a different order of logic: she brings Rhea Silvia back to

% Ibidem.
% 5. Mallarmé, preface to Les Dieux antique, [in:] Mallarmé’s Ouvres Completes, Paris 2003,
p- 1160.
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life in a sense, in this way giving birth not only to the forgotten Roman
goddess, but also to herself as she escapes from the decay and pettiness
of the present. Thus, her escapism is not a failure: it is an artistic creation,
and her madness is the creative madness of a poet. At the very end of the
povest’, Brjusov elevates Marija by placing her in a mythical world that
contrasts with the gloomy reality. If in death Marija remains faithful to
her poetic visions, she will be the happiest of all people, untouched by
the despicable and wretched Rome of the time.
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ABSTRACT

RE-READING VALER] BrRjusov witH BRUNO ScHULZ:
MYTH AS ESCAPISM IN THE POVEST REJA SIL'VIjA

The aim of this paper is to demonstrate that the central character of
Brjusov’s Reja Sil’vija (1914) can be seen as the symbol of Poetry, thus
revealing important features of what the poetic act meant for the author
himself. In order to better understand this thesis, we will use the essay
Muythification of Reality (1936) by Bruno Schulz as an interpretative grid for
the Russian povest’. Indeed, both writers agree on the main function of
Poetry: through the medium of the word, the Poetry is able to regenerate
primeval myth. Marija, the protagonist of Reja Sil"vija, conducts herself
like a poet, recreating a world that no longer exists and inventing a new
genealogy directly linked with the Gods.
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GWIEZDNY DEMIURG, CZYLI WEDYJSKA KONCEPCJA
NAKSATRIYA PRAJAPATI

yani ndksatrani divy antdrikse apst bhimau yani ndgesu
dikst /

prakalpdyams candréma yany éti sdrvani mémaitani sivani
santu //1//*

Te, ktore [potyskujq] na [szczytach] gor i na Swiata kraricach,
ktére [btyszczq] na niebosktonie, na ziemi, w wodach i w po-
wietrzu - te sq nakszatrami.

One wszystkie, do ktorych ksiezyc zmierza honory oddajqc,
dla mnie taskawe niech bedg>.

Atharwaweda XIX.8.

NAKSZATRY WE WCZESNE]J LITERATURZE WEDY]SKIE]

W najwczesniejszych znanych tekstach epoki wedyjskiej: Wedach
(skr. veda), brahmanach (skr. brahmana), aranjakach (skr. arannyaka) oraz
upaniszadach (skr. upanisad) pojawia sie niewiele nawigzan do zjawisk
astronomicznych. Nieliczne ich opisy dotycza fenomenéw najbardziej
oczywistych, natomiast jezyk, ktérym operuja, jest eliptyczny, enigma-

1 Atharvaveda (redakcja ‘Saunaka), XIX.8. [online], http:/ /titus.uni-frankfurt.de/texte/etcs/
ind/aind/ved/av/avs/avs.htm [dostep: 19.05.2015].
2 Jesli nie zostalo zaznaczone inaczej, ttumaczenia z sanskrytu wlasne.
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tyczny i skondensowany. Jednak juz w literaturze samhit (skr. samhita)
pojawil sie zalazek niezwykle ciekawej koncepcji dotyczacej niebiariskich
nakszatr - zwanych réwniez stacjami ksiezycowymi (skr. naksatra) - ktora
do dzisiaj odgrywa kluczowa role w indyjskiej astrologii®.

Ow koncept astronomiczny polegal na podziale trajektorii kreslonej na
niebosktonie podczas obiegu Ziemi przez Ksiezyc na dwadziescia siedem
lub dwadziescia osiem czesci. Fragmenty nieba, na ktérych widoczny
byt Ksiezyc podczas swojej wedrowki, mialy wskazywac poszczegdlne,
wybrane gwiazdy lub cate asteryzmy, nazywane wlasnie nakszatrami®.
Najprawdopodobniej poczatkowo system ten miat stuzy¢é wyznaczaniu
pozycji Ksiezyca w kazdym dowolnym dniu, poniewaz zgodnie z owa
koncepcja po zatoczeniu gwiezdnego okregu po uptywie dwudziestu
siedmiu badz dwudziestu o§miu dni ponownie odwiedzatl on te sama
nakszatre®.

Najstarsze Zrodta literackie, w ktérych wymieniane s listy nakszatr
to Taittirija (Taittirtya), Kathaka (Kathaka) i Maitrajani Samhita (Maitrayani
Samhitd) oraz Atharwaweda (Atharvaveda). W zaleznosci od tekstu liczba
wymienianych nakszatr waha si¢. Dwadziescia osiem wymieniaja Mai-
trajani Samhita i Atharwaweda, natomiast Taittirija Samhita, Kathaka Samhita
oraz pézniejsze teksty podaja ich dwadziescia siedem®. Dodatkowa,
dwudziesta 6sma nakszatra niewystepujaca w pézniejszej tradycji we-
dyjskiej byla gwiazda okreslana sanskrycka nazwa Abhidzit (skr. abhijit
»zwycieski”, ,triumfujacy”)’.

W Atharwawedzie redakcji Saunaka (skr. éaunaka) pelna lista dwudzie-
stu o$miu nakszatr zawarta zostata w siodmym hymnie (skr. siikta) XIX

kandy (skr. kanda):

> D. Pingree, Astronomy and Astrology in India and Iran, ,Isis” 1963, t. 54, nr 2, s. 229-230.
4 Ow koncept znany byt réwniez innym starozytnym cywilizacjom. W chinskiej astronomii
pojeciu nakszatry odpowiadat termin Hsiu (,,rezydencja”, ,dwor”, , patac”), natomiast w as-
tronomii arabskiej stosowano okreslenie manazil (sing. manzil) al-kamar (, palac, rezydencja
ksiezyca”). The Cambridge History of India, t. 1, red. E.J. Rapson, Cambdridge 1955, s. 139.
> P. Yampolsky, The Origin of the Twenty-Eight Lunar Mansions, ,Osiris” 1950, t. 9, s. 62.
¢ The Cambridge History of India, op. cit., s. 139.

7 Podziatl ekliptyki na dwadziescia osiem czesci byl podzialem nier6wnym, gdyz peten
obieg Ksiezyca obserwowany na sferze niebieskiej trwa 27,3 doby. Science, Technology,
Imperialism, and War, cz. 1, red. ].B. Das Gupta, Delhi 2007, s. 31.
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citrani sakam divi rocanani sarisrpani bhivane javani /

turmisam sumatim ichdmano dhani girbhih saparyami nakam //1//
suhdvam agne krttika réhini castu bhadrdm mrgdsirah $ém ardré /
punarvasi sinfta cdru pusyo bhandr aslesd dyanam maghd me //2//
puinyam pirva phdlgunyau catra hdstas citra Siva svati sukhé me astu /
radhe visakhe suhdvanuradha jyéstha sundksatram drista miilam //3//
dnnam piirva rasatdm me asadha iirjam devy uttara a vahantu /

abhijin me rasatam punyam evd srdvanah srévisthah kurvatam supustim //4//
@ me mahdc chatdbhisag vdriya @ me dvayd prosthapada susérma /

@ revati casvayujau bhdgam ma a me rayim bhdranya a vahantu //5//®

Potyskujace réownoczesnie iskry na niebie, zwinnie pnace sie po ziemi,
Dni i nieboskton czcze hymnem pochwalnym taknac taski tych, ktérych
jest dwadziescia osiem.

O Agni, niechaj zawezwanie Krittiki i Rohini pomysInie [przebiegnie],
Mrigasira taskawa dla mnie bedzie, Ardra za$ serdeczna,

Punarwasu, Sunrita, Stodka Puszja, Storice, Aslesza oraz Magha niechaj
mnie prowadzg!

Purwa Phalguni niech na ziemi [ma] cnota [bedzie], Hasta i Citra [badzcie]
fagodnymi, Swati za§ mym szcze$ciem niech sie stanie!

Radha, Wisakha, pomy$lne zawezwana Anuradha, DZjesztha, szczeécie
przynoszaca Mula - dobrowrézbnymi [dla mnie badzcie]!

Purwa Aszadha niech pokarmem mnie uraczy, [natomiast wraz z] boginia
Uttara [Aszadha] sita niechaj [mnie] obdarza,

[Oby] nieskazitelnoscig Abhidzit mnie nagrodzila, zas Srawana i Srwaiszt-
ha niechaj sprawia bym [zyl] w dobrobycie!

Rozlegta Satabhiszadz i podwéjna Proszthapada mym schronieniem
niech sie stana,

Rewati oraz Aswajudza uciechami niechaj mnie obsypig, Bharani za$
bogactwem!

Przytoczony powyzej fragment z Atharwawedy jest zyczeniem wyra-
zonym w formie modlitwy (czy raczej zaklecia majacego urzeczywist-
ni¢ sytuacje pozadang, jako iz tekst Atharwawedy jest wyrazem ludowej
mentalnosci, opierajacej sie na wierze w sprawcza moc magii’), w konse-

8 Atharvaveda (redakcja ‘Saunaka), XIX.7. [online], http:/ /titus.uni-frankfurt.de/texte/etcs/
ind/aind/ved/av/avs/avs.htm [dostep: 19.05.2015].

®  Wiara w mozliwos¢ wplywania przez czlowieka na otaczajaca go rzeczywistos¢ wynikata
z wedyjskiej koncepcji magicznych ekwiwalencji nazywanych bandhu badz nidana (, po-
wiazanie”, , korelacja”, , polaczenie”). Ow koncept opierat sie na przekonaniu o istnieniu
istotowej analogii miedzy trzema poziomami wszech§wiata: makrokosmosem (wszechswiat),
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kwencji zatem lapidarnym i syntetycznym w formie'’, majacym na celu
zapewnienie czlowiekowi przychylnosci odleglych, niebianiskich nakszatr.
Tekst 6w, zawierajacy pelna liste dwudziestu o$miu stacji ksiezycowych,
ktére w zalozeniu autora maja by¢ adresatem wznoszonych proésb, jest
samodzielng, zar6wno tresciowo jak i formalnie, sukta.

Innym, nalezagcym do najstarszych Zrédlem literackim, w ktérym
mozna odnalez¢ liste omawianych, enigmatycznych ciat niebieskich,
jest Taittirija Samhita. W czwartej prapathace (skr. prapathaka , rozdzial”)
czwartej kandy (kanda ,sekcja”, ,ksiega”) znajduje sie najstarszy znany
spis stacji ksiezycowych z przyporzadkowanymi im, wtadajacymi nimi
béstwami (skr. devata). Kazdego z owych bogow, wedtug zalecerr zawar-
tych w tekscie Taittirija Samhity, nalezalo czci¢ wlaénie tego dnia, gdy
ksiezyc przebywal w odpowiadajacej mu nakszatrze':

krttika ndksatram agnir devdta |...]

rohini ndksatram prajépat'ir devdta mrgasirsdm ndksatram sémo devdtardra
ndksatram rudro devdtapunarvasia ndksatram dditir devdta tisyo ndksatram
brhaspdtir devdtasresa ndksatram sarpd devdta

maghandksatram pitdro devdta phdlguni ndksatram // aryama devdta phdlgunt
ndksatram bhdgo devdta hdsto ndksatram savitd devdta citrd ndksatram
indrodevadta

svati ndksatram vayur devdta visakhe ndksatram indrdgnf devdta anaradhd
ndksatram mitrd devdta rohinindksatram indro devdta vicftau ndksatram pitdro
devdtasadha ndksatram apo devdtasadhd ndksatram visve

devdta satdbhisan ndksatram indro devdta prosthapadd néksatram ajd ékapad
devdta prosthapadandksatram

dhir budhniyo devdta revati ndksatram pasa devdtasvayujau ndksatram asvinau
devatapabhdranirndksatram

yamo devata [...] // 2

mikrokosmosem (czlowiek) i mezokosmosem (arena rytualna). S. Schayer, O filozofowaniu
Hindusow, Warszawa 1988, s. 3-12.

10 J. Jurewicz, Atharwaweda. Zaklecia i modlitwy, [w:] Swiatto stowem zwane, red. M. Mejor,
Warszawa 2007, s. 81-82.

1 D. Pingree, Astronomy and..., op. cit., s. 230.

12 Taittiriya Samhitd, 4.4.10. [online], http:/ /titus.uni-frankfurt.de/texte/etcs/ind/aind/
ved/yvs/ts/ts.htm [dostep: 10.05.2015].

186 ex nihilo 2(14)/2015



GWIEZDNY DEMIURG, CZYLI WEDYJSKA KONCEPCJA NAKSATRIYA PRAJAPATI

Nakszatra: Krittika, bostwo: Agni [...],

Nakszatra: Rohini, béstwo: Pradzapati,

Nakszatra: Mriga$irsza, boéstwo: Soma,

Nakszatra: Ardra, bostwo: Rudra,

Nakszatra: Punarwasu, bostwo: Aditi,

Nakszatra: Tiszja, bostwo: Brihaspati,

Nakszatra: Asresza, bostwo: Bostwo Wezowe,
Nakszatra: Magha, béstwo: Przodkowie,

Nakszatra: [Purwa] Phalguni, béstwo: Arjaman,
Nakszatra: [Uttara] Phalguni, béstwo: Bhaga,

Nakszatra: Hasta, béstwo: Sawitar,

Nakszatra: Citra, béstwo: Indra,

Nakszatra: Swati, béstwo: Waju,

Nakszatra: Wisakha, béstwo: Indra i Agni,

Nakszatra: Anuradha, béstwo: Mitra,

Nakszatra: Rohini, béstwo: Indra,

Nakszatra: Wicrit, bostwo: Przodkowie,

Nakszatra: [Purwa] Aszadha, béstwo: Wody,

Nakszatra: [Uttara] Aszadha, béstwo: Wszyscy Bogowie,
Nakszatra: Srona, béstwo: Wisznu,

Nakszatra: Srawisztha, bostwo: Wasowie,

Nakszatra: Satabhiszadz, bostwo: Indra,

Nakszatra: [Purwa] Proszthapada, béstwo: Jednonogi Koziot,
Nakszatra: [Uttara] Proszthapada, béstwo: Waz z Mglistej Otchfani,
Nakszatra: Rewati, bostwo: Puszan,

Nakszatra: ASwajudza, bostwo: Aswinowie,

Nakszatra: Apabharanis, bostwo: Jama.

Co ciekawe, kontekst, w ktérym lista nakszatr jest ulokowana w tym
tekscie, jest zgola inny od znanego z Atharwawedy. Fragment, w ktérym
wymieniane sa owe ciata niebieskie jest zaledwie niewielka czescig skla-
dowa niezwykle obszernego opisu procedury rytualnej, ktérej deskrypcji
poswieca sie az dwie z siedmiu kand Taittirija Samhity. Owq opisywa-
na ceremonia jest agnicajana, klasyfikowana jako ryt typu $rauta (skr.
agnicayana - agni ,oltarz”, cayana ,,budowanie”, ,wznoszenie”). Jest to
spektakularny, publiczny rytuat ofiarniczy, podczas ktérego gtéwny
oltarz ogniowy, identyfikowany réwniez z cialem ofiarnika, powinno sie
wznosi¢ w ksztalcie ptaka z roztozonymi do lotu skrzydtami (skr. Syena)®.

13 F. Staal, Agni: The Vedic Ritual of the Fire Altar, New Delhi 2010, t. 1, s. 125-138.
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Ten nalezacy do ceremonii somowych rytuat trwat wiele dni i nocy. Jed-
nym z jego blokéw sktadowych, bedacych kulminacyjng sekwencja, byto
ofiarowanie somy (rosliny, z ktérej wytwarzano trunek wprowadzajacy
w stan ekstatyczny). Literatura brahmaniczna, ktérej przedmiotem byto
przedstawienie (skr. vidhi , zasady rytualne”) i objasnienie (skr. arthavada
»,Wyjasnienie znaczenia”) rytualu ofiarnego®, szkicujac geneze agnicajany
najczesciej odwotywala sie do wedyjskiego mitu o demiurgu Pradzapatim
(skr. Prajapati - praja ,, potomstwo”, ,istota”, ,ludzkos¢”, pati ,,pan”; ,Pan
Stworzen”), ktéry - by stworzy¢ wszechswiat - ztozyl sam siebie w ofierze.
Rytual wzniesienia wielkiego ottarza ofiarniczego miat by¢ symbolicznym
aktem rekonstrukcji wczesniej rozcztonkowanego ciata béstwa'.
Budowany podczas ceremonii agni¢ajany ottarz powinien sie sktadac
tacznie z tysigca cegiet (skr. istaka) utozonych w pie¢ warstw, z ktérych
kazda powinna ich zawiera¢ dwiescie. W centralnym punkcie pierwszej,
trzeciej oraz piatej warstwy nalezalo umiesci¢ naturalnie perforowany
kamier zwany swajamatrinna (skr. svayamatrnna ,,samoistnie przebity”)®.
W piatej warstwie ottarza, naokolo naturalnie perforowanego kamienia,
zalecano ulozy¢ dwadziescia siedem cegiel noszacych nazwy wszystkich
stacji ksiezycowych (z pominieciem nakszatry Abhidzit), ktére tworzac
okrag mialy prawdopodobnie wyobraza¢ orbite Ksiezyca. Lokowanie
cegiet wedlug instrukcji zawartych w tekscie powinno sie zacza¢ od strony
potudniowo-wschodniej, gdzie nalezalo umieéci¢ cegle zwana Krittika
(skr. Krttika), a zakonczy¢ utozeniem cegly zwanej Wisakha (skr. Visakha).
Nastepnie zalecano kontynuowanie od punktu poloZonego na pétnocny
zachéd od kamienia swajamatrinna, gdzie tekst nakazywat zlozy¢ cegle
Anuradha (skr. Aniiradha). Cala procedure nalezato zwieniczy¢ ulokowa-
niem w okregu cegly Apabharanis (skr. Apabharanis). Wedtug wskazéwek
Taittirija Samhity cegle zwana Ksiezycem w pelni kaptan (skr. adhvaryu) miat
umiesci¢ na wschodzie, natomiast cegle Ksiezyca w nowiu na zachodzie'.

14 K. Mylius, Historia literatury staroindyjskiej, przet. L. Zylicz, Warszawa 2004, s. 57.

15 A.B. Keith, The Religion and Philosophy of the Veda and Upanishads, t. 2, Delhi 2007, s. 465.
16 F. Staal, op. cit., s. 418.

7 A.B. Keith, The Veda of the Black Yajus School: Entitled Taittiriya Sanhita, t. 2, Cambridge
1914, s. 349.
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Kazda z cegiel tworzacych ottarz ogniowy powinna by¢ konsekrowana
przez kaplana przy uzyciu odpowiedniej mantry (skr. mantra). Wiasnie
fragment z Taittirija Samhity, w ktérym odnalezé mozna liste dwudziestu
siedmiu nakszatr, jest sekcja tekstu zawierajaca formuly ofiarnicze stuzace
konsekracji cegiel symbolizujacych gwiezdne stacje ksiezycowe’®.
Ceremonia agnicajany charakteryzuje sie skomplikowang, wielopie-
trowa symbolika. Budowany podczas rytuatu ottarz symbolizuje zaréwno
cialo demiurga Pradzapatiego, jak i cialo ofiarnika (skr. yajamana). Pie¢
warstw cegiel miato symbolizowa¢ pieé indyjskich pér roku®, co byto od-
niesieniem do cyklicznoéci czasu. Z kolei pierwsza, trzecia i pigta warstwa
cegiet, posrodku ktérych usytuowany byl naturalnie perforowany kamien,
reprezentowaly trzy poziomy wszech§wiata: ziemie (skr. bhii), atmosfere
(skr. bhuvas) i niebo (skr. svar)®. Dlatego tez najprawdopodobniej cegly
utozsamiajgce nakszatry ulokowane byly w piatej warstwie ottarza, ktéra
miata symbolizowaé §wiat niebiariski. Co jednak najistotniejsze, zgodnie
z obietnicq zawartag w Tuaittirija Samhicie, poprzez odprawienie rytuatu
agnicajany ofiarnik miat trafi¢ po $émierci do nieba (skr. svar, svarga-loka)
i zamieszkaé poséréd nakszatr, a co za tym idzie - zyskac¢ nieSmiertelnos¢
(skr. amrtatva)®. Rytuat 6w byt zatem swoista wedréwka przez wszystkie
poziomy wszech$wiata, ktérej celem byta transformacja natury ofiarnika.

PRADZAPATI W LITERATURZE BRAHMANICZNE]

W indyjskiej literaturze brahmanicznej, powstajacej ok. 900-600 p.n.e.?,
odnalez¢ mozna wiele zréznicowanych mitéw kosmogonicznych. W wiek-
szosci z nich béstwem stwarzajacym wszech$wiat jest wczesniej juz wspo-
mniany PradZapati. Najpopularniejszy, a zarazem najistotniejszy wariant

8 A.B. Keith, The Veda..., op. cit., s. 349.

19 Tj. wiosna, lato, pora deszczowa, jesieri, zima.

2 Vai lokah svayamatrna ,éwiatami sa zaiste cegly naturalnie perforowane”, Satapatha
Brahmana, redakcja Madhyamdina, 7.4.2.8. [online], http:/ / gretil.sub.uni-goettingen.de/
gretil/1_sanskr/1_veda/2_bra/satapath/sb_10_u.htm [dostep: 24.05.2015].

2 Taittiriya Sambhita, 5.4.11.1., op. cit.

2 M. Witzel, Tracing the Vedic dialects, [w:] Dialectes dans les litteratures Indo-Aryennes, red.
C. Caillat, Paris 1989, s. 97-265.
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mitu kreacyjnego, w ktérym demiurgiem jest Pan Stworzen, zostat przejety
przez wedyjskich rytualistow z Riqwedy (Rgveda), a nastepnie poddany
przez nich odpowiednim modyfikacjom. Mowa o motywie zawartym
w Hymnie o Pierwotnym Czlowieku (Rv. 10.90: Purusasiikta). Hymn ten
opisuje akt, w ktérym Pierwotny Cztowiek (skr. purusa) zostaje ztozony
przez bogéw w ofierze, w wyniku czego powstaje wszechswiat:

[...] yat purusena havisa deva yajfiam atanvata /
vasanto asyasid ajyam grisma idhmah sarad dhavih //
tam yajfiam barhisi prauksan purusam jatam agratah /
tena deva ayajanta sadhya rsayas ca ye //

tasmad yajfiat sarvahutah sambhrtam prsadajyam /
pasan tams cakre vayavyan aranyan gramyas ca ye //
tasmad yajiiat sarvahuta rcah samani jajfire /
chandamsi jajfiire tasmad yajus tasmad ajayata //
tasmad asva ajayanta ye ke cobhayadatah /

gavo ha jajiiire tasmat tasmaj jata ajavayah //

yat purusam vy adadhuh katidha vy akalpayan /
mukham kim asya kau baha ka Gra pada ucyete //
brahmano ,sya mukham asid baha rajanyah krtah /
ara tad asya yad vaisyah padbhyam sadro ajayata //
candrama manaso jatas caksoh saryo ajayata /
mukhad indras cagnis ca pranad vayur ajayata //
nabhya asid antariksam sirsno dyauh sam avartata /
padbhyam bhimir disah Srotrat tatha lokam

akalpayan //

saptasyasan paridhayas trih sapta samidhah krtah /
deva yad yajfiam tanvana abadhnan purusam pasum //
yajfiena yajfiam ayajanta devas tani dharmani prathamany asan /%

[...] Kiedy bogowie skladali w wielkiej ofierze Czlowieka

Wiosna byta mastem ptynnym, Lato podpatka, Jesieri obiata.

Z tej ofiary wszechwielkiej zebrano skrzepte masto.

Z masta uczynit on zwierzeta, co w przestworzu, w lesie, we wsi zyja.
Z tej ofiary wszechwielkiej narodzity sie hymny i Spiewy,

Z niej metra pieéni Swietych, z niej zaklecia ofiarne.

Potem zrodzily sie konie i wszelkie istoty z dwoma rzedami zebow.
Potem zrodzilo sie bydto, potem kozy i owce.

% Purusasiikta (Rgueda: 10.90) [online], http:/ / gretil.sub.uni-goettingen.de/ gretil /1
sanskr/1_veda/1_sam/1_rv/rv_hn10u.htm [dostep: 28.04.2015].
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Kiedy roztozyli Cztowieka, na ilez podzielili go czesci?

Jak nazwano jego usta, jak ramiona, jak nazwano jego uda, jak stopy?
Jego usta byty braminem, z ramion powstal wojownik,

Uda staly sie wajéja, ze stép Sudra sie zrodzil.

Z jego mysli wylonit sie ksiezyc, z oka powstato storice,

Z ust Indra i Agni, z oddechu wiatr.

Z jego pepka wylonilo sie powietrze, z glowy wytonilo sie niebo,

Ze st6p ziemia, z ucha cztery strony $wiata. Tak to oni §wiat uksztattowali.
Te ofiare bogowie ztozyli ofierze - to byly pierwsze sposréd swietych
praw®.

W tekstach brahmanicznych dochodzi jednak do znaczacej reorientacji-
6w Pierwotny Czlowiek, Purusza z hymnu Rigwedy, zostal utozsamiony
z demiurgiem o imieniu PradZapati, ktéry w akcie kreacji ztozy! sam siebie
w ofierze, stajac sie tym samym twoércg wszechrzeczy. W konsekwencji,
za sprawa dyskursu brahmanicznych paralel, béstwo to uwazane byto
za pierwszego ofiarnika (skr. yajamana), twoérce ofiary, obiate skladana
w ogniu, a takze za samg ofiare, w sanskryckiej nomenklaturze okreslana
terminem jadzna (skr. yajria). Orientalista Jan Gonda nazwat 6w proces
mitycznej kreacji PradZapatiego procesem eksterioryzacji, czyli przejscia
z pierwotnej caloéci, integralnosci w mnogos¢ stworzenia (skr. eka ,,jeden” -
nana ,réznorodny”)®. Na motywie owej pierwotnej, paradygmatycznej
ofiary oparta zostata pdzniejsza, rozbudowana teoria ogniowego rytuatu
ofiarniczego typu érauta (wielkiej, publicznej ceremonii ofiarniczej), ktéra
zawladneta umystami spoleczenistwa epoki wedyijskiej. Wedlug spekula-
qji rytualistow, kazda ofiara miata by¢ odtworzeniem pierwotnego aktu
kreacji, przywréceniem tadu i harmonii, stwarzaniem $wiata na nowo.

WEDYJSKA KONCEPCJA NAKSZATRIJA PRADZAPATI

Przytoczony model teoretyczny byl szeroko rozwijany w wielu brah-
manach, jednak tylko w jednej z nich pojawia si¢ enigmatyczny koncept
Nakszatrija Pradzapati (skr. Naksatriya Prajapati; naksatriya - ,,,majacy

* Purusasitkta (Rguveda: 90 X), [w:] A.L. Basham, Indie. Od poczqtku dziejow do podboju mu-
zutmarnskiego, przel. Z. Kubiak, Warszawa 1964, s. 306-307.
% ].Gonda, Vedic gods and the sacrifice, ,Numen” 1983, t. 30, s. 3.
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zwiazek z gwiazdami”). To wlasnie w Tuaittirija Brahmanie (Taittiriya
Brahmana) odnalezZ¢é mozna opis polyskujacego na nocnym niebie wize-
runku demiurga konstytuowanego przez gwiazdy. Ow wedyjski koncept
boéstwa dookreslonego przydomkiem nakszatrija (derywat od skr. naksatra-
,gwiazda”, ,cialo niebieskie”, , gwiazdozbiér”, ,stacja ksiezycowa”,
»asteryzm”) opieral sie na rzeczywistych gwiazdach lub asteryzmach
tworzacych stacje ksiezycowe (nakszatry), ktére mozna bylo dostrzec na
sferze niebieskiej. By rozwia¢ wszelkie watpliwosci komentator Bhatta
Bhaskara Misra (Bhatta Bhaskara Misra, ok. VI-VII w.) objasnial owo
wedyijskie wyobrazenie nastepujaco: naksatriyam naksatrasamithatmanam -
[sformulowanie] , nakszatrija” [odnosi sie do postaci, ktérej] ciato jest zbio-
rem nakszatr®. Dokladny opis tajemniczej postaci znajdujemy w piatym
rozdziale pierwszej ksiegi Taittirija Brahmany:

y6 vdi naksatriyam prajapatim véda / ubhdyor enam lokdyor viduh /
hdsta evd_asya hdstah /

citrd Sirah /

nistya htdayam /

ard visakhe /

pratisthd_aniradhah /

esd vdi naksatriyah prajapatih /

yd evdm véda /

ubhdyor enam lokdyor viduh //%

Zaprawde kto poznal Nakszatrija PradZapatiego

ten bedzie go znal w obu $wiatach.

Asteryzm Hasta jest jego reka,

asteryzm Citra za$ glowa.

Stacja ksiezycowa Nisztja jest jego sercem,

udami natomiast dwie gwiazdy asteryzmu Wisakha,
jego stopami za$ gwiazdy asteryzmu Anuradha.

To wiasnie Nakszatrija PradZapati.

Ten kto to wie

bedzie znal go w obu $wiatach.

% Reflections on the Taittiriya Brahmana, red. B.A. Pataskar, Pune 2006, s. 104.
¥ Taittiriya Brahmana, 1.5.2.7 [online], http:/ / titus.uni-frankfurt.de/ texte/etcs/ind /aind /
ved/yvs/tb/tb.htm [dostep: 28.04.2015].
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Wedtug zalecerr zawartych w tekscie Taittirija Brahmany, jedynie wow-
czas dopuszczalne mialo by¢ odprawianie wedyjskiego, ogniowego rytuatu
ofiarniczego, gdy na niebie widoczny byl Nakszatrija Pradzapati - Gwiezd-
ny Demiurg. Inny komentator, Sajana (Sayana), zyjacy prawdopodobnie
w XIV wieku, objasnial owo zalecenie (czy raczej obietnice) zwracajac
uwage na nastepujaca zaleznos¢ - dopiero wowczas, gdy 6w warunek
zostanie spelniony, zostanie osiggniety zamierzony efekt odprawianego
rytuatu (czyli: svargam lokam naksate prapnoti - ,,do $wiata niebiariskiego
przybywa, [czyli 6w $wiat] zdobywa”?). Owym celem ofiarnika miato
by¢ wlasnie trafienie po $mierci do nieba.

W Nirukcie (skr. Nirukta, tekst datowany na ok. VI-V w. p.n.e.),
ktoérej przedmiotem jest etymologia, termin naksatra wywodzony jest od
rdzenia czasownikowego naks ,zblizac sie”, ,dotrze¢”, ,przybywac”,
,osiagac”, ,zdobywac”, ,i$¢”, z dolaczonym sufiksem -tra, ktérego
funkcja jest tworzenie nomina instrumenti. Termin naksatra zatem mozna
dostownie przetlumaczy¢ jako co$, co stuzy do przybycia, zblizenia si¢
do czegos®.

W Satapatha Brahmanie (skr. Satapatha-Brahmana) nakszatra definio-
wana jest jako miejsce, w ktérym Ksiezyc mieszka, zatrzymuje sie, szuka
schronienia (candrama naksatre vasati 10.5.4.17)*.W tekscie tym mozna
rowniez napotka¢ poréwnanie z obiata (skr. ahuti) sugerujace, iz stacja
ksiezycowa na ksiyate - ,nie ginie/ przemija/znika”*. Réwniez w literaturze
brahmanicznej prébowano wywodzi¢ od tego zwrotu etymologie terminu
naksatra. Tekst Taittirija Brahmany éw termin tlumaczy za$ nastepujaco:

devagrha vdi ndksatrani /

yd evdm véda /

grhy evd bhavati /

yani va imani prthivyas citrani /
téni ndksatrani /

% Reflections on the Taittirtya Brahmana, op. cit., s. 98.

¥ S, Lakshman, The Nighantu and the Nirukta, Delhi 1967, s. 53.

% Satapatha Brahmana, redakcja Madhyamdina, 10.5.4.17 [online], http:/ / gretil.sub.uni-
-goettingen.de/ gretil/1_sanskr/1_veda/2_bra/satapath/sb_10_u.htm [dostep: 24.05.2015].
3 Ibidem.
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tdsmad aslilénamaris citré /
nd_davasyen nd yajeta /
ydtha papahé kurute /

tadrg eva tdt /
devanaksatrani va anyani //%

Domostwami bogow sa zaiste nakszatry.

Ten, kto to wie, panem domu sie staje.

Te, ktére z ziemi [jawia sie jako] rozbtyskajace iskry,

to wlasnie nakszatry.

Dlatego niech nie szuka przychylnosci i niech nie sklada ofiar
pod niesprzyjajaca nakszatra.

Co w pechowym dniu uczyni,

pechowy skutek bedzie mialo.

Zaprawde nie takie sg bogéw nakszatry.

Poprawnie przeprowadziwszy ceremonie pod sprzyjajaca (dobro-
wr6zbng) nakszatra, ofiarnik miat w nagrode sam zamieszkac po Smierci
posréd gwiazd, w Swiecie niebiariskim (skr. svarga-loka). Nalezy zwrdcié
uwagg, iz teksty brahmaniczne byty swoistymi przewodnikami prowa-
dzacymi przez pewien proces, ktérego celem miata by¢ transformacja
ofiarnika. Jej powodzenie mialo zaleze¢ od precyzyjnego przebiegu wielu
ztozonych czynnosci rytualnych. Teksty te mozna bylo zatem rozumiec
jako obietnice. Wskazywaty one droge jak, gdzie i kiedy nalezy popraw-
nie odprawic rytual. Istotny byl sam proces, zlozony z sekwencji, oraz
ekwiwalencje - identyfikacje wskazujace na magiczne powigzania miedzy
makro i mikrokosmosem. Warunkiem sukcesu bylo zatem dopetnienie
powinnosci. Kazde uchybienie w zalecanej procedurze grozito natomiast
niepowodzeniem rytuatu.

ydd abhydjayan /

tdd abhijito 'bhijittvém /

ydm kdmayeta_anapajayydm jayed iti /
tdm etdsmin ndksatre yatayet />

2 Taittiriya Brahmana, 1.5.2.11., op. cit.
¥ Taittiriya Brahmana, 1.5.2.9, op. cit.
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Tym co podbili,

byta moc zwyciezania Nakszatry Abhidzit zwanej Triumfujaca.
,Czego zapragnie - podbije to, a jego triumfu nic nie podwazy”.
To wiasnie moze osiagnac pod owa nakszatra.

Stosujac sie zatem do zalecenia z Taittirija Brahmany dotyczacego
odprawiania wedyijskiego rytuatu ofiarniczego, dopiero gdy na niebie
rozblys$nie Gwiezdny Demiurg - Nakszatrija Pradzapati, ofiarnik miat
w zamian zdoby¢ najwyzsza nagrode, czyli podbicie tamtego $wiata™.
Implikowato to uzyskanie nieSmiertelnosci. Instrumentem, za pomoca
ktérego ofiarnik miat osiagnac 6w cel najwyzszy okazywatla sie by¢ odpo-
wiednia nakszatra, pod ktéra nalezato odprawi¢ ofiare. To ona, zgodnie
ze swoja etymologia, miala przyblizy¢ ofiarnika do realizacji jego dazen,
poprowadzi¢ go na drodze jego rytualnej transformacji.

yo va ihd ydjate /
amum sd lokdm naksate /
tdn ndksatranam naksatratvém //>

Zaprawde kto wéweczas sklada ofiare,
Ten tamten $wiat podbija.
Tym sposobem posréd nakszatr [zamieszka i] cechy nakszatry przyjmie.

Co ciekawe, mozna dopatrzec sie tu pewnej analogii miedzy samym
ofiarnikiem a nakszatra. Ofiarnik, ktéry przeszed! proces rytualnej trans-
formacji, prowadzony droga powinnosci wskazywanych przez teksty
rytualistyczne, zmienial forme egzystencji na takg, ktéra odpowiadataby
wczesniej wspomnianej brahmanicznej etymologii wywodzonej od sfor-
mulowania na ksiyate - ,ten nie ginie”.

Kluczowym zatozeniem wedyjskiej koncepcji potyskujacego na noc-
nym niebosklonie Gwiezdnego Demiurga bylo przede wszystkim odpra-
wianie rytuatu ofiarniczego w odpowiednim czasie, ktéry wyznaczany
byt poprzez widocznosé¢ na niebie konkretnych nakszatr uwazanych za
dobrowrézbne. W przytoczonym koncepcie Nakszatrija PradZapatiego

# Skr. sformutowanie amum lokam ,,tamten $wiat”, w tekscie rozumiany jest jako ,niebo”,
czyli w sanskryckiej nomenklaturze svarga.
% Taittiriya Brahmana, 1.5.2.10., op. cit.
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mozna zatem doszukiwac sie zalazkéw jednej z galezi powstatej znacznie
p6zniej indyjskiej astrologii zwanej muhurta Sastra (skr. muhiirta-astra)®,
ktéra zajmowala sie astrologicznymi proroctwami i omenami. Jej przed-
miotem byly bowiem tzw. muhurty (skr. muhiirta - ,konkretny moment
w czasie”), podajace korzystne, pomyslne momenty czasowe m.in. dla
odprawiania rytuatléw publicznych oraz rytéw domowych, a takze uro-
czystosci rodzinnych, podrézy itd. Z biegiem czasu nakszatry staly sie
szczegolnie istotne dla przeprowadzania rytualéw domowych typu grihja
(skr. grhya)¥”. Wyksztalcila sie bowiem szczegolnie silna zaleznosé miedzy
poszczegdlnymi samskarami (skr. samskara - rytualy przejécia zaliczane do
rytéw domowych) i sprzyjajacymi im stacjami ksiezycowymi®. Pierwsze
dzielo astronomiczne® - DZjotiszawedanga (skr. Jyotisa-vedanga) Lagadhy,
rozwijajace tematyke zwigzang z nakszatrami, powstalo natomiast dopiero
ok. Vw. pn.e?

% Pierwszym znanym traktatem poswieconym zagadnieniu muhurt byta Ratnakosa skom-
ponowana przez Lalle najprawdopodobniej w VIII w. n.e., jednakze opis systeméw korelacji
miedzy nakszatrami i pozycja ksiezyca, zwiastujacych odpowiedni moment na dokonywanie
pewnych czynnoéci znajduje sie juz w Gargasamhicie (skr. Gargasamhitd), powstalej praw-
dopodobnie miedzy I w. p.n.e. - I w. n.e., i Sardulakarnavadanie (skr. Sirdilakarndvadina)
z ok. I w. n.e. D. Pingree, Jyotihsastra. Astral and Mathematical Literature, Wiesbaden 1981,
s. 68, 69, 101.

7 Temat owych zaleznosci jest czesto podejmowany w dharmasastrach (skr. dharmasastra).
% D. Pingree, Astronomy and..., op. cit., s. 230.

¥ Nalezy jednak zaznaczy¢, iz astronomia w dawnych Indiach prawie nie réznita sie od
astrologii. Obie dyscypliny byty bowiem ze sobg $cisle powigzane i nazywano je wspdlna
nazwa - dzjotihsastra (skr. jyotihdastra). Wierzono bowiem, iz ciala niebieskie funkcjonuja
jako omeny i determinuja losy jednostki.

0 D. Pingree, Astronomy and..., op. cit., s. 231.
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ZALACZNIK NR 1.

GWIAZDY TWORZACE POSZCZEGOLNE NAKSZATRY

Naksatra
(z ttumaczeniem nazwy)

Powiazane gwiazdy

kttika

,splot”, , biate plamki”, ,powdz”

Plejady

réhini
,czerwona”

Aldebaran

mrgdsiras
»glowa antylopy”

N\, ¢ z Gwiazdozbioru Oriona

ardra
,mokra”, ,wilgotna”

Betelgeza

punarvasi
»przywracajaca dobra”

Kastor i Polluks

plli'syg ” Y, 8, 0 z Gwiazdozbioru Raka
kwiat

aslesa ' .
,obejmujaca” 8, &, 1, p, 0 z Gwiazdozbioru Hydry
magha

,szczodra” Regulus

plirva-phdlguni

8, 0 z Gwiazdozbioru Lwa

uttara- phdlguni

Denebola

hdsta . .

 dlor” a, B, y, 6, e z Gwiazdozbioru Kruka

ca Ktos Panny

»jasna

fvat'/ Arktur

visakha . . .
. a, B, vy, 1z Gwiazdozbioru Wagi

,rozgaleziona

anurddha

2

»Sprzyjajaca”, ,pomyslna’

B, 6, m z Gwiazdozbioru Skorpiona

Jjyéstha
,Majstarsza”

a, 0, T z Gwiazdozbioru Skorpiona

ex nihilo 2(14)/2015

197




Orca Nowicka

miila g, (1, 0,1, x A, 1, vzGwiazdozbioru Skor-
korzen” piona
pirvasadhds

2

,plerwsza niepokonana’

&, ¢ z Gwiazdozbioru Strzelca

uttarasadhas. P ¢, 0 z Gwiazdozbioru Strzelca
,nastepna niepokonana

abl?U it ., Wega, a, ¢, ( z Gwiazdozbioru Lutni
,triumfujaca

srdvana

2 - ”
,ucho”, ,stuchanie”, ,stuch’

a, B, y z Gwiazdozbioru Orla

sravistha
,najstawniejsza”

od Alfa Delphini do Delta Delphini z Gwiaz-
dozbioru Delfina

Satdbhisaj
,stu uzdrowicieli”

y z Gwiazdozbioru Wodnika

pirva-bhadrapadas
, pierwsza fortunna stopa”

a, p z Gwiazdozbioru Pegaza

uttara- bhadrapadas
,kolejna fortunna stopa”

y z Gwiazdozbioru Pegaza oraz a z Gwiazdo-
zbioru Andromedy

revati ” ¢z Gwiazdozbioru Ryb
,Mmajetna
asvini . .
konna” B,y z Gwiazdozbioru Barana
bhar.an{' L 35, 39, 41 z Gwiazdozbioru Barana®
,dzierzaca
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ABSTRACT

STARRY DEMIURGE: THE VEDIC CONCEPT OF NAKSATRIYA PRAJAPATI

Vedic Brahmana literature is a source of many diversified cosmogonic
myths. In the majority of them it is a god named Prajapati who creates
the universe. The most popular and at the same time the most important
version of the Vedic cosmogonic myth derives from Purusasikta hymn
which is a part of Rgueda anthology. The hymn describes the procedure
in which primordial man is sacrificed and as a consequence the world is
created. This theoretical model is elaborated in many Brahmanas with
one modification - Prajapati becomes the demiurge. But only in one of
the Brahmanas appears the enigmatic concept of Naksatriya Prajapati -
sidereal demiurge. Taittiriya Brahmana gives detailed description of this
phenomena and instructs that one should sacrifice only when Naksatriya
Prajapati is visible in the night sky.

Keywords:

sacrifice, sacrificial ritual, Vedic ritual, Vedic literature, Vedic cosmogony,
Vedic astronomy, Vedic astrology, lunar mansion

Olga Nowicka jest doktorantka na Wydziale Filologicznym Uniwersytetu Jagiel-
loriskiego (Instytut Orientalistyki). Jej zainteresowania badawcze skoncentrowane
sg wokot wedyjskiej geometrii sakralnej, rewiwalizmu wedyjskiego rytualu
ofiarniczego oraz kontynuadji tradycji sannjasinéw paradygmatu Sankary.



Jakub Szczesniak
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WIARA W UJECIU POTOCZNYM.
ANALIZA TERMINU ,,WIARA” NA PODSTAWIE WYBRANYCH
POLSKOJEZYCZNYCH TEKSTOW PUBLIKOWANYCH
NA BLOGACH I FORACH INTERNETOWYCH W LATACH
2005-2013

1. CEL BADAWCZY

Celem badawczym niniejszego opracowania jest analiza potoczne-
go rozumienia pojecia ,wiara” na podstawie wybranych wypowiedzi
na polskojezycznych blogach i forach internetowych publikowanych
w latach 2005-2013.

Podstawa dla analizy wypowiedzi na temat wiary jest teoria metafory
pojeciowej’. W tekstach wyszukane zostana metafory jezykowe?i zrekonstru-
owane metafory pojeciowe® wraz ze wskazaniem bazy doswiadczeniowej?,

! Rozwazania rozpoczete przez Lakoffa i Johnsona w 1980 roku. G. Lakoff, M. Johnson,
Metafory w naszym zyciu, przet. T. Krzeszowski, Warszawa 2010.

2 Stosowane w jezyku sformutowania bedace odzwierciedleniem modelu kognitywnego
opartego o metafore pojeciowa. U Lakoffa i Johnsona to tzw. wyrazenia metaforyczne,
ktére maja swoj fundament w pojeciu metaforycznym. G. Lakoff, M. Johnson, op. cit., s. 33.
> W opracowaniu Lakoffa i Johnsona nazywane sa pojeciami metaforycznymi (ibidem,
s. 32), ale rowniez metaforg pojeciowaq (ibidem, s. 33).

*  Modele kognitywne, bedace podstawa kategoryzacji, sa budowane w oparciu o baze do-
$wiadczeniowa jednostki: fizyczng (doswiadczenie ciata), jak i spoleczng (doswiadczenie relacji
miedzyludzkich). G. Lakoff, Women, Fire and Dangerous Things, Chicago-London 1987, s. 154.
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ktora je konstytuuje. Ostatecznym rezultatem opracowania bedzie wyidea-
lizowany model kognitywny dla kategorii wiara®.

2. CHARAKTERYSTYKA KORPUSU TEKSTOW

W niniejszym opracowaniu przeanalizowane zostaly dwa typy teks-
tow: watki na forach internetowych oraz artykuty na blogach interne-
towych. Wszystkie teksty napisane zostaly w jezyku polskim, analizie
podlegaly teksty pochodzace ze srodowisk chrzescijariskich.

Pierwsza kategorie stanowia teksty publikowane na forach interne-
towych, w watkach zwigzanych z prywatng interpretacja pojecia wiara.
Fora internetowe sg serwisami interaktywnymi. Pojawiaja sie tam kroétkie,
zwiezle teksty, nastepuja czeste zmiany tematu, odejécia od gtéwnego
watku, dochodzi do sporéw.

Druga kategorie stanowia artykuly publikowane na blogach inter-
netowych. Sa to teksty dluzsze, majq charakter obwieszczenia $wia-
topogladu bez mozliwosci polemiki, w zwigzku z czym nie generuja
diugotrwalych dyskusji.

W analizowanych tekstach wystepuje mnogos¢ metafor dotyczacych
wielu réznych sfer zycia ludzkiego, jednak analizie podlegaé¢ bedzie
jedynie kwestia wiary. Stad niektére metafory, ktére sluza do opisu in-
nych abstrakcyjnych kategorii niz wiara, zostang pominiete. Na przyktad
w tekscie: , sieje oblude w swoim otoczeniu myslac, ze wiara to plytkie
wyznanie” znajduja sie metafory zwiazane z wiara (wiara jako zbiornik
wodny) oraz metafory poboczne z punktu widzenia celu badawczego, np.
sieje oblude” (obtuda jako ziarno, ktére moze zaowocowac, w domy$lne:
czyms$ negatywnym, chwastem).

Niektére wypowiedzi byly powielane na kilku forach internetowych.
Podpisy pod tym samym tekstem opublikowanym na réznych forach

° Wyidealizowany model kognitywny jest podstawowa struktura, dzieki ktérej organi-
zujemy wiedze. Efektami ubocznymi tego procesu sg struktury kategorii oraz tzw. efekty
prototypowe. G. Lakoff, Women, Fire..., op. cit., s. 68n. Efekt prototypowy oznacza zjawisko
nadawania stopnia podobieristwa do obiektu uznawanego za prototypowy dla danej katego-
rii, jest terminem wprowadzonym przez Eleanor Rosch w pracy Cognitive Representations of
Semantic Categories, [w:] , Journal of Experimental Psychology” 1975, t. 104, nr 3, s. 192-233.
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internetowych byly rézne - trudno zatem oceni¢, czy propagowat je
jeden cztowiek.

Co ciekawe, czes¢ watkéw wyglada na probe przeprowadzenia ba-
dania - inicjator watku zadaje pytanie ,czym jest wiara?” i okreéla liczbe
zdan, w ktérych nalezy ujaé definicje.

Poniewaz materialem Zrédtowym nie jest jeden zamkniety tekst,
w ktérym identyfikujemy metaforyzacje uzywang przez pojedynczego
autora, nalezy odpowiednio wybra¢ objeto$¢ materiatu zZrodtowego i ustalic
oczekiwany poziom szczegélowosci analizy. Dla niniejszego opracowania
ustalono limit nastepujacy: dobér watkéw internetowych zakoriczono
w momencie, gdy nie pojawily si¢ zadne nowe metafory, zakres analizy
zakoniczono na okresleniu gtéwnych domen Zrédtowych®, bez odszukania
wszystkich mozliwych podzbiorow.

3. CHARAKTERYSTYKA ZREKONSTRUOWANYCH METAFOR
I METONIMII POJECIOWYCH

Wskazane w ponizszym zestawieniu nazwy metafor pojeciowych sa
ujmowane w najkrétszy mozliwy sposéb. Sa to nazwy wiasne metafor
zdefiniowane przez autora niniejszego opracowania i zostaly zapisane
kursywa. Naturalng konsekwencja tej strategii sa uproszczenia, bez ktérych
nazwy kategorii musialyby by¢ o wiele bardziej rozbudowane. Przyktadem
kategorii o uproszczonej nazwie jest kategoria Nauczyciel. W niej zawiera
sie edukacyjny wymiar wiary - cecha, dzieki ktorej wiara daje nowe moz-
liwosci, ktére bez wiary sa dla podmiotu nieosiagalne. Zatem wiara jako
Nauczyciel rozszerza kompetencje jednostki. Kryterium podziatu byta baza

¢ Modele, ktére dotycza obiektow abstrakcyjnych, wykraczajacych poza poziom podsta-
wowy, sa wynikiem metaforycznego przeksztalcenia z poziomu domeny zZrédlowej do
docelowej. Przeksztalcenie metaforyczne zachodzi od domen obiektywnych (niski poziom
abstrakcji) do domen abstrakcyjnych (G. Lakoff, M. Johnson, op. cit., s. 275). Pierwszym
ogniwem, punktem wyjsciowym ciagu przeksztalceri metaforycznych sa modele podsta-
wowego poziomu, dla ktorych domena zrédiowa jest baza doswiadczeniowa (poczucie
wilasnego ciata (kinestetyka), schemat pojemnika, schemat czes¢ - catosé, schemat tacznika,
centrum - peryferia, zrédto -Sciezka - cel, géra - dét itd., ibidem, s. 271-275). W niniejszym
artykule wskazuje mechanizm przeksztalcenia metaforycznego, prowadzacego do kategorii
,wiara”, poszukujac domeny zrédtowej podstawowego poziomu.
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doswiadczeniowa bedaca wyzwalaczem procesu metaforyzacji: relacje
miedzyludzkie, srodowisko naturalne, organizmy zywe.

Wszystkie fragmenty tekstow Zrédiowych podawane sa w pisowni
oryginalnej, razem z btedami edycyjnymi, stylistycznymi, ortograficznymi
itp. Niektore cytaty moga by¢ powtérzone - zabieg ten byl stosowany
w sytuacji, gdy jeden spdjny tekst zawierat kilka odrebnych kategorii, np.
we fragmencie ,to na Nich Buduje swoja Wiare i swoja Moc” znajdujemy
metaforyzacje wiary jako budynku oraz niejawne wskazanie warunku
koniecznego: posiadanie przez wiare konkretnych fundamentéw (budynek
musi by¢ postawiony na stabilnym gruncie).

3.1. Wiara jako relacje miedzyludzkie

Najczesciej pojawiajaca sie metaforg pojeciowa w korpusie tekstow
byly Relacje miedzyludzkie, w ktérych analogia budowana byla poprzez
odzwierciedlenie stosunkéw pomiedzy jednostkami spolecznosci w relacji
pomiedzy Bogiem a cztowiekiem. W tej klasie startowq baze doswiadcze-
niowa stanowig wszelkie relacje spoleczne.

Wiara moze by¢ okreslana jako szeroko pojeta relacja cztowieka
z Bogiem. Bég jako byt intencjonalny podejmuje interakcje z czlowiekiem
(»,Uswiadom sobie, ze wiara to relacja z Bogiem”). Wiara moze by¢ réow-
niez okreslana jako kontakt z Bogiem (niekoniecznie bezposredni) -, to
Kontakt ze Stwoérca - Bogiem Ojcem” - lub bliskoé¢ czy przylgniecie do
Boga (kontakt bezposredni): ,Sprawia, ze Bég jest dla mnie bliska realna
osobg”, ,,Czym jest wiara? Wiara to relacja z Bogiem. Przylgniecie do
Niego. Zaufanie Jemu”.

Z innej perspektywy wiara to zaufanie: ,Czym jest wiara? Wiara to
relacja z Bogiem. Przylgniecie do Niego. Zaufanie Jemu”, ,Jest to zaufanie,
wyznanie czy przekonanie”, ,Zaufanie Jemu”, ,Wiara to Ufnos¢ w Bogu,

1

zaufanie do Jego Stowa”, ,Wiara - to Zaufanie do Boga , do Jego Stowa!”.
Wiara moze réwniez okresla¢ postuszefistwo, czyli relacje typu podwladny
- przelozony: , pozostanie wcigz wiarg tzn. dobrowolnym zawierzeniem
i postuszenistwem objawiajacemu sie Bogu”, ,wierzy¢, to znaczy przyjac
Objawienie Boze i odpowiedzie¢ na nie zaufaniem, miloscia i postuszen-

stwem”, , To jest wtasnie obraz wiary: robie co$ z mys$lg, ze Pan Bog tego
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chce i tego ode mnie oczekuje”. W tym ostatnim przykladzie wiara to
realizacja oczekiwan, ktére stawia B6g wobec czlowieka.

Wiara moze by¢ swiadomoscia obecnosci innego podmiotu (nie ,ja”):
»~Swiadomos¢ obecnosci Pana Boga w moim codziennym zyciu i postepo-
waniu”. Moze by¢ réwniez metaforyzowana za pomoca abstrakcyjnych
kategorii okreslajacych relacje spoleczne, takie jak mitoé¢ czy przyjazn:
»Wiara to Miloé¢ Ojca do nas i Jego Rados¢ ze po tutaczce Wracamy do
Niego !”. W tym cytacie znajdujemy specyficzny zwrot tej relacji: wiara
to milos¢ Boga do wierzacego (nie odwrotnie). Czyli wiara jest relacja
jednokierunkowa ustanowiong przez Boga. Ponizej w formie skonden-
sowanej autor wymienia wiele kategorii, miedzy innymi mitos¢: , Wiara
dla mnie to...*poczucie bezpieczeristwa, *zaufanie, *pewnosc, *szczescie,
*milos¢, *nadzieja”.

Specyficzna relacja jest zawieranie (cztowiek zawiera sie w Bogu):
»Wszczepiony przez Wiare w Jezusa dostepuje ciggtego Usprawiedli-
wienia”. W tym fragmencie wiara jest narzedziem do wszczepienia, jest
rowniez forma relacji, w ktoérej cztowiek jest podzbiorem Boga. Wiara
jest procesem do realizacji zaleznoéci ,zawierania si¢”, w tle pojawia sie
watek czlowieka jako ciata obcego (to nie jest czes¢ wigkszej calosci, to
jest ,,wszczepienie” jednego obiektu w inny).

Wiara moze by¢ réwniez nasladowaniem autorytetu (, Tak czynil nasz
mistrz Jezus Chrystus,a wiara chrzescijan to nasladowanie Jezusa,kroczenie
dokladnie jego sladami”), moze by¢ postawa czlowieka wobec Boga
(»s...- okresla ona postawe czlowieka wobec Boga”), czy tez okreéla¢ wiez
pomiedzy czlowiekiem a Bogiem (,,okreéla ona postawe cztowieka wobec
Boga i wigze go z nim”).

Wiara jest Przewodnikiem. Wiara wskazuje droge (aktywnie jako
przewodnik lub biernie jako drogowskaz): wiarg sie kierujemy, jest dro-
gowskazem (pokazuje ogélny kierunek do Boga), wiara nas prowadzi,
wiara czyni co$ dostepnym, wiara koryguje postepowanie (postepowanie
rozumiane jako Droga).

,,Co jest skutkiem, owocem uczynkéw, ktére robimy kierujac sie wia-
ra?”. Wiara jako przewodnik i drogowskaz, ktéry pomaga w dotarciu do
okreslonego celu - w ramach przemieszczania si¢ przestrzennego (wiara
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to droga, wektor) lub realizacji innego, bardziej abstrakcyjnego zadania
(wiara to nauczyciel, przewodnik, tutor). ,To wlasnie z niej wynika
jaka jestem i co robie. Podejmuje decyzje zyciowe w oparciu o to w co
wierze.” - wiara jest przewodnikiem, pomaga w podejmowaniu decyzji.
,Wiara wskazuje nam droge”. , Wiara powinna prowadzi¢ do uczniostwa
i wq tym sensie méwit JCH ,ze po owocach poznacie”.

Wiara ma wymiar edukacyjny - jest Nauczycielem, dzieki ktéremu
cztowiek zyskuje nowe umiejetnosdci. Wiara pozwala dostrzec rzeczy
weczesniej niedostrzegalne, czyli , otwiera oczy”, uszlachetnia, udoskonala,
pomaga, czyni zdolnym do zrobienia czegos. Wiara uczy dostrzegac rze-
czy bez wiary niedostrzegalne - ,,...to co$ co pozwala mi widzie¢ pigkno
i dzieto Boskiego stworzenia w kazdym z nas”. Oproécz tego ,,...wiara
uszlachetnia, pozwala nam cieszy¢ sie kazdym dniem, daje tak wiele a tak
niewiele wymaga wystarczy poprostu wierzy¢”, , Poprzez wiare mozemy
sie udoskonali¢ stosuja przykazania”, , Wiara moze i pomaga ludziom,
ktorzy obrali zla droge, ale ja wierze w dobro, ktére jest w kazdym czto-
wieku, w mniejszej czy wigkszej ilodci.”

Natomiast we fragmencie ,,... czyli uczynil zdolnym do tego, bys
wierzyl tak, jak wierzy caly Kosciét” wiara jest nauczycielem, ktory
umozliwia wykonanie rzeczy wczeéniej niemozliwych - ale przy takiej
interpretacji powstaje petla: wiara to co$, co czyni zdolnym do wiary.
Ewentualnie mozliwa jest inna interpretacja: autor definiuje cnote wiary
jako zdolnosé do posiadania wiary. W takim ujeciu wiara nie jest na-
uczycielem. ,Ta Wiara pozwalata siegna¢ po taka Moc w Czlowieku ,ze
czlowiek wracat do zdrowia”.

Wiara metaforyzowana w dziedzinie relacji spotecznych moze by¢
okreslana jako Dialog. To forma komunikacji pomiedzy dwoma podmio-
tami - proces $wiadomego nadawania i odbierania komunikatow. W tym
kontekscie wiara jest, miedzy innymi, odpowiedzig dang Bogu, odpo-
wiedzig na boze objawienie, przyjeciem tego objawienia lub przyjeciem
odpowiedzi Boga: ,,Dla mnie wiara,jest odpowiedzia dana Bogu,kt6ry mi
sie objawia w moim zyciu”, ,Wiara jest odpowiedzig na Boze Objawie-
nie”, ,wierzy¢, to znaczy przyjac¢ Objawienie Boze i odpowiedzie¢ na nie
zaufaniem, mitoscia i postuszenistwem”.
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Wiara moze by¢ Posrednikiem: jako kanal komunikacyjny, osoba po-
Sredniczaca lub medium posredniczace (np. w procesie wymiany infor-
macji pomiedzy Bogiem a cztowiekiem). Za jej pomoca Bég moze podjac
okreslone dziatania wzgledem cztowieka. Wiara pozwala siegnac do Boga,
zatem dzieki niej mamy dostep do Boga, pozwala si¢ zaprzyjazni¢ z Bo-
giem, wigze z Bogiem, jest mostem do Boga lub kanatem, dzieki ktéremu
B6g wplywa na czlowieka (np. uzdrawia go) - ,, Wiara pozwala Bogu nas
Uzdrawia¢”. ,Wierzac mamy dostep do Mitosci i Mocy Boga Najlepszego
Ojca” - wiara daje dostep do Boga, jest narzedziem udostepniajacym,
mostem, poérednikiem. ,Sprawia, ze B6g jest dla mnie bliska realna
osoba majaca bezposredni udzial w tym co mnie spotyka na codzien” -
za pomoca wiary Bog ma bezposredni wptyw na podmiot. ,Wiem, ze
w kazdej chwili w Bogu czy Jezusie moge znalez¢é swojego przyjaciela”.

3.2. Wiara jako zywy organizm

Kolejng rownie czesto wystepujaca metafora pojeciowa jest Organizm
zywy. W tej kategorii analogie budowane sa poprzez odzwierciedlenie
specyfiki dzialania organizmu zywego. Ponizsze przyklady uszeregowane
sq w kolejnoéci od ogétu do szczegétu na linii: wiara to ogélnie pojety
organizm (zyje lub nie zyje, rozwija sie, dojrzewa), roslina (owocuje),
zwierze (inteligencja, rozréd), cztowiek, czyli zwierze specjalnej kategorii
(zycie spoteczne, psychologia).

Wiara jako organizm przyjmuje status zywa lub martwa. Wiara wa-
loryzowana pozytywnie jest zywa. W wyniku dzialar nieostroznych
lub ograniczenia dostepu do substancji zyciodajnych moze straci¢ zycie:
,Wiara bez uczynkow jest martwa, tzn. do niczego si¢ nam nie przedaje,
[...] bezuzyteczna”, ,To z wiary rodza sie uczynki, ale z drugiej strony
wiara bez uczynkoéw jest martwa”.

Poprzez przerézne czynniki zywotnosé¢ wiary jako organizmu moze
zosta¢ wzmocniona lub ostabiona, w konsekwencji wiara moze by¢ sil-
na lub staba. Ponadto zywotnos¢ wiary jest zjawiskiem dynamicznym,
moze ulec ostabieniu (w kulminacyjnym punkcie dochodzi do kryzysu),
by potem si¢ wzmocni¢ (po przeprowadzeniu odpowiedniego procesu
naprawczego): ,Modle sig, aby B6g wzmocnil moja wiare”, ,Czesto ogar-
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nia mnie strach, ze pod jakims lub czyim$ wplywem moja wiara bedzie
coraz slabsza”, ,Czy dostrzegasz, ze wszystko co robisz, jest okazjg, albo
do wzrostu wiary, albo do jej ostabienia?”.

Wiara ma potencjat rozwoju, dojrzewania, podobnie jak czynia to
organizmy zywe: , Tak tez i wiara, jesli nie bylaby potaczona z uczynkami,
martwa jest sama w sobie”, , Tak jak cialo bez ducha jest martwe, tak tez
wiara jest martwa bez uczynkéw”. Wiara jak organizm moze wzrastac lub
rozwijac sie pod wplywem czynnikéw zewnetrznych. Na wyzszym stop-
niu zaszeregowania wiara moze by¢ traktowana jako obiekt rozszerzalny
W przestrzeni, przy czym wzrost jest tutaj podstawowa analogia: gora
to , dobrze”, dét to ,zle” - ,Czy zauwazasz zwigzek pomiedzy swoimi
uczynkami, a wzrostem wiary”. ,Nasza wiare powinnismy poglebiac
irozwija¢ dla wlasnego zbawienia” - w tym przykladzie wiara jest zdolna
do rozwoju - jest organizmem, ktéry rosénie, dojrzewa. Ponadto wiara
moze zosta¢ utozsamiona z rosling, w szczegélnosci kielichem kwiatu.

Wiara jako organizm moze by¢ roslina lub zwierzeciem (jawia sie tutaj
podkategorie szerszej kategorii ogélnej). Jesli jest rosling, moze dawac
owoce: ,wiara bez uczynkéw jest bezowocna”, ,ale réwniez owocem wiary
sa dobre uczynki dla innych ludzi”. Jeéli jest metaforyzowana jako zwie-
rze, pojawiaja sie analogie zdolnosci rozrodczych; wiara jest matka, ktéra
daje zycie: , To z wiary rodza si¢ uczynki, ale z drugiej strony wiara bez
uczynkow jest martwa”, , Brakuje nam Zaufania ze Bé6g Nas juz ZBAWIL
i ze Odrodzeni przez Wiare i Chrzest Swiety Zanuzajacy nas w Jezusa”.

Wiara jako zywy organizm musi posiadac swiadomos¢, by¢ inteligentna
i zdolng do wspélpracy w grupie (np. nies¢ pomoc, wchodzi¢ w interakeje,
itp.): ,, Wiara powinna wspétdziata¢ z naszymi uczynkami” - w tym przy-
kladzie wiara ma wspotdzialaé, wspotpracowac z kims lub czyms. Zatem
jest swiadomym organizmem, w domysle - cztowiekiem. ,Dlatego jesli
Pan szuka wiary, nie musi Pan siega¢ daleko - wystarczy wejrze¢ w siebie
i zapragnac jej. Sama wychodzi z ukrycia i prosi o uwage” - tutaj wiara jest
podmiotem posiadajacym wlasng swiadomosé, przejawiajgcym inicjatywe,
wchodzacym w interakcje. Wiara udziela odpowiedzi, czyli jest podmio-
tem zdolnym do komunikacji. Udziela odpowiedzi, wiec jest Zrédtem
wiedzy - ,udziela catkowicie realnej odpowiedzi na ludzkie pragnienia
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i potrzeby”. ,Wiara moze i pomaga ludziom, ktérzy obrali zIg drogg, ale ja
wierze w dobro, ktére jest w kazdym cztowieku, w mniejszej czy wiekszej
ilosci”. W tym fragmencie wiara jest pomocnikiem (dla tych co zbtadzili).

Wiara jako organizm musi by¢ zdolna do podejmowania okreslonych
dziatan, na przyklad niesienia czegos, brania czy dawania. I rzeczywiscie,
w korpusie tekstow odnaleziono odpowiednie fragmenty. , Wszyscy de-
klaruja tutaj wiare. Ale co ona niesie...”. Wiara ,,coé niesie”, zatem bierze
udzial w transporcie, czyli jest obiektem, np. udomowionym zwierzeciem
(pociagowym) lub tragarzem, postaricem, stuzacym do przemieszczania
lub dostarczania innych obiektéw (przedmiotéw, informacji). ,Daje mi ona
szczedcie” - wiara co$ intencjonalnie daje, zatem mozna jg interpretowac
jako osobe (czlowieka).

Wiara metaforyzowana jako cztowiek staje sie elementem ztozonego
organizmu spolecznego, moze na przyklad dziedziczy¢ lub wzbogacac
sie: ,Wszyscy w ten sposéb przyczyniaja sie do tego, by dziedzictwo
wiary byto coraz lepiej rozumiane i docierato do nastepnych pokolen
nie uszczuplone i nieskazone”, ,oraz by wzbogacala si¢ wiara catego
Kosciota dla zbawienia wszystkich”. W tekstach pojawily sie réwniez
analogie do stanu ducha lub $wiatopogladu czlowieka oraz sposobu
rozumienia $wiata, gdzie bazg doswiadczeniowq procesu metaforyzacji
jest psychologia cztowieka.

Wiara to przekonanie, postawa, pewno$¢, uznanie istnienia, po-
stanowienie. Jako stan ducha wiara to rados¢, oczekiwanie, poczucie
bezpieczenstwa, szczescie, nadzieja: ,Wiara to Pewnos¢ ze Bég nas
Kocha Zawsze - to Pewnoé¢ ze Jestedmy Jego Umilowanymi Dzie¢mi”,
,Jest to zaufanie, wyznanie czy przekonanie”. , A wiara jest pewnosciate
go,czegosiespodziewamy,przeswiadczeniem o tym,czego nie widzimy.
List do Hebr.11,1” - to cytat biblijny, ale jednoczeénie jest to deklaracja
wlasnych przekonan jednego z uczestnikéw dyskusji na temat wiary.
»Wiara to jest uznanie istnienia Boga w mojej rzeczywistsci i zgadzanie
sie z Jego wola.....”, ,Wiara dla mnie to...*poczucie bezpieczenistwa, *za-
ufanie, *pewnos¢, *szczescie, *miloéé, *nadzieja”, ,, wiara tak to pewnosc
rzeczy przyszlych”, ,Wiara jest dla mnie postrzeganiem $wiata nie na
podstawie naukowych dowodéw, lecz na podstawie niepotwierdzonych
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przypuszczen”, ,MOIM ZDANIEM wiara jest to stan ducha w ktorym
przyjmuje sie BEZ DOWODOW ze istnieje jakas<<silawyzsza>>".

3.3. Wiara jako przedmiot nieozywiony

Wiara w obrebie przedmiotéw nieozywionych moze przyjmowac
przerézne formy. Moze spelnia¢ cechy ogélnego materialnego przed-
miotu (np. mozna jg nies¢, istnieje lub nie) ze wskazaniem na przedmioty
wartosciowe (o ktdére nalezy zabiegac lub ktére podlegaja dziedziczeniu),
moze przyjmowac forme uzyteczng, czyli stac sie narzedziem (bron, tarcza,
latarka, itp.) lub budynkiem.

W zakresie metaforyzacji przedmiotu, wiara to co$, co mozna mieé¢
lub nie. Jest obiektem materialnym, ktéry podlega przekazywaniu (kto$
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nas moze w niego ,wyposazyc¢”): ,werset powyzej pisze o uczniach , ze
niektérzy nawet powatpiewali w co?Czy mieli wiec wiare?a dostali zle-
cenie”, , A nurtujace pytania tez mam w zwigzku z tym. Czy Ewolucja
wyposazyla cztowieka w wiare?”.

Wiara to przedmiot, ktérego trzeba szukac. Zatem aby posigs¢ wiare
musi by¢ wysilek, wiara musi by¢ zdobywana, nie jest za darmo. Jest
przedmiotem poszukiwanym, wartosciowym, zdobywanym: ,Gdzie
znalez¢ Wiare ? W Pismach Objawionych - Objawiajacych (przekazu-
jacych)”. Moze stanowic , ostatnig deske ratunku” i by¢ narzedziem do
»Przytrzymania przy zyciu”: ,Wiara to cos co przytrzymuje mnie przy
zyciu .... ona jedynie mi pozostala!!!!! :-(”.

Jednoczesnie wiare otrzymuje sie od poprzedniego pokolenia, czyli
wiara moze zaréwno pozostawiaé dziedzictwo nastepnym pokoleniom
(w metaforze zywego organizmu), ale rtéwniez moze by¢ podmiotem pro-
cesu dziedziczenia (przedmiot - obiekt warto$ciowy): , Wiare przyjmuje
sie od rodzicéw, otoczenia, dzieki nauczaniu Kosciota”. Wiara opisywana
jest jako obiekt, ktéry otrzymuje sie w darze, zatem metaforyzowana jest
jako przedmiot wartosciowy: , Tak wiec wiara zawsze jest darem, ktéry
kazdy z nas otrzymuje od Boga.”, ,Zacznijmy od tego, ze wiara to dar.
Ja ten dar otrzymatam”.

Wiara jako narzedzie opisywana jest jako obiekt, za pomoca ktérego
mozna co$ stworzy¢, zbudowacé lub osiagnaé. Zatem wiara do czegos
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sie przydaje - jest uzyteczna: ,Wiara bez uczynkéw jest martwa, tzn. do
niczego sie nam nie przedaje, [...] bezuzyteczna”.

Wiara obejmuje rzeczy niepojete, jest zatem przediuzeniem niedo-
skonatego rozumu - narzedziem uzywanym w procesie poznawczym:
,Wiara wtasnie tym sie r6zni od wiedzy, ze prébuje objac soba co$, czego
nie mozemy poja¢ rozumem”.

Dzieki wierze mozemy usuwacé blokady, ktére oddzielaja nas od
Boga. Blokady sa silne, zatem trzeba je burzy¢ - pojawia sie tutaj kom-
ponent agresywny. Zatem wiara jest narzedziem wykorzystywanym
do torowania przejscia (jesli uznamy metafore wiary jako drogi do celu,
to jednoczesnie wiara jest narzedziem, ktére potrafi te trase udroznic):
»~znoszaca zakodowane w nas i catej ludzkosci blokady oddzielajace nas
od Ojca”, , Przez Wiare w Bezocenng Mitos¢ Ojca zostaje zburzony w nas
mur strachu - blokady oddzielajace nas od Ojca”.

Wiara moze by¢ bronia - w tym wypadku tarcza - ktéra chroni przed
ztem: ,,Wiara to Skata, na kt6ra sie Chronie gdy atakuje mnie zto”. Potrafi
réwniez ro$wietli¢ ciemnosci (narzedzie - latarka), daje obfite $wiatto, czyli
jest narzedziem skutecznym: , przynosi obfite Swiatto mnie poszukujacej
ostatecznego sensu zycia”. Dzieki wierze mozna sie odrodzi¢, zatem moze
ona pelnic role lekarstwa: , Brakuje nam Zaufania ze Bé6g Nas juz ZBAWIL
i ze Odrodzeniprzez Wiare i Chrzest Swiety Zanuzajacy nas w Jezusa”.

Wiara jako budowla przedstawiana jest jako fundament, podstawa
pewnej konstrukcji, budynek sam w sobie, ktéry musi mie¢ solidne fun-
damenty. Wiara moze by¢ réwniez mostem taczacym dwie odseparo-
wane od siebie wartosci. , To na Nich Buduje swoja Wiare i swoja Moc”,
»~Nauczylem sie budowaé swoja Wiare na czyms$ konkretnym - na Jego

1

Stowie - na Pi$mie Swigtym - zatem wiare sie buduje, jest efektem pra-
cy. Co wiecej wiara, jako budynek, musi zosta¢ postawiona na solidnych
fundamentach. W powyzszym przykladzie sa nim ,Stowo” i ,Pismo”.
W odwrotnym ujeciu wiara stanowi fundament, ktory jest podstawa dla
innych budowli - ,Wiara jest dla mnie czyms$ podstawowym w zyciu.
Nie jest dla mnie dodatkiem do zycia, jest tym na czym osadzone jest
moje zycie”. W ponizszym przykladzie natomiast pojawia sie definicja
tautologiczna - btad typu idem per idem. Nie zmienia to jednak faktu, ze
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w tym fragmencie wiara metaforyzowana jest jednoczesnie jako budowla
oraz fundament: , Wiara to MOC Dzieci Bozych budowana na podstawie
wiary w to ze Stowo Boga Jest Prawda”.

Wsrod glosow sceptykow wiara jest iluzja, ktéra podbudowuje sens
istnienia, stanowi zatem pewna podstawe dalszych stanéw psychicznych:
~projekcja psychiki ktora musi podbudowac sens naszego marne istnienia...
ILUZJA”. Wiara potrafi by¢ tacznikiem, mostem, prowadzacym czlowieka
do innych wartosci (np. jak w ponizszym przyktadzie: do zbawienia).
Mozna to réwniez interpretowac jako klucz otwierajacy droge do czegos -
»Zacznijmy od tego, ze zbawienie jest darem, dostepny przez wiare”.

3.4. Wiara jako element srodowiska naturalnego

Wiara w korpusie tekstow metaforyzowana byta jako zyciodajny
skladnik (jak woda, powietrze, pokarm, Swiatlo stoneczne) lub warunek
konieczny do wystgpienia innych wartosci abstrakcyjnych (nadzieja, sens).

Wiara jest podstawa zycia: bez wiary trudno zy¢, daje nadzieje, nadaje
sens, podtrzymuje przy zyciu, stanowi , ostatnia deske ratunku”, wiara
to Swiatlo (mozna te metafore réwniez potraktowac jako metafore na-
rzedzia), wiara to zyciodajna woda. , Wiara to cos co przytrzymuje mnie

mi zy¢”, ,Pragnienie wiary wpisane jest w serce czlowieka,poniewaz to
Bog nas stworzyt dla siebie” - potrzeba wiary to pragnienie, czyli wiara
to woda, zyciodajny ptyn. , Bez niej stracitabym nadzieje”, ,,a z nig wiem,
Ze wszystko co mnie spotyka ma sens”, ,Wiara Daje Nadzieje i Pewnos¢
w Stowa Boga”, , przynosi obfite §wiatlo mnie poszukujacej ostatecznego
sensu zycia”.

Wiara metaforyzowana byta réwniez jako zbiornik lub ciek wodny.
Z wiary co$ plynie, wyplywa, strumien zazwyczaj waloryzowany pozy-
tywnie (np. jako dobre postepowanie). Z wiary moze co$ wyplynaé zatem
jest Zrodlem, jeziorem, pojemnikiem zawierajacym zyciodajny plyn. Wiara
moze by¢ plytka lub gleboka. Jest niestabilna - wymaga stalego pogtebia-
nia, zatem jest pojemnikiem, ktérego wartosc¢ zalezna jest od gtebokosci,
jest pojemnikiem stale ,zasypywanym” przez czynniki zewnetrzne (np.
pokusy): ,Sieje oblude w swoim otoczeniu my$lac, ze wiara to plytkie
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wyznanie «wierze w Boga» zabezpieczajgce nasza przysztos¢”, ,Zgo-
dze sie réwniez ze - wiare trzeba poglebia, przez caly czas poznawanie
Boga w Jego stowie!”, ,nasza wiare powinnismy poglebiac i rozwijac
dla wlasnego”, ,Bég objawia sie cztowiekowi jako Stwoérca i Zbawiciel,
wzywa go do wiary, zawierzenia i wyplywajacego stad dobrowolnego
postuszenistwa i wspotdziatania”, ,ze zbawienia dostepuje sie przez
wiare w Jezusa Chrystusa i przez ptynace z tej wiary postepowanie”,
~Zawsze wiec wiara, choc¢by bardzo gleboka pozostanie wcigz wiarg tzn.
dobrowolnym zawierzeniem i postuszenistwem objawiajacemu si¢ Bogu”.

Wiara moze by¢ rowniez postrzegana jako zrédlo - poczatek i sedno
czlowieczenistwa. Poczatek ,wszystkiego”, np. wiedzy, szczeécia: , <<wie-
rze>> moze oznaczaé¢ <<wierze Bogu>>, <<ufam Bogu>> - i to jest to.
sedno wiary. dla mnie wiara nie jest uzupelnieniem mojej egzystencji,
pragnien itp. wiara jest ich Zrédtem, sednem wszystkiego”, ,udziela
catkowicie realnej odpowiedzi na ludzkie pragnienia i potrzeby”. Wiara
udziela odpowiedzi, zatem jest Zrédlem wiedzy. Wiara to zrédto szczes-
cia (,,i tylko w wierze czlowiek znajduje szczescie ktérego nieustannie
szuka...”, ,Daje mi ona szczescie”).

Kolejng metaforyzacja z kategorii srodowiska naturalnego jest utoz-
samienie wiary z energia. Wiara to sila i moc: ,Wiara to MOC Dzieci
Bozych”, ,To Sita Mitosci”, ,Wiara to nasza Sita - ze Odkupieni przez
Ofiare Jezusa Chrystusa nie musimy sie wiecej wstydzi¢ naszej przeszto-
Sci”, ,Wiara jest Moca , ktéra pozwala ksztaltowaé materie tego Swiata”.
»,Uczniom swym wyrzuca niejednokrotnie brak wiary - wymaga od nich
wiary bez zastrzezen, ktéra gory moze przenosi¢” - dzieki wierze mozna
przenosi¢ gory, czyli jej sita jest naprawde wielka.

3.5. Wiara w domenie abstrakcyjnej
Wiara w domenie abstrakcyjnej moze by¢ okreslana jako Droga lub
Podroz. Wiara to przemieszczanie sie (np. kroczenie sladami Boga), dzieki
wierze czego$ sie dostepuje (np. zbawienia), kierujemy sie wiarg, czyli
podazamy jakas éciezka, ewentualnie wiara to stopnie (czyli po czyms sie
wspinamy). ,Dostepuje usprawiedliwienia na podstawie uczynkéw, a nie
samej tylko wiary” - wiara to droga (uwaga: stwierdzenie prawdziwe
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przy zalozeniu, ze stowo , dostepowac” jest uzyte jako dojécie, dotarcie do
czego$) do osiggniecia jakiego$ celu (w tym wypadku warunek konieczny,
ale niewystarczajacy). ,Tak czynil nasz mistrz Jezus Chrystus,a wiara
chrzescijan to nasladowanie Jezusa kroczenie doktadnie jego sladami”.
»Jak juz pisalam wiara nie daje nam gwarancji zbawienia..to tylko pierw-
szy krok” - wiara to pierwszy krok w podrézy do zbawienia - element
konieczny, ale niewystarczajacy.

Wiara jest rowniez Procesem, czyli rozciggnieta w czasie i ukierunko-
wang zmiang stanu rzeczy z jednego na inny. W tym kontekscie wiara
to realizacja jakiego$ celu, rozwdj (np. samorealizacja), rekonstrukcja,
naprawa, odbudowywanie. , To odbudowywanie utraconej Mocy Dzieci
Bozych” - wiara jest procesem odbudowania (czego$ zniszczonego) lub
budowania (od nowa). ,Wiara to odzyskiwanie Sit utraconych przez
odejscie od Boga” - wiara jest procesem rekonstrukeji, w tym wypadku
odzyskania sil utraconych w wyniku pewnych zdarzen. ,Brakuje nam
Zaufania ze B6g Nas juz ZBAWIL i ze Odrodzeni przez Wiare i Chrzest
Swiety Zanuzajacy nas w Jezusa”.

Wiara jest Uzupetnieniem do calosci, wypelnieniem pustki. Bez niej
zycie nie byloby kompletne. Staje si¢ elementem, ktéry uspdjnia przestrzen
zrozumienia §wiata poprzez wypelnienie brakujacych miejsc: ,Jak juz
wspomnialem wiara dla mnie jest uzupetnieniem mojego zycia. Wypel-
niem pewnej pustki”, ,,...jest calkowitym uzupelnieniem naszego zycia”.

W domenie abstrakcyjnej pojawily sie réwniez jednostkowe utozsa-
mienia wiary z Bogiem czy cnota: ,Dla mnie wiara, to B6g. Bo nikomu
nie jestem w stanie az tak zawierzy¢, jak Bogu”, ,Wiara jest pierwsza
z trzech cnét wiara, nadzieja, mitos¢”, ,na chrzcie Swietym Bég obdarzyt
cie cnota wiary”.

3.6. Typy metafor uzywanych w analizowanych
wypowiedziach
Metafory orientacyjne’ ujawniaja sie w stwierdzeniach: ,, wiara wzra-
sta” - wzrost, czyli ,gora” znaczy ,dobrze” (wedle zasady: ,wiecej to

7 G. Lakoff, M. Johnson, op. cit., s. 41.
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lepiej”). Koherentne z tym schematem sa stwierdzenia ,wiara uszcze-
sliwia”, gdzie , szczescie” jest utozsamiane z abstrakcyjnym terminem
»~dobrze”, a co za tym idzie - réwniez oznacza ukierunkowanie , gora”.

W analizowanych wypowiedziach dominuja metafory ontologiczne®,
okreslajace mapowanie na okreslone przedmioty ze $wiata fizycznego (na
przyklad wiara to jakie$ narzedzie, przedmiot, lekarstwo). Wiara ma wias-
ciwosci ludzkie, jest personifikowana (na przyklad ,wiara prosi o uwage”).

Metafory strukturalne® przejawiajq sie w ztozeniach utozsamiajacych
wiare z wieloma obszarami tworzacymi spéjny system, jak droga, po-
dréz, bogactwo, ktére wyodrebniaja istotne z punktu danej wypowiedzi
aspekty wiary.

Metonimie'® odnalezione zostaly w utozsamieniu , wiara to Bég, wiara
to religia, wiara to cnota” - wiara jest wyjasniana na zasadzie zastgpienia
jednej abstrakcyjnej domeny inng abstrakcyjng domena.

4. PRZEDSTAWIENIE WYIDEALIZOWANYCH MODELI
KOGNITYWNYCH

W niniejszym rozdziale przedstawiony zostanie system metafor
pojeciowych i ich wzajemna struktura, z uwzglednieniem bazy do-
Swiadczeniowej. Poszczegolne elementy stanowia domeny Zrédlowe
dla metaforyzacji pojecia wiara.

Potocznie pojmowana wiara jest traktowana jak organizm zywy. Ma
swoja $wiadomos¢, moze zosta¢ wzmocniona albo moze przejsé kryzys,
ktory ja ostabi; mozna jg nawet zabié. Jak kazdy zywy organizm - wiara
moze si¢ reprodukowaé, dojrzewac, wreszcie umrzec¢. Moze rozwijac
sie jak kwiat, moze owocowac jak roélina lub dawa¢ zycie jak matka.
W szczeg6lnosci wiara moze miec¢ cechy ludzkie, o czym $wiadcza jej
atrybuty: potrafi by¢ nieztomna, odwazna, ale réwniez chwiejna i podatna
na wplywy zewnetrzne. Wiara jest réwniez utoZsamiana ze stanem ducha:
radoscia, szczeSciem, poczuciem bezpieczenstwa itd.

8 Ibidem, s. 55.
9 Ibidem, s. 41.
10 Tbidem, s. 67.
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W mechanizmach pojmowania wiary udziat maja réwniez relacje spo-
teczne: wiara jest uyymowana w kategoriach odzwierciedlajacych specyfike
zaleznosci miedzyludzkich. Przede wszystkim wiara jest forma dialogu -
podstawowej interakcji spotecznej. Drugim istotnym wymiarem jest relacja
pomiedzy podmiotami. W tekstach zrédlowych mozna wyrézni¢ dwa
typy relacji: rownorzedne (zasadzajace si¢ na stwierdzeniu, ze wiara to
zaufanie) i hierarchiczne (wiara to forma postuszenistwa, realizacji ocze-
kiwan Boga wobec cztowieka, relacja typu podwtadny - przelozony). Co
ciekawe, w pojmowaniu wiary mozna znalezZ¢é watki agresywne. Wiara
stuzy do usuwania blokad, niszczenia przeszkoéd oddzielajacych podmiot
od Boga, stanowi réwniez wiezy (wigze podmiot z Bogiem) - czyli w watku
metaforyzowania relacji spolecznych pojawia sie komponent przymusu.

Potoczne rozumienie wiary zawiera w sobie pojecie podrézy na wielu
jej poziomach. Wiara jest podr6zg sama w sobie (faktem fizycznego prze-
mieszczania obiektow), jest rowniez droga (jako Sciezkg, trasa, na ktorej
nastepuje fizyczne przemieszczenie). To dzieki niej mozna dotrze¢ do
celu - Boga. Wiara nie tylko jest droga i faktem jej przemierzania, czyli
podréza, ale réwniez narzedziem do oczyszczenia drogi. Wiara nadaje
kierunek. Jest przewodnikiem (osobiscie prowadzi do celu lub wskazuje
droge), jak réwniez nauczycielem (pozwala dostrzec rzeczy wczesniej
niedostrzegalne, zrozumiec rzeczy wczeéniej niezrozumiate).

Wiare opisuja kategorie z obszaru wytworéw ludzkich: wiara jest
budynkiem, narzedziem, przedmiotem. Wiare sie buduje, trzeba postawi¢
ja na solidnych fundamentach. Wiara - jako most - moze laczy¢é dwie
odseparowane od siebie dziedziny (niwelujac dystans az do zera - , wia-
ra to przylgniecie”). Wiara jest narzedziem: rozéwietla droge, oczyszcza
droge (burzy przeszkody na drodze), stuzy do odbudowania (nadwat-
lonej relacji).Wiara jest warto$ciowa - zatem na tej podstawie moze by¢
metaforyzowana w kategoriach pienigdza - cho¢ w tekstach nie jest to
jednoznaczne (dominowaly stwierdzenia podkres$lajace warto$¢ wiary,
ktora wzrasta albo stabnie).

W obrebie srodowiska naturalnego wiara jest dopetnieniem Swiata -
jest czyms, co dopetnia $wiat do calosci, wypelnia i uzupelnia go (np. jak
powietrze atmosfere). Wiara jest pojemnikiem, cieczg, Zrédtem, rzeka
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(coé niesie lub na co$ wplywa), zbiornikiem wodnym (jeziorem, morzem,
oceanem) - mozna i trzeba ja pogtebiac. Wiara jest §wiatlem - pozwala
co$ dostrzec i daje zycie.

Natura

Budowla

Rysunek 1. Schemat hierarchicznych relacji poszczegélnych domen Zrédlowych

Zrédto: opracowanie wiasne.

Po przeanalizowaniu wzajemnych zaleznosci pomiedzy kategoriami
mozna odnalez¢ ciekawe zapetlenia:
* wiarajestjednoczesnie: droga, podr6za po tej drodze, narzedziem do
oczyszczenia tej drogi i celem podrézy, czyli koricem drogi (Bogiem),
* wiara jest jednocze$nie: Bogiem, dialogiem z Bogiem i posrednikiem
pomiedzy Bogiem i czlowiekiem,
* wiara jest jednoczesnie: budynkiem, budowaniem i narzedziem do
budowania,
* wiara jest jednoczeénie: zyciem i zyciodajnym sktadnikiem.
Z tego mozna by wnioskowaé, ze wiara jest forma , przedtuzenia
Boga”: jest Bogiem, jest drogg i podr6za do niego. Jest ukierunkowana,
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czyli stanowi wektor - wyplywa, prowadzi do, niesie (co$) w okreslonym
kierunku. Zazwyczaj zwrotem tegoz wektora jest B6g (odnaleziono jed-
no stwierdzenie, Ze wiara to reakcja Boga na zachowanie czlowieka, np.
radosé). Mnogos¢ pojawiajacych sie metafor mozna potraktowac jako
metonimiczne ujecie wektora: poszczegélne jego elementy sktadowe lub
cechy wybierane sg jako obiekty reprezentujace catosc.

5. PODSUMOWANIE

Pewne schematy metaforyzacji (np. ,wiara to budynek”) byly uzywane
wielokrotnie, zaréwno przez jednego autora w pojedynczym tekscie, jak
i przez réznych autoréw. Podczas procesu analizy zbiér odnalezionych
kategorii sukcesywnie sie uzupelnial i w konsekwencji wysycal. Od
pewnego momentu nowe teksty zawieraly w wigkszosci kategorie juz
wczesniej rozpoznane. Byl to mechanizm weryfikacyjny, ktéry wyznaczyt
koniec naboru tekstow.

Na podstawie dotychczasowych wynikéw analizy mozna wniosko-
wa¢ o potencjalnym istnieniu nowych, nieodnalezionych do tej pory
podkategorii zawartych w kategoriach podstawowych. Jesli przyjmiemy
zalozenie, ze systemy kognitywne sa koherentne', to powinna zadziata¢
relacja przechodnio$ci.

Na przyktad w tekstach do tej pory przeanalizowanych wiara byta
metaforyzowana jako zyciodajny sktadnik, przy czym odnaleziono jedno
poréwnanie typu ,wiara to woda pitna”. Mozna zatem spodziewac sig, ze
w wypowiedziach pojawia sie¢ metafory typu: wiara to powietrze, wiara
to pokarm (duszy). I rzeczywiscie'” wyszukanie ciagu znakéw , wiara to
powietrze” za pomoca jednej z wyszukiwarek internetowych zwraca strone

N Ibidem, s. 75.

12 Podane przyklady sa jak najbardziej zgodne z intuicja. Tego typu metaforyzacji nie
odnaleziono w wybranym korpusie tekstow, ale sformulowania sa obecne w jezyku na-
turalnym. Ten fragment odzwierciedla jeden z etapéw pracy badawczej, polegajacy na
skonstruowaniu zbioru oczekiwanych metafor pojeciowych oraz prezentuje, jak mozna
ten zbior rozszerzac lub uzupetniaé. Oczywiscie do rozstrzygniecia pozostaje kwestia, czy
wystarczy zakonczy¢ analize na etapie wyréznienia kategorii glownej (tutaj: zyciodajny
sktadnik), czy tez nalezatoby sprobowac wyszuka¢ wszystkie mozliwe podkategorie (tutaj:
powietrze, woda, pokarm).
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zawierajaca tekst ,Znaczenie wartosci/ wiary w moim zyciu: Wiara to Po-
wietrze, dzieki ktéremu zyje”®. W przypadku wyszukania ciagu znakéw
»,Wwiara jest powietrzem”, wyszukiwarka zwraca strone™ z nastepujacym
tekstem: , Wiara jest powietrzem, ktérym oddycham, a nie roéling, ktéra
podlewam”. Podobnie w przypadku metaforyzacji z domeny srodowiska
naturalnego: jeéli wiara opisywana jest jako zbiornik wodny, ktéry nalezy
poglebiaé, mozna sie spodziewac (cho¢ w przykladowych tekstach tego nie
odnaleziono), ze jej forma doskonala bedzie metaforyzowana za pomoca
obrazu bezdennego oceanu. W przypadku wyszukania ciggu znakéw
,bezdenna wiara” otrzymujemy strone'® zawierajaca tekst: ,zawsze za-
skakuje mnie ich zywiolowos¢ grania i bezdenna wiara w wyjatkowos¢
i wielkos¢ muzyki”*®.

Wiele sposrod analizowanych tekstow zawierato cytaty z tekstow
o charakterze oficjalnym (np. cytaty bezposrednio z Biblii). W takiej
sytuacji osoba wypowiadajaca sie na temat wiary uzywa sformutowan,
ktérych nauczyla sie ze Zrédel zewnetrznych, prezentuje wiedze pozy-
skang w procesie edukacji. Nie jest to zatem spontaniczna wypowiedz
z uzyciem wiasnych stéw, ktére moglyby ujawnié wtasciwe , potoczne
rozumienie” terminu wiara, ale cytat z dopiskiem, Ze autor rozumie wiare
doktadnie tak samo, np.: ,,Wiara dla mnie jest tym, co méwi na ten temat
Hebrajczykow 11:1: «Wiara, to nacechowane pewnoscia oczekiwanie
rzeczy spodziewanych, oczywisty przejaw rzeczy realnych, choé¢ nie wi-
dzianych»”. Zatem fora internetowe to ztozenie , prywatnego/potocznego”
i ,naukowego/teologicznego” pojmowania wiary. Na tym etapie trudno
jest jednoznacznie okresli¢, czy ma to jakiekolwiek znaczenie, ale warto
wzigé ten fakt pod uwage podczas dalszej analizy.

% Profil na portalu Przeznaczeni.pl [online], http:/ /www.przeznaczeni.pl/user/ profile/
id/272408 [dostep: 20.02.2013].

4 Bytam pewna, ze Wiadek przezyt i ratuje innych [online], http:/ /stary.naszdziennik.pl/
index.php?dat=20110322&typ=po&id=po02.txt [dostep: 20.02.2013].

® Mozdzer i Motion Trio. To moze by¢ wydarzenie [online], http:/ /www.motiontrio.com/
pl/cms.pl/150 [dostep: 20.02.2013].

16 Uwaga: wyzej wymienione teksty nie zostaly w pelni przeanalizowane, wybrano jedynie
reprezentatywne fragmenty obrazujace mechanizm metaforycznego rzutowania domen
ogodlnych na domeny szczegélne (tutaj: zyciodajny sktadnik — powietrze).
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W niektérych przypadkach przedstawiona kategoryzacja danego
schematu metaforycznego oparta byta na moim prywatnym rozumieniu
pewnych terminéw uzywanych przez autoréw analizowanych tekstow.
Warto mie¢ na uwadze, ze nastepuje tutaj translacja, ktéra moze wprowa-
dza¢ btad w analizie: nadawca komunikatu (autor tekstu) mégl mieé na
mysli co$ innego niz odbiorca komunikatu (autor niniejszego opracowania)
zrozumial. Przykladem moze by¢ fragment: , dostepuje usprawiedliwienia
na podstawie uczynkéw, a nie samej tylko wiary”, gdzie termin , doste-
puje” zostal przeze mnie zinterpretowany jako efekt koricowy podrézy,
dotarcie do celu, zrealizowanie zadania. Nie mam jednak pewnosci, czy
o to wlasnie chodzito autorowi tekstu.

Ciekawym problemem wydaje mi si¢ kwestia tego, kiedy skonwencjo-
nalizowat si¢ dany schemat metaforyzacji. Mozna postawi¢ pytanie: czy
to autorzy Biblii wykreowali zestaw wszystkich podstawowych metafor,
ktoére przetrwatly do dnia dzisiejszego w wypowiedziach na temat wiary
w rzymskokatolickim kregu kulturowym? Czy istniejg specyficzne, wy-
kreowane w XX wieku metaforyzacje? Wykorzystanie metafory biblijnej
(list $w. Jakuba) w tekstach wspétczesnych wida¢ w tekscie Czym jest wiara,
poza tym autorzy tekstéw publikowanych na forach internetowych nad
wyraz czesto po prostu kopiuja fragmenty przeréznych dziet zewnetrz-
nych - powtarzaja w ten sposéb, mniej lub bardziej bezrefleksyjnie, pewien
utarty schemat jezykowy. Ale na tym etapie za wcze$nie na wydawanie
sadow, a w szczegodlnosci daleko do formulowania stwierdzen opartych
o duze kwantyfikatory.

Kolejnym ciekawym zadaniem wydaje sie porownanie wypowiedzi
na temat wiary dwoéch réznych grup: oséb deklarujacych sie jako religijne
i 0os6b deklarujacych sie jako ateistyczne (obojetne lub wrogo nastawione
do religii), ewentualnie wypowiedzi w dwéch réznych rejestrach: mo-
wienie o wierze jako o $wiatopogladzie, wykorzystywanie terminu wiara
w dyskusjach dotyczacych spraw swieckich. W tej analizie pojawilo sie
stosunkowo mato tekstéw pisanych przez sceptykéw, natomiast zdecydo-
wana wiekszo$¢é wypowiedzi sceptycznych zasadzata sie na wspoélczesnym
pojeciu terminu ,, wiara” jako opozycji do kategorii ,wiedza”: , Wiara to
przyjecie za prawdziwe twierdzenia, ktére jeszcze nie ma dowodu. Po
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odnalezieniu dowodu wiara staje sie¢ wiedzg”. W pozostatych obszarach
réznic nie wykryto - u sceptykéw pojawialy sie sformulowania oparte
o podobny schemat metaforyzacji (np. ,wiara podbudowuje sens istnienia
[...]jestiluzja”). Jednak skolekcjonowano zbyt mato specyficznego dla tego
zadania materiatu poréwnawczego, aby skoncentrowac sie na tym watku.
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ABSTRACT

FAITH IN POPULAR UNDERSTANDING. ANALYSIS OF THE TERM “FAITH”
BASED ON THE SELECTED OPINIONS AND STATEMENTS PUBLISHED ON
POLISH BLOGS AND MESSAGE BOARDS BETWEEN 2005 AND 2013

The objective of the paper is to analyze the popular understanding of
the term faith, based on the selected opinions and statements published
on Polish blogs and message boards between 2005 and 2013. The basis
of the analysis of the statements about faith is the theory of conceptual
metaphor. Language metaphors, reconstructed conceptual metaphors
have been found in the text corpus, with the indication of their constituent
experience base. The result of the paper is an idealized cognitive model
for the category of faith.
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SYMBOLICZNE ZNACZENIE JELENIA W KONTEKSCIE LOGO
POLSKIEGO ZwWiAZKU L.OWIECKIEGO

WSsTEP

Relacja cztowieka ze zwierzeciem wydaje sie by¢ jednym z kluczy do
ludzkiej tozsamosci. ,Gdzie nie okreéla sie istoty czlowieka - u Grekéw
jako $miertelnosci, u chrzescijan jako obrazu i podobieristwa Bozego -
w odniesieniu do béstwa, czyni si¢ to w odniesieniu do zwierzecia”'. Od
Protagorasa Platona do prac Arnolda Gehlena, relacja cztowiek - zwierze
byta gléwnym tematem antropologii. Niniejszy artykut wpisuje sie
w dotychczasowa problematyke uwzgledniajac pewne nowe, wspol-
czesne konteksty.

Przedmiotem artykulu jest symboliczne znaczenie jelenia szlachet-
nego nadawane mu przez wspodlczesnych mysliwych, grupe spoteczng
szczegoOlnie silnie zwigzang z tym zwierzeciem. Znaczenie jelenia w éro-
dowisku myséliwskim zwigzane jest miedzy innymi z jego obecnoscia
w legendzie o patronie polujgcych, §wietym Hubercie oraz ze znakiem
Polskiego Zwiazku Lowieckiego, ktory jest zwienczony jego trofeum. Czy
znaczenie symboliczne moze zmienic si¢ w czasie? Jezeli tak, jakie zmiany
w nim zachodza i z czego wynikajg? Aby sprobowac odpowiedzie¢ na te
pytania przeprowadzitam badania terenowe metoda zarysowana w Lesie

1 G. Bohme, Antropologia filozoficzna, przel. ]. Merecki, Warszawa 1998, s. 204.
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symboli? Victora Turnera oraz analize semiotyczna dotyczaca znaczen
jelenia wréznych kulturach.

Celem niniejszego opracowania jest ukazanie zlozonosci relacji
mysliwych z przyroda i innymi zwierzetami. Analiza symboliczne-
go postrzegania jelenia w tej grupie pozwala umiesci¢ ja w szerszym
kontekscie kulturowym. Metoda badan terenowych angielskiego an-
tropologa kladzie nacisk na obserwacje gtebszych pozioméw wartosci
grup spotecznych, odstaniajgc mechanizmy ich tworzenia. Nie stara
sie udzieli¢ definitywnej odpowiedzi na zadane tu pytanie o faktyczne
znaczenie jelenia dla mysliwych, a raczej daje mozliwos¢ sprawniejsze-
go poruszania sie w polu hipotez, ktére obrazuja wielopoziomowosé
problemu. Ten aspekt wydaje sie szczegélnie wazny w kontekscie zmie-
niajacego sie obecnie wizerunku mysliwego w Polsce. Coraz czesciej
jego dzialalnosé podlega ocenie nie tylko w swietle wiedzy o ekologii,
ale réwniez w kategoriach etycznych. Antropologiczne spojrzenie na
wspolczesne towiectwo moze nie tylko zmieni¢ sposéb jego oceny, ale
rowniez czesciowo ja wykluczyé, przynajmniej na poziomie, na ktérym
dokonywana jest obecnie’.

Z ARYS SYMBOLIKI JELENIA

»Czlowiek odczytuje sacrum nade wszystko ze $wiata”*. Prozaiczny
poziom rzeczywistosci i obserwacja jej elementéw ozywionych i nieozy-
wionych sa naznaczane doswiadczeniem antropokosmicznym. To wlasnie
w naszym do$wiadczeniu majg miejsce narodziny symbolu, rozumianego
jako element rzeczywistosci, ktéry zbiera w jeden wezel obecnosci mase
intencji znaczeniowych rozpoznawalnych dla cztowieka dzieki jezykowi

2 V. Turner, Las symboli. Aspekty rytuatow u ludu Ndembu, przet. A. Szyjewski, Krakéw 2006.
* Mam na mysli skrajne punkty widzenia myslistwa w Polsce. Jednym z nich jest catkowita
negacja i zarzucanie mysliwym intencjonalnego krzywdzenia zwierzat, czerpania z tego
satysfakcji oraz korzysci materialnych, np. ruch Ludzie Przeciw Mysliwym. Drugim jest
dyskurs niektérych przedstawicieli Polskiego Zwigzku Lowieckiego, promujacy wyideali-
zowany wizerunek mysliwego, starajacy sie jednoczesnie zakry¢ oczywiste fakty dotyczace
jego dzialalnosci, jak niektére naduzycia podczas polowarn.

*  P. Ricoeur, Symbolika zta, przel. S. Cichowicz, M. Ochab, Warszawa 1986, s. 13.
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i mowie®. Tworzenie sie symboliki zwierzecia, ktére niewatpliwie jest
elementem rzeczywistosci kosmicznej, ma zwiazek w pierwszej kolejno-
Sci z miedzygatunkowa relacja i obserwacjg. W niniejszym przypadku
bedzie to relacja Homo sapiens z Cervus elaphus - jeleniem szlachetnym.
Aby przyblizy¢ sie do symbolicznego znaczenia jelenia, nalezy najpierw
przyjrze¢ sie jego cechom biologicznym.

Wedlug wiekszosci specjalistow (cho¢ nie jest to kwestia bezsporna, co
podkreslajg autorzy monografii fowiecko-przyrodniczej®) wyglad i waga
poroza jelenia maja znaczacy wpltyw na sukces reprodukcyjny i dobor
seksualny partneréw w czasie rykowiska. Okres rozrodczy jeleniowa-
tych odbywa sie co roku miedzy wrzesniem a pazdziernikiem. W tym
czasie organizacja zycia zwierzat ulega calkowitej zmianie. Zwyczajowy
podzial stad na grupy meskie i zeriskie rozpada sie, a hierarchia miedzy
wszystkimi osobnikami staje si¢ bardziej wyrazista. Samice pozostaja
w grupach, natomiast samce rozdzielaja sie i konkuruja miedzy soba.
Zwyciezca rywalizacji staje si¢ przywodca calego stada samic. Mowi
sie o nim, iz posiada swoj harem; ma wylaczne prawo do zaptadniania
»~swoich” fan. W okresie rykowiska jelenie prawie w ogoéle sie nie posi-
lajg. Praca ich hormonow jest wyjatkowo intensywna, do tego stopnia,
iz wydzielajg zapach, ktéry niesiony przez wiatr jest wyczuwalny w od-
legtosci paruset metrow przez czlowieka. Wysoce prawdopodobnym
jest, iz te cechy zadecydowaly o powigzaniach Cervus elaphus z bogiem
Dionizosem, przedstawianym takze z jelenimi rogami’. Charakterystyka
okresu rozrodczego jeleni zostala przeniesiona w sfere mitologiii , prze-
tlumaczona” na jej jezyk.

Powrét do zwyklego trybu bytowania samcéw okupiony jest diuga
regeneracjg. Odpoczywaja i posilaja sie w samotnosci nawet do paru dni,
po czym ponownie tacza sie w stada. Ta naturalna potrzeba odosobnie-
nia, jakby oczyszczenia po okresie godowym, byla faczona w zachodnim
$redniowieczu z symbolem obierania drogi samotnosci, zycia w czysto-

5 Ibidem, s. 14.

¢ B. Bobek, K. Morow, K. Perzanowski, M. Kosobucka, Jeleri. Monografia przyrodniczo-
-towiecka, Warszawa 1992.

7 M. Cetwinski, M. Derwich, Herby, legendy, dawne mity, Wroctaw 1987, s. 122.
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sci®. W starozytnej Grecji Cervus elaphus postrzegany byt jako zwierze
mistyczne. W antycznych bestiariuszach mozna spotkac sie ze stwier-
dzeniem, iz jelert zna dyptam - leczniczg rosling’. To kolejny z licznych
przyktadéw, jak zwykla cecha biologiczna - rosdlinozernos¢ - zostaje
przeniesiona w sfere pojmowania symbolicznego. Jeszcze jedna z cech
zewnetrznych specyficznie antropomorfizuje jelenia; sa to jego duze, niby
szklane oczy. Podkreslaja tagodnosé¢, czystosé, pokojowe nastawienie
ssaka. W wyniku skurczu miesni w gatkach ocznych po zastrzeleniu
z oczu jelenia wydzielaja sie ptyny; zabijany jelerr ptacze. Wielokrotnie
w wywiadach z mysliwymi badz bylymi mysliwymi spotkatam sie
z historig o placzacym jeleniu. Niektérzy z nich po tym do$wiadczeniu
zdecydowali juz nigdy wiecej nie polowac na zwierzyne ptowa lub za-
przestali polowania w ogodle.

Wyijatkowa aparycja, sposéb w jaki sie porusza i zaznacza swoja
obecno$é¢, imponujaca sita, jakby stanowczo$é, przy réwnoczeénie ta-
godnym nastawieniu musialy sprawi¢, ze symbolika jelenia jest tak
bogata. W stowniku symboli Wladystawa Kopaliriskiego pod hastem
»jelen’”, oprécz wymienionych przeze mnie, odnajdujemy dluga liste
znaczen: ,symbolizuje Stonice, gwiazde zaranna; pokéj; wzniostos¢;
samotnos¢; [...] zasade meska, potencje plciows, [...] préznos¢; elegan-
cje, wdziek; milosé, radosé; tagodnosc [...]'"”. Zapewne pasjonujace
byltoby odszukanie pierwotnych Zrédet tych metaforycznych okreslen.
Réznorodnosé tych metafor Swiadczy o rozbudowanej relacji taczacej
zwierze z czlowiekiem przez wieki. Przyjrzyjmy sie réwniez jeszcze
jednemu, bardziej ztozonemu przykladowi postrzegania i obcowania
Homo sapiens z Cervus elaphus.

Na poczatku epoki brazu na terenie Europy spotyka sie liczne przed-
stawienia béstw z rogami, a niektére z nich zostaly uznane za zalazek
kultu celtyckiego boga Cernunnosa''. Najbardziej rozpoznawalnym przy-
ktadem jego wizerunku jest tloczone zdobienie z naczynia z Gundestrup,

8 Ibidem, s. 170.

°  J.E. Cirlot, Stownik symboli, przel. 1. Kania, Krakéw 2000, s. 170.

10 Hasto ,jelen” [w:] W. Kopalinski, Stownik symboli, Warszawa 2012.

" Na przyktad przedstawienie malowidet w jaskinii Val Camonica we Wtoszech.
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pochodzace z przetomu i Il wieku p.n.e. Na wazie widoczna jest postac
ludzka siedzaca w siadzie skrzyznym, z jelenimi rogami na gtowie oraz
wezem i naszyjnikiem torques w dloniach. Naszyjniki oznaczaja jego
boskos¢ i wladztwo, rogi sity wzrostu i odradzania, a waz moc ziemi,
pierwiastek meski i zeriski. Dysponujacy tymi cechami bég ma silny
zwiazek z zyciem i $miercia, ptodnoscia i natura; jest rozumiany jako
pan zwierzat'?. Argumentem przemawiajacym za tymi konotacjami jest
takze jego imie, gdyz indoeuropejskie stowo ker — zawarte w Cernunnos,
oznacza ,rosnac” . Sytuowanie jelenia u Celtéw w tym kontekscie wynika
réowniez z ich wierzen, ktére w znacznej mierze opieraly sie na koncepcji
cyklicznie odradzajacego sie zycia'.

Przyktady symboliki jelenia, jakie zdecydowatam sie tu przytoczy¢,
pokazuja, iz stosunek cztowieka do natury, obraz jego wlasnej pozycji
w Swiecie ma wplyw na relacje ze zwierzeciem, a dalej na konstruowanie
sie jego symboliki.

BADANIA TERENOWE I ANALIZA WSPOLCZESNE]
SYMBOLIKI JELENIA

Mysliwi sa wspoélczesnie ta grupa spoleczng, w ktérej symbol jelenia
funkcjonuje w sposéb najbardziej zywy. Fakt ten jest zwigzany przede
wszystkim z legenda patrona myséliwych, $wietego Huberta, w drugiej
kolejnosci z jego szczegdlng wartoscia jako zwierzyny townej. Znak Pol-
skiego Zwigzku Lowieckiego przyjety od 1990 roku przedstawia czaszke
i poroze' Cervus elaphus. Miedzy tykami poroza, w centralnym miejscu
znaku, znajduje sie krzyz katolicki, od ktérego odchodza rozéwietlajace
logo promienie. Pod krzyzem widnieja inicjaty PZt.. Wyglad logo takze
zwigzany jest z legendg patrona.

12 W. Kopaliniski, op. cit.

13 Ibidem.

A, Bartnik, Zarys wierzen plemion celtyckich, Krakéw 2013, s. 225.
15 M. Krzemien, 1000 stow o towiectwie, Warszawa 1984, s. 115.
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Swiety Hubert to posta¢ historyczna. Urodzit si¢ na przetomie VII
i VIII wieku w Brabancji jako potomek Merowingéw'®. Powszechnie znana
legenda moéwi, iz Swiety uwielbial polowac i prowadzil , hulaszczy tryb
zycia”". Wyruszyt do Puszczy Ardenskiej w Wielki Pigtek okolo 695 roku.
Tam objawil mu sie jelerr, w niektérych podaniach bialy, ze $wiecacym
w porozu krzyzem i przeméwil do niego: ,,Hubercie, czemu niepokoisz
biedne zwierzeta, a nie dbasz o zbawienie duszy?'®”. Hubert zrezygnowal
wtedy z polowari, a wkroétce zostal misjonarzem wérdéd pogariskiej ludnosci
ardeniskich laséw oraz biskupem. W Polsce jego kult rozwinat sie dopiero
okoto XVIII wieku podczas panowania dynastii Saséw™.

Zatem logo PZL zostalo zaprojektowane zgodnie z legenda o spotkaniu
Huberta z jeleniem. Logo nie uwzglednia jedynie, iz jeles w legendzie byt
Zywy; nie zostal zabity i spreparowany. Paradoksalnie, ten ktéry odszed?
od praktyki polowan, bedacych w legendzie alegorig zagubienia duszy
i grzechu, stal sie patronem polujacych. Na tych przykladach, a takze
w opisie symboliki z poprzedniej czesci artykutu, uwidacznia sie jedna
z najwazniejszych, zdaniem Victora Turnera, cecha symbolu: wystepuja
w nim zupelnie rézne, sprzeczne ze sobg, spolaryzowane znaczenia réw-
noczesnie”. Przedstawiony przeze mnie do tej pory zarys znaczenia jelenia
w ogole oraz zrédla logo PZL pozwalaja juz dostrzec pewne dysonanse.
W celu glebszego zrozumienia znaczenia jelenia dla mysliwych, przepro-
wadzitam badania terenowe metodologia Turnera. Polega ona na przesle-
dzeniu znaczenia danego symbolu na trzech poziomach: egzegetycznym,
czyli z wypowiedzi i twierdzen uzytkownikéw symbolu; operacyjnym,
czyli z rzeczywistego uzycia symbolu; pozycyjnym, czyli z relacji symbolu
z innymi symbolami, nalezacymi do tego samego kompleksu?. Intencja

¢ H. Fros, F. Sowa, Ksigga imion i Swigtych, Krakow 1998, s. 96-97.

7 Forum knieja.pl [online], http:/ /knieja.pl/forum/viewtopic.php?f=4&t=8213 [dostep:
16.06.2015].

8 Legenda sw. Huberta. Polowanie Hubertowskie. Inni patroni mysliwych, oprac. M. Ledwosirski
[online], http:/ /kola.lowiecki.pl/tradycjal/legenda.php [dostep: 23.04.2015].

19 H. Fros, F. Sowa, op. cit., s. 96-97.

2 V. Turner, op. cit., s. 37.

2 B. Myerhoff, Pejotlowe towy: sakralna podréz indian Huiczoli, przel. A. Szyjewski, Krakow
1997, s. 132.
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uzycia tych narzedzi badawczych przez angielskiego antropologa byto
ujawnienie glebszych pozioméw wartosci badanej spotecznosci®. Z taka
sama intencja przystgpitam do pracy.

Poz1OM EGZEGETYCZNY

Przeprowadzitam pie¢ wywiadoéw indywidualnych z mysliwymi,
z czego kazdy trwat okoto dwéch godzin. Osoby te miaty wieloletnie
doswiadczenie w polowaniach, a takze status selekcjonera, czyli upraw-
nienie do odstrzatu samcéw jeleni w celu dokonywania selekcji gatunku.
Cztery rozmowy za zgoda respondentow zostaly nagrane na dyktafon,
jeden z respondentéw odmowit rejestracji dZwieku i obrazu.

W przeprowadzonych wywiadach mozna byto zauwazy¢ dwa gléwne
dyskursy méwienia o jeleniu. Jeden dotyczyl jego cech fizycznych, drugi
za$ charakteru i stosunku cztowieka do niego. Obydwa dyskursy byty
pozytywne. Z jednej strony, respondenci zwracali uwage na zewnetrzne
cechy fizyczne zwierzecia, jak to, Ze jest , piekny w swoim wyrazie” (R1),
»Majsilniejszy, okazaly” (R3), ,mocny” (R4)*. Badanym imponowala takze
jego sprawnos¢ seksualna. Podczas rykowiska to jeden najsilniejszy byk
zaptadnia calg chmare tan (,ma najdorodniejsze cechy samca” (R1)), po
czym jest tak ,,wyciericzony”, iz ,go mozna palcem przewréci¢” (R1).
Takiego byka nazywa si¢ ,,spadlym” (R1). Wypowiedzi mysliwych nie
byly jedynie informacyjne. Historie przez nich przekazywane z biegiem
rozmowy stawaly sie emocjonalne, byty dzieleniem si¢ w pewnej mierze
tajemnica, osobistym odkryciem. Cechy biologiczne nabieraty alegorycz-
nego znaczenia, siegajacego nadprzyrodzonosci. ,Jest roslinozerca, nie
drapieznikiem - nie postuguje sie innymi zwierzetami w taricuchu pokar-
mowym, by przezy¢. Tam, gdzie zyje, inne zwierzeta nie sa agresywne”
(R4). ,Czuje i slyszy drgania ziemi” (R4). To potwierdzato dodatkowo
jego szlachetnosé i czystosé. Jelen byl réwniez antropomorfizowany przez

2 V. Turner, op. cit., s. 325.

#  Wszystkie wyréznione cudzystowem okreslenia i opisy dotyczace jelenia pochodza
bezposrednio ze skryptéw wywiadéw nagranych na dyktafon. ,R” i cyfra oznacza po-
szczegdlnych respondentow.
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mysliwych, okreslany jako ,madry” (R3), ,czujny, punktualny” (R1),
,doswiadczony” (R4). Czesto podziwiana byta struktura spoteczna jeleni,
w szczeg6lnodci ,fad” i, porzadek” (R3) w niej panujacy, ktéry miat by¢
podobny do ludzkiego spoteczenistwa czy wzorem dla niego. Padaty wrecz
dostowne wyrazenia méwiace, iz jest , bliski zyciu cztowieka” (R4), ,zyje
podobnie jak ludzie” (R3). , Trzyma sie odpowiednich zasad funkcjono-
wania i bytowania” (R4). W odniesieniu do legendy o $wietym Hubercie
nazywano jelenia ,momentem przemiany wewnetrznej cztowieka” (R4),
utozsamiano go z aniotem badz z Chrystusem (R3).

Stosunek myséliwych do jelenia wyrazany w stowach kontrastowat
z opisywanymi interakcjami miedzy istotami. ,, Poluje sie” (R1), ,,odbija
sie feb od tuszy” (R3), ,podchodzi” (R4), ,zagania na $émier¢” (R2), ,tro-
pi” (R1), ,wabi” (R2) i ,proébuje przechytrzy¢” (R4). Jakie znaczenia te
dziatania maja dla samych mysliwych? Wsréd respondentéw nie byto
zgodnosci. Wazna role w motywacji dziatan odgrywalo prawo fowieckie.
Poza motywacjami wynikajacymi z legitymizowanego obowiazku, inter-
akcje napedzaly silne emocje. Najciekawszym wydaje sie by¢ wabienie,
podczas ktérego cztowiek udaje jelenia na rykowisku, tak by ten wziat
go za rywala i zblizy? sie.

Respondent 1:

Przede wszystkim, imituje sie gtos, ktéry ma sprawia¢ wrazenie, Ze jest
to realny, faktyczny byk. Zachowanie mysliwego musi by¢ wtedy takie,
jakby sie zachowywatl normalny byk, czyli musi by¢ trzask, musi by¢
fomot, musi by¢ przejscie mocne. Po natezeniu ryczenia okresla sie wiek
tego byka, site tego byka, energie jego. [...] Trzeba dostosowac¢ sie do
wieku i sity tego byka, ktérego chce sie zwabié. Zeby wabié na poziomie
konkurencyjnym. [...] Wtedy sie strzela do byka. Ten byk przychodzi
i potem sie strzela. Ale to nie jest tak, ze do kazdego wabionego byka
sie strzela [...].

Respondent 2:

Po pierwsze, jest zawsze taki pow6d, zeby tak troche sie gdzies znalezé
w jakims$ srodowisku i sie¢ wtopié, zrobi¢ z siebie kogos wazniejszego.
Wiec jesli sie wejdzie w rykowisko i sie udaje jelenia i one to akceptuja,
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to jakis$ rodzaj satysfakgji. [...] no i wtedy to daje szanse na ogladniecie
tego zwierzecia z bliska i ocenienie, czy na pewno on jest wedle kryteriow
przyjetych tak zwanym osobnikiem, my to nazywamy selekcyjnym, ale
powinno by¢ odwrotnie, bo to on jest taki osobnik, ktéry jest niewtasciwy,
wedlug tego standardu wymyslonego przez nas, ale w oparciu o liczne
przestanki. To on moze by¢ wyeliminowany. [...] to jest emocja niepraw-
dopodobna. Jak sie nawigzuje kontakt z tak duzym zwierzeciem i ma sie
odpowiedz jej, bo jeszcze si¢ udaje jelenia w pelni, nie tylko ryczac, [...]
czyli trzeba sie wtopi¢ w pelni w to zwierze. [...] Sta¢ sie nim, no staé
sie rywalem dostownym tego zwierzecia. No p6zniej jak przychodzi do
konfrontacji no to orez jest nieréwnoznaczny (sic!).

Respondent 3:

Nigdy nie zapomne jak jeleri na polowaniu przyszed! do mnie na cztery
metry. I sie patrzyl na mnie, przeciez ja nie moglem oddac strzatu, nawet
gdybym chcial. [...] nie strzela si¢ do zwierzyny jak sie¢ ona patrzy na
pania. [...] Strzal mozZna odda¢ niestety ze skrytosci, musi by¢ tak, ze
zwierzyna nie wie [...].

Jelen , otaczany przez czlowieka czcig i naboznoscig” (R2) jest takze
»najwieksza zdobycza mysliwska” (R4), pozyskanie go ma ,, warto$¢ os-
trogi mysliwskiej” (R3), jego mieso jest najwyzszej jakosci dziczyzna (R2).
We wszystkich wypowiedziach respondentéw mozna zauwazy¢ respekt
i wiare w nadzwyczajne cechy jelenia, przy jednoczesnym poczuciu wlasnej
roli jako opiekuna kontrolujacego i wplywajacego decydujaco na jakosé
zycia dzikich mieszkanicow lasu.

Badanie poziomu egzegetycznego uwzgledniato réwniez logo Polskie-
go Zwiazku Lowieckiego. Uproszczona forma czerepu jelenia z rozswiet-
lonym krzyzem w porozu wedlug wszystkich respondentéw spetniata
swoja funkcje formalng i reprezentatywna dla PZL. Jego najwazniejsza
cecha bylo to, iz ,zrzesza” (R1), ,jednoczy” (R4) wszystkich mysliwych
i czyni ich rozpoznawalnymi miedzy soba badZ w innych grupach spo-
tecznych. Tworzy zatem wsp6lng identyfikacje. Identyfikacja ta jednak nie
miata wedlug respondentéw zwiagzku z religig chrzescijariska (poprzez
krzyz), ale z kultura towiecka w ogéle. Mysliwi mieli klopot z wyjas-
nieniem, dlaczego mimo odwotan do legendy, w znaku nie znajduje si¢
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zywy jelen, tylko trofeum. Pytanie zaskakiwalo, a odpowiedzi zmierzaty
w strone racjonalizacji: , to jest symbol” (R4), ,tadniej to wyglada” (R1),
~to pewien symbol tylko” (R3). Dwdéch respondentéw zasugerowato, iz
posta¢ symbolu ma zwiazek z historig Polski: ,[...] logo jest bardzo trafio-
ne, historycznie uzasadnione, nawiazujace do dobrych tradycji paristwa
polskiego, sprzed II wojny §wiatowej” (R1) oraz ,PZt. przyjat sama tylko
czaszke ze wzgledu na to, ze byl czas kiedy ta organizacja byla bardziej
lewicujaca, tworzyli ja ludzie za czaséw komunistycznych, gdzie $wiety
Hubert nie za bardzo pasowat do ideologii. Zawsze byt krzyz, nie wycofali
go, ale wymazali sama postac swietego Huberta” (R2). Respondenci nie
potrafili jednoznacznie i jednomyslnie zinterpretowac symboliki logo PZt..

W jawnych interpretacjach uzytkownikéw symbolu prezentuje sie
czeé¢ znaczenia, a wlasciwie tarficuchy znaczeni, skojarzen, rozwidlajace
trop prowadzacy do wyjasnienia. Ta zdolnos¢ do pozostawania ciagle
w sferze niejasnosci, ktérej uzytkownicy nigdy nie moga objac racjonal-
nym, bezposrednim my$leniem jest symboliczng silg. Przeplata si¢ w niej
prozaiczna potrzeba Homo sapiens o naturze biologicznej z postrzeganiem
rzeczywistosci z perspektywy homo religiosus. Dazenie do spotkania z je-
leniem, podgladanie jego dzikiego zycia i physis, polowanie nat, zabicie,
podziw dla wielkosci, seksualnosci, silne emocje napedzane sa czesciowo
przez zewnetrzng forme symbolu oraz atawistyczne zachowania ludzkie.
Po przeciwnej stronie znaczeniowosci odnajdujemy silnie zakorzenione
w mentalnosci, powtarzane przez wszystkich mysliwych, zbiory zasad
i regul méwiacych o prawidlowym przebiegu polowan czy opiece nad
zwierzetami. Nie mozna strzeli¢ do kazdego jelenia, istnieje wyznaczona
liczba osobnikéw do odstrzatu, pora roku, kiedy mozna tego dokonywac,
kryteria oceny poroza. Ta polaryzacja w obrebie relacji czlowiek - zwie-
rze w kontekscie symbolu pobudza dynamike grupowaq oraz, wyrazajac
sie kolokwialnie, utrzymuje porzadek®. Balans pomiedzy sfera natury
a kultury, poziomem niskim i wysokim, odbywa sie¢ w mocnym napie-
ciu emocjonalnym i znaczeniowym; to wyraz kondensacji symbolu. Za
sprawq tej sytuacji dochodzi do mechanizmu przeksztaltcania tego, co ob-

# V. Turner, op. cit., s. 47.
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ligatoryjne, w pozadane, o czym pisat Turner: ,Normy i wartosci, z jednej
strony, zostaja nasycone emocjami, podczas gdy z drugiej, «<wulgarne»,
podstawowe emocje ulegaja uwznioéleniu w kontakcie z warto$ciami
spolecznymi. Przykrosci wiezéw moralnosci ulegaja przeksztatceniu
w «umilowanie cnét»”?. Jest to cecha wyjatkowo wyrazna w przypadku
selekcyjnego odstrzalu jeleni; wszystkie sposoby oceniania jakosci danego
osobnika oraz etyka towiecka podkreélane sa przez mysliwych jako bardzo
istotne elementy fowiectwa, nalezace do jego diugiej tradycji. Jako jedna
z podstawowych wartosci mozna podaé bycie we wspdlnocie.

Zasady selekcji gatunkéw wykraczaja tym samym poza sposoby
ochrony przyrody i przynaleza do bardziej ztozonych, spotecznych me-
chanizméw. Potwierdzit to jeden z respondentow:

Sa zasady selekcji, bardzo dobrze prowadzone przez PZL, [...] te zasady
selekgji, generalnie, oprécz wszystkich teorii jakie naukowcy przedstawia,
tak z ludzkiego punktu widzenia sprowadzaja sie tylko do utrudnienia
odstrzatu. Czyli trzeba wprowadzic takie utrudnienia, zeby nie strzelali
do wszystkich (R1).

Gdy poszerzymy analize o element rozéwietlonego krzyza, wyzej
wykazane cechy i funkcje symbolu staja sie jeszcze bardziej wyrazne.
Polaryzacja znaczen jelenia i krzyza przypieczetowuje napieta relacje
miedzy sfera niska i wysoka. Dwa bieguny tworza sie takze w relacji
zroédel powstania znaku: historia Polski - legenda o $wietym Hubercie;
w kontekscie znakéw prostych: rozpromieniony krzyz - trofeum po je-
leniu, stanowigce wieloznaczna konotacje ze $miercia.

Pozi0OM OPERACYJNY

Poziom operacyjny, czyli przyjrzenie sie realnemu uzyciu symbolu,
pozwala ocenic jego wage. Znak PZt. mozna zobaczy¢ na nastepujacych
przedmiotach i w nastepujacej formie: sztandary kot towieckich, mundu-
ry towieckie, odznaki fowieckie, strona internetowa PZt, naszywka na

% Ibidem, s. 40.
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ubranie lub torbe, naklejka na szybe samochodu, brofi mysliwska, breloki
do kluczy i wiele innych. Jest zatem stosowany w sytuacjach oficjalnych
i formalnych, generujacych atmosfere odswietna, wyjatkowa. W przypadku
uzycia go do gadzetéw jego znaczenie ma takze zwigzek z identyfikacja
i tozsamoscig mysliwego w kontekscie pozamysliwskim. Pelni role znacz-
nika przynaleznosci do grupy mysliwych zar6wno na poziomie spolecz-
nym, jak i indywidualnym. Oprécz tego, ze znajduje si¢ na przedmiotach
powszechnego uzytku, staje sie takze obiektem kolekcjonerskim. Na
przykiad w siedzibie okregu krakowskiego PZt,, w gabinecie L.owczego
Okregowego, znajduje sie gablota z odznakami towieckimi, na ktérych
widnieja wariacje wspolczesnej postaci logo Zwiazku. Z przytoczonych
przykladéw wynika, ze uzycie symbolu mocno wpisato sie w strukture
spolecznosci mysliwskiej, stwarzajac mozliwoé¢ zaznaczenia identyfikacji
w réznych sferach zycia jego uzytkownikow.

Poziom rozycyjNY

Znak PZt. zawiera dwa symbole proste - wieniec jelenia i krzyz. Re-
lacja miedzy tymi symbolami wyjawia kolejne aspekty znaczenia; jeleri
zwigzany byl dawniej z przedstawieniami drzewa, a nastepnie sytuowano
go obok krzyza. Zmiana w tym przedstawieniu wynika przede wszystkim
z relacji symboli drzewa i krzyza. Warto przesledzi¢ ja na przykladzie
heraldyki polskiej oraz apokryficznej legendy o Secie.

W $redniowiecznej ikonografii powszechnym motywem byto drzewo
splecione z krzyzem, na ktérym umiera Chrystus (fresk Giovanniego de
Modena w San Petronio, miniatura Bertholda Furtmayra w Monachium)®.
Przedstawienie w bardzo r6znych wariacjach, jak pisze Tadeusz Dobrza-
niecki, wiazalo sie z legenda o Secie, synu Adama. Drzewo Zycia, drzewo
wiadomosci oraz drzewo rajskie odnosza sie do prostej teologicznej tezy:
»poniewaz upadek cztowieka spowodowato drzewo rajskie, dlatego tez

”7

odkupienie dokona si¢ na drzewie krzyza”*. Drzewo krzyza natomiast,

% T.Dobrzeniecki, Legenda o Secie i drzewie Zycia w sztuce Sredniowiecznej, ,Rocznik Muzeum
Narodowego w Warszawie” 1966, t. 10, s. 183-185.
27 Ibidem, s. 165.
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w zaleznosci od fazy przeksztalcania sie apokryficznej legendy o Secie
czy przedstawienia w sztuce, tytulowano Drzewem Zycia badz wiado-
moéci. W ogdélnym streszczeniu jednej z wersji, syn Adama - Set zostaje
wyslany przez niego do raju po obiecana pierwszemu cztowiekowi oliwe
milosierdzia. Set wraca z raju z nasionami drzewa, ktére ojciec kaze mu
zasia¢ u wezglowia swojej mogily. Wyrasta tam potezne drzewo; po latach
znajduja je mysliwi Salomona i écinaja. Widzac je, Krdlowa Saby wygtasza
proroctwo, iz to z tego drzewa zostanie wykonany krzyz dla wybawcy
ludu zydowskiego. Rézne wersje apokryficznej legendy ilustrowane sa
motywem przedstawienia drzewa z trzema gléwnymi gateziami odno-
szacymi sie do Swietej Tréjcy oraz ksztattu krzyza. Réwniez przedsta-
wienia Jezusa Frasobliwego, czyli siedzacego na przygotowywanym dlan
krzyzu z zalosnym, smutnym wyrazem oblicza, podpisywane sa miedzy
innymi: Jezus Frasobliwy przy Drzewie Zycia (np. scena drzeworytnicza
w inkunabule z Ulmu)*.

W heraldyce przyktadem przemiany drzewa w krzyz jest herb Hru-
bieszowa. Widnieje na nim glowa jelenia oraz krzyz z dodatkowa, krétsza
deska poprzeczna. Jak wyjasniajg autorzy pozycji Herby, legendy, dawne
mity, krzyz jest uproszczonym przedstawieniem Drzewa Zycia?. Zwia-
zek pomiedzy krzyzem a Drzewem Zycia widoczny jest w herbach, na
ktérych drzewo ma mocno uproszczong forme badz jest niemal krzyzem
z paroma listkami i owocami debu. Przykiadem takiego wzoru sg herb
Godzieba i Dab. Oprécz widocznego zwiazku drzewa z krzyzem, warto
zaznaczy¢ ich zwigzek z jeleniem. Jelenia Géra, Braniewo, Gmina Bu-
kowsko to herby, w ktérych jeleit wystepuje bezposrednio obok drzewa.
Ogodlnie ujmujac, powszechne przedstawienie jelenia i drzewa przeszto
ewolucje w przedstawianie go z krzyzem.

Ewolugja atrybutéw drzewo - krzyz ma zwigzek z zastepowaniem
motywoéw pogariskich chrzeécijariskimi. Drzewo Zycia jest symbolem
nalezacym miedzy innymi do mitologii Stowian. Zmiana utrwala sie
i uzasadnia dzieki apokryficznym legendom, natomiast sens symbolu nie

2 Ibidem, s. 187-192.
» M. Cetwinski, M. Derwich, op. cit., s. 26.
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ulega calkowitym metamorfozom. Krzyz jest réwniez osig $wiata, , usy-
tuowany w mistycznym centrum kosmosu jest mostem albo drabing, po
ktorej dusze wspinaja sie do Boga”*. Nie tylko stanowi tacznik miedzy
Swiatami, ale takze integruje w sobie dwa kontrastujgce poziomy: pio-
nowy znaczacy zasade duchowa i poziomy, czyli porzadek przejawiony.
Drzewo o tréjdzielnej morfologicznej strukturze wyznacza korona poziom
wysoki - niebios, pniem posredni - ziemski, a korzeniami podziemny -
poziom zaswiatow.

Wracajac do jelenia opisanego w pierwszej czesci artykulu, nalezy
przywolag, iz takze on, podobnie jak krzyz i drzewo, ma ceche taczenia
w sobie przeciwienistw oraz $wiata ziemskiego z niebiariskim. Przy jed-
noczesnej potedze i zasadzie meskiej, ktéra potrafi determinowac jego
dziatania, ciagnie do Zrédta poznania i duchowosci; to szlachetne zwierze
utozsamiane jest w konficu z Chrystusem. Czaszka i poroze jelenia z krzy-
zem zdaja sie by¢ zestawieniem intensyfikujacym podobne znaczenie
kazdego z symboli z osobna. Droga zmian, jaka przeszlty, kojarzy sie
z uproszczeniem i obumieraniem: witalne drzewo zastapit geometryczny
krzyz, zywe zwierze przedstawia pozostale po nim trofeum. Czy wraz
ze zmiang przedstawienia motywu, zmienit sie takze stosunek cztowieka
do natury?

Z. AKONCZENIE

Symboliczne znaczenie jelenia w kontekscie logo PZt. ujawnia sie
poprzez napiecie istniejace pomiedzy dwoma sposobami wyrazania
stosunku do tego zwierzecia przez mysliwych. Z jednej strony, jest to
opowies¢ o relacji i tesknocie, czy ciggu do bliskosci natury i jej praw, ktéry
u$wiadamiaja nam miedzy innymi emocjonalne wypowiedzi mysliwych
antropomorfizujace zwierze. Z drugiej strony, to dyskurs podziatu rél
miedzy mysliwego i zwierze, stawiajacy czlowieka na stanowisku odpo-
wiedzialnego, $wiadomego uzytkownika przyrody, co wida¢ w artykulacji
praw i etyki fowieckiej. Wptyw na obydwie percepcje ma wspoélnotowy

% J.E. Carlot, op. cit., s. 208.
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charakter myslistwa. Z jednej strony, Polski Zwigzek f.owiecki determinuje
do dzialania, a z innej prowokuje do refleksji nad przyroda, pozostajac
jednak zawsze we wspottworzonym przez wlasng instytucje, specyficznym
obrazie cztowieka w $wiecie.

Relacja czlowieka i zwierzecia, ludzki obraz przyrody i cztowieczego
w niej miejsca determinowaty tworzenie sie symboliki zwierzat. Elementy
dawnych znaczen jelenia odbijajg si¢ echem na wspotczesnym myslistwie,
lecz wydaja sie juz nie korespondowac z dziatalnoscig Homo sapiens
w przyrodzie. Obecne stosunki czlowieka i zwierzecia zneutralizowaty
sig, poniewaz przestaly by¢ obciazone realnym konfliktem, miedzyga-
tunkowgq rywalizacja o przetrwanie. Staly sie zatem oparte na dominacji.
Diagnoza tych zmian wyprowadzona przez Gernota Bchmego niesie za
soba wazkie konsekwencje®. Zyjac w $wiecie, w ktérym udato sie zdoby¢
kontrole nad czescia natury, czlowiek podobne narzedzia redukcyjne
zaczyna kierowaé na samego siebie. Ludzka trwoga przed wlasna ,zwie-
rzecoscia” doprowadzita do obwarowania licznych zachowan ludzkich
kontrola i restrykcjami.

Zmiana ekspansywnych, witalnych galezi i korzeni drzewa w deski
krzyza oraz zywego jelenia w jego czaszke wydaje sie by¢ banalng ilu-
stracja zmian zachodzacych w relacji czlowieka z natura. Jej banalnosé,
ktora uznaje, wciaz pozostaje nasycona zlozonym konfliktem Homo sapiens
i homo religiosus, taricuchem symbolicznych znaczen oddalajacych od
jednowymiarowej perspektywy postrzegania symbolicznego znaczenia
jelenia dla wspélczesnych mysliwych.
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ABSTRACT

THE SYMBOLIC SIGNIFICANCE OF DEER IN THE CONTEXT OF THE LOGO
OF THE PoLisH HUNTING ASSOCIATION

The red deer is an animal with a rich symbolism, evolving in differ-
ent cultures over the centuries. It has been considered a sacred animal,
a symbol of renewal, vitality and intermediary between the supernatural
and earthly level. Nowadays, the most active use of the deer symbol is
found among hunters. It occupies a central place in the legend of the
saint patron of the hunters, St. Hubert and its trophy appears in the
logo of the Polish Hunting Association, topped by a Catholic cross. The
article analyzes the symbolic meaning of the red deer for contemporary
Polish hunters using V. Turner’s field study method and represents the
theoretical study of the animal symbolism. Statements articulated by
the users of symbol, examples of its practical use and a reference to the
Catholic cross lead to understanding deeper levels of values existing in
the hunters community. The presented image of modern hunting refers
also to the afterthought on the current condition of man’s relationship
with nature and animals.
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ELEMENTY SEOWIANSKIEGO MITU KOSMOGONICZNEGO
W BAJCE O KOSCIEJu NIESMIERTELNYM

WsTEP

~Kosciej Niesmiertelny” to wspolna nazwa ludowych basni klasyfiko-
wanych w polskim katalogu bajkowym (PBL) pod numerem 302'. Zawiera-
ja sie one zarazem w watku , The ogre’s (devil’s) heart in the egg” (,,Serce
demona w jaju”), klasyfikowanym pod tym samym numerem w katalogu
miedzynarodowym (AaTh)? Celem pracy jest poréwnanie stowianskich
wariantow tego typu basni oraz przyjrzenie sie im z perspektywy reli-
gioznawczej®. Szczegdlnie interesuje mnie wykazanie analogii pomiedzy
analizowanymi bajkami a indoeuropejskimi mitami kosmogonicznymi.

t J. Krzyzanowski, Polska bajka ludowa w uktadzie systematycznym, t. 2. Warszawa 1947.

2 H.-J. Uther, The Types of International Folktales: A Classification and Bibliography Based on
the System of Antti Aarne and Stith Thompson, Helsinki 2004.

> Zewzgledu na dostepnosé skoncentrowatem sie na materiale polskim. Analizie poddalem
siedem z jedenastu wariantéw T302, jakie podaje Julian KrzyZanowski w swoim opracowaniu
Polska bajka ludowa w uktadzie systematycznym. Jest wérod nich tekst o niejasnym pochodzeniu
spisany przez Jozefa Gliriskiego (A.J. Gliniski, Bajarz polski, t. 1, Wilno 1862, s. 95), poznariski
Oskara Kolberga (O. Kolberg, Lud. Jego zwyczaje, sposob zycia, mowa, podania, przystowia,
obrzedy, gusta, zabawy, piesni, muzyka i tasice, t. 14, Krakéw 1881, s. 12) oraz opolski Lucjana
Malinowskiego (L. Malinowski, [brak tytutu], ,Materialy Antropologiczno-Archeologiczne
i Etnograficzne” 1901, t. 5, s. 190), ktéry wydaje sie by¢ jego uproszczong wersja, dalej olkuski
Stanistawa Ciszewskiego (S. Ciszewski, Krakowiacy: monografja etnograficzna, Krakow 1894,
s.37.), warszawski Mscistawa Kamiriskiego (M. Kaminski, [brak tytutu], , Tygodnik Ilustro-
wany” 1868, nr 2, s. 58), sokalski Antoniego Siewinskiego (A. Siewinski, O trzech zakletych
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O przyporzadkowaniu basni do AaTh302 decyduje jedynie motyw
duszy zewnetrznej tj. taki, w ktérym bohater pokonuje demona oddzia-
tujac na jakis zewnetrzny obiekt, symbolizujacy jego zycie. Zaréwno na
poziomie struktury, jak i drobnych szczeg6téw, pomiedzy stowiariskimi
wariantami tego watku pojawiaja sie jednak rozmaite zbieznosci. Krzy-
zanowski proponuje nastepujaca strukture*:

I. Wyprawa.

Bohater rusza w $wiat, wpierany pomoca: (a) zwierzat, z ktérymi podzielil
sie zywnoscia, (al) ktérym darowat zycie lub (a2) dopomogt w walce
z przeciwnikiem; (b) olbrzymow, ktérych pozbawit magicznych przed-
miotow; (c) mezow swych sidstr, ktérzy zostali zakleci w postaci zwierzat.

II. Krélewna w niewoli.

(a) Krélewna porwana przez potwora (al smoka, a2 diabta) wskazuje
bohaterowi: (b) miejsce, gdzie znajduje sie ukryta dusza (serce, zycie) jej
meza, (bl) przedmiot, ktérego zniszczenie moze meza pozbawic zycia
lub (b2) inny sposob zabicia meza.

I1I. Zabicie potwora.

(a) Bohater idac za otrzymanymi wskazoéwkami (al przybierajac po-
stac réznych zwierzat) zabija potwora i przywraca wolnos¢ jego zonie,
(b) szwagrom posta¢ ludzka. (c) Odczarowuje zaklete krdlestwo, (d) po-
$lubia wybawiong krélewne.

Ze wzgledu na trudnosci z praca nad tak usystematyzowanym ma-
teriatem, proponuje jednak wlasng strukture o nastepujacym ksztalcie:

I. Utrata kobiety.

Mlodzieniec pragnie odzyska¢ krélewne, (a) ktéra zostala porwana/
wydana za maz demonowi, (b) ktéra obcigzona jest klatwa. (c) Utrate
poprzedza uwolnienie spetanego demona lub ztamanie zasady.

krolewnach, ,Lud. Organ Towarzystwa Ludoznawczego we Lwowie” 1896, nr 2, s. 163) oraz
Iwowski Sadoka Baracza (S. Baracz, Bajki, fraszki, podania, przystowia i piesni na Rusi, Tarnopol
1866, s. 226.). Siegnalem ponadto do rosyjskiego tekstu Carewna-zabka (A. Afanasjew, The
Frog Princess: A Russian Fairy Tale [publikacja cyfrowa], wyd. The Planet, 2012) oraz dwéch
bajek serbskich (V.S. Karadzi¢, Potwdr i carewicz, [w:] Rzqdca losu. Bajki z Jugostawii, wyb.
K. Wroctawski, Warszawa 1991, s. 21-26; Basz-Czelik, czyli mocarz nad mocarze, [w:] Rzgdca
losu..., op. cit., s. 69-83).

¢ J. Krzyzanowski, op. cit., s. 15.
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II. Magiczni pomocnicy.
Istoty napotkane po drodze (zywioly, zwierzeta, demoniczni szwagrowie)
obiecuja pomoc w potrzebie, w zamian za ratunek lub podzial miesa.

III. Starcie z demonem.
Bohater podejmuje nieudang prébe pokonania potwora. Z opresji ratuja
g0 pomocne istoty.

IV. Pomoc kobiety.

(a) Bohater namawia porwana, aby poznata tajemnice $miertelnosci
demona lub uzyskala magiczny przedmiot. (b) Bohater trafia na stuzbe
do czarownicy, za co otrzymuje magicznego konia lub rozwigzanie
tajemnicy.

V. Bohater znajduje si¢ w poblizu géry lub wyspy. Odbywa, niekiedy
z pomoca magicznych pomocnikéw, pojedynek ze zwierzetami prze-
istaczajacymi sie ostatecznie w jajo, ktore nalezy rozbi¢. Wezesniej jajo
spada na dno morza, skad zostaje wytowione przez rybe.

Tak nakreslony obraz wykazuje nieprzypadkowe podobienistwo do
kilku basni, ktére pomimo wyraznej zbieznosci nie mogly zostac zaliczone
do AaTh302 jedynie ze wzgledu na brak motywu duszy zewnetrznej’.
Owe spokrewnione watki poruszam jednak wybiérczo ze wzgledu na
ograniczone rozmiary pracy.

Biorac pod uwage charakter analizowanego materialu uznatem za
zbedne stosowanie przypiséw, poza miejscami, w ktérych cytowane sa
fragmenty basni. Odwoluje sie do tekstéw poprzez podanie nazwiska
spisujacego, wzglednie tytutu fabuty.

° W analizie siegne zatem po: Mari¢ Morewng ze zbioru Aleksandra Afanasjewa (iden, Maria
Morewna, [w:] Rosyjskie bajki ludowe ze zbioru Aleksandra Afanasjewa. Prace Komisji Kultury
Stowian, t. 1, red. L. Suchanek, Krakéw 2001), w ktérej rowniez wystepuje potwor o imieniu
Kosciej; watek T552 ,Szwagrowie zwierzeta” w wariancie kartuskim Friedricha Lorentza
(F. Lorentz, Teksty Pomorskie, Krakéw 1925, s. 317) i krakowskim Wiadystawa Kosiriskiego
(W. Kosiriski, [brak tytutu], ,Zbiér Wiadomosci Antropologii Krajowej” 1881, t. 5, s. 223)
oraz jedyny wariant T422 pt. ,Zona porwana przez smoka” spisany przez Jana Grzego-
rzewskiego (J. Grzegorzewski, Na Spiszu: studya i teksty folklorystyczne, Lwéw 1919, s. 77).
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I. UTRATA KOBIETY

a. Zazwyczaj stowianiskie warianty AaTh302 zawieraja motyw po-
staci kobiecej w niewoli demona. U Malinowskiego i Kolberga mowa
o kréolewnie porwanej przez czarta - smoka. Potwor pojawia sie rowniez
w blizej niesprecyzowanej postaci antropomorficznej, pod ré6znymi
imionami, z poéréd ktérych tylko Kosciej wydaje sie by¢ szerzej rozpo-
wszechniony. Imie tego demona przewija sie, wraz z towarzyszacymi
mu cechami i atrybutami, w odmiennie klasyfikowanych watkach bas-
niowych z kregu ludowej mitologii wschodniostowiarskiej, gdzie Kosciej
jest czarownikiem, wtascicielem lesnej zagrody pelnej bydta i mistrzem
inicjacji®. Posiada bez watpienia wszelkie cechy, ktére pozwalajg na jego
identyfikacje z Wtadca Zaswiatow.

W przypadku Marii Morewnej oraz Basz-Czelika pojawia sie jeszcze
jeden motyw utraty kobiety, w ktorym porywacze réwniez staja sie ob-
lubiericami siéstr bohatera, za$ porwanie odbywa sie z woli surowego
ojca, ktéry nakazuje ich wydanie pierwszemu, ktéry poprosi je o reke.

b. W innych branych pod uwage basniach mowa nie tyle o porwa-
niu, co o rzuceniu klatwy albo wywieraniu jakiego$ innego zagrozenia
na kobiete. U Sadoka Baragcza motyw ten zostaje podwojony. Najpierw
mlodzieniec trafia do zamku, w ktérym zamieszkuje niewiasta do po-
towy biata i czarna, pilnowana przez straszydto. Innym razem trafia
do ponurego miasta, ktérego mieszkanicéw pozarta zmija, zagrazajaca
rowniez $pigcej krolewnie. Podobnie u Ciszewskiego - najpierw dwu-
nastu bohateréw napotyka opuszczony zamek, zamieszkiwany przez
dwanascie zakletych cesarskich cérek. Mowa w tym wariancie réwniez
o mieécie, w ktérym grasujacy tam smok zazyczyl sobie krélewny na
pozarcie. W wariancie Gliniskiego krélewna zostaje umieszczona z woli
kréla w zamku na bezludnej wyspie, zas Kosciej, ktéry obserwuje z daleka
krélewne, otacza jej zamek murem, umieszcza w nim smoka, za$ $pigca
krélewna trafia do wiezy.

¢ W. Propp, Korzenie historyczne bajki magicznej, przel. J. Chmielewski, Warszawa 2003, s. 93.
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Zdarza sig, ze motyw porwania i motyw klatwy przeplataja sie w jed-
nym tekscie. W innej poludniowostowianskiej fabule, Potwor i carewicz,
siostrze porwanej przez potwora odpowiada ,baba” porwana do mtynu
przez... krwiozerczego zajaca, zas bohater spotyka réwniez krélewne,
ktorej kraina przesladowana jest przez smoka z jeziora.

Innym razem utrate partnerki bohatera ttumaczy sie réwniez w sposob
typowy dla bajek AaTh402. W Carewnie-zabce bohater znajduje matzonke
w zwierzecej postaci w miejscu, w ktérym upadia strzata. Spala skére
zakletej, ale ze wzgledu na zlamanie zakazu traci ukochana, ktora trafia
do krainy Koscieja Niesmiertelnego. Wariant Kolberga rézni sie jedynie
tym, ze kobieta zakleta jest w postac tabedzicy, a jej ucieczka zwigzana
jest z dobrowolnym wyborem.

Trudno mowié¢ o konkretnej atrybucji bohatera. Zdarza sig, ze jest
uczniem rzeznika, miotlarzem, nade wszystko jednak chyba jest paste-
rzem, na co wskazuje wielokrotnie powtarzajacy sie¢ motyw wypasania
zwierzat tuz przed walka. W innych przypadkach wypas koni stanowi
warunek otrzymania od czarownicy magicznego konia, o czym wspomne
w dalszej czesci pracy. W polskich wariantach jedynie Siewiriski podaje
specyficzne imie - Buj. W rosyjskich wariantach bohater pojawia sie
pod imieniem Iwan - carski syn. Sam bohater stawiany jest kilkukrot-
nie w kontrze do swoich starszych braci, sposréd ktérych jest pewnego
rodzaju wybrancem.

Wiecej mozemy powiedzie¢ o postaci kobiecej. Zdarza sie, ze w jednej
bajce powielona jest ona dwu-, cztero-, a nawet trzynastokrotnie. U Afa-
nasjewa mowa o Marii Morewnej oraz trzech siostrach bohatera, sposréd
ktérych jedna réwniez nazywa sie Maria. U Kosiriskiego mowa o Czarnej
Marii. Z kolei w mato wiarygodnym przekazie Siewieniskiego trzy kro-
lewny to Dziewonka - rosta i zgrabna jak sosenka; Sasanka - madra jak
Salomon i Ladoszka, ktdra jest piekna jak lilia.

U Glinskiego krolewna zamieszkuje bezludna wyspe, na ktérej do-
rasta w przyspieszonym tempie i staje si¢ ,niby zorzg Cud Dziewicg”,
przebywajaca na fabedziowym tozu w zamku na gérze. Tam okazuje sie
przyciagac cale zastepy poddanych, spragnionych jej panowania, a tych,
ktérzy probuja jej zaszkodzié, krélewna zamienia wzrokiem w 16d. Row-
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niez tytulowa Maria Morewna posiada wlasny zamek, zas bohater spotyka
ja po raz pierwszy na pustkowiu, otoczong ciatami zmartych wojownikéw.

Zacznijmy nasza analize od opisu porwania. Wspomniana nagla
ciemnoé¢ w ciggu dnia stanowi zjawisko sprzeczne z prawami natury,
a w dalszej za$ perspektywie przejaw sit nie z tego $wiata. Opis tej inge-
rencji przypomina porwanie np. Kory przez Hadesa, wydostajacego sie
na swoim rydwanie ze szczeliny w ziemi’.

Mozna sadzi¢ zatem, ze krélewna zostaje porwana przez postac¢ w typie
Koscieja do krainy umartych, co oznacza, iz sama staje sie¢ umarla. Tym
samym motyw porywacza zbiega sie z opisem utraty ukochanej, z jakimi
spotykalisémy sie w innych watkach. Sen, klatwa, a takze zamiana w postac
zwierzeca, podobnie jak uwiezienie, majg réwnie czytelng symbolike,
zwigzang ze $miercia.

Z pozoru demoniczni narzeczeni przypominaja samego Koscieja.
Oprécz motywu porwania, $wiadczylaby o tym demoniczna atrybucja
i motyw odwiedzin w domu pod nieobecnos¢ gospodarza, ktéry nastep-
nie ,wyczuwa” intruza z innego $wiata. W istocie jednak wymienione
elementy typowe dla wszelkich istot nadludzkich nie $wiadcza o tozsa-
moéci demonicznych szwagréw z Kosciejem, ktérego uznaje za wiadce
zaswiatoéw i znajdujacych sie w nim dusz.

Przyjrzyjmy sie opisowi owego porwania sidstr przez mtodziericow:
w przypadku Marii Morewnej i Basz-Czelika pojawiaja sie huk, pioruny, iskry,
pekanie dachu - ,grom uderzyl, rozstapit sie sufit i do ich komnaty wleciat
sokot jasny?®, huk, wrzask, btyski, Spiewy, mozna by rzec, ze wokét patacu
ogniem iskrzy”?. Obejmuja one otwarcie wyrazona atrybucje gromowtadcy,
ktéra w Swiecie indoeuropejskim silnie powigzana jest z ideg zaprowadza-
jacego tad przeciwnika Wiladcy Zaswiatow. W krakowskim wariancie T552
narzeczonymi sa same wcielone zywioty: Mréz, Wiatr i Deszcz.

7 Z.Kubiak, Mitologia Grekow i Rzymian, Warszawa 1997, s. 210-211.
8 A. Afanasjew, op. cit., s. 159.
V.S Karadzi¢, op. cit., s. 69.
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W Marii Morewnej zywioly poprzedzaja pojawienie sie dzielnych mto-
dziencéw, przybierajacych postac orla, sokota i kruka. W Basz-Czeliku sa
to krol smokéw, krol sokotow i wladca ortow. Drapiezny ptak stanowi
réwniez uniwersalne odniesienie do gromu, nie dziwi zatem, ze w obu
wspomnianych przypadkach demoniczni szwagrowie walcza bezposrednio
po stronie bohatera i przeciwko Kosciejowi. Nawet w bajkach, w ktérych
takie postaci nie wystepuja, podczas walki z przemianami w zwierzeta, ktéra
nastgpi na koricu, przewaznie po stronie bohatera staja drapiezne ptaki lub
przynajmniej zwierzeta drapiezne, w odréznieniu od zwierzat fownych
i naziemnych, w ktére wciela sie Kosciej. Kontrast pomiedzy gromowlad-
ca i Wiadca Zaswiatéw jest zatem uwypuklony przez kontrast pomiedzy
zwierzetami ze $wiata gornego i dolnego. Sam Koéciej wciela si¢ czasem
w golebia lub kaczke, ptaka zwigzanego ze sfera chtoniczno-akwatyczna.

U Siewieniskiego porywaczami-narzeczonymi s naczelnicy wojska
zamienieni w wilka, niedZwiedzia i turofaka. Bajka ta nosi jednak zna-
miona falszerstwa.

Na uwage zastuguje niekonsekwencja w opisie relacji miedzy bohaterem
a postacig kobieca. Jak zostato wspomniane - mowa o siostrze lub ukochanej
bohatera. Demoniczni szwagrowie stanowig alter ego bohatera. By¢ moze
pierwotnie méwiono o jednej postaci kobiecej, z ktéra taczyty bohatera rela-
cje kazirodcze? Motyw tego rodzaju czesto pojawia sie w indoeuropejskich
mitach - szczegodlnie kreacjonistycznych, gdzie blizniaczy kochankowie
symbolizuja podzial pierwotnej jedni (Jama i Jami, Dzamszit i Dzamszita
iinni)'®. Przewija sie réwniez w folklorze Stowian - szczegélnym przykladem
jest tu ukrairiska piesn, wedle ktérej noc Swietojariska jest czasem incestu
Iwana Kupaly i jego siostry Marii''. Obecnos¢ tego typu relacji pomiedzy
bohaterami noszgcymi podobne imiona wykazano réwniez w wiosennych
pieséniach z calego obszaru stowiarnskiego, a takze innych bajkach. Warto
zauwazyg¢, ze identyczne imiona - Iwan i Maria Morewna - nosza bohate-
rowie Afanasjewa. Maria jest réwniez jedna z si6str bohatera.

10 M. Sktadankowa, Mitologia Iranu, Warszawa 1989, s. 93.

V. Toporov, V. Ivanov, Issledowanija w oblasti slowanskich drewnostiej, Moskwa 1974,
s. 224-225.

12 J. Krzysztoforska-Doschek, Prastowiariskie Zrodta nowszej poezji polskiej, Krakéw 2000.
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Jesli chodzi o imiona Dziewanka, Sasanka i f.adoszka, to oczywiscie
tréjca ta stanowi nawigzanie do tréjcy bogin dlugoszowego panteonu Dzie-
wanny, Marzanny i Dzidzileli, gdzie ostatnia z bogiri zostata zastapiona
tada, znana z relacji Macieja Miechowity. Mozliwoé¢ odnalezienia basni,
zawierajacej przedchrzescijariskie teonimy, jest oczywiscie marzeniem
kazdego badacza religii Stowian, w tym jednak przypadku trudno nam
wierzy¢ relacji folklorysty.

Skupmy sie tymczasem na atrybucji zeniskiej bohaterki. W jednym
przypadku zostaje ona sptodzona pod murem, na pustkowiu przypo-
minajgcym zaswiaty, przez tajemniczego demona zakutego w zbroje -
prawdopodobnie wiladce zaswiatéw. Meduzia moc zamrazania wzrokiem
zwiazana jest z béstwami chtonicznymi z jednej strony i solarnymi
z drugiej. Wyspa, podobnie jak i zamek posrodku pustkowia, to znane
w $wiecie indoeuropejskim symbole raju, zas zamieszkujaca wyspe postac
przywodzi na mys$l takie boginie jak celtycka Morrigan, skandynawska
Hel i Walkirie, indyjska Jami, czy wreszcie wspomniana Kora - Persefo-
na. Poréwnanie to dodatkowo wzmacnia imie ,Maria Morewna”, ktére
znajduje bezposrednie odniesienie w Moreni - Marzannie, bohaterce
wiosennych obrzedéw ludowych, znanej juz ze zZrédet sredniowiecz-
nych. U Dlugosza zostaje ona poréwnana do bogini ziemi Cerery, za$
w Sredniowiecznym Mater Verbum utozsamiona zostala z boginig §mier-
ci - Hekate®. Joachim Bielski por6wnywat Marzanne do wojowniczego
Marsa. U Barycza krdlewna jest w polowie biata, a w potowie czarna,
niczym germariska Hel. Z kolei wedlug Wlodzimierza Szafraniskiego
Lela (tozsama z tada - Ladoszka) to rowniez opiekunka zaswiatow',
bedacych stowianiskim odpowiednikiem greckich i celtyckich Wysp
Szczesliwych.

Wszystko, co wiemy na temat kobiecej postaci z analizowanych bajek,
sklania do dopatrywania si¢ w niej echa stowianskiej bogini zaswiatéw
i wojny. Tym samym w motywie porwania czy zaklecia widzie¢ nalezy
jedynie motyw, majacy fabularnie uzasadni¢ wedréwke i walke bohatera.

# A, Kowalik, Kosmologia dawnych Stowian, Krakéw 2004, s. 61-71.
4 W. Szafranski, Pradzieje religii w Polsce, Warszawa 1979, s. 384.
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W istocie kobieta - Morena - to tak naprawde odpowiedniczka, cérka
wladcy zaswiatéw, przynalezna do jego domeny.

c. W Marii Morewnej i w Basz-Czeliku bohater wyruszywszy w podréz
za porwanymi siostrami trafia do zamku swojej ukochanej. Tam tez bohater
wkracza do zakazanego pokoju i ulega prosbom o podanie wody mezczyz-
nie, zakutemu do kolan w Zelazo, przykutemu czterema lub dwunastoma
taricuchami w lochu. Lito$¢ bohatera skutkuje peknieciem taficuchéw, zas
mezczyzna okazuje sie by¢ tytutlowym demonem. Dodatkowo nalezy tu
wymieni¢ watek Grzegorzewskiego, opowiadajacy o uwiezionym smoku,
btagajacym o poczestowanie winem. Demon obiecuje powrécié, kiedy
bohater 1zami napelni beczke.

Na wyréznienie zastuguje tu jeszcze jeden szczegél. Bohater Afana-
sjewa podaje potworowi wode trzykrotnie, za co ten p6zniej dwukrotnie
daruje mu zycie. W Basz-Czeliku za kazdy przejaw litosci mlodzieniec
otrzymuje kolejne ,zapasowe” zycia, ktore traci podczas beznadziejnej
walki. Jeszcze bardziej zaskakujacy szczegoét pojawia sie w krakowskim
wariancie T552, w ktérym smok skuty przez krélewne czterema fanicu-
chami obiecuje za kazda z trzech szklanek ,$wiat”.

U Glinskiego pojawia sie jeszcze inny motyw, wykazujgcy ogromne
podobienistwo do motywu uwolnienia Koscieja: Baba Jaga wskazuje bo-
haterowi miejsce, w ktérym znajduja sie drzwi z mosieznym koétkiem, za
nimi krete schody i drugie drzwi zelazne. Za drzwiami znajduje sie kor
rownie silny jak kot demona. Zwierze rzy tak silnie, ze peka dwanascie
drzwi i dwanascie taricuchéw, ktérymi jest spetany. Oczy jego sa jak
gwiazdy, nozdrza plomienne, za$ grzywa jak chmura.

Zamek krélewny wraz z zakazanym pokojem, jak juz zostalo stwier-
dzone, stanowi metonimie zaswiatéw, za$ spetany tam demon wydaje
sie by¢ z tego punktu widzenia wladca zaswiatéw. Jako taki jest zarazem
wzorcem umarlego, podanie zas wody skutkuje jego ozywieniem. Réwniez
w stowianskich bajkach kosmogonicznych diabet zostaje przepedzony ,,na
dot”, okietznany, uwieziony, przykuty do jarkiego gtazu. Kazdego miesig-
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ca peka jeden z dwunastu fancuchéw, badz ogniw taricucha, ktérym jest
spetany, co sprawia, ze zaczyna on szkodliwie wptywac na nasz $wiat'.
Motyw ten znany jest w licznych mitach indoeuropejskich, gdzie réwniez
obecne sg postaci ludzkie lub zwierzece spetane pod ziemia, ktérych
przebudzenie miato stanowi¢ przyczyne erupcji wulkanéw i trzesier
ziemi, a uwolnienie oznacza kataklizm. Dlaczego jednak podanie wody
miatoby skutkowac¢ uwolnieniem Koscieja? Rekonstrukcja wskazuje, ze
demon jest niepokonany w bliskosci wody, ktéra stanowi przypisany
mu zywiol. Ten motyw przywodzi ponadto na mys$l cierpienie sprag-
nionego Tantala, ktéry podobnie jak inne postaci uwigzione w Tartarze
wydaje sie stanowi¢ echo wyobrazen o cyklicznej naturze wszech$wiata.
W skandynawskiej mitologii tzy maja przywréci¢ do zycia Baldura, co
najczedciej interpretuje sie jako przywrdcenie storica i wiosny, ale takze
narodziny nowego $wiata po jego pograzeniu si¢ w chaosie Ragnaroku,
symbolizowanym przez uwolnienie Fenrira. Podobienistwa doszukiwa¢
sie mozna réwniez w opisie napelniania beczki bez dna przez Danaidy.

II. M AGICZNI POMOCNICY

Kolejnym powszechnie wystepujacym motywem w badanym watku
jest pomoc ze strony trzech zwierzat. Bohater dostaje od kazdego zwie-
rzecia kawatek sieréci, wzglednie pioro i tuske, ktére pézniej podpala,
oczekujac pomocy. U Ciszewskiego sa to lew, tygrys i ptak noch, ktéry
jest ,najrazniejsy nad wszystkie ptaki”. W T552 sa to rybka, ptaszek
i tworz (tchérz). U Malinowskiego - lew, jastrzab i mrowiec (mréwka
albo myrmoborus myotherinus). U Kolberga - lew, jastrzab, pies i mréwka.
W Carewnie-Zabce - niedzwiedz, kaczka zajac i szczupak. W Marii Morewnej
sa to natomiast ptaszek, Iwica i pszczétka. U Gliriskiego zamiast zwierzat
mamy do czynienia z zywiotami - bohater pyta chmur, pyta wiatru, pyta
gwiazd i ksiezyca, zaé miejsce, w ktérym znajduje sie ukochana, wskazuje
mu slorice. W przypadku zwierzat wdziecznos¢ wynika z darowania im
zycia lub, jak u Malinowskiego i Baracza, jest nagroda za pomoc przy

5 A. Szyjewski, Religia Stowian, Krakéw 2003, s. 63-64.
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podziale miesa. Nieco podobna sytuacja rozgrywa sie u Siewieniskiego,
gdzie bohater widzi dwéch mtodych ludzi walczacych o ptaszcz, kapelusz
i buty siedmiomilowe do réwnego podziatu. Spér rozstrzygna¢ ma to,
kto uzbiera wiecej rzuconych z géry orzechoéw.

W rosyjskiej Marii Morewnej oraz serbskim Basz-Czeliku pomoc i ma-
giczne przedmioty pochodza od demonicznych szwagréw, wystepuja-
cych réwniez w postaci zwierzecej. O losie bohatera ma ich informowac
magiczna tyzka, widelec oraz srebrna tabakiera.

k%%

Zwréémy uwage na motyw podziatlu miesa - z jednej strony mozna
sie dopatrywaé¢ w nim wykladni jakich$ dzialan ofiarnych. Podobna
interpretacje mozna zastosowac¢ w stosunku do wydania siéstr demo-
nom. Oznacza to, iz uzyskiwanie kontroli wigze si¢ z obtaskawieniem
nieujarzmionych sit.

Z drugiej strony podzial zwierzecia ofiarnego moze symbolizowaé
podzial pierwotnej jedni, z czym spotkamy sie jeszcze w dalszej czesci
pracy. Szczeg6lne uzasadnienie zyskuje ta hipoteza w podziale ofiary
pomiedzy ptaki i zwierzeta u Baracza, co nasuwa skojarzenie z podzialem
pierwotnej substancji na element gérny i dolny.

III. STARCIE Z DEMONEM

Po dtugiej podrézy bohater trafia do mrocznej krainy, w ktorej zamiesz-
kuje demon. Miejsce, w ktérym mieszka potwor, chtop z Opolszczyzny
kresli nastepujaco: ,[...] posou v cudzo kraing i prisou bardzo do velkich
lasév dze jus ne vidzau ani ptaska co vcale pusto byuo jeno ruby las gory
a ¢mave doliny”'®. Ciszewski zapisal: ,Jada, jada daleko, zajechali w lasy,
i strasne ¢moki sie zrobieuy, niewidoki: nie widzie¢ nic, jeno wrény kra-

717

kaja i puchace puchaja

16 L. Malinowski, op. cit., s. 190.
7" S. Ciszewski, op. cit., s. 37.
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Jednym wyjatkiem dla tego mroku jest punkt na szczycie, o ktérym
ten sam opolski bajarz mowi, ze ,z daleka na tej gére Sveciuo jag uogen”.
U Ciszewskiego podobnie: , Ale jadg, widza z daleka $wiateuko. Tam
pauace okropne”’. To samo w bajce o Basz-Czeliku: , Zszed! miasto
wzdluz i wszerz, ale zywej duszy nie znalazl, wszedzie pusto! [...] Trafit na
wieze bardzo wysoka i zobaczyl, Ze tam w jednej izbie pali sie swieca”".
Zrédtem $wiatta zwykle jest ogieri na szczycie wiezy zamkowej - jedynie
w opolskiej wersji to, co wydawalo sie by¢ ogniem, okazuje si¢ blaskiem
ztotych drzwi. U Malinowskiego i Kolberga bohater przenika w postaci
mréwki przez obecng w nich dziurke od klucza. W Potworze i carewiczu
zamiast zamku i wiezy pojawia sie mtyn wodny.

W momencie przybycia bohatera demon jest zazwyczaj nieobecny,
za$ jego niespodziewany powrét wymusza konfrontacje. Wzglednie -
bohater porywa ukochang, zas demon, ktéry po powrocie odkrywa jej
nieobecnos¢, bez trudu doéciga kochankéw. Trzykrotnie pokonany bohater
Marii Morewnej zostaje w konicu posiekany przez rozgniewanego meza na
kawatki i wrzucony w beczce do morza. W krakowskim wariancie T552
zostaje rozerwany. W Basz-Czeliku zostaje przepotowiony. W kazdym z tych
trzech przypadkow bohatera ratuja pomocne zwierzeta, ktére polewaja
jego rany martwa woda, za$ cale cialo woda zywa, dzieki czemu bohater
zyskuje jeszcze jedna szanse na zwyciestwo.

k%%

Wyobrazenie domeny Koscieja jest mroczne i ponure. Przewazaja
ciemnosc i cisza, czyli brak tam podstawowych doznan, ktére utwierdzaja
nas w przekonaniu, ze otaczajacy nas Swiat istnieje?. W jezyku mitu tego
rodzaju obraz mozemy odczytywac jako obraz zaswiatéw. Symbolizuje
on réwniez stan przedkreacyjny. Dolina przypomina pierwotna otchian,

8 L. Malinowski, op. cit., s. 191.

¥ V.S. Karadzi¢, Basz-Czelik..., op. cit, s. 73.

S, Sztajer, Mit - jezyk - rzeczywistosé. Mityczno-rytualna kreacja i odtwarzanie uniwersum
religijnego ,,Przeglad Religioznawczy” 2006, nr 1 (219).
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z jaka mamy do czynienia np. w wierzeniach Skandynawoéw?. Co$ jed-
nak w tym niebycie istnieje - bohater odnajduje gore, a wlasciwie wyspe,
miejsce otoczone jest bowiem bagnami i zupetnie niedostepne.

Ow ogien na czubku wiezy, kontrastujacy z ogélna ciemnoscia, to obraz,
ktory znamy z obrzedéw Nocy Swietojaniskiej i rekonstrukcji obrzedéw
na szczytach wzgoérz i stupéw, jakich dostarcza nam folklor i archeologia.
Obraz ten daje si¢ rowniez poréwnac do rozpowszechnionego w mitologii
Indii przedkreacyjnego ognia zanurzonego w wodach pierwotnych. Tak
jak i cate otoczenie, tak i géra zanurzona jest jednak w mroku niebytu,
wyznaczajac potencjalne centrum $wiata, ktory ma sie dopiero wokot niej
narodzi¢. O tym za$, ze dziedzina Koscieja jest w istocie $wiatem zanurzo-
nym w stanie przedkreacyjnym dowiadujemy sie zresztg zupetnie wprost.
W Potworze i carewiczu bajarz mowi, ze ,zelazne drzwi zaraz sie otworzyty,
a w srodku, w lochu, caty $wiat ludzi!”*. W wariancie Kolberga bohater
otwiera trzy pary drzwi ,a tam piorunami trzaska. Tedy sie oztworzylo
cale krolestwo, caty zamek co jeszcze nicht nie widzial; to drzewo co tam
dookota ty gory bylo, to wszystko bylo zolnierze, jazda, uojsko”*.

Pojawiajacy sie w tym kontekscie motyw tymczasowej kleski bohatera
nie zaskakuje. Takiego upadku doswiadczali zaréwno Zeus, jak i Indra
przed swoimi starciami, warunkujacymi dopelnienie procesu kosmogonii.
Duchowo-cielesng dezintegracje bohatera nalezy odczytywac nie tylko
jako echo obrzedéw inicjacyjnych, ale jako warunek majacego nastapic
odrodzenia kosmosu w pelni mocy. Dopiero tak przygotowany bohater
posiada sile, mozliwoé¢ kontrolowania przyrody w postaci przywoty-
wanych zwierzat i poteznego konia, a nawet sam sie w nie sie wcielac.
W kosmogonii skandynawskiej tymczasowo umieral Odyn. Zeus zostat
okaleczony przez Tyfona.

2L W zaczqgtkach Swiata, za czasow Ymira

Ni piasku, ni morza, ni chtodnych batwandéw,

Nie bylo ziemi i nie byto niebios,

Ni traw nie byto - lecz czelusc otchtani.

[Edda poetycka, przel. A. Zatuska-Stromberg, Wroctaw 1986, s. 4.]
V.S. Karadzi¢, Potwor i carewicz, op. cit., s. 26.

0. Kolberg, op. cit., s. 18.

22

ex nihilo 2(14)/2015 253



JAKUB ZIELINA

IV. PoMoOcC KOBIETY

a. Czesto pojawia sie jeszcze jeden warunek - bohater musi skorzystac
z pomocy kobiety. U Ciszewskiego to dwanascie zakletych krélewien po-
ucza mlodzierica, jak pokonaé¢ smoka. U Malinowskiego, Afanasjewa oraz
w bajce Potwor i carewicz taczy sie to z motywem wypytywania partnera
przez kobiete o tajemnice jego mocy lub nieSmiertelnosci. Najczesciej
potwor znajduje sie w pétSnie, w wariancie Siewiniskiego jego glowa znaj-
duje sie na kolanach iskajgcej go kobiety, co jednoznacznie symbolizuje
poddanie sie jej mocy. Zwykle demon odpowiada btednie, atoli w koricu
ulega, co staje si¢ przyczyna jego zguby.

Ow motyw pojawia si¢ w co najmniej kilku typach basniowych i le-
gendach. Najbardziej jednak zwiazany jest z bajka Trzy wlosy z brody diabta,
klasyfikowana w PBL jako T461. Tam zazwyczaj bohater trafia do domu
diabfa, ale tez ptaka Feniksa lub storica, od ktérego ma nadzieje otrzymac
rzeczone trzy wlosy albo wyjasnienie tajemniczych zjawisk o katastro-
falnym charakterze np. suszy gnebiacej mijane miasto®. Pokrewienistwo
tej bajki uwypukla fakt, iz zaréwno diabet, ptak, jak i storice pojawiali sie
juz w kontekscie omawianego, tak wéréd opiséw samego Koscieja, jak
i pomocnych zwierzat i szwagrow.

b. W niektérych bajkach jeszcze jedna postacia kobieca jest Baba Jaga.
U Afanasjewa w Carewnie-Zabce za trzydziestym cesarstwem, za rzeka
ognista mieszka Baba Jaga, ktéra codziennie rysuje $wiat na klaczy, od
ktorej bohater dostaje Zrebaka. Zwierzeta pomagaja w wypasaniu koni,
za ktorych zgubienie grozi nabiciem glowy na pal.

U Grzegorzewskiego czarownica, do ktérej bohater trafia na stuzbe,
kaze mu sie zaja¢ wypasaniem koni, w czym towarzysza mu pomocne
zwierzeta. Podobnie u Gliniskiego, gdzie bohater uwalnia konia Jedzy
i uzyskuje od niej dodatkowo przepis na pokonanie Koscieja.

# J. Krzyzanowski, op. cit., s. 78.
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Sens pomocy ze strony postaci kobiecych rézni sie niewiele od wspo-
mnianych ,,magicznych pomocnikéw”. Oba zwigzane sg z faktem uswia-
domienia sobie przez bohatera, iz nie ma nadziei na skuteczng konfrontacje
z potega potwora bez przeciagniecia jej na swoja strone. Tym samym
koniecznym staje sie uzyskanie pomocy ze strony jego hipotetycznej
corki i zarazem matzonki. Podobnie w przypadku Baby Jagi, ktéra nalezy
rozumiec jako zeniski przejaw mocy wiadcy zaswiatow. Co ciekawe, u Glifi-
skiego i w Carewnie-Zabce wiedZzma urzadza bohaterowi kapiel, w ktorej
mozna widzie¢ echo inicjacji, a moze zarazem jakichs innych obrzedoéw,
ktorych pozostatosci archeolodzy odnajduja w okolicach popularnych
w dawniejszych czasach u Stowian tazni parowych®.

Dla motywu podpytywania znajdziemy oczywiste odniesienie, jednak
nie w mitologii indoeuropejskiej, tylko w Starym Testamencie. W bio-
grafii Samsona motyw zdradliwej kobiety wystepuje dwukrotnie. Po raz
pierwszy filistyriska wybranka podpytuje wojownika o odpowiedz na
zagadke ,Z tego, ktory pozera, wyszlo to, co sie spozywa, a z mocnego
wyszla stodycz” (Sdz 14,14). Pézniej za$ kochanka Dalila podpytuje go
o tajemnice mocy i, podobnie jak w przypadku Koscieja, mocarz trzykrotnie
odpowiada ktamstwem, za$ za ostatnim razem przyznaje, iz tajemnica
jego mocy kryje sie we wlosach. Analogicznie, w bajkach stowianskich
w momencie zdrady gtowa bohatera spoczywa na kolanach kobiety. Imie
Samsona oznacza storice. W ramach zemsty postuguje sie ogniem. W istocie
mamy tu do czynienia z demonem symbolizujgcym nieokielznana moc,
przejawiajaca sie w postaci zywiotow?.

Wspomnie¢ nalezy réwniez, ze podobnie jak Samson, tak i stowianski
demon trzykrotnie daje kobiecie falszywa odpowiedz. W Potworze i ca-
rewiczu tytulowy potwoér dwukrotnie ,nabiera” kobiete twierdzac raz,
Ze jego moc znajduje sie w palenisku, a za drugim razem - w drzewie

»  B. Rybakow, Jazicziestwo driewnych Slawian, Moskwa 1981, s. 24.

% Najwieksza réznica pomiedzy historig Koscieja i Samsona jest waloryzacja bohaterow.
Wydaje sie, Ze autorami mitu nie mogli by¢ Hebrajczycy, tylko Filistyni, ktérzy przypisali
zydowskiemu wojownikowi cechy i atrybucje potwora chaosu.
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przed miynem. W Basz-Czeliku w takim samym kontekscie mowa o szab-
li i strzale. Nie wydaje sie, by zarty owe byly przypadkowe, bowiem
palenisko i drzewo, podobnie jak szabla i strzala, w ludowej symbolice
peinia w mikrokosmosie te sama role zbiornika mocy, co wyspa na
srodku oceanu i drzewo w $wiecie makro. Nalezy tez wspomnie¢, ze
Samson twierdzi, iz pokona¢ go mozna zaplatajac jego wlosy na palik
wbity w ziemie (Sdz. 16, 13) - to réwniez metoda pokonania demona
w bajkach T301 oraz T519%.

V. POKONANIE POTWORA

Zbieznym elementem bajek klasyfikowanych jako T302 jest motyw,
w ktérym bohater zwycieza ostatecznie, niszczac magiczny przedmiot
lub zwierze, ktére wyobraza ,zycie”, ,serce”, ,moc” lub po prostu Kos-
cieja we wlasnej osobie. Obiekt ten znajduje si¢ na konicu $wiata, zwykle
na odleglej wyspie oddzielonej od naszego Swiata morzem albo ognista
rzeka, w przekroczeniu ktorej asystuje pomocne zwierze.

Zazwyczaj we wnetrzu czego$ wiekszego znajduje sie co$ mniejszego
na zasadzie laleczki-matrioszki. U Lorentza nalezy otworzy¢ bute, zabié
kaczke, w ktorej znajduje sie jajko, a z jajka wydoby¢ klucz. W drugim
wariancie, przytaczanym przez tego folkloryste, celem bohatera jest
zdmuchniecie ptomienia w jajku. U Kaminskiego diabet wyjawia, ze pior-
kiem trzeba $cig¢ grusze rosnaca pod patacem - w niej znajduje sie sarna
i kolejno zajac, kaczka ijajko. U Glinskiego podobnie - na morzu-oceanie,
na wyspie wiecznego zywota, jest dab stary, pod debem kufer w zelazo
okuty, w érodku zajac, w nim kaczka, a w niej jajko. W tym przypadku
motyw pokonania maczuga samobijka smoka o dwunastu glowach bez-
posrednio poprzedza rozbicie jajka, warunkujace pokonanie Koscieja.
W fabule Potwora i carewicza potwor wyznaje, ze jego dusza znajduje sie
w dalekim kraju, gdzie czekaja smok, dzik, zajac i wrébel.

¥ J. Krzyzanowski, op. cit., s. 13-15, 107.
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W Carewnie-Zabce na szczycie wysokiego debu znajduje si¢ kaseta,
w niej skrzynia, zajac, jajko, ale na koncu jest jeszcze igla, ktéra nalezy
ztamac przy gléwce. W tym wariancie - co jest rzadkoscia - Kosciej pil-
nuje drzewa ,jak Zrenicy oka” i sam bezposrednio wciela si¢ w zwierzeta.
U Malinowskiego i Kolberga w zwierzeta wciela sie nie tylko demon,
ale i sam bohater. U Malinowskiego potwor przybiera postac¢ wilka, za$
bohater staje sie lwem, gdy kaczor staje sie orlem, a gdy z kaczki wypada
jajko, bohater zamienia sie w mréwke i wydobywa z niego klucz. W dwéch
ostatnich wariantach klucz pasuje do ztotych drzwi, mieszczacych sie
u podnéza gory.

Rzadziej zdarza sie, Ze jajo jest nie tyle nosnikiem duszy, co rodzajem
magicznej broni, ktéra nalezy uderzy¢ przeciwnika w czolo. Siewiriski
pisze: ,Jak ptak przyleciat do niego i w reke wzigwszy jajeczko, uderzyt
go w same czolo. Czarnoksieznik padl, nie rzekliszy ani stowa i stoczy?
sie po murze na dé6t”#. U Baracza bohater najpierw z pomoca zwierzat
pokonuje smoka, z ktérego wypada jajeczko, a nastepnie ,gdy to stra-
szydlo zblizyto sie ku niemu, dobyt! sit ostatnich i smoczym jajkiem
palnal w teb potwora, straszydlo jeklo tylko i potoczylo sie niezywe
na ziemie”%.

Czasem przed rozbiciem jajko zostaje upuszczone na dno morza.
U Glinskiego bohater przechodzi na koniu ma drugi brzeg, idzie na
pagorek, z ktérego gotymi rekami wyrywa dab rozlozysty, potem jajko
wpada do morza. Tu i w Carewnie-zZabce bohaterowi pomaga w jego wy-
towieniu szczupak.

Nieco odmienny motyw to przywolywanie na pomoc zwierzat w kolej-
nosci odpowiadajacej potrzebie. Na przyktad w Koscieju najpierw przybywa
niedzwiedz, ktéry strzasa skrzynie, potem zajac, ktéry tapie i rozszarpuje
drugiego zajaca, a w ostatecznosci kaczka, ktéra zabija ,,wroga” kaczke
zawierajaca jajo. Podobnie w fabule Potwor i carewicz, gdzie bohater pod-
rzuca potwora, ktéry uderzajac o ziemie rozpada sie i uwalnia dzika,
ktérego nalezy poszczué psami, z dzika wyskakuje zajac, z zajaca gotab,

% A. Siewinski, op. cit., s. 170.
¥ S. Baracz, op. cit., s. 229.
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ktérego dopada sokoét, a w golebiu czyha wroébel, ktérego nalezy udusic.
W Basz-Czeliku lisa przepedzaja do wody szwagrowe orly, kaczke szes-
cioskrzydla écigaja sokoty, a potem smoki, gdy przeciwnik ponownie
przybiera postac lisa, dopadaja go orly i wojsko.

Krzyzanowski do watku T302 zalicza réwniez tekst Ciszewskiego,
pomimo iz znacznie odbiega on od pozostalych wariantéw. Bohater
musi $cigé dwanascie tbow potwora, by wylecial z niego ptaszek. Owe-
go ptaszka nalezy rozerwad, zas wylatujacy z niego kamyczek trzymac
w fartuszku, bowiem nie moze on dotkna¢ ziemi, aby mozliwym byto
pokonanie drugiego smoka. Magiczng chusteczke odnajdujemy réwniez
w Marii Morewnej. Porwana kradnie ja Kosciejowi (tekst jest niejasny),
za$ bohater naklada ja na gtowe, co chroni go przed $miercig podczas
przeprawy przez rzeke ognista.

W krakowskim wariancie T552 bohater prosi tchérza o wykradniecie
z domu czarownicy kluczy do stajni, petnej magicznych koni, i ztotej kur-
ki, ktorej nie uémierca, a jedynie uzywa do odniesienia owych kluczy
z powrotem na ich miejsce. Kon zabija wiedZme ,,zadkiem”. Pokonanie
Koscieja odbywa sie rowniez z pomoca konia, ktéry radzi, zeby ude-
rza¢ mrozem, kiedy Koéciej uderza ogniem i na odwrét. Generalnie
caly krakowski wariant podejrzanie przypomina Marie Morewng, gdzie
Koscieja pokonuje uzyskany od Baby Jagi kon, ktéry zabija potwora
kopniakiem w glowe.

Z. AKONCZENIE

Dla Toporowa sposéb pokonania Koscieja okazat si¢ bardzo istotny,
z punktu widzenia jego hipotezy o obecnosci u Stowian odpowiednika
prahinduskiego mitu o ztotym zarodku®. Zarodek ten symbolizuje cala
energie i substancje majacego sie zrealizowac kosmosu. Do jego najbardziej
immanentnych cech nalezy bezksztaltnos¢ i bezwymiarowos¢ - stad tez
niekonsekwencja w sposobach jego przedstawiania.

% W. Toporow, Wokot rekonstrukcji stowiariskiego mitu o kosmicznym jaju, [w:] Semiotyka
kultury, red. E. Janus i M.R. Mayenowa, Warszawa 1977, s. 168.
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Tradycja, ktorej slady odnajdujemy w mitach indyjskich i grecko-
-orfickich, wyobrazata jednak zloty zarodek w postaci jaja. To obiekt
stosunkowo drobny, w ktérym jednak mozna wyréznic zalagzek dwéch
elementéw - dwoch potéw skorupy badz biatka i zoéttka. Zarazem jednak
jest na tyle spdjny, wewnetrznie przemieszany, iz nie sposéb tego uczynic
bez niszczenia calosci. Jak zas wspomniano, w $wiecie naszej basni cate
potencjalne istnienie ogniskuje sie w Koscieju, ktérego dusza - a raczej on
sam - znajduje si¢ w jaju. Caly Swiat - zwierzeta, szwagrowie, matzonka
bohatera - jest przypisany do obszaru oddzialtywania demona, a zatem do
tej jedni symbolizowanej przez wspomniany zarodek. Nie spos6b zatem,
by bohater oddzielit z tej jedni swoja matzonke - a takze siebie samego -
bez dezintegrowania Koscieja, czy to w jego demonicznej postaci, czy
poprzez rozbicie symbolizujacego go jaja.

Oproécz rozbicia jedni zyskujemy jeszcze motyw symbolizujacy wy-
raznie narodziny. W hinduskim micie zarodek - czasem w postaci jaja -
znajduje sie ,matkach wodach”, ktére przyréwnywane sa do kobiecego
tona®. Swiat dolny, chtoniczny, podwodny kojarzony jest czesto z stanem
przedkreacyjnym, za§wiatami, totez i motyw wylowiania jaja z wody przez
pomocnego szczupaka symbolizuje przeniesienie bytu z chaotycznego sta-
nu nieistnienia czy tez istnienia wirtualnego, potencjalnego w strone jego
aktualizacji*2. W przypadku tekstu Ciszewskiego obiekt zapewne nie moze
dotkna¢ ziemi, poniewaz bytoby to odwrécenie wspomnianego motywu.
Dotkniecie ziemi, podobnie jak utopienie jajka, stanowi odwrécenie procesu
kosmogonicznego i powrét stanu chaotycznego, ktéry symbolizowany jest
przez Koscieja. O analogie prosza sie tu ruskie byliny, w ktérych demoniczni
wojownicy sa niepokonani, dopéki moga dotknac¢ ziemi.

Na uwage zastuguje rowniez rozbicie jaja na czole, ktére symbolizo-
walo najwyzszy punkt i zarazem epicentrum ciata. W wierzeniach celty-
ckich potwor o imieniu Balor posiada jedno ogniste oko, mieszczace sie
wilasnie na srodku czola, ktére stanowi jego jedyny , czuly punkt”®. By¢
moze roéwniez i taka atrybucje nalezy przypisa¢ Kosciejowi, biorac pod

31 . Jurewicz, Kosmogonia Rygwedy. Mysl i metafora, Warszawa 2001, s. 341-365.
2 W. Toporow, op. cit., s. 172.
¥ ]. Gassowski, Mitologia Celtow,Warszawa 1987, s. 168.
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uwage czesto$¢ wystepowania u Stowian jednookich demonéw w rodzaju
Jednookiego Licha czy Rosyjskiego Cyklopa, bardzo zreszta podobnych
do wspomnianego przeciwnika.

Niezaleznie od faktu, iz odnosimy cala nasza historie do jednora-
zowego procesu kosmogonii, cala historia ma tez swoje odwzorowanie
w czasie cyklicznym. Wszakze bajki ludowe opowiadaja o tym, ze diabet
skuty jest taricuchem w podziemiach, ale w momentach przetomowych
cyklicznie uwalnia sie z okowéw, by pograzac Swiat na powrét w stanie
przedkreacyjnym. Kazdorazowe pokonanie wigze sie zatem nie tyle z jego
unicestwieniem, co z cyklicznym odizolowaniem od $wiata i tymczaso-
wym uniemozliwieniem mu szkodliwego nant wptywu.
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ABSTRACT

THE ELEMENTS OF SLAVIC COSMOGONIC MYTH IN A FAIRYTALE
ABOUT Koscig] NIESMIERTELNY

The article presents numerous variants of Slavic fairy tales classi-
fied in the international system as AaTh302. Stories are subdivided into
individual themes, which are then compared with each other in order to
find analogy between them. The resulting material is analyzed from the
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perspective of etno-religious studies. It is also compared with the myths
of other Indo-European traditions. The Author tries to prove that tales
about Kosciej Niesmiertelny have Slavic roots and they can be analyzed
using the same methods that are used to examine myth. Secondly, the
article’s purpose is to check if analyzed stories have parallels in the world
of Indo-European religious imagery.

Keywords:

Kostiei, Kosciej, Koschei, fairytales, folklore, comparative studies, Slavic
mythology, Indo-European mythology
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ZBIGNIEW PASEK, KULTURA RELIGIJNA PROTESTANTYZMU,
Kraxkow 2014

Naukowa refleksja nad polskimi mniejszosciami wyznaniowymi na
ziemiach polskich, w tym przedstawicielami wyznan protestanckich, ma
stosunkowo kroétka historie. Nie oznacza to jednak, ze dotychczasowa bi-
bliografia dotyczaca polskiego protestantyzmu jest uboga pod wzgledem
ilodciowym. Wiek XX zostal otwarty rozprawa Aleksandra Briicknera
Mikotaj Rej i roznowiercy polscy (1906)'. W okresie PRL-u powstalo wiele
prac dotyczacych zycia religijnego i spotecznego, a takze sztuki lokalnych
grup protestanckich w Polsce (warto wymieni¢ tu pozycje Architektura
drewnianych kosciotow ewangelickich w powiecie kluczborskim autorstwa Jo-
zefa Matuszczaka z 1968 roku). W roku 1980 opublikowano monografie
Protestantyzm Andrzeja Tokarczyka?, do pewnego stopnia kanoniczna dla
studiujacych religioznawstwo lub zainteresowanych historig protestanty-
zmu jako odtamu chrzescijaristwa w ogole. Wspodlczesnie mozna jednak
kwestionowaé warto$¢ tej pozycji, ze wzgledu na jej silne nacechowanie
ideologiczne, zwigzane z doktryna marksistowska.

1 Zob. A. Briickner, Roznowiercy polscy: szkice obyczajowe i literackie, Warszawa 1962.
2 A. Tokarczyk, Protestantyzm, Warszawa 1980.
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Przetom roku 1989 umozliwil prowadzenie badan terenowych wéréd
przedstawicieli konkretnych denominacji protestanckich, szczegélnie
tych, ktore sa silnie zwigzane z kultura lokalna, pozwolil réwniez na
uwolnienie publikacji o tematyce dotyczacej mniejszosci wyznaniowych
od towarzyszacego im wczedniej zaplecza ideologicznego, zwigzanego
z obowigzujaca doktryna polityczng. Nalezy w tym miejscu wymienic¢
takie pozycje jak Protestantyzm i sztuka protestancka Dolnego Slaska® czy
Protestantyzm i protestanci na Pomorzu*. W tym samym nurcie badan historii
i kultury polskich protestantéw w kontekscie srodowiska lokalnego miesci
sie najnowsza monografia Grazyny Kubicy pt. Slgskos¢ i protestantyzm®.
Wiekszos¢é wspodlczesnych opracowan dotyczacych protestanckich spo-
tecznosci w Polsce skupia sie zatem na ich partykularnym charakterze,
zwlaszcza w regionach historycznie zwigzanych z mniej lub bardziej
zamknietymi formami zycia religijnego, dostepnymi jedynie dla herme-
tycznych, lokalnych grup (przyktadem moga by¢ badania Kubicy doty-
czace Slaska Cieszyriskiego i luteranizmu na przetomie XIX i XX wieku).

Na tym tle ksiazka Zbigniewa Paska Kultura religijna protestantyzmu
(2014), tworcy licznych publikacji dotyczacych historii i réznych wymiaréw
egzystencji polskiego protestantyzmu (warto w tym miejscu przypomniec¢
m.in. Pstrokate pigkno. Szkice z dziejow duchowosci chrzescijaiskiej z 1999
roku) jest dos¢ nowatorskim ujeciem, préba syntezy praktyk religijnych
réznych odlamoéw protestanckich we wspélczesnej Polsce oraz poréwna-
nia ich w szerokim kontekscie kulturowym, historycznym i spotecznym,
wykraczajacym poza kontekst lokalny.

W otwierajacym calos¢ Wstepie: co to jest kultura religijna? Autor probuje
wyjaséni¢ samo pojecie kultury religijnej oraz zdefiniowac protestantyzm
jako jeden z odtamoéw chrzescijaristwa. Autor odwoluje sie przy tym do
prac Joanny Tokarskiej - Bakir i Magdaleny Zowczak, ktére twierdza, iz
kulture religijng nalezy rozumie¢ jako:

3 Protestantyzm i sztuka protestancka Dolnego Slaska, red. K.R. Mazurski, Wroctaw 1995.
*  Protestantyzm i protestanci na Pomorzu, red. ]. lluk, D. Marianska, Gdanisk-Koszalin 1997.
5 G. Kubica, Slgskos¢ i protestantyzm, Krakow 2011.
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[...] Sposéb, w jaki religia wiaze sie z Zyciem codziennym, Srodowi-
skiem lokalnym i pamiecia historyczng konkretnej grupy spotecznej.
[...] Kulture religijng tworza wiec kulty i praktyki, zwlaszcza te gdzie
indziej nie obserwowane, miejsca, w ktérych sie je praktykuje, wraz
z ich symbolikg, jezyk, jak i sam sposéb méwienia o sacrum, sposoby
konstruowania obrazu $wiata oraz wilasnej tozsamosci, wrazliwosé
etyczna, style ekspresji, jak na przyklad spiew i muzyka, wreszcie nastroje
i atmosfera zycia religijnego®.

Pasek zwraca przy tym uwage na fakt, iz protestantyzm, do niedawna
uwazany w $wiadomosci potocznej i do pewnego stopnia réwniez w $ro-
dowiskach naukowych za najbardziej ,nowoczesny” i , racjonalny” nurt
chrzeécijaristwa, byt wlasciwie pomijany w pracach antropologéw kultury
i etnologow. Ujawnia réwniez inspiracje swojego ujecia badawczego,
ktora stala sie monografia Aliny Nowickiej-Jezowej pt. Piesni czasu smierci.
Studium z historii duchowosci XVI-XVIII wieku, opublikowana w 1992 roku,
traktujaca o réznicach miedzy protestanckimi i katolickimi piesniami
pogrzebowymi. Szczegoélnie frapujaca jest przy tym swiadomosé, ktora
wyraza Autor odnosnie odmiennosci protestanckiej kultury religijnej.
Zauwaza réwniez, iz to wlasnie w kregu protestantyzmu europejskie-
go i amerykanskiego (uwaga ta jest istotna ze wzgledu na aktywnosé
misyjng kosciotéw protestanckich poza kregiem kultury zachodniej)
najszybciej doszto do proceséw modernizacyjnych w spoleczenstwie,
ktérych konsekwencja byly miedzy innymi emancypacja kobiet lub wy-
ksztalcenie nowych modeli edukacji. Jednoczeénie, zwracajac uwage na
role poszczegdlnych doktryn protestanckich w tworzeniu nowoczesnych
spoleczenstw zachodnioeuropejskich, wykracza poza diagnozy postawio-
ne w znanej pracy Maxa Webera (Etyka protestancka a duch kapitalizmu),
stawiajgc pytanie o podobienistwo konkretnych idei w innych religiach
(np. predestynacja w islamie).

Pierwszy rozdzial, zatytulowany Szacunek dla Stowa i Pisma traktuje
o esencjalnej dla catego protestantyzmu zasadzie sola Scriptura, uznawa-
nej przez wiernych bez wzgledu na to, czy osoba nalezaca do konkret-

¢ Pasek Z., Kultura religijna protestantyzmu, Krakéw 2014, s. 8-9.
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nego zboru jest reprezentantem ewangelickiego czy ewangelikalnego
nurtu w protestantyzmie. Autor przedstawia w nim historie procesu
ttumaczenia Biblii na jezyki narodowe, dokonywane przez reformatoréw
niemieckich i angielskich XVI wieku. Ponadto, w obrebie zainteresowan
Zbigniewa Paska znajduje si¢ rowniez funkcjonowanie Biblii jako przed-
miotu w tradycyjnie protestanckich domach, ktére opisuje odwotujac sie
zaréwno do prowadzonych przez siebie badarn terenowych, jak rowniez
literatury pieknej, tworzonej przez autoréw pochodzacych ze srodowisk
protestanckich (np. wybrane dziela Jerzego Pilcha oraz Daniela Defoe).
Oprocz tego, Autor dochodzi do interesujacych konkluzji dotyczacych
relacji miedzy specyfika protestanckiej religijnosci ludowej a nakazem
czytania Pisma Swietego, ktéry wymusit na lokalnych spotecznosciach
umiejetnos¢ czytania, a w konsekwencji réwniez postugiwania sie pismem.
Pasek odnotowuje, ze wlasnie przyjecie kultury stowa pisanego odrézniat
protestanckich chlopéw zyjacych w wiekach XVII-XX od istniejacych
w tym samym czasie wiejskich spotecznosci katolickich lub prawostawnych
w Europie, w ktérych duchowni nie nawotywali tak usilnie do czytania
Pisma Swietego. Na przykladzie mieszkanicéw Slaska Cieszytiskiego Au-
tor podaje konsekwencje wynikajace z masowej i jednoczesnie oddolnej
w swoim charakterze alfabetyzacji, majace jednocze$nie wptyw na utrwa-
lenie si¢ pewnych wzorcéw kulturowych wéréd luteran z tego regionu
Polski. Z drugiej strony, Autor wyraza opinie o daleko idgcych skutkach
faktu, iz protestancka kultura religijna jest silnie zwigzana z kulturg pisma,
a nie kultura oralna, postugujac sie przyktadami z architektury sakralnej
oraz sposobéw sprawowania liturgii. Cho¢ w tym przypadku kwestia
powiazania sposobu wykonywania rytéw z przekonaniami opartymi na
interpretacji Pisma Swietego Starego i Nowego Testamentu wydaje sie
oczywista, mozna zada¢ w tym miejscu pytanie, czy w istocie problem
kultury pisma w opozycji do kultury oralnej ma tak daleko idace konse-
kwencje w odniesieniu do architektury.

Podrozdziat zatytutowany Biblia - idea i ksiega. Antropologia przedmiotu
jest prezentacja ewolucji podejscia protestantow do Biblii jako ksiegi. Autor
wskazuje rowniez na réznice przekonarn dotyczace zakresu natchnienia
poszczegolnych passuséw Pisma Swietego, wystepujace w srodowiskach
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protestanckich. Pasek analizuje réwniez konsekwencje spoleczne zwig-
zane z nakazem osobistej lektury Biblii wéréd cztonkéw protestanckich
denominacji. Zalicza do nich m.in. zjawisko wystepowania , dziedzicznej
Biblii” w regionach, gdzie protestantyzm byt wyznaniem dominujacym.
Z drugiej strony, mozna zaryzykowac stwierdzenie, iz w tym podrozdziale
Autor burzy stereotypowe wyobrazenie protestantyzmu jako najbar-
dziej ,nowoczesnego” i ,racjonalnego” odlamu chrzescijaristwa. Pasek
przywoluje przy tym kilka przyktadéw taczenia stowa ,moc” z Biblia,
co jest bliskie magicznemu traktowaniu przedmiotu - cytuje przy tym
fragmenty kazan pastoréw metodystycznych i baptystycznych. Z drugiej
strony, Autor odnotowuje réznice zachodzace w podejsciu do Biblii jako
przedmiotu miedzy pokoleniami polskich protestantéw, zwracajac uwage
na odchodzenie od niemal magicznego traktowania ksiegi w przypadku
mlodych ewangelikow.

W nastepnym rozdziale, Czas, kataklizmy i emancypacja kobiet, Autor
podejmuje interesujace pod wzgledem antropologicznym analizy pojmo-
wania czasu, kataklizméw naturalnych i pozycji kobiety w spoteczenstwie
oraz w zborze lokalnym przez cztonkéw poszczegélnych denominacji
protestanckich. W podrozdziale Protestanckie pojmowanie czasu, zauwazajac
zwiazek miedzy protestancka koncepcja zbawienia a interpretacja poszcze-
golnych etapéw zycia cztowieka, Autor dochodzi do wniosku, iz kultura
protestancka generuje zupelnie inne od katolickiej podejscie do umierania
i Smierci. Ponownie powoluje sie przy tym na badania wtasne, dotyczace
kazan przywodcow réznych nurtéw protestanckich (np. Johna Wesleya)
oraz kultury wysokiej, do ktérej jest zaliczana muzyka Jana Sebastiana
Bacha. Do interesujacych obserwacji nalezy zaliczy¢ stwierdzenie, iz kal-
winizm jako jeden z nielicznych odlamoéw protestantyzmu wypracowat
wlasna koncepcje czasu w odniesieniu do perspektywy jednostkowej,
polegajacej na potaczeniu eschatologii i specyficznej wizji historii.

Podrozdziat Skqd si¢ biorg zyciowe katastrofy i nieszczescia jest proba
przedstawienia protestanckiej wersji teodycei. Wychodzac od problemu
dwuznacznosci w chrzescijariskiej interpretacji grzechu i zta w uniwer-
sum rzadzonym przez dobrego Boga, Pasek przedstawia historyczne
i wspolczesne odpowiedzi lideréw protestanckich na pytania dotyczace
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kataklizméw. Zwraca przy tym uwage na brak spéjnosci tych wypowiedzi,
jednakze dodaje, iz ,na tym wlasénie polega jedna z zasadniczych cech
jezyka religijnego. Paradoksalnos¢ jest jego podstawowa wiasciwoscia™.
W tym miejscu nalezy jednak zastanowic sig, czy réznorodnoéé¢ odpowie-
dzi na pytanie o przyczyne zla jest w istocie paradoksem badz brakiem
spojnosci. Warto réwniez postawic pytanie, czy tego typu sformulowanie,
podsumowujace podrozdzial dotyczacy istotnych z perspektywy prote-
stantéw kwestii etycznych, nie jest zbyt daleko posunietym uproszczeniem,
spychajacym etyke na marginesy zagadnien religioznawczych i sytuujacym
ja w obrebie problemoéw jezykowych.

Na szczegoélng uwage zasluguje podrozdziat Ordynacja kobiet w pro-
testantyzmie, podejmujacy kontrowersyjny dla polskich protestantow
temat obejmowania funkcji duchownego przez kobiety, przedstawiajac
rézne stanowiska wladz poszczeg6lnych denominacji oraz realizacji idei
ordynacji kobiet na przykladach konkretnych zboréw. Swoje rozwazania
Autor rozpoczyna od przedstawienia kontrowersji teologicznych, wynika-
jacych wprost z lektury Nowego Testamentu, a takze réznic w pogladach
na istote Kosciota i sposob jego organizacji w poszczegélnych odtamach
protestantyzmu. Te wlasnie czynniki s bowiem - zdaniem Autora - na-
jistotniejsze w poszukiwaniu odpowiedzi na pytanie o mozliwos¢ i sens
ordynagji kobiet w konkretnych spotecznosciach. Na uwage zastuguje fakt,
iz Autor postuguje sie szerokim kontekstem historycznym, prezentujac
ewolugje stosunku chrzescijaristwa zachodniego i wschodniego do funkcji
diakonisy, wystepujacej jeszcze we wczesnym éredniowieczu. Interesujace
wydaje sie réowniez przedstawienie powrotu tej funkcji w zachowawczych
ruchach protestanckich, majacych rodow6d pietystyczny. Jako przyklady
Autor przywoluje historie kwakrow i shakerséw, ktorzy w wiekach XVII-
XVIII zezwolili na aktywny udzial kobiet w zyciu zboru. W kontekscie
wspoblczesnego zycia religijnego luteran w Polsce Pasek powotuje sie na
badania Mai Golec, dotyczace stosunku cztonkéw Kosciota Ewangelicko-
-Augsburskiego do pracy kobiety jako osoby duchownej, a takze analo-
giczne badania Jacka Proszyka i Grzegorza Bosia przeprowadzone wsrod

7 Ibidem, s. 86.
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czlonkéw Kosciota Zielonoswigtkowego. Catoé¢ dowodzi zmiennosci
stosunku protestantéw polskich do kwestii ordynacji kobiet oraz uzalez-
nienia ich opinii na ten temat od tego, czy czlonkowie poszczegolnych
zboréw mieli mozliwo$¢ zapoznania sie z pracg ordynowanej kobiety.

Trzeci rozdzial, noszacy tytul ,S6l ziemi” - protestantyzm w Polsce
koncentruje sie wokét sytuacji polskich protestantéw jako mniejszosci
wyznaniowej. Autor w podrozdziale Mnemotoposy polskich protestantow
analizuje sposoby pielegnowania pamieci zbiorowej wéréd protestan-
tow polskich, charakteryzujac je jako typowe dla grupy mniejszoscio-
wej. Jego analizy dotycza przede wszystkim sposobu konstruowania
narracji historycznej przez protestantow w Polsce, tego, jak protestanci
postrzegaja wtasna historie jako mniejszosci wyznaniowej na tle kato-
lickiej wiekszosci. Zbigniew Pasek dochodzi przy tym do wniosku, ze
wiekszosé¢ protestanckich narracji o wlasnej przesztosci ma charakter
konfrontacyjny, z drugiej strony jednak podkresla wystepowanie wsréd
polskich protestantéw podwyzszonej wrazliwosci religijnej i wiedzy na
temat wlasnej historii. Konfrontacja w przypadku ewangelikéw polega
przede wszystkim na przeciwstawianiu obecnej w przestrzeni publicznej
wiekszosciowej, katolickiej narracji historycznej narracji wtasnej, gtéwnie
luteranskiej lub kalwiriskiej, co przyjmuje niekiedy forme ostrej wymiany
zdan. Autor ttumaczy to zjawisko mechanizmami panujacymi w grupach
funkcjonujacych w diasporze, a wiec wymuszeniem ze strony zewnetrznej
(koniecznosé legitymizacji wlasnej egzystencji w kulturze dominujacej)
wiekszej swiadomosci na temat wlasnej historii. Interesujaca z perspekty-
wy poznawczej jest kolejna czes¢ tego rozdziatu, zatytutowana Srodowiska
ewangelikalne w Polsce u progu XXI wieku, bedaca prezentacjg funkcjono-
wania wspolczesnych polskich wspolnot ewangelikalnych oraz badan
naukowych nad tym odtamem protestantyzmu. Interesujace jest przy tym
to, ze Autor obala panujacy zaréwno w srodowiskach ewangelikalnych,
jak réwniez w niektérych srodowiskach zwigzanych z duchownymi
rzymskokatolickimi, mit denominacji ewangelikalnych jako alternatywy
dla wyznania wigkszosciowego w polskim spoteczenistwie. Interesujace
i cenne wydaje sie rowniez ujecie stanu wspélczesnego ewangelikalizmu
w liczbach, obecne w konicowej czesci podrozdziatu. Autor zaznacza, iz
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jest to stan na dzien 1 listopada 2014 roku, dlatego czytajac Kulture religijng
protestantyzmu nalezy mie¢ na uwadze mozliwos¢ dezaktualizacji podanych
przez niego statystyk, jak rowniez faktu, iz nie wszystkie zbory nalezace
do ewangelikalnego odtamu protestantyzmu prowadza doktadne dane
dotyczace liczby swoich cztonkéw.

Wreszcie, w podrozdziale Wista — ,, warowny grod” polskiego protestan-
tyzmu Zbigniew Pasek przechodzi do studium przypadku, jakim jest
wielowyznaniowe spoleczenistwo miasta Wisly, opierajac sie na badaniach
wlasnych oraz tych, ktére zostaly wykonane przez Grazyne Kubice w roku
1983. Analiza trudnego sgsiedztwa w srodowisku wielokulturowym
i wielowyznaniowym oraz wynikajacych z tego faktu probleméw wiaze
sie miedzy innymi z interpretacja konkretnych sympatii politycznych
polskich protestantéw przetomu XX i XXI wieku, do ktérych Autor zali-
cza np. kwestie poparcia dla partii lewicowych wsréd polskich luteran.
Interesujgco przedstawia sie rowniez problem podzialéw wewnatrz
mieszkancow Wisty, w zaleznosci od kryterium przynaleznosci do kon-
kretnej grupy, konstruowanej poprzez opozycje (katolicy - protestanci,
ewangelicy - nieluteranie, $wiadkowie Jehowy - inni itd.). Na marginesie
rozwazan Autora znajduja si¢ wierzenia niechrzescijariskie, obecne na
terenie Wisty. Wsréd nich Pasek wymienia jednostkowe, indywidualne
w swoim charakterze przejawy duchowos$ci mieszczacej sie w nurcie New
Age. W podsumowaniu tej czesci swojej monografii Autor rozwaza kwestie
zywotnosci zycia religijnego w Wisle, poréwnujac jej mieszkancéw do
trendéw sekularyzacyjnych w Europie Zachodniej, zauwazajac zupetnie
przeciwne tendencje w stolicy Slaska Cieszyriskiego. Nie bez znaczenia
pozostaje fakt, iz w obrebie zainteresowan Autora znalazly sie takie kwe-
stie jak relacja religia - kultura (z naciskiem na charakterystyke lokalnych
grup artystycznych w Wisle) czy ekumenizm a codzienne relacje miedzy
sasiadami reprezentujacymi rézne srodowiska wyznaniowe.

Ostatni rozdziat, Wobec katolicyzmu, jest proba interpretacji i poréw-
nania poszczegélnych rytow przejscia w obrebie wspolnot katolickich
i protestanckich. Zostaje on otwarty przez rozwazania dotyczace ka-
tolickiego bierzmowania i ewangelickiej konfirmacji (podrozdzial Pro-
testancka i katolicka katecheza chrzescijaniskiej inicjacji), oparte na analizie
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poréwnawczej podrecznikéw do nauki religii obu wyznan. Analizujgc
tresci poszczegodlnych podrecznikéw publikowanych na przestrzeni
ostatniego trzydziestolecia, Autor zauwaza istotne zmiany, ktére zaszty
w przedstawianiu wzajemnych relacji obu odtaméw chrzescijaristwa
zachodniego, szczegélnie w odniesieniu do katolicyzmu i luteranizmu.
Z perspektywy badan religioznawczych i pedagogicznych niezwykle
cenny jest umieszczony na konicu podrozdzialu wykaz analizowanych
podrecznikéw, z ktérych korzystat Autor.

W nastepnych dwéch podrozdziatach (Modlitwa katolicka — modlitwa
protestancka. Préba porownania oraz Protestanckie inspiracje katolickich ru-
chow odnowy religijnej) Autor skupia si¢ na wplywie dziedzictwa histo-
rycznego na wspolczesne praktyki religijne i poglady wyrazane przez
czltonkéw poszczegdlnych wspélnot wyznaniowych, takze tych, ktore
trudno zaklasyfikowac¢ jako jednoznacznie protestanckie lub katolickie.
Nie bez znaczenia pozostaje fakt, iz w obrebie zainteresowan Paska
znalazty sie wspolczesne ruchy odnowy religijnej siegajace wprost do
korzeni pietystycznych, przyjete jednak i rozwiniete w obrebie Kosciota
Rzymskokatolickiego po Soborze Watykanskim II. Ostatni podrodziat
Kultury religijnej protestantyzmu jest prezentacja i analiza popularnych
w Polsce katolickich ruchéw religijnych, takich jak Ruch Swiatlo-Zycie
czy Odnowe w Duchu Swietym, inspirowane ruchem charyzmatycznym
w obrebie protestantyzmu.

Najnowsza publikacja Zbigniewa Paska z pewnoscia zastuguje na
uwage ze wzgledu na calosciowe, ale nie narzucajace swoich interpre-
tacji podejscie badacza do polskich mniejszosci wyznaniowych. Istotne
z perspektywy dalszych badan religioznawczych jest zwrécenie uwagina
ewangelikalny nurt protestantyzmu, ktéry na polskim gruncie do chwili
obecnej zostat zbadany w dos$¢ niewielkim stopniu. Nie bez znaczenia jest
rowniez podkreslenie wplywéw konkretnych elementéw teologii prote-
stanckiej na dziela kultury wysokiej i popularnej, ktére w refleksji naukowej
odnoszacej sie do kultury protestanckiej dotychczas nie byly eksponowane.
Czynnikami obnizajacymi jednakze jakos¢ monografii Zbigniewa Paska
sa uproszczenia oraz skréty myslowe stosowane przez niego samego,
niekiedy zaburzajace obraz calosci i wprowadzajace odbiorce w biad.
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Ponadto w Kulturze religijnej protestantyzmu brakuje swoistego podsumo-
wania calosci, co powoduje wrazenie pewnego zawieszenia. Ogoélnikowy
wniosek, koriczacy podrozdziat Protestanckie inspiracje katolickich ruchow
odnowy religijnej, odnoszacy sie do ,sily protestanckich wzorcéw, ktére
bardziej lub mniej $wiadomie przejmowano w drugiej potowie XX wieku
do katolicyzmu”?, trudno odnies¢ do tresci catej publikacji.

Z perspektywy merytorycznej na szczeg6lna uwage zastuguje jednak
fakt, iz Autor postugujac sie (na co sam zwraca uwage) rozproszonymi
pracami, publikowanymi dotad wylacznie w czasopismach niskona-
ktadowych, doprowadzit do powstania dziela o niewatpliwej wartosci
poznawczej. Kultura religijna protestantyzmu moze by¢é wiec uznana za
publikacje wazna nie tylko dla specjalistéw (religioznawcéw i kulturo-
znawcéw), ale rowniez dla wszystkich, ktérzy prébuja zrozumie¢ kul-
ture polskich mniejszosci wyznaniowych, nie ograniczajac si¢ przy tym
do studium przypadku konkretnej grupy wyznaniowej zamieszkujacej
wybrany region Polski.
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